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OD REDAKCJI

Z wielkim zadowoleniem i przyjemnosciag oddajemy do rak Czytelnikow
pierwszy w 2015 roku numer naszego kwartalnika, ktory powinien zainte-
resowac nie tylko studentow, doktorantow i pracownikéw naukowych, ale
takze ekspertow, politykow i publicystow. Zawiera on wiele ciekawych tek-
stow naukowych poswieconych aktualnym problemom gospodarczym, poli-
tycznym, spolecznym i mi¢dzynarodowym, z ktorymi boryka si¢ dzi$ Polska,
Unia Europejska i caly $§wiat. Pokazuje, jak szybko zmienia si¢ rzeczywi-
sto§¢ miedzynarodowa i jak wielki wplyw ma ona na nasze zycie, na polityke
wewnetrzng i zagraniczng Polski, ktorej miejsce i rola na arenie mi¢dzynaro-
dowej sukcesywnie umacnia si¢, zwtaszcza po akcesji do NATO i Unii Euro-
pejskiej. Ponadto pokazuje, ze wspOiczesny Swiat jest dynamiczny, trudny
do przewidzenia i wcigz bardzo niebezpieczny. Mamy wigc nadziejg, ze tak
jak wszystkie dotychczas opublikowane tomy naszego kwartalnika, ten takze
spodoba si¢ Czytelnikom 1 zostanie przyjety z zadowoleniem, biorac pod
uwage jego bogatg i ciekawg zawarto$¢ merytoryczng. Na famach niniejsze-
go — tak jak w poprzednich — publikujemy oryginalne i wartoSciowe artykuly
i studia o duzym znaczeniu teoretycznym i praktycznym.

Prezentowany tu numer naszego kwartalnika, zgodnie z dotychczasowa
praktyka i przyjetymi przez Redakcj¢ zasadami, sktada si¢ z dwoch czgsci:
pierwsza poSwigcona jest szeroko rozumianej problematyce ekonomicznej,
druga dotyczy spraw politycznych i mi¢dzynarodowych.

W czesci pierwszej publikujemy cztery artykuly i studia. Otwiera jg artykut
Jerzego Wieczorka pt. ,,Non-Tariff Protectionism — a New Setting”, poSwieco-
ny miejscu i roli Srodkow pozataryfowych i protekcjonizmowi w migdzynaro-
dowych stosunkach gospodarczych, a zwtaszcza handlowych, do ktorych nadal
ucieka si¢ wiele panstw, w tym takze kraje najbogatsze, aby w ten sposob
chroni¢ witasnych producentow i wspiera¢ rodzimy eksport.

Kolejne opracowanie to ciekawy tekst piora Piotra Stolarczyka pt. ,,The ESM
—what is behind the propositions?” na temat podejmowanych przez Uni¢ Euro-



12 Od Redakcji

pejska dzialan na rzecz przezwyciezenia negatywnych skutkow kryzysu finanso-
wego 1 stabilizacji sytuacji gospodarczej w krajach szczegdlnie nim dotknigtych.
Autor poddaje tutaj krytycznej analizie przyjety przez Unie Europejskag pakt
stabilizacyjny i jej decyzje w sprawie budowy unii bankowej i fiskalne;.

W nastepnym artykule Magdalena Hryniewicka pisze o matych i §rednich
przedsiebiorstwach w Polsce w Swietle tzw. ekonomii ewolucyjnej oraz pre-
zentuje wiele ciekawych wnioskow, z ktorymi warto si¢ zapoznaé. Autorka
podkresla, ze rozw0j przedsigbiorstw zaliczanych do sektora MSP rozpoczat
sie w latach 80. XX wieku i dzi§, zarowno w Polsce, jak i na Swiecie, stanowig
one najwicksza liczbe przedsiebiorstw. Co wigcej, odgrywaja one kluczowa
role w rozwoju gospodarczym wigkszoSci panstw Europy i Swiata.

Ostatni w tej czeSci tekst to interesujgce opracowanie Magdaleny Valle-
bony poswiecone genezie i ksztaltowaniu si¢ wspolnej polityki energetycznej
Unii Europejskiej, poczynajac od podpisania w 1951 roku traktatu ustana-
wiajacego Europejska Wspolnote Wegla i Stali az po podpisanie traktatu
z Lizbony w 2007 roku.

Cze$¢ druga, politologicznag, otwiera obszerne studium Jozefa M. Fiszera
na temat Unii Europejskiej po 11 latach od jej rozszerzenia na Wschod i jej
perspektyw w XXI wieku, ktore dzi§, wbrew temu co gloszg jej przywodcy,
nie sg takie pewne. Autor, analizujac rozne aspekty dziatalnosci UE, ukazuje
jej atuty i stabosci, szanse i zagrozenia, a takze problemy, z ktorymi Unia dzi$
nie radzi sobie, i probuje da¢ odpowiedz na pytanie, dlaczego tak si¢ dzieje,
oraz przedstawia jej niepewna przyszloS¢ w coraz bardziej niepewnym Swiecie.
Teza gléwng jest tutaj stwierdzenie, ze UE wymaga kapitalnego remontu
(modernizacji), aby mogla sukcesywnie rozwijac si¢ i by¢ motorem dalszej
integracji Europy. Je§li za$ to nie nastapi, to — podkresla Autor — UE zacznie
sie rozpadac i w koncu rozpadnie si¢.

Z tekstem J.M. Fiszera dobrze koreluje artykut piora Pawla Kowala, zaty-
tulowany ,,Kluczowe elementy stanowiska Polski wobec polityki wschodniej
Unii Europejskiej”. Autor podkresla, ze po wejsciu do UE Polska aktywnie
wlaczyta si¢ w tworzenie jej wspoOlnej polityki zewnetrznej, a przede wszystkim
w odniesieniu do jej wschodnich sasiadow. Za$ jednym z najwazniejszych
elementow w polskim programie dla polityki wschodniej UE stala si¢ w latach
2006-2014 energetyka.

Kolejny tekst to artykut Marcina Kleinowskiego, ktory pokazuje wplyw
traktatu z Lizbony na site Polski w Radzie Unii Europejskiej. Zdaniem Auto-
ra, po wejsciu tego traktatu w zycie, co nastgpito 1 grudnia 2009 roku, Polsce
jest o wiele trudniej budowaé swoja pozycje negocjacyjng w UE opierajaca
sie na czynnikach formalno-prawnych, a na znaczeniu zyskaly umieje¢tnos¢
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prowadzenia wielopoziomowych i réwnoleglych negocjacji, prezentowanie
wlasnych interesow, wiarygodnej i konsekwentnej argumentacji, wspolnego
z innymi panstwami cztonkowskimi promowania inicjatyw.

Z kolei Krzysztof Strzatka, Autor przedostatniego artykulu, w rzeczowy
i kompetentny sposob analizuje prezydencje Wtoch w Radzie Unii Euro-
pejskiej w II polowie 2014 roku, jej sukcesy i porazki. Wiochy juz po raz
siodmy w historii czlonkostwa we Wspolnotach Europejskich sprawowaly
przewodnictwo w Radzie UE, ale byta to dla nich jedna z najtrudniejszych
prezydencji. Przypadia na trudny okres w dziejach europejskiej integracji:
nieprzezwyciezonego kryzysu gospodarczego i finansowego strefy euro, napie-
cia w stosunkach UE z Rosja z powodu jej agresji na Ukraing, zagrozenia
plynacego z niestabilnej sytuacji w basenie Morza Srodziemnego oraz zmiany
na najwazniejszych stanowiskach w instytucjach UE po ostatnich wyborach do
Parlamentu Europejskiego. Autor podkresla, ze z uwagi na stabo$¢ wewnetrz-
ng Wloch, ktéra objawiata si¢ niestabilng sytuacjg polityczng i kryzysem
gospodarczym, prezydencji udato si¢ zrealizowac tylko cz¢S¢ zamierzen. Byta
to prezydencja, ktora w duzej mierze przeszia niezauwazona.

Artykut Magdaleny Srodon poswigcony jest przestankom powstania i roz-
woju rezimu prawnego regionu Arktyki, ktora dzi§ odgrywa coraz wigksza
role w stosunkach migedzynarodowych. Autorka omawia wiele kwestii, m.in.
problem statusu dna morskiego i jego podziemia oraz przysztoS¢ szelfu kon-
tynentalnego wokol Arktyki. PodkreSla, ze Arktyka, w przeciwienstwie do
Antarktydy, wcigz nie ma specjalnie uregulowanego statusu prawnomiedzy-
narodowego. Do 1982 roku rezim prawny obowiazujacy na jej terytorium
opieratl si¢ glownie na teorii sektorow, ale wiele panstw, na czele ze Stanami
Zjednoczonymi, Rosja i Kanada, dazy do zmiany tego rezimu i podziatu
Arktyki.

Prezentowany numer kwartalnika zamykaja trzy recenzje z najnowszych,
ciekawych prac, ktore dotycza systemu euroatlantyckiego i jego roli w powsta-
jacym nowym tadzie mi¢dzynarodowym, polityki Francji na rzecz zapewnienia
bezpieczenstwa energetycznego Unii Europejskiej i relacji Unii Europejskiej
z Chinami. Zapewniamy, ze warto i trzeba si¢ zapozna¢ z tymi publikacjami.

Zyczymy wszystkim Czytelnikom interesujacej lektury oraz zachecamy
do wspolpracy z nasza Redakcja i w ogole z Uczelnig Lazarskiego w Warsza-
wie, jedna z najlepszych szkot wyzszych w Polsce. Maturzystom za$§ zyczymy
samych szoOstek i zapraszamy na studia w naszej Uczelni.

prof. zw. dr hab. Jozef M. Fiszer
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Jerzy Wieczorek

NON-TARIFF PROTECTIONISM — A NEW SETTING

1. THE MODERN FACE OF NON-TARIFF PROTECTIONISM

Nicholas Sarkozy, the right-wing ex-president of France, and Arnaud
Montebourg, the current leftist Minister of Industrial Renewal, are two of
the many French politicians who in spite of their different political outlooks
have been extraordinarily unanimous with respect to one issue. European
economy, they say, has been increasingly suffering from the aggressive, and
underhand, competition of non-European industry, mainly of Asian origin,
and mainly in the branch of automobile production. Particular criticism was
directed at KIA Motors and Hyundai, the two South Corean manufacturers,
who — claims the French political class — have taken over the auto market
by means of simple dumping. The general, most emphatically expressed
opinion is that these inadmissible actions caused a violent slump in demand
for home car models, traditionally purchased in France and produced mainly
by the PSA consortium, contributing to further deterioration of the already
failing French labour market. The political class of France has spoken as
one — these practices definitely have to be stopped. Accordingly, the French
government has appealed to the European Commission urging to terminate
these imports. Incidentally, French politicians, irrespective of their political
affiliations, hold long cultivated mercantilistic views, to the point of combating
imports, perceived as a threat to the existence of domestic enterprises!. The
French enterpreneurs, thus motivated to a singular ‘economic partiotism’,

1 More on this subject in: J. Wieczorek, Znaczenie srodkow i barier pozataryfowych dla
polskiego eksportu na rynkach rozwinietych krajow kapitalistycznych [Importance of
non-tariff measures and barriers for Polish exports to developed capitalist markets],
SGPiS, Monografie i Opracowania, nr 273, Warszawa 1989.
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are encouraged to invest only at home, or to repatriate the capital invested
elsewhere?.

At this stage it is difficult to judge what position EC is going to take.
However, aside from the strictly procedural issues which determine both if
the antidumping proceedings are instituted, and these proceedings’ possible
results, this case gives occasion to frame several relevant observations.

First, during a slump in the world economy, clearly indicated by the
present recession in many developed countries, and particularly acute in the
heavily indebted and even less competitive economy of France, the appeals
for increased protection of economic sectors from the ‘threat of unfair
competition’ occur with more or less automatic regularity.

Second, the liberalization of international exchange — already accomplished
or still under multilateral negotiation in the present WTO Doha round — has
seriously limited the room for maneuvre within the accessible and, in WTO’s
opinion, legal methods of restricting undesirable import.

Third, survey of the use of protective measures suggests that non-tariff
measures (NTMs) are the ones most willingly selected. Their variety, and
especially their discretionary nature — dependent, among other things,
on home legislation, rather opaque to external monitoring — makes them
convenient for unrestricted use, free from outside interference.

Fourth, non-tariff measures are usually used at the demand of strong
groups of interest, which exert a decisive influence on the workings of a given
economy. These groups are as a rule well organized, well prepared to frame
and adequately support their arguments, well equipped to raise them with
appropriate state economic authorities and to effectively monitor the results
of any NTMs applied. These are usually the producers, determined to look
after their business. Their outlook and behaviour make them radically
different from the consumers, who generally benefit from free competition,
but are as a rule much dispersed and, if only for that reason, unable to
competently present and enforce their demands.

Fifth, by limiting outside competition and eliminating the potential
advantages of international exchange, protectionist measures generate costs
which are borne mainly by the consumers, so, in the long run, by the society
as a whole.

2 At the insistence of political authorities and trade unions the Italian manufacturer
of FIAT cars transferred the production of the popular Panda model from Poland to
Italy. Incidentally, similar premises lay at the root of the concept to ‘renationalize’
Polish banks, the great majority of which was in the hands of foreign capital.
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Sixth, in terms of policy, the negative aspects of non-tariff protectionism
might be summed up as ‘impoverish thy neighbour’, since it is the outside
producers and exporters who ultimately ‘pay’ for such policy, especially
as empirical research shows that they usually operate from less developed
countries’.

2. AMBIVALENT NATURE OF NTMs

The WHO World Trade Report 2012. Trade and Public Policies: a Closer
Look at Non-tariff Measures in the 215 Century supplies an interesting
assessment of NTMs. The introduction by WTO Director General Pascal
Lamy provides some reasons behind the decision to take up this issue. The
first of these seems obvious: since the liberalization of tariff measures,
reached uni- or multilaterally, decreased their protective potential, their
function was gradually taken by non-tariff measures. Secondly, the general
nature of NTMs has changed — no longer reduced to the so-called border
measures, they have increasingly become an element of domestic economic
policy (e.g. related to health care or environment protection). The growing

3 Cf. e.g. reflections on non-tariff protectionism in: Globalizacja i regionalizacja w gos-
podarce swiatowej [Globalization and regionalization in world economy], R. Orfowska,
K. Zolqdkiewicz, eds, PWE, Warszawa 2012, pp. 86-95; J. Swierkocki, Zarys ekonomii
miedzynarodowej [Outline of international economy], PWE, Warszawa 2011, pp. 134-141;
Handel zagraniczny. Perspektywa europejska [Foreign trade. A European perspective],
A.Z. Nowak, WM. Koziol, eds., Wydawnictwo Wydziatu Zarzadzania Uniwersytetu
Warszawskiego, 2011, pp. 217-221; H. James, The End of Globalization: Lessons from
the Great Depression, Mass: Harvard University Press, Cambridge 2001; K. Budzowski,
Ekonomiczne problemy handlu miedzynarodowego [Economic problems of internatio-
nal trade], Krakowska Szkola Wyzsza im. A. Frycza-Modrzewskiego, Krakéw 2008,
pp. 119-141; R.R. Ludwikowski, Handel miedzynarodowy [International trade],
C.H. Beck, Warszawa 2006, pp. 72-108; T. Rynarzewski, A. Zielinska-Gigbocka, Mie-
dzynarodowe stosunki gospodarcze. Teoria wymiany i polityki handlu miedzynarodowego
[International economic relations. Exchange and policy theory of international trade],
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2006, pp. 326-348; T. Bialowas, Rozwdj handlu
miedzynarodowego po Il wojnie swiatowej [Growth of international trade after WWII],
Europejskie Centrum Edukacyjne, Torun 2006, pp. 57-61; J. Misala, Wymiana mie-
dzynarodowa i gospodarka swiatowa. Teoria i mechanizm funkcjonowania [Internatio-
nal exchange and world economy. Functioning theory and mechanics], SGH, 2005,
pp- 392-395 and 401-429; T. Rynarzewski, Strategiczna polityka handlu miedzynarodowego
[Strategic policy of international trade], PWE, Warszawa 2005; Globalizacja a stosunki
miedzynarodowe [Globalization and international relations], E. Halizak, R. Kuzniar,
J. Symonides, eds., Oficyna Wydawnicza Branta, Bydgoszcz—Warszawa 2004, pp. 87-95.
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anxiety caused by the extremely complex nature of non-tariff measures, their
diverse forms, increasing numbers and very different effects, was another
reason why NTMs were deemed to be deserving of a careful scrutiny. P. Lamy
also mentions the sheer scope of the problem, not only in terms of substance,
but also territory: the globalization process, through which world economy
events gain an international dimension, tends to intensify the effects of NTMs
on an world-wide scale. Last but not least, in view of the fact that NTMs with
increasing frequency are an cause for discord between WTO members, there
is no escaping the crucial question: what exactly is meant by NTMs? The
literature on the subject hardly clarifies the problem; note, for example, that
NTMs, implemented within a broad economic policy, domestic or foreign, are
known by different names in different places. They appear under the name
of non-tariff measures, non-tariff barriers, non-tariff distortions or non-tariff
obstacles, while the term NTMs is also known as ‘non-tariff restrictions’,
sometimes with additional qualifiers (e.g. restrictions on import or quantity)?.
The report gives only a very general definition of these measures. For the
authors, NTMs are just that — measures which are non-tariff. They make no
attempt at evaluation, saying merely that NTMs influence the goods trade.
Similar measures affecting the services trade, also discussed in the report,
appear under a separate name of ‘services measures’.

It is difficult to miss the authors’ reluctance, in their definition of NTMs,
to formulate any a priori suggestion that these measures might have a negative
effect on international exchange. In other words, they make no attempt to
charge NTMs with a restrictive nature through calling them, for instance,
‘non-tariff barriers’. Evidently, the WTO report is loath to clearly explain
why such a simplified NTMs definition was adopted, however, the provided
analysis implies that it might be impossible to determine theoretically how they

4 A detailed discussion of NTMs definition can be found in: J. Wieczorek, Znaczenie
srodkow i barier...[Importance of non-tariff measures and barriers...], op. cit., pp. 45-58.

5 World Trade Report 2012, op. cit., p. 39. This paper is mainly focused on NTMs impact
on the goods trade.

6 Measures such as non-tariff barriers (instruments of economic policy and formal/legal
regulations) are imposed by the central economic authorities both on the national
and the supranational level. Because of their discriminatory character (implied by
their nature and application mode) they alter the conditions for the participants of
the international division of labour and, in consequence, restrict the dynamics, size
and structure of international economic flow. On the other hand, non-tariff measures
are those which have the potential to affect the international division of labour and
economic flow in the manner described above’ — see J. Wieczorek, Znaczenie srodkow
i barier...[Importance of non-tariff measures and barriers...], op. cit., p. 54.
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affect the international exchange. This end can only be achieved by empirical
surveys, where the results would be open to various interpretation by all
interested parties. In consequence, not only the results of these measures but
the procedures governing their use gain paramount importance. For example,
environment protection measures (e.g CO, emission norms) are judged by
one side to have a positive effect both on it and the international community,
while the other side, for different reasons, considers the effect negative (see
the case of Poland). Another reason for the authors’ reluctance to provide
a precise NTMs definition may be inherent in the nature of WTO itself: as
a conflict mediator, this organization does not intend, as it were, to determine
in advance which side might be in the right with relation to NTMs use.
Obviously, it is difficult to reach a conclusive definition of NTMs, not
to mention a precise assessment of their changing role and importance. No
wonder, therefore, that in international trade non-tariff measures are treated
as a kind of ‘moving target™. In its early days, GATT focused mainly on issues
involving balance of payments, employment and development; nowadays
WTO dedicates more time to the technical, health and environmental
problems of international exchange. This of course implies that the arsenal
of accessible economic policy measures, including NTMs, must be constantly
adjusted to meet the changing aims of economy. Meanwhile, even a most
superficial overview of GATT/WTO regulations concerning NTMs reveals
that the ambivalent nature of these measures, in direct proportion to the
bargaining position of the member states, has led in the past to the waiving
or abuse of the generally accepted rules. Which, in turn, might lead us to
conclude that although everyone is perhaps equal under the law, Orwell’s
observation that ‘some are more equal than others’ is not as absurd as it
seems. For example Art. XI GATT explicitly forbade the introduction of new
quantitative restrictions and recommended the elimination of existing ones.
However, from this general rule there were three exceptions. The first allowed
quantitative restrictions when dealing with problems related to balance of
payments deficit. The second exception permitted to use NTMs in agricultural
market protection policy, moreover — says the report — initially this proviso
was dictated by US interests (note that the EU common agricultural policy
is a classic example of ‘legal’ protectionism). Finally, the third exception
allowing the ‘legalization’ of quantitative restrictions operated with relation
to the least developed countries (LDC) as a support policy for their economic
development (the so-called infant industries). Note that a similar strategy,

7 World Trade Report 2012, op. cit., p. 222.
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differentiating between the status of GATT members both legally and in
practice, functioned for years within the Multi-Fibre Arrangement. The
selective, bilateral and discretionary nature of quantitative measures used by
that that body under the name ‘negotiated import restrictions’ in the form of
‘orderly marketing arrangements’ (OMA) or ‘voluntary export restrictions’
(VER), was perhaps the most explicit example of a selective approach to the
rules of international trade. The discriminatory character of these measures
in practice renounced the basic principles of an organization established
expressly for the liberalization of international exchange. It should be stressed
that the ‘negotiated import restrictions’ affected mainly imports from less
developed countries with an exceptionally weak bargaining power, forced to
apply ‘self-restriction’ by the more affluent importers.

The OMA/VER mechanism is a perfect illustration of the ambivalent,
even cynical, attitude of many developed countries to the idea of ‘free trade’,
often readily given the appellation ‘regulated’ or ‘organized’s. In essence,
the ‘negotiated import restrictions’ allowed these countries to avoid not only
the sanctions to which they might be liable for illegally applying traditional
quantitative import restrictions, but also the odium attached to such practices.
The functioning of NTMs in present-day international exchange seems to
show that the process of liberalization hasn’t wrought much change in the way
different parties are treated, at least within the WTO. Most recent empirical
NTMs surveys clearly indicate that any negative effects of technical barriers
to trade (TBT) and sanitary/phytosanitary measures (STS) are concentrated
mainly in developing-country exports to developed countries®. The impasse in
the negotiations at the WTO Doha round is essentially a clash of conflicting
attitudes to the problem of liberalization demonstrated by two groups: the
developed countries, and the developing ones!O.

8 More on the so-called ‘organized liberalism’ in: J. Wieczorek, Znaczenie srodkow
i barier..., op. cit., pp. 41-45.

9 World Trade Report 2012, op. cit., p. 145.

10 The problem of export subventions provides interesting existential proof of a dualistic
(some would say: ‘schizophrenic’) approach to the issue of ‘legal’ and ‘illegal’ NTMs.
Export subventions are forbidden by the rules of international trade, which does not
in the least prevent participants of international exchange to use them in one way
or another. During the recent presidential election campaign US president accused
China of illegally subsidizing its exports. It was necessary, B. Obama argued, to protect
770 thousand workplaces in the US automobile industry and elsewhere. In this he was
supported by Alliance for American Manufacturing, an organization representing the
interests of the US industrial sector, which claimed that since 2000 some 400 thousand
workplaces disappeared in the US as a result of China persistently violating WTO



Non-tariff protectionism — a new setting 23

3. NTM INVENTORIES

One of the basic aims of international economic structures is the
monitoring of world trade with respect to the use of different measures which
might affect its volume and dynamics. Accordingly, information gathered
by WTO is reviewed in two trade policy reports, regularly prepared by the
members and observers of this organization. The first report, which appears
twice a year, covers the changes in measures, both tariffs and non-tariffs,
relative to the exchange of goods and services. The second, also published
twice a year jointly by WTO, OECD and UNCTAD, is a follow-up of the
G-20 proposition to monitor the measures related to trade and investments.
Moreover, to help access information on measures used by WTO members
which affect their international exchange, the organization Secretariat has
developed an on-going information medium: the Integrated Trade Intelligence
Portal (I-TIP) (Table 1).

As it is difficult to run conclusive studies of all NTMs used by any given
country and their effects on trade, the WTO inventory concentrates only on
these measures which directly affect international exchange. The inventory
does not uniquely distinguish which of these measures are strictly non-
tariffs. This has been the subject of separate analysis, particularly relative to
frequency of NTMs use.

In relation to the cited WTM report, the most complete collection of
information on NTMs has been developed by UNCTAD in the form of Trade
Analysis and Information System (TRAINS) database. TRAINS provides
information on non-tariff measures used by 86 countries collected over the
period 1992-2010 (Table 2).

Of course, we might ask: what is the practical worth of the NTM
information collected by UNCTAD? Enterpreneurs participating in
international exchange might see it as rather limited, since the data presented
in Table 2 is quite general. On the other hand, inventories such as these are
certainly much more valuable for state institutions, as the information they
provide undoubtedly proves useful during any negotiation process.

rules. However, the observers of US economy have noted that the advocates of pro-
tectionist measures against import from China seem to forget that since 2008 the US
government granted ‘help’ (read: different subsidies) amounting to 80 billion USD to
American car manufacturers, so that the US Treasury stake e.g., in General Motors
reached almost 27% (cf: En campagne, Obama attaque la Chine a 'OMC, ‘Le Figaro’,
18.09.2012).
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Table 1

Measures covered by WTO trade policy reviews

1. Measures directly affecting imports

* Customs procedures

* Duties, taxes and other charges

e Customs valuation

* Pre-shipment inspection

* Rules of origin

* Import prohibitions, quotas, and licensing

* Anti-dumping, countervailing duties, safeguard regimes

* Government procurement

* State trading enterpises

e Other mesures

2. Measures directly affecting exports

e Procedures

* Export taxes

* Export restrictions

* Export subsidies

* Export promotion

* Special economic zones

3. Measures affecting production and trade

* Regulatory framework

e Technical barriers to trade

e Sanitary and phytosanitary measures

e Trade-related intellectual property rights

Source: World Trade Organization, 2011, in: Word Trade Report 2012, op. cit., p. 99.
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Table 2
Classification of NTMs according to UNCTAD

* Sanitary and phytosanitary measures

¢ Technical barriers to trade

* Pre-shipment inspection and other formalities

¢ Price control measures

* Licences, quotas, prohibitions and other quantity control measures

* Charges, taxes and other para-tariff measures

¢ Finance measures

* Anti-competitive measures

¢ Trade-related investment measures

¢ Distribution restrictions

* Restrictions on post-sales services

* Subsidies (excluding export subsidies)

* Government procurement restrictions

* Intellectual property

* Rules of origin

* Export-related measures

Source: United Nations Conference on Trade and Development, 2010, in: Word Trade Report
2012, op. cit., p. 101.

In order to supply the participants of world trade with some essential facts
about NTMs, the International Trade Center (ITC), aided by UNCTAD and
two UN regional commissions, prepared an inventory of so-called ‘procedural
obstacles’, defined as ‘issues related to the application of NTM rather than
to the measure itself’!! (Table 3).

The extent to which procedural obstacles are able to hinder imports is best
illustrated by an example. An importer, to bring in a certain product, may
be obliged to obtain a certificate (nothing but a NTM) from an appropriate
authority or testing laboratory. However, getting such a certificate may

' World Trade Report 2012, op. cit., p. 101.



26 JERZY WIECZOREK

be extremely costly, troublesome and very sluggish, for example when the
said institutions are located in remote areas. Through this practical and
simple measure, hard to challenge as discriminatory (since formally applied
to everybody without exception) foreign competition may be effectively
constrained. Given that the scope of possible variations in the domain of
procedural obstacles is limited solely by the human imagination, we may quite
safely observe that all undesirable imports can be restricted or even totally
eliminated in the majesty of the law, and that challenging this state of affairs
on the international forum is frequently just a waste of time.

Table 3

Inventory of Procedural Obstacles according to ITC

¢ Administrative burdens

* Information/transparency issues

* Inconsistent or discriminatory behaviour of officials

e Time constraints

e Payment

* Infrastructural challenges

* Security

* Legal constraints

e Other

Source: International Trade Center 2011, in: World Trade Report 2012, op. cit., p. 102.

More information on trade restrictions can be found on the World Bank
Temporary Trade Barriers Database website. It contains data on different
national governments’ use of antidumping and countervailing duties since
1980, as well as information on global safeguards collected since 1995.
Admittedly, the above data on duties do not meet NTMs criteria, however,
the database’s practical worth cannot be overestimated. Additional knowledge
on trade exchange difficulties can be obtained from the dataset documenting
all stages of WTO dispute settlement proceedings, also hosted on the TTBD
website.

Another interesting instance of an internationally developed database
containing national-level measures which might possibly affect competition in
international trade are the OECD indicators of product market regulations
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for member states. These indicators were designed to quantify qualitative
data on laws and regulations, however, this undoubtedly ambitious attempt
does not distinguish between the individual governments’ discriminatory and
non-discriminatory measures.

US and EU NTM collections are outstanding. In 2002 the United States
International Trade Commission used an original methodology to create
an inventory, augmented by the achievements of WTO and UE, which
has been systematically updated throughout the last decade. Moreover the
Commission publishes a yearly report on trade barriers hindering American
export overseas, where the active part played by US Embassies’ in collecting
data on these obstacles is especially significant. Meanwhile, UE’s Market
Access — Trade Barriers Database, an inventory of trade barriers restricting
the access of members export to foreign markets, lists the following NTMs:
registration; documentation and customs procedures; quantity-related
measures; investment-related problems; sanitary and phytosanitary measures;
government procurement; subsidies; other non-tariff measures. Finally,
a noteworthy project is the Global Trade Alert initiative, developed by the
Centre for Economic Policy Research to monitor and collect NTMs in team
with independent research institutes from around the world. The CEPR’s
objective was to increase the current awareness of state measures that may
affect trading partners’ commercial interests, broadly defined as imports,
exports, foreign investments (including intellectual property), and foreign
employees. It is their opinion that a combination of peer pressure plus
up-to-date, reliable and comprehensive information will provide grounds for
rationally motivated decisions which would serve the interests of all parties
and help ‘avoid the historic mistakes of protectionism of previous eras’'2.

The main guideline of the presented inventories has thus been made
very clear. Their purpose is to create a favourable climate and feasible aim-
oriented conditions both for eliminating the current restrictions in world
trade and for preventing the creation of new ones. Certainly, state and/or
supra-state authorities must take the lead as liberal policy agents, however,
it is crucial in this respect to recognize the complementary input of various
international projects. ‘Codes of good conduct’ in international trade still
have a promising future, despite mixed feelings raised by such a claim. For
it would be very naive to imagine that all parties to this exchange, inspired
by the ideals of free trade, will in the foreseeable future abandon the idea of
restricting outside competition on their markets.

12 World Trade Report 2012, op. cit., p. 104.
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4. FREQUENCY OF NTM USE

The frequency with which NTMs are applied provides some essential
information about their effect on the size, dynamics, and the commodity and
geographic structure of international trade. The data collected over the years by
GATT/WTO show that there are obvious trends in the rate of these measures,
closely correlated to the developments in international exchange (see Table 4).

Table 4

Frequency of non-tariff masures as notified by GATT/WTO members
for non-agricultural products (share of NTM’s by inventory category
in the years 1968, 1973, 1989, 2003 i 2005)

NAMA | NAMA
Inventory | Inventory | Inventory | 15t inven- 2nd
DESCRIPTION 1968 | 1973 | 1989 | tory |inventory
2003 2005
1. Government participation
in trade and restrictive
practices tolerated 11,9 15,3 20,9 71 70
by governments
* Government aids 2,7 6,0 73 1,8 1,7
e Countervailing duties 0,6 0,4 0,5 0,2 0,0
* Government procurement 3,7 3,4 6,4 0,9 0,7
* Restrictive practices 0.0 0.8 2.0 38 43
tolerated by governments
e State trading, government 49 41 46 0.4 03
monopoly practices
2.Customs and
administrative entry 14,8 14,6 11,9 23,5 26,2
procedures
e Ant-dumping duties 1,1 1,5 2.3 1,5 2.3
* Valuation 5,5 4,8 4.1 2,3 5,3
e Customs classification 1,3 0,7 0,5 0,7 3,3
e Consular formal}tles 47 6.4 34 23 3,0
and documentation
e Samples 0,7 0,4 0,2 0,1 0,0
* Rules of origin 1,3 0,0 0,4 7,4 2,6
e Customs formalities 0,2 0,8 1,1 9,1 9,6
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NAMA | NAMA
Inventory | Inventory | Inventory | 15t inven- 2nd
DESCRIPTION 1968 | 1973 | 1989 | tory |inventory
2003 2005
3.;1;?:(111:1@1 barriers to 6,1 9,2 8,2 299 371
¢ General 0,0 9,2 1,6 3,2 8,9
* Technical regulations 5. 0.0 3.0 15.8 132
and standards
e Testing and certification 0.9 0.0 3.6 11,0 14,9
arrangements
4. Specific limitations 36,7 31,5 31,7 34,9 26,8
. Quat'ltltatlve‘restr.lctlons 207 15.6 13.9 12.8 7.0
and import licensing
* Embargoes and other
restrictions of similar 5,0 5,6 5,3 0,8 4,0
effect
* Screen-time quotas and 19 3.6 16 0.0 0.7
other mixing regulations
* Exchange control 23 1,2 1,2 1,3 1,3
* Discrimination resulting 0.8 15 11 0.1 0.7
from bilateral agreements
* Discriminatory sourcing 0,5 1,0 0,0 0,3 1,7
* Export restraints 1,6 0,4 0,4 0,2 1,0
° Measurf:s tq regulate 1,6 0.5 12 0,2 03
domestic prices
* Tariff quotas 0,2 0,3 0,5 0,3 1,3
* Export taxes 0,0 0,0 2,1 0,2 1,0
* Requirements concerning
marking, labelling 1,6 1,6 2,1 7,2 6,3
and packaging
* Other specific 03 0.1 2.1 115 17
arrangements
5.Charges on import 29,2 29,4 27,3 4,4 1,7
¢ Prior import deposits 1,9 1,9 1,6 0,2 0,0
* Surcharges, port taxes, 13,5 10,5 10,5 3,0 13
statistical taxes, etc.
* Discriminatory film taxes, 1.1 4,0 45 0.2 0.3
use taxes, etc.
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NAMA | NAMA
Inventory | Inventory | Inventory | 15t inven- 2nd
DESCRIPTION 1968 | 1973 | 1989 | tory |inventory

2003 2005

* Discriminatory credit 13 14 12 0.2 0.0
restrictions

* Border tax adjustments 0,9 11,2 8,6 0,2 0,0

* Emergency action 0,5 0,4 0,9 0,8 0,0

6.0Others 1,4 0,0 0,0 0,2 1,3

Total 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Number of items 873 731 561 | 2556 | 302
in categories

Source: World Trade Report 2012, op. cit., p. 45.

These data must be treated with great caution. They come from different
collections created by different methodologies, and so may distort any
attempt at analysis. For example, one result of GATT Uruguay round was
the so-called tariffication of quantity-related restrictions, which actually
meant their tranformation into ad-valorem tariffs. Thus, the disappearance of
NTMs need not necessarily imply automatic relaxation of market protection,
because, as in this case, only the nature of protection is changed.

The above data, in any case relevant only for a fragment of world trade,
clearly indicate that the nature of NTMs used in international exchange has
undergone a basic evolution. True, restrictions used at customs barriers are
still significant, especially in imports, but the function of border NTMs is
increasingly replaced by domestic measures, mainly in the form of technical
barriers and various marketing requirements for a given product. This follows
directly from the ongoing transformation of the material structure of global
exchange. Intra-industry trade made a significant impact on competitive
practice where quality is of utmost importance. What with the elimination of
quotas and the ineffectiveness of ad-valorem tariffs, calculated with respect to
the price of imported products, it became imperative to find more effective
protection solutions.

Research projects conducted by other international organizations confirm
the dominance of technical and sanitary/phytosanitary barriers (TBT and SPS)
over other NTMs. An analysis by UNCTAD shows that member countries
impose in their trade TBT on 30% products, and SPS on 15% of products.
ITC surveys of developing countries indicate that this proportion is even
greater when the exporting country is less-developed or on the same level of
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development as its partner. In the first case the share of TPT/SPS measures
in burdensome NTMs rises to around three-quarters, whereas in the second
it falls to around half!3. ITC survey-based evidence also suggests another
problem concerning the domination of the discussed NTMs in contemporary
trade policy. By posing ‘practical problems’ in the form of procedural
obstacles, the developed countries surround themselves with a “sanitary
cordon’ which the developing countries find virtually impossible to breach.
However, because a significant number of the less developed economies offer
no manufactured goods which could technologically compete with products
on developed markets, in their case the prohibitive character of TBT/SPS
becomes somewhat relative.

Exporters from highly developed countries also find TBT/SPS burdensome;
it has already been stressed that these measure are very effective when
eliminating undesirable competition. According to ITC, TBT/SPS appear
to be a major concern for more than half (52%) of EU exporters trying to
access foreign markets!4. Admittedly, there is no information whether they
mean the EU domestic market, or markets in outside countries, but even so,
some conclusions can be articulated.

The first, most emphatically repeated conclusion, is that the quality of the
product, as measured by its technical and technological advancement, is the
most powerful instrument in the competitive struggle for world markets, while
TBT/SPS are the most effective competition-limiting counterweapons. It is
no accident that many experts view the ‘patent war’ waged by Apple against
Samsung in mid-2012 as an symptom of weakly masked protectionism!s. The
case brought new life to the ongoing and otherwise familiar dispute whether
the globalization in the field of patents, in the context of proliferation and
procedural consequences might seriously impede both scientific and technical
progress and international trade. Empirical ITC research indicates that
while US exporters especially complain about violations of their intellectual
property rights, EU firms also cite it as a problem!®. It’s a well-known fact
that the greatest generator of such unwelcome events is China; in the opinion
of some observers, its accession to WTO might help eliminate the norm-
breaking trade practices of that gigantic exporter.

13- World Trade Report 2012, op. cit., pp. 111 and 115.

14 World Trade Report 2012, op. cit., p. 113.

15 On August 24th 2012 r. a US court pronounced in the above case, sentencing Samsung
to 1 billion USD of compensation for damages following the infringement of six Apple
patents — see: iPhone, uCopy, i Sue, “The Economist’, 1-7.09.2012, p. 9.

16 World Trade Report 2012, op. cit., p. 113.
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Evidence collected by ITC business survey shows that access to
markets is disproportionately more difficult for agricultural exporters than
manufacturing firms. Exporters of agricultural products report more problems
related to TBT/SPS measures than exporters of manufactured goods (59%
for the former, 34% for the latter)!”. Note that the survey concentrated on
developing countries, which would indicate that their agricultural exports
were mainly to developed markets. Actually, it would be a cliché to repeat
the popular argument about the agricultural protectionism of the latter
(especially in relation to EU); even less novel is the suggestion that they
are deeply reluctant to relinquish or significantly revise their attitude to the
major economical and political problem of global agricultural trade. While
this attitude remains unchanged, it is hard to envision a successful closure of
the Doha Development Round in the foreseeable future.

Some evidence also points to TBT/SPS measures being particularly trade
restrictive for small and medium-sized firms. Smaller financial resources
make them less adaptable to market conditions, both in terms of knowledge
and in relation to testing, inspection and certifying compliance with TBT/SPS
measures, all of which entail costs, and are often extremely time-consuming,
putting these companies in a hopeless position from the very start!s.

The next conclusion is closely related to the economic situation. It is an
unquestioned fact, supported by empirical data, that in deteriorating trade
conditions countries immediately resort to increased protectionism, especially
when faced with a crisis. According to WTO monitoring reports, there was
a sharp increase of the number of new restrictive measures from 53 in 2008 to
346 in 2009 at the height of the crisis. New restrictive measures then fell back
to 306 in 2010 but increased again to 344 only in the first 10 months of 20111.

All in all, empirical research indicates an increasing share of TBT/SPS in
NTMs currently used. There is a clear correlation between technical, sanitary
and phytosanitary barriers, and the level of economic development of the
global trade participants. These restrictions are the most powerful weapon
wielded by developed countries against unwanted imports. Moreover, the
restrictive thrust of TBT/SPS is most keenly felt by less-developed exporters,
especially those specializing in agriculture. In other words, the historical
impulse to ‘impoverish thy neighbour’ by protectionism has once again
been acted upon through TBT/STS. In these conditions countries with

17 Ibidem, p. 117.
18 Ibidem, p. 147.
19 Ibidem, p. 120.



Non-tariff protectionism — a new setting 33

low per capita GDP are automatically condemned to remain in the vicious
circle of poverty. Moreover, developed countries find technical barriers
increasingly convenient as a way to protect their big firms’ international
interests. Protectionist measures of an extremely specialized nature (see e.g.
the discussed case of Apple vs. Samsung), provide the latter with extensive
weaponry to effectively withstand competition on the global market.

More interesting, although as yet uninvestigated, is the role played by
NTM in the protection and promotion of firms with the state as a major
shareholder Indeed, the subject of so-called state capitalism deserves
a separate analysis, let us just note here that the Chinese model with its
various protectionist ramifications (hidden subsidies through preferential
crediting) is far from unique in modern world economy?’. Therefore, it may
be safely assumed that the less liberal the economy, the more acute the
protectionism.

4.1. Ways to reduce TBT/SPS protectionism

One of the ways to reduce the trade-hindering consequences of TBT/SPS
is to introduce uniform standards both with respect to the form and to the
application of these measures — that is harmonization and mutual recognition.
The first implies a common definition of both the policy objective and the
technical requirements to achieve it, while the second refers to the reciprocal
acceptance of the measures applied in both sides of such an agreement. Both
approaches are considered trade-enhancing as they produce economies of
scale and permit a more efficient allocation of resources. However, empirical
surveys indicate that besides their undisputable advantages, both methods
can have some negative effects. For example, harmonization leads to more

20 The rapid expanse of the Chinese telecom giant Huawei is due almost exclusively to
its political and financial cosiness with the powers that be — see: The company that
spooked the world, “The Economist’, 4-10.08.2012, p. 19. For more, see special report:
State capitalism, “The Economist’, 21-27.01.2012, p. 47. Note, for example, the tradi-
tional high involvement of state capital in different sectors of French economy, e.g.
in the energy production sector. The government of France has a stake of 84,44% in
the company EDF (estimated worth of 26 billion euros), and 36,36% in GDF SUEZ
(14,70 billion euros) — see: Big Brother is back, “The Economist’, 3-9.11.2012, p. 55.
Banque publique d’investissement, founded by the new socialist French cabinet seek-
ing to revive the country’s economy, will surely become an important instrument of
state intervention. Historically, the statist approach in France has usually resulted in
a mercantile and protectionist attitude to outside competition, and this policy will
probably maintained or even enhanced in the foreseeable future.
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homogeneous standards, reducing the transaction costs and increasing the
consumers confidence about the quality of imported products, but it also
reduces the number of varieties in the market. Moreover, harmonization
generates more costs than mutual recognition?!.

The positive effects of harmonization and mutual recognition of TBT/
SPS measures induce the interested parties to consider these provisions in
regional/preferential trade dealings. The WTO analysis of the content of
preferential trade agreements (PTAs) in 2011 shows that approximately 60%
of them include such provisions. Incidentally, note that significant differences
exist in terms of PTAs tendency to include harmonization of technical
regulations between EU-type and North American-type agreements. For
example, while the agreements signed by the European Union typically
include harmonization provisions, PTAs involving North American countries
tend to include mutual recognition of technical regulations?2.

Evidently, regional integration means that any initiative to remove obstacles
to the free flow of goods and services gains fundamental importance. For
example, the harmonization of TBT/SPS in the EU, as an important factor of
regional market-building, should be trade-enhancing both within the region
and with respect to third countries. Even so, evidence suggests that trade
partners may be affected differently, relative to their economic development
and the type of integration ties?3. It has been shown that harmonization of
TBT/SPS stimulates US exports to the EU, and improves the presence of
small and medium-sized firms in the market by reducing the costly and time-
consuming procedures of TBT/SPS conformity assessment. However, when
the existent cooperation mechanisms foster harmonization and unification
of technical standards in the community, this may lead to preferential
treatment of member countries. The exchange of goods and services with
partners outside the region is then diverted to domestic trade, resulting in
the so-called ‘trade diversion effect’. Observation of EU integration process
fully confirms this conclusion. Furthermore, while harmonization and mutual
recognition foster the trade exchange between developed countries, they tend
to have a negative effect on less developed economies. First, because the low
technical quality of the latter’s manufactured products, the limited variety of
these goods or their total absence from the export offer, and the low quality
of agricultural products, which often diverge from international standards,

21 World Trade Report 2012, op. cit., p. 150.
22 Ibidem, p. 151.
23 Ibidem, pp. 149-153.



Non-tariff protectionism — a new setting 35

reduces the potential profits of these countries or even permanently excludes
them from the trade markets. Second, TBT/SPS are an element of domestic
regulations applied erga omnes, so any charges of discrimination are easily
refuted. This, as has already been mentioned, makes TBT/SPS a difficult
subject for international negotiations, which — if they do take place — are
usually limited to an exclusive ‘club’ of highly developed countries.

The cited World Trade Report is rather pessimistic, especially with regard
to those countries which for various reasons are not able to benefit from
introducing uniform TBT/SPS standards. There is a risk of a ‘lock-in’ effect,
whereby the regional harmonization of standards discourages incentives for
further trade opening. And, as a result, there is also a risk of a multi-tiered
regulatory world emerging, with different co-existing levels of liberalization,
in which developing countries are permanently marginalized or excluded?*.
The recent negotiative impasse in the Doha round unquestionably proves the
reality of this effect for global trade exchange.

In order to reduce the protectionist impact of NTMs the multilateral
trading system must undertake actions seeking to improve their transparency.
It has been repeatedly stressed that one of WTO’s main tasks is to promote
such modes of conduct for member countries which serve to increase their
confidence during mutual trade dealings. Positive effects were achieved by
TBT/SPS agreements which involve procedures and obligations requiring
publication and notification of NTMs and services measures, as well as
periodic reviews of member countries’ trade policy; also, relevant WTO
committees have been working to identify good regulatory practices (GRP).

To encourage convergence in NTMs use, WTO closely cooperates with
other international organizations. Regarding sanitary and phytosanitary
measures WTO - together with the Food and Agriculture Organization
of the United Nations (FAO), the World Organisation for Animal Health
(OIE), the World Bank, the World Health Organization (WHO) — jointly
established the Standards and Trade Development Facility (STDF). In case of
SPS, WTO expressly recognizes three international standard-setting bodies:
the Codex Alimentarius, the World Organization for Animal Health, and
the International Plant Protection Convention. A important aim of these
initiatives is to help developing countries adapt to the practice of international
SPS standards and provide them with the opportunity to participate in and
influence the standard-setting process. Incidentally, international standard-

24 Ibidem, p. 153.
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setting cooperation runs smoothly mainly in the area of SPS; technical
barriers, being more specific, are not so easily regulated.

Transparency is thus an important dimension of international cooperation
and WTO practice on NTMs origin and use. As for the monitoring reports, the
8 th WTO Ministerial Conference in December 2011 directed the monitoring
mechanism to be continued and strengthened. The situation will improve
significantly when all the information is made available through the recently
launched WTO database — Integrated Trade Intelligence Portal. Hopefully, it
will be possible to consolidate cooperation and expand the recent collection
through partnership with similar datasets developed by some international
institutions and organizations — the Multi-agency Transparency in Trade
Initiative?.

4.2. Perspectives of NTMs

At present, the new-sprung non-tariff restrictions cover a greater portion
of global trade than all Africa’s exports?0. However, there is hope that this
gloomy overall image of modern global trade may soon be brightening up. In
a new long-run forecast, the global banking firm HSBC predicts that world
trade will grow by close to 90% over the next 15 years — at first advancing
modestly, because of the euro crisis, then vigorously?’. What then should be
the sources of this positive scenario?

In expert opinion, much depends on whether the failing Doha round,
launched by WTO in 2001, will revive in the immediate future to boost the
dynamics of international exchange. According to the Peterson Institute, the
potential gains would be around 280 billion USD a year?s.

Unfortunately, so far the results of multilateral negotiations disappoint;
Doha, a laudable multinational undertaking, seems to have been largely
consumed by ambition and overblown expectations. The first problem was
the number of countries: the current negotiations started with 155 WTO
members, compared to 23 countries involved in the first round of GATT talks
in 1947. Within such a huge group, divided by diverse economic levels and
national interests, reaching agreement on some areas has proved extremely
difficult. Second, the idea of Doha was to achieve a grand bargain in which
practically all areas of world trade would be liberalised. It deliberately set

25 Ibidem, p. 207.

26 Goodbye Doha, hello Bali, ‘The Economist’, 8-14.09.2012, p. 10.
2T Protectionism alert, “The Economist’, 30.06-6.07.2012, p. 13.

28 Goodbye Doha..., op. cit., p. 10.
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out to cover not only traditional trade — manufactured goods, agriculture
and services — but also a host of things more indirectly related to trade, for
example antitrust, intellectual property and foreign-investment rules. With
such fuzzy priorities the negotiative effort was bound to be fragmented and
diffuse. Finally, the initially accepted general rule that ‘nothing is agreed until
everything is agreed’” was virtualy impossible to put into practice.

A chance of positive results in the present crisis might be offered by the
so-called ‘Global Recovery Round’?. The project proposes to do away with
the ‘all-or-nothing’ Doha rule, and allows the possibility of separate deals,
progressing independently of one another. In line with this ‘pragmatism’, two
solutions are suggested. First, since manufacturing represents around 55% of
total trade, and services account for 20%, the Global Recovery Fund should
focus on these two basic areas. Second, in view of the fact that bilateral
free-trade agreements are the primary tool for liberalising international
exchange, there is no reason to deprecate them as an alternative for Doha
multilateralism. Another WTO principle — the ‘most-favoured-nation’ (MFN)
clause — would then hold, meaning that mutual concessions between the sides
of a free-trade deal would be applied to all WTO members, even if they do
not reciprocate. In this way all bilateral agreements would gain multilateral
status. The authors count on WTO to finish the Global Recovery Round by
the next big meeting in Bali in December 2013.

The above idea deserves careful scrutiny, as it has evident strong points,
offering precise and pragmatic solutions. However, it also possesses several
drawbacks. First of all, its proposals generally favour the production/
exports interests of developed and highly developed countries, which
largely monopolize the world market in manufactured goods. It is therefore
obvious that they seek to improve their access to markets. Less-developed
countries represent a different option: their main interests lie in opening
world markets to their agricultural products. However, the developed
economies are not interested in liberalising agricultural markets. And so,
the when agricultural products were excluded as a negotiation target of the
proposed Global Recovery Round, the reaction was immediate and scathing.
Countries with agricultural products as the key exports (exceeding 60% in
some developing economies) complained against holding agricultural trade
hostage to the successful completion of the Doha round. Admittedly, said
their representatives, agriculture makes up (depending on the source)
only 7 to 9.2% of the total exchange, but this relatively small share is not

29 Ibidem, p. 10.
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merely a result of economic backwardness, but also the intensifying farm
protectionism of the rich3.

Indeed, the new deal of the Global Recovery Round has many weak
points, in terms of policy. An interesting proposition in itself, it will probably
share the fate of many previous attempts aimed to bring Doha to a quick
conclusion, and further expand the voluminous archives of wishful thinking.
All in all, the present economic crisis does not encourage either serious
discussions or actions of a liberalising nature.
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NON-TARIFF PROTECTIONISM — A NEW SETTING

Summary

The analysis of non-tariff protectionism presented in the article in the
context of its reasons, forms and influence on international trade results in
a conclusion that we deal with a phenomenon that has immanently become
part of the mechanism of global economy; both in the context of its structural
form and opportunistic manifestations of activeness. Rather paradoxically,
the countries that have achieved a high level of economic development try to
protect their financial status with the use of NTM. Non-tariff protectionism
demonstrates its restrictive form especially in the periods of crisis and hits



40 JERZY WIECZOREK

the weaker links of international exchange — less developed countries. The
changeable form of contemporary protectionism measures, often defined
as a ‘moving target’, makes liberalization activities more difficult. They are
more and more complex in the light of changes that are taking place in
the contemporary world due to a more and more dynamic scientific and
technological progress. That is why TBT/SPS have become so important in
the whole range of non-tariff measures and difficulties with curbing their
restrictive influence occur. Undoubtedly, it is necessary to increase efforts in
order to awaken the conscience about threats resulting from the selfish use of
NTM in international exchange and look for effective ways of fighting against
non-tariff restrictions. It can be assumed that the efforts on the arena of the
WTO and other international organizations that aim at the above-mentioned
principles will reach an adequate critical mass necessary to start liberalization
activities in international trade in the predictable future.

PROTEKCJONIZM POZATARYFOWY — NOWA ODSLONA

Streszczenie

Dokonana w artykule analiza protekcjonizmu pozataryfowego zaréwno
w kontekscie jego przyczyn, form, jak i wplywu na wymiane mi¢dzynarodo-
wa prowadzi do wniosku, iz mamy do czynienia ze zjawiskiem immanentnie
wpisanym w mechanizm globalnej gospodarki w kontekscie jej strukturalnej
postaci i koniunkturalnych przejawow aktywnosSci. W sposob dos¢ paradoksal-
ny to wlasnie te kraje, ktore osiggnely wysoki poziom rozwoju gospodarczego,
staraja si¢ za pomoca NTM chroni¢ swoj status materialny. Protekcjonizm
pozataryfowy objawia swoja restrykcyjng postac szczegOlnie w okresach kry-
zysowych, uderzajac przy tym w slabsze ogniwa wymiany mig¢dzynarodowe;j
— kraje mniej rozwinigte. Zmienna posta¢ wspotczesnych Srodkow protekcjo-
nistycznych, okreSlanych niejednokrotnie jako ,,ruchomy cel”, utrudnia przy
tym dziatania liberalizujace. Sg one coraz bardzo ziozone w Swietle przemian,
jakie zachodza we wspolczesnym Swiecie, pod wplywem dokonujacego sig,
coraz bardziej dynamicznego, post¢pu naukowo technicznego. Stad takie zna-
czenie w arsenale SrodkOw pozataryfowych, jakie zyskaly w ostatnim okresie
TBT/SPS i trudnoSci z ograniczaniem ich restrykcyjnego oddzialywania. Bez-
sprzecznie nalezy wzmoc wysitki na rzecz budzenia SwiadomoSci zagrozen
wynikajacych z egoistycznego stosowania NTM dla wymiany mi¢dzynaro-
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dowej i szukac efektywnych sposobow walki z restrykcjami pozataryfowymi.
Mozna zatozy¢, ze wysitki podejmowane na forum WTO i innych organizacji
miedzynarodowych, stawiajacych sobie za cel powyzsze pryncypia, osiagng
jednak w dajacej sie przewidzie¢ przysztoSci stosowng mase krytyczng do
uruchomienia dzialan liberalizacyjnych w handlu Swiatowym.

HETAPU®HBIN MMPOTEKLIMOHU3M — HOBOE M3[JAHWE

Pesrome

[IpoBenéHHbIE B CTaThe aHaduW3 HETapu(HOro MPOTEKUMOHU3MA KakK
B KOH TEKCTe ero NpHUuuH, (popM, TaKk M BIMSHUSI HA MEXK/YHAPOJHbI OOMEH,
NPUBOJIUT K BBIBOJY, YTO MBI HIMEEM JIENIO C SIBIIEHWEM, TI0 CYILECTBY BINUCAHHBIM
B MEXaHU3M IJI00aNbHON 3KOHOMUKU. Kak B KOHTEKCTe e€ CTPYKTYpHOI (hOPMBI,
TaK LUKJIWNYECKUX TPOSIBJIEHNN AaKTUBHOCTH. [1OCTATOYHO NapajioKCAIbHBIM
00pa30oM UMEHHO Te roCyapCTBa, KOTOPbIE JOCTUIIIA BEICOKOTO 3KOHOMUYECKOTO
YPOBHs1, cTapatoTcst npu noMow NTM 3amminate cBOi MaTepuasbHbIil CTaTyC.
HeTapudHblii mpoTEKUMOHU3M MPOSIBIASIET CBOM OrPAHUYUTENbHbIE (DOPMbI
O0COOEHHO B KPHM3MCHBIE MEpPHUOAbI, P 3TOM Mopaxas Oosee ciadble 3BEHbS
MeXJlyHapojiHoro oOMeHa — cjabopa3BUTbIe CTpaHbl. M3MeHstoujascs ¢opma
COBPEMEHHBIX MPOTEKIMOHNCTCKUX MEP, HEOJHOKPATHO HAa3bIBAEMBIX «/IBYKYILEHCS
LENbIO», YTPYAHSET MPUA 3TOM Mepbl no Jmoepamu3auyu. OHM CTAHOBATCS BCE
6oJiee CIIOXKHBIMU B CBETE MepeMeH, MPOUCXOJISIIMX B COBPEMEHHOM MUpPE, MOJ
BJIIMSIHUEM MMEIOLIETO MECTO M BCE 0oJiee TMHAMUYECKOTO HAy4YHO-TEXHIYECKOTO
nporpecca. OTcrola Takoe 3HaYeHWE B apceHale HeTapu(HBIX Mep, KOTOpoe
npuobpenu B nocaeanee Bpemst TBT/SPS, u TpyaHOCTH C MpHOCTAaHOBICHUEM MX
OrpaHNYINTENLHOTO BO3MieVicTBYA. [1o 001ieMy Npu3HaHUIO, CIIEAyeT aKTUBU3UPOBATh
YCHUIIMS TIO CITOCOOCTBOBAHUIO OCBEJJOMIIEHHOCTH 00 yrpo3e, KOTOPYIO HEcET 3a
coboit sarorctruueckoe npumenenre NTM fy1st MexkayHapogHOro ooMeHa, U UCKaTh
a(p(hpeKTHBHBIX CHOCOO0B OGOPLOBI ¢ HeTapU(PHBIMU OTpaHUYCHUSIMU. MOXKHO
NPEINOJIOXKNUTh, YTO YCWIHS, NMpeAnpuHuMaeMble Ha ¢opyme WTO u ppyrux
MEXK/IyHapOJIHbIX OpraHu3alMil, LEJbI0 KOTOPBIX SBJISETCS COOJIOfIEHNE 3THX
NPUHLMIOB, TOCTUTAeT OHAKO B IMPOTHO3UPYEMOM OyAyIEM COOTBETCTBYIOLIEH
KPUATHUYECKO Macchl JiJIsl TpU BeJIeHWsl B JIEHICTBUE Mep MO Jubepanu3auyn
B MUPOBOW TOPrOBIIE.



Piotr Stolarczyk

THE ESM
— WHAT IS BEHIND THE PROPOSITIONS?*

The debt crisis revealed serious gaps in the hitherto economic management
system of the European Union. First of all, the principles of the Stability and
Growth Pact (SGP) turned out to be completely ineffective, since they did
not prevent the European Union from getting into trouble as a result of
irresponsible fiscal policy. Secondly, it became clear that the euro area had no
instruments for management in a critical situation, which made it impossible
to undertake relevant actions.

The EU commenced to look for an answer how to overcome the crisis.
Special rescue funds were established to prevent the crisis from spreading
all over Europe. However, the aid mechanism that was established is not
deprived of certain defects, which in fact reduce its effectiveness as regards
crisis management. An effective mechanism should be based on the three
pillars (Kapoor, 2010): crisis prevention, crisis mitigation and crisis resolution.
The European Stability Mechanism will not effectively meet its preventive
role. Moreover, the fulfilment of the other two functions also arouses many
doubts. In the author’s opinion, the most important problem is the moral
hazard, which is an integral element of the stability mechanism. It may lead
to serious consequences for the stability of the euro area in the future, thus
making crisis prevention impossible. Moreover, the very structure of the
system has some defects which reduce the effectiveness of the aid in the event
of occurrence of a crisis. They are related to the access of the stability fund to
liquidity, i.e. the ability to gain capital on the market, which in turn directly
affects the size and cost of the financial support granted to states in need.

* The article refers to the structure of the ESM that was annouced by the EC (and the
decision taken) and do not take into account any futher developmnets.
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The proposed aid system architecture is burdened with moral hazard,
thus, paradoxically enough, the establishment of the stability system will not
only fail to eliminate one of the main causes of the present debt crisis, but
it will in fact aggravate the crisis. The moral hazard is connected, most of
all, with the abandonment of the no-bailout clause, which was an integral
part as regards the creation of the currency union!. Secondly, it is related to
the reduction in reliability of the rules laid down by the European Union.
Not only is it about non-compliance with the provisions of the SGP in
the past, but it is also about the current experiences related to the very
process of establishment of a rescue system, which has been very defective
since the very beginning. Briefly speaking, by undertaking measures
aimed to overcome the debt crisis the European Union undermined
its credibility.

The introduction by the EU of transparent principles of conditionality
of granting aid may mitigate the problem related to the moral hazard, but
on condition of high reliability and quality of the decisions made. At present
it seems that the only way to limit the problem of the moral hazard in the
adopted structure of the aid system of the European Union is the presence
of an international institution, i.e. the IMF2. Due to the moral hazard,
the existence of the aid mechanism should not discourage countries from
introducing structural reforms, restoring and maintaining a fiscal balance
and increasing competitiveness, since in the long run it is in fact the only
way to maintain macroeconomic stability (Arghyrou, Kontonikas, 2010;
White, 2010).

The purpose of this article is to answer a question about the effectiveness
of the aid system being established in the European Union. The article
consists of three parts. Part One briefly characterises the existing aid system
for states of the euro area. Part Two focuses on the issue of the moral hazard
in the euro area as one of the main causes of the debt crisis in the EU. Part
Three contains an analysis of the structure of the aid mechanism.

1 Article 125 of the TFEU.
2 Or, more broadly, in theory, involvement of an external entity in enforcing the prin-
ciples of conditionality.
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1. AID PACKAGE IN THE EU AS A REPLY TO THE CRISIS.
HISTORICAL OUTLINE.

In May 2010 the European Council made a decision to establish an
aid programme for indebted countries’. The aid package announced then
covered the amount of 750 billion Euros, which was six times more than the
budget of the European Union for 2011, which totalled ca. 120 billion Euros,
and two times more than the value of the government debt of Greece. When
comparing the amount of the aid package with the accumulated deficit of
the Member States of the euro area, one may observe that it was higher by
more than 200 billion Euros (Table 1). The agreed aid package was to include
the following facilities: (1) medium-term financial assistance for balances
of payments increased by 60 billion Euros* from issue of bonds guaranteed
by the EU budget and launched under the terms discussed with the IMF;
(2) special loan fund, supported by guarantees of Member States of the euro
area to the amount of 440 billion Euros; (3) taking into account the possibility
of use of aid of the IMF to the amount of 220 billion Euros or 50% of the
means launched as part of the above-mentioned loan fund.

Table 1
Deficit, public debt and GDP, selected counties in 2010
Country Deficit (EUR bln) | Public debt (EUR bln) | GDP (EUR bln)
EU 784 9828 12 266
Eurozone 551 7836 9176
Greece 24 329 230
Ireland 50 148 154
Portugal 16 160 173
Spain 98 639 1063
Italy 71 1843 1549
Cyprus 1 11 18
PIIGS+CYP 260 3130 3187

Source: Eurostat.

3 It was a reply to the extending crisis in Greece (more on this issue in Part 2).
4 More than 30 billion Euros was left to be used from the earlier envelope.
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After the announcement of the establishment of the aid package, two
facilities were created. The first one is the European Financial Stability Facility
(EFSF), whose activity was supported with guarantees of Member States of
the euro area to the amount of 440 billion Euros (see the analysis below)>,
of the temporary character, which was to function till 2013. The other facility
is the European Financial Stabilisation Mechanism (EFSM), for the amount
of 110 billion Euros, supported with guarantees of the EU budget. Apart
from that, the IMF was to provide support to the total amount of 250 billion
Euros. The measures undertaken were expensive but they did not allow to
solve the debt problem. The problem persisted and many questions were
left unanswered. Less than a year later, in March 2011, German Chancellor
Angela Merkel was supported by the Council (including France) as regards
the establishment of a stable rescue fund. On 27 March 2011 the European
Council announced the establishment of the European Stability Mechanism
(ESM), worth 700 billion Euros. It was to start its operations in the second
half of 2012, and, eventually, to replace the present EFSF and EFSMS.

1.1. The European Financial Stability Mechanism
based on the existing facility providing medium-term
financial assistance for balances of payments

The loans given as part of the medium-term financial assistance for
balances of payments were initially intended for Member States of the
European Union (excluding Member States of the euro area) that had
difficulties with balances of payments’. The facility was established under
Council Regulation (EC) No. 332/20028 of 18 February 2002°. The amount of
the aid that was then assumed as part of the facility totalled 12 billion Euros.

5 A year after its establishment the guarantee was extended to 780 billion Euros to
increase the lending capacity to the initially assumed amount of 440 billion Euros
(more - see the analysis presented below).

6 According to the assumptions, the fund was to commence its activities in 2013.

7 The EU agreed to grant a loan to Hungary in the amount of 6.5 billion Euros, to
Latvia in the amount of 3.1 billion Euros, and to Romania in the amount of 5 billion
Euros, which means that the envelope to be used at the time of the announcement of
the rescue package totalled 35 billion Euros (without taking into account the increase).

8 It replaced the hitherto aid facility, established under Council Regulation
No. 1969/88.

9 Regulation adopted on the basis of Articles 119 and 308 of the TEC (at present
Articles 143 and 352 of the TFEU).
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However, in December 2008 the deteriorating situation on international
financial markets made the Council increase the envelope of funds from 12
to 25 billion Euros, and during the summit in March 2009 the amount was
further doubled to the total of 50 billion Euros!0.

In May 2010, under the Council’s decision, the envelope was increased
by 60 billion Euros (to the amount of 110 million Euros), and all Member
States were covered by the facility. The inclusion in the EFSM of Member
States of the euro areas did not require consent of the national parliaments.
So far 48.5 billion Euros out of the envelope of 60 billion Euros has been
used, including 26 billion Euros spent on the aid for Portugal and 22.5 billion
Euros on the aid for Ireland!!.

The European Commission was given a right to obtain funds on the
capital market and from financial institutions (Council Regulation (EU)
No. 407/2010). Bonds issued by the EC have a guarantee of the EU budget
and joint and several guarantees of all 27 Member States, thanks to which
they are the most secure (AAA rating). Profitability of such securities may be
maintained on the level close to the profitability of German bonds.

At the time of the establishment of this facility it was emphasised that
the financing should only be provided from means obtained on the capital
market (and from financial institutions) and not directly by Member States.
A condition for granting a loan is the adoption by the country of the economic
policy aimed to restore or ensure stability in the scope of the balance of
payments. The decision of the Council whether or not to grant the financial
aid is made by qualified majority of votes at the request of the Commission.
After consultations with the ECB the Commission defines the conditions
of the aid and monitors the progress made by the country as regards its
fulfilment of the assumptions of the adjustment programme. The payment of
further tranches is conditional upon the result of the review!2.

10 What had an influence on the suggestion of the European Council to double the
amount, apart from the financial crisis development, was negotiations conducted with
Romania with regard to the loan in the amount of 5 billion Euros.

11 Global Credit Portal, Standard & Poor’s, EC and EFSF.

12 The Court of Auditors is entitled to carry out in a beneficiary Member State all
financial controls or audits as it considers necessary in connection with aid man-
agement (Article 8 of the Regulation).
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1.2. Aid as part of the new facility — EFSF

In June 2010 Member States of the euro area (in accordance with the
Ecofin Council’s applications of 9-10 May 2010) established the European
Financial Stability Facility!3. The EFSF was given a right to grant loans to
indebted states, for the purpose of maintaining financial stability of the
euro area. Funds are obtained from issue of bonds. Issue of the debt is
supported with guarantees of Member States of the euro area in the amount
proportional to their share in the capital of the ECB, in accordance with
table 214, It is Germany and France that give the largest guarantees. Sureties
granted by these two states constitute almost 50% of the available amount.

Table 2
Guarantee within the EFSF (for the moment of EFSF establishment)
Country Share of EBC equity (%) (EUR bln)
Germany 27.13 119.4
France 20.38 89.7
Italy 17.91 78.8
Spain 11.90 52.4
Netherlands 5.71 251
Belgium 3.48 15.3
Greece 2.82 124
Austria 2.78 12.2
Portugal 251 11.0
Finland 1.80 7.9
Ireland 1.59 7.0
Slovakia 0.99 4.4
Slovenia 0.47 2.1
Luxemburg 0.25 1.1
Cyprus 0.20 0.9
Malta 0.09 0.4
All 100.00 440.0

Source: own calculations. Share equity based on Annual Report EBC, 20009.

13 In the form of a limited liability company under the law of Luxembourg.
14 At the time of the establishment of the mechanism.
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It was assumed that debt securities issued by the EFSF will get the highest
rating. To obtain and maintain AAA rating, a structure was adopted in which
countries guarantee 120% of the debt issued.

A loan may be granted provided that the countries meet the conditions
of the remedy they were presented. Decisions on the terms of aid (tenor,
cost and amount of the loan) are made by Ministers of Finance of countries
participating in the mechanism.

1.3. European Stability Mechanism — ESM

On 27 March 2011 the European Council announced the establishment
of the European Stability Mechanism. The ESM was established on the
basis of extended Article 136 of the TFEU. It assumes a possibility to create
a stable mechanism of providing financial assistance and support to countries,
aimed to maintain stability of the euro area. Similarly to the EFSE the
fund’s financing will be based on debt issuance supported with guarantees
of particular countries, without joint and several liability. What is the most
important element of the suggested structure is the inflow of cash into the
mechanism. The value of the ESM reaches 700 billion Euros, including
guarantees in the amount of 620 billion Euros and the capital paid in the
amount of 80 billion Euros, as well as the undertaking to maintain the capital
above 15% of the value of the issued debt. It was assumed that the adopted
structure would allow to provide factual aid on the level of 500 billion Euros.
Furthermore, in particular cases the involvement of creditors from the private
sector was approved, and collective action clauses (CAC) were introduced!>
to new issued bonds, making it possible to involve private investors in the
debt restructuring. It is important in the event that the debt issued by the
ESM is subordinated to claims of the IME.

Similarly to the EFSE, prior to the use of the assistance, the borrowing
country must accept the conditions of the loan. Decisions on the launch of
the aid are made by the Executive Board, comprising Ministers of Finance
of particular countries.

15 See comment below.
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2. PROBLEM RELATED TO MORAL HAZARD
2.1. Moral hazard as the cause of the crisis in the EU

The functioning of the aid mechanism is of great significance to the future
financial stability of the European Union. Its structure creates a moral hazard!®
and generates many doubts as regards the potential for efficient overcoming of
the existing debt problems. What has to be emphasised here is that the moral
hazard is the phenomenon that often accompanies aid programmes granted
by international organisations!” (Dreher, Vaubel, 2004; Dreher, 2005)18.
The moral hazard consists in taking additional risk by market participants,
who assume that they are insured against risk (De Grauwe, 2011). Easy
availability of loans may be interpreted as a subsidised insurance of revenues
as a result of occurrence of a negative event (Vaubel, 1983). This situation
directly affects the behaviour of insurance beneficiaries, i.e. Member States
(direct moral hazard). The behaviour of the states may depend, to a certain
extent, on the behaviour of creditors, i.e. foreign investors. In such a case we
deal with indirect moral hazard. This is the case in the event of the adoption
of the bail-out clause. It reduces the amount of the risk premium required
by creditors, which in turn encourages the states to increase their debt.

As regards the EFSF/ESM!9, we deal with both direct and indirect moral
hazard. An easy access to cheaper financing will make states more inclined to
conduct irresponsible fiscal policy in the future. It is completely justified when
countries do not bear full liability for their actions. Governments of particular
countries may be particularly encouraged to increase the government budget
balance by funding, for a short term, a comfortable life at the future cost of
the EFSF/ESM20, In turn, the abandonment by the EU from the no-bailout

16 In the opinion issued on 17 March 2011, the ECB pointed to the necessity to solve the
problem related to the moral hazard.

17 The research done relates to programmes implemented by the IMFE. The issue of
the moral hazard depends on the size of the aid programme. Nunnenkamp (1999),
Lane and Phillips (2000) present the IMF as and example to indicate that in the
event of smaller funds, they do not have to contribute to a significant increase in
the moral hazard.

18" The moral hazard increases with the increase in the amount of the aid granted as part
of the aid programme (Dreher, Vaubel, 2004).

19 The structure and assumptions of the EFSF and the ESM are similar to a large extent.

20 What should be emphasised here is that the permission for the fund’s intervention on
the secondary market additionally poses a serious hazard that the fund will became
a source of cheap money.



50 PIOTR STOLARCZYK

clause will affect a reduction in the risk premium required for the financing
granted. As empirical research indicates, the insurance related to the bailout
clause adversely affects the quality of the politics of the countries applying
for aid (Dreher, 2004).

The bailout clause constitutes a significant source of the increase in the
moral hazard (McKinnon i Pill, 1998; Frankel, 1998, Evrensel, 2002; Gai,
Taylor, 2004). Arguments confirming the above statement may be found in
the history of the policy of reacting to financial crises pursued by the IMFE. As
McKinnon (1998) and Frankel (1998) prove, the bail-out clause used in the
case of Mexico in 1995 lead to the moral hazard and excessive adoption of
risk by foreign investors, which became one of the main causes of the financial
crisis in Asia in 1997. In turn, the inability of the IMF to prevent negative
effects of the financial crisis in Russia in 1998 contributed to a reduction in
the moral hazard (Dell’Ariccia, Schnabel, Zettelmeyer, 2002). It is worth
noting that in the past of the aid programmes implemented by the IMF not
all creditors managed to avoid loss. A lack of complete predictability of the
results of the aid of the IMF does not eliminate, to the full extent, the risk of
loss and, consequently, limits the moral hazard (Chang, 2000).

In the EFSF/ESM the moral hazard is closely related to the manner
of making decisions and reliability thereof?!. As the research shows, moral
hazard may be particularly noticeable in the event of political pressure or
influence on the decisions related to the financial aid granted (Krugman,
1998; Frankel, 1998). As regards the EFSF/EMS, the financial assistance
is granted on an individual basis. To receive a loan, the state has to meet
particular conditions and cooperate closely with the IME, but the ultimate
decision depends on the countries, though. It is the Executive Board of the
IME comprising Ministers of Finance, that gives consent to grant a loan and
decides on the amount of the costs related to the loan.

The moral hazard may be reduced by introducing transparent principles of
granting financial aid (conditionality)?2. Making the financial aid conditional
on the fulfilment of particular conditions prevents countries from abuses
(Bruce and Waldman, 1991; Vaubel, 1991) and significantly affects their
determination to carry out necessary reforms. Sachs (1989) points out that on
the one hand the introduction of conditionality for the financial aid provision
contributes to an increase in acceptance for implementing necessary reforms,
and on the other hand, it constitutes significant assistance in getting out of

21 More: read below.
22 1In the further part of the text the term ‘conditionality’ is used.
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the debt trap. Conditionality may also limit the problem of negative selection.
The necessity for the countries to meet their obligations will result in reducing
the number of borrowers to the states that really need the financial support
(Nichols, Zeckhauser, 1982). Additionally, conditionality positively affects
the manner of spending the means received as part of the aid programme
(Little, Clifford, 1965)%.

What should be highlighted here is that the conditionality being a part
of the aid provision mechanism, aimed to provide effectiveness, should be
reliable and done ex-ante. The reliability in the creation of the programme,
which has to be fulfilled prior to the provision of aid, seems to be particularly
important and may significantly affect the determination of the countries to
introduce reforms. That is why political influences at the stage of the definition
of conditionality reduce the effectiveness of conditionality (Goldstein, 2000;
Dreher, 2004; Dreher, Jensen, 2007). In the event of an ex-post research,
a factor determining effectiveness of the conditionality if its enforceability24.

Politicising the decisions on the provision of aid by the EFSF/ESM makes
the problem of quality and reliability unsolved. The prerequisite of the
effectiveness of the conditionality is not met. Taking into account the present
structure of the aid mechanism and a lack of reliability of the decision-making
process in the EU? it seems that the only way to limit the moral hazard is
the involvement of the IMF in the process related to granting the financing.

In the recent years one might observe that the IMF has been paying
more and more attention to conditionality when granting financial support
(Dreher, 2009). It should be mentioned that as regards economists conducting
research related to the evaluation of effectiveness and effects of the use of
conditionality by the IME words of criticism are also uttered.

One of the main critical arguments shows an increase in dependency of
developing countries on money of the IMF (IFTAC, 2000, Vreeland, 2003).
It is argued that the conditions of granting aid are aimed to achieve an
internal balance without regard to the policy aimed at development of the
countries (Payer, 1974; Dell, 1982). As Feldstein (1998) states, the use of
too strict conditions of the provision of aid discourages countries from using
the support, which in fact strengthens negative consequences of the crisis.
When setting the conditions of the provision of the support in many cases

23 Most researches relate to conditionality imposed by the IMFE.

24 More on enforceability of the conditions imposed by the IMF in Beveridge, Kelly
(1980), Haggard (1985), Edwards (1989), Dreher (2006) and others. The issue of
enforceability of the fulfilment of the conditions relates to ex-post assessment.

25 More on reliability of activities of the EU — see part 3.
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the political situation of the country applying for the aid is not taken into
account (Dreher, Vaubel, 2004), which in turn may make governments less
inclined to meet the conditions imposed on them. It is the government’s
determination that is one of the most important elements as regards the
effective implementation of desirable changes and fulfilment of the conditions
imposed (Boughton, 2000; Paloni i Zanardi, 2004; Bird and Willett, 2004).
The conditionality based on the introduction of structural changes is also
criticised (Radelet, Sachs, 1998), since at the time when the country tackles
the crisis, it takes a lot of time, political capital and distracts from attempts
to mitigate the effects of the crisis?0. Impossibility or difficulty in enforcing
the fulfilment of the terms of the aid provided reduces the effectiveness of
conditionality?’. In such an event, the enforceability of the fulfilment of the
conditions may be improved as a result of introduction of sanctions (Killick,
2006; Vreeland, 2006, 2007).

The impossibility to solve the problem related to the moral hazard does
not only make it impossible to meet the prevention function of the stability
mechanism, but it is against the maintenance of stability of the system in
the EU. The moral hazard, which leads to an excessive increase in risk, is
a source of financial crises. It is argued that the moral hazard was one of the
main causes of the debt crisis in the EU (Dowd, 2009).

2.2. Moral hazard as the cause of the crisis in Greece.
Historical approach

The Greek economy is a perfect example of the moral hazard and the free-
rider effect, which are the two phenomena observed after the establishment
of the Monetary Union (Sinn, 2010; Stolarczyk, Wojtas, 2011).

The European Union has been dealing with the debt crisis for more than
2 years. In May 2010 Greece revealed the factual condition of its public
finance to Europe, which surprised financial markets and leaders of the
Member States. It was the time when the conclusion that the country is on
the verge of a financial disaster was the right one. The condition of the public

26 Another issue that is frequently criticised is the very content of adjustment pro-
grammes implemented by the IMF (Dreher, 2009; Spraos, 1986; Bird, 2001).
There are also a lot of researches that confirm a positive influence of aid pro-
grammes implemented by the IMF (Mercer-Blackman and Unigovskaya (2004),
Nsouli (2004), Dreher (2009).

27 Regards ex-post conditionality.
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finance presented by Greece was a result of many years of negligence and
cumulated irregularities.

The accession of Greece to the euro area significantly increased its
reliability in the eyes of international financial markets, which, in turn,
materially affected the price at which Greece was able to borrow money.
The scale of this phenomenon is presented in Graph 1. The profitability of
Greek bonds was close to the price of German bonds, despite a much worse
condition of the public finance in Greece.
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The moral hazard that the Greek government dealt with consisted in
burdening the budget with excessive debt, over the level which would be
justified by real possibilities of the country’s economy. It was possible thanks
to the ‘borrowing’ of credibility from larger and more stable economies,
such as France or Germany. It is also worth mentioning, taking Greece as an
example, that by lending Greece money at a price comparable to Germany
the financial markets considered that the no-bailout clause referred to in the
EU Treaties (Article 125 of the TFEU) is not reliable, and the rules defined
in the SGP are completely ineffective?s.

After the real financial situation of Greece had been revealed, its creditors
started to perceive it as less and less credible. A race against the time began.
Economists and economic politicians competed coming up with ideas on

28 More: P. Stolarczyk, W. Wojtas, Czy po konsumpcji ,szesciopaku” UE czeka bol glowy?,
analizy FOR, X 2011.
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how to solve the problem of the Greek debt. However, because of a lack of
concrete decisions of the European Union and the fact that the Union only
spoke about the support, the financial markets were not calmed down.

At the beginning of May 2010 the CDS values for Greece reached almost
1000 basis points, i.e. 974 points more than in case of Germany. In other
words, investors perceived the risk of the bankruptcy of Greece as more
than 30 times higher than in case of Germany and more than 4 times higher
than in case of Ireland and Portugal (Graph 2). At the end of April the
amount of the 10-year bid—offer spread of Greek bonds to German bonds,
which reflected the risk of investments in Greece, exceeded 960 basis points,
which was the highest level since the establishment of the common currency.
Investors found that Greece had moved from the system of fully reliable
countries supported by the euro area to the system of countries that are not
provided with financial support by other Member States of the euro area
(Arghyrou, Kontonikas, 2010). Greece was on the verge of bankruptcy.
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To calm down the financial markets, in May 2010 the European Council
made a decision to establish an aid programme for indebted countries. On
the one hand it put an end to the period of a lack of decisions of the EU
officials, on the other hand, though, there was a change of the paradigm
being the basis of the economic and currency union, in which every country
is solely responsible for the condition of its public finance, and the budgetary
discipline is not supervised as part of the criteria of convergence and the
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Stability and Growth Pact. The notification of the abandonment of the
no-bailout clause contributed to a significant reduction in the level of the
Greek CDS. This may be interpreted as an increase in the moral hazard as
a result of wrong perception of risk by investors connected with the insurance
promise.

The establishment of the aid package calmed down the financial markets
only for a short time. The following months showed clearly that Greece had
no chance to restore the investors’ confidence (in the months following the
announcement of the decision the CDS values beat records again — Graph 2).

3. EVALUATION OF THE EXISTING AID SYSTEM

The Greek crisis shows that investors do not trust the rules and decisions
made by the European officials. Further actions aimed to solve the crisis
additionally reduced the reliability of the European Union. First of all, when
making a decision on establishing the aid package the European Union
undertook measures that are beyond its competences. Secondly, taking
into account the structure of the stability mechanism, it was, from the very
beginning, not enough to solve the problems of indebted countries.

3.1. Acting beyond law

The EFSM was established under Council Regulation (EU) No. 407/2010
of 11 May 2010. The legal basis for the establishment of the EFSM is the
content of Article 122(2) of the TFEU, which allows for the provision of
financial aid by the Union to a Member State that ‘is in difficulties or is
seriously threatened with severe difficulties caused by natural disasters or
exceptional occurrences beyond its control’. The adopted legal bases may
be compared with Article 125 of the TFEU, which explicitly states that
the commitments of a Member State (central governments, regional, local
authorities, institutions or public enterprises) may not be assumed by another
Member State or the Union as a whole.

The Treaty clearly points to the ‘exceptional occurrences’ beyond the
control of the country as exceptions allowing for the provision of the aid by
the EU. It was also presented clearly in Article 1 of Council Regulation (EU)
No. 407/2010 establishing the EFSM.

On the one hand, the EFSM was established as a reaction to the ‘exceptional
occurrences’, i.e. the international financial crisis, on the other hand, though,
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the fiscal policy, carried out inefficiently, dependent directly on the authorities
of the given country and ongoing decisions is beyond the content of Article
122(2) of the TFEU. In view of the above any attempts to launch aid for
Greek authorities, solely responsible for excessive indebtedness and putting
the country on the verge of bankruptcy, must raise serious questions on its
justification under the afore-mentioned Article 122. The excessive debt of the
country, which clearly stems from the authorities’ conscious policy, may not be
treated as ‘exceptional occurrences’.

The decision of the EU has also led to far-reaching consequences. Apart
from the requirements of the SGP, it was also the no-bailout clause defined in
the Treaties (Article 125 of the TFEU) that was of fundamental significance
for the limitation of the moral hazard in the euro area. By acting against this
clause, the Union destroyed the credibility of its own principles®.

3.2. Evaluation of effectiveness of overcoming problems
of indebted countries

The evaluation of effectiveness of the fund as regards the crisis solving is
made, first of all, from the perspective of profitability of issued bonds on the
market, which is reflected in the costs of loans given, and, secondly, from the
perspective of the loan potential as compared with the needs of the indebted
countries. The fund has been operating for a short time, which makes it
impossible to evaluate the effects of the aid programme implemented in
particular countries, which is why this issue will be omitted in the article.

What has to be pointed out is that the adopted assumptions related to the
costs of obtainment of the capital as part of the EFSF have been difficult to
obtain since the very beginning. It was assumed that the debt issued as part
of the EFSF would be rated on the level of AAA and its profitability would
be close to the profitability of German bonds.

It is noteworthy that taking into account the adopted structure of the
guarantee on the level of 440 billion Euros, the real ability of the EFSF to
obtain the financing was in fact much lower from the very beginning. It stems
from the fact that bonds issued by the fund must be rated as AAA. At the
time of the announcement of the rescue fund only six countries were rated on
AAA level. The guarantees of the most stable countries totalled at that time

29 At the same time the European Union carried out activities aimed to improve enforce-
ability and effectiveness of the principles defined in the SGP by adopting a package
of legal regulations, the so-called ‘six-pack’ and activities aimed to depreciate the
no-bailout clause.
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255 billion Euros (out of 440 billion Euros). To provide additional guarantees
for the financial solutions, a capital buffer was established, to be maintained
in cash or securities (for covering any potential loss), which was to facilitate
increasing the issue security level to the maximum possible level. According
to the adopted structure, the countries guarantee up to 120% of debt, which
means that their responsibility for the issued debt exceeds the value of the
debt by 20%.

Table 3 presents the rating level that might be obtained if the mechanism
was based only on guarantees granted3.

Table 3
Estimated rating and bonds yields based on table 2 (for the 24th of August 2010)
C;’;‘i‘;;y/ 5Y yields gs:f:;’ in | S&P | Fitch | Moody's

Germany 1.23 2713 AAA AAA Aaa
France 1.56 20.38 AAA AAA Aaa
Italy 2.59 17.91 A+ AA- Aa2
Spain 2.84 11.90 AA AA+ Aaa
Netherlands 1.31 5.71 AAA AAA Aaa
Belgium 2.09 3.48 AA+ AA+ Aal
Greece 11.64 2.82 BB+ BBB- Bal
Austria 1.67 2.78 AAA AAA Aaa
Portugal 3.88 2.51 A- AA- Al
Finland 1.44 1.80 AAA AAA Aaa
Ireland 431 1.59 AA AA- Aa2
Slovakia* 2.98 0.99 A+ A+ Al
Slovenia* 2.34 0.47 AA AA Aa2
Luxemburg N/A 0.25 AAA AAA Aaa
Cyprus™ 3.37 0.20 A+ AA- Aa3
Malta N/A 0.09 A A+ Al
SPV 5Y 2.21

Spread GER 5Y 0.98 AA/AA+ | AA+ Aal
Spread GRE 5Y 943

* data 3.09.2010

Source: own calculations.

30 At the time of the announcement of the establishment of the fund.
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The value of the real aid for countries as part of the package was lower
from the time of announcement of the establishment of the fund than the
ability to obtain the funding for the fund itself. It stems from the structure of
the debt issued by the EFSE in which some means are kept as a guarantee
of the highest rating.

As it stems from the issue of bonds carried out so far as part of the aid
programme for Ireland and Portugal. in order to keep AAA rating. 30% of the
means obtained from the issue is kept as a guarantee of the highest investment
rate3l. and the other 70% is given to the country in the form of a loan.

Table 4 presents estimation of the total real aid for countries. including the
means of the IMF at the time of the announcement of the aid package by the
Union. The following assumptions were adopted for the estimates. The amount
of the potential financing by the IMF was based on the amount of the aid
granted to Greece, which reached 30 times more than its share in the capital of
the IMF32. The share of the financing by the EU and the IMF reaches 2/3 and
1/3, respectively, for the borrowing needs of the given country, in compliance
with the assumptions of the functioning of the aid mechanism.

The means available to the countries were estimated in the two options.
Option 1 assumes the fund’s lending capacity on the level of 440 billion
Euros33. Option 2 assumes that the possibility to issue debt reaches 440 billion
Euros, and the calculation of factual lending capacity was based on three
issues of bonds by the EFSF for Portugal and Ireland.

As it stems from the estimates. in both options the borrowing needs of
the PIIGS by 2013 considerably exceeded the envelope of available funds.
The lending capacities reached 750 billion Euros for the first option. and 588
billion Euros for the second option.

The above analysis indicates that at the time of the announcement of the
aid programme there were no prerequisites to assume that the amount of the
aid would solve the hitherto problems of the most indebted countries. When
taking into account the amounts of the aid as part of the future stability
mechanism (700 billion Euros) and as part of the increased means of the
IME. in view of the problems of Spain and Italy. it should be remembered
that the aid is still highly insufficient.

31 Tt regards the first issues of the EFSE aimed to provide aid.

32 In accordance with: Greece: Staff Report on Request for Stand-By Arrangement, IMF
Country Report No. 10/110, May 2010.

33 In compliance with the information of 11 March 2011 on recapitalisation of the fund
or increase in the guarantee level to a level ensuring creditworthiness on the level of
440 billion Euros.
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Table 4
Needs vs. help for PIIGS
Share
in IMF
Share | equity Borro- | Borro- | Borro-
IMF in | (EUR y ,.. | Lending| wing wing wing
Country | equity M. lIN{llT S F F(SlF S Toge- | needs | needs | needs
(SDR | EURy/ | €"C'N& | 1eNAME | ther | till till till
bln) SDR 2012* | 2013* | 2015*
1.19
SDR)
Greece 0.82 0.98 29.38 58.76 88.14 94| 135.7 | 2584
Portugal | 0.87 1.03 30.99 61.98 92.96 52.1 73.9 | 1228
Ireland 0.84 1.00 29.99 59.98 89.96 41.3 59.3 87.3
Spain 3.05 3.63 108.89 | 217.77 | 326.66 | 325.2 | 4575 | 679.4
Italy 7.05 839 | 251.69 | 503.37 | 755.06 | 558.4 | 7573 | 1111.4
Cap for EFSF 220.00 | 440.00 | 720.00 | 1071.0 | 1483.7 | 2259.3
EMSF 60.00
Borrowing needs of GRE. POR. IRL 187.4 | 268.9 | 468.5

Lending capacity based .
on firs programmes 220 308 >88

debt service and projected deficits
** based on programmes issued

Source: own calculations based on IMFE. Bloomberg.

The future amount of the means available as part of the aid may turn out
to be much lower than the amounts announced at present, if the fund tries to
keep the lowest capital cost (AAA rating of issued bonds).

In the adopted structure there is a risk of increase in the cost of obtainment
of financial means by the EFSF/ESM as a result of a reduction in the degree
of the security of the issued debt, i.e. loss of a possibility of issuing AAA
securities. First of all, at the time of the establishment of the mechanism
there were only 6 countries-guarantors that were given the highest rating
(AAA)34. Deterioration of the situation of one of these countries creates
pressure on an increase in yield of the debt issued, or results in a significant

34 Recently the rating of France and Austria was lowered.
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reduction in the lending capacity?. Secondly, the problems of the most
indebted countries, i.e. potential borrowers, may reduce the stability of the
most reliable countries. It stems from high exposure, i.e. potential loss, of
such countries as Germany or France to the risk of bankruptcy of the most
indebted economies, e.g., Greece (OECD, 2010). Apart from that. there is
also a problem related to the very time of the issue of bonds by the EFSE The
issue is conducted at an explicit application of the country concerned. and the
application is submitted when the country loses a possibility of financing on
the market36. Larger and larger envelope of means allocated to risky loans
will increase the risk of the operation of the EFSF/ESM. Next tranches of
the aid may result in deterioration of the financial situation of the lenders (to
the value of their guarantees), thus, posing a risk of reduction in the rating
of these countries and the entire euro area. For example, 100 billion Euros
of additional aid, e.g. for Greece, causes an additional off-balance financial
liability of Spain in the amount of 12 billion Euros, and in the event of Italy,
in the amount of 18 billion Euros. By rescuing the weakest countries we may
contribute to the deterioration of the situation of the other countries.

Each case of the reduction in the rating of a large country will affect the
fund’s ability to contract debt on the assumed conditions. In other words,
as a result of a reduction in the rating of the issue security, the fund would
lose access to a cheap source of money in the expected amount. The above-
mentioned ability to issue debt (and the fund’s lending capacity related
to it) with the simultaneous maintenance of the highest rating, i.e. bond
profitability, on a reasonable and acceptable level, is possible but it requires
recapitalisation of the fund (or an increase in the level of guarantee of the
most reliable countries). to which the guarantors’ consent is necessary. The
situation is characterised by high political risk. The decision-making process
may be extended due to (inter alia) political events taking place in particular
countries (see example of Finland below). It is also impossible to exclude the
possibility of a complete failure of the talks of the Union officials. It should
not be surprising, since any form of the fund recapitalisation will increase the
potential loss incurred by the countries-guarantors in the event of insolvency
of the debtor. The investors’ fears as regards the possibility to quickly work
out an efficient solution of the problems of the most indebted countries

35 After the reduction in the rating of France in January 2012, the EFSF was reduced
(S&P).
36 Tt will considerably limit the access of the fund to liquidity.
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may result in an increase in the debt service costs3’. Another thing worth
mentioning here is that bonds subscribed for by private investors will be in
fact debt subordinated to the claims of the IMFE In this event investors may
require an additional risk premium. The IMF does not establish convincing
legal framework regulating the country’s bankruptcy. From January 2013
Collective Action Clauses (CAC) will be included in the issued bonds. Thus,
some time must pass before they constitute a significant share in the entire
debt issued. The Collective Action Clauses, used in rescue programmes
implemented by the IMF for emerging economies and developing countries
make it easier for the given country to make arrangements with creditors
from the private sector.

Moreover, countries granted the aid may be released from the guarantee
obligation (in case of the EFSF it requires unanimous consent of participating
countries and does not release the country from any other securities and
guarantees granted by it before). In May 2010 it was established that Greece
would not participate in guarantees for the EFSF. This decision resulted in
a reduction in the level of the guarantees to 428 billion Euros. In the autumn
of 2010 Ireland was released from the guarantee obligation, as a result of
which the total of maximum guarantees was reduced to 421 billion Euros.
If, after granting aid to Portugal, Spain joined the group of borrowers, the
guarantees would be reduced to 357 billion Euros. What is more, in case
of the EFSF even when assuming the unchanged amount of the guarantee
on the level of 440 billion Euros, the fund’s capacity to obtain financing
reached ca. 365 billion Euros (440 + 1.2). It results from the adopted facility
structure, in which countries guaranteed up to 120% of the debt (Fitch).

Another thing that should be pointed out is a high political risk related to
the process of granting aid. It is the Council that makes decisions on granting
aid, which means that the launch of a loan depends on political processes
taking place in particular countries. Thus, a question arises about the quality
of the decision and effectiveness of the aid mechanism. One might easily
imagine a situation when the launch of the support is suspended due to the
limitations resulting from the balance of power in the internal politics. What
can well illustrate the above-mentioned phenomenon is the events that took
place in Finland at the time of making a decision on aid for Portugal. The
Finnish government postponed supporting the rescue package for Portugal,

37 After a time-consuming arrangement process the countries made a decision to increase
the effective lending capacity of the fund to the amount of 440 billion Euros, which
required increasing the guarantees to 780 billion Euros.
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as it was afraid of the increasing popularity of the Eurosceptical Finns Party,
which announced its plans to block the decision. The delay in the action and
uncertainty about the result of the decision-making process when a country
asks for aid, which in fact happens if the indebted country is no longer able
to serve the debt, may turn out to be very expensive in the future.

CONCLUSIONS

The removal of the defects indicated above and clarification of the doubts
shown will determine the effectiveness of the aid mechanisms established
in the EU, and, in the long term, the macro-economic stability of the
entire Union. We are at an important point of the history of the economic
integration, at the time of making decisions whose consequences will be faced
for may years to follow. Leaving the problem of the moral hazard unsolved
poses high risk for the future stability of the EU. The history teaches us that
the introduction of internal principles and rules by Member States is not
enough3s,

That is why one of the conditions of granting aid as part of the ESM
should be the prior consent and involvement of the IMF in the financing. The
IMF’s involvement at the early stage allows to create objective framework for
the evaluation of the situation and increase in a sense of responsibility for the
budgetary policy? in potential aid beneficiaries.

Additionally, the present structure of the aid programme does not
guarantee effectiveness of the mechanism as regards overcoming present
and future crises. What arises the most doubts, though, is the size of the fund
and the cost of its functioning (within the meaning of the potential to obtain
the financing on the market). The IMF’s involvement offers an opportunity
for the recapitalisation of the aid mechanism.

38 The violation of the provisions of the SGP or Article 125 of the TFEU shows how easy
it is not to comply with one’s own rules.

39 In the long run no aid package may replace necessary structural reforms support-
ing the economic growth. Briefly speaking, the activities of particular countries
should focus on the restoration and maintenance of the fiscal policy, strengthening
of the financial supervision, increasing competitiveness, increasing flexibility of the
labour market and reducing costs of the work force.
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THE ESM — WHAT IS BEHIND THE PROPOSITIONS?

Summary

The debt crisis revealed serious gaps in the hitherto economic management
system of the European Union. First of all, the principles of the Stability and
Growth Pact (SGP) turned out to be completely ineffective, since they did
not prevent the European Union from getting into trouble as a result of
irresponsible fiscal policy. Secondly, it became clear that the euro area had no
instruments for management in a critical situation, which made it impossible
to undertake relevant actions. In May 2010, the EU started to look for an
answer to the question how to overcome the crisis. Special rescue funds
were established to prevent the crisis from spreading all over Europe. In the
article, the author analyses the quality of the EU decission (at the moment
the decisison was taken) and the potential effectivness of the proposed aid
system architecture.

ESM - CO SIE KRYJE ZA JEGO PROPOZYCJAMI?

Streszczenie

Kryzys zadluzenia ujawnil powazne luki w systemie zarzadzania gospo-
darczego Unii Europejskiej. Po pierwsze, zasady Paktu Stabilnosci 1 Wzro-
stu (SGP) okazaly si¢ catkowicie nieskuteczne, poniewaz nie uchronily Unii
Europejskiej przed konsekwencjami nieodpowiedzialnej polityki fiskalne;.
Po drugie, okazalo si¢, ze strefa euro nie miala instrumentow zarzadzania
w sytuacji kryzysowej, co uniemozliwito podjecie stosownych dziatan. W maju
2010 roku UE rozpoczeta szukanie odpowiedzi, jak wyjS¢ z kryzysu. Powolano
specjalne fundusze ratunkowe, aby zapobiec rozprzestrzenianiu si¢ kryzysu
w calej Europie. W artykule autor analizuje jako$¢ podejmowanych wowczas
decyzji oraz skutecznoS¢ tworzonego mechanizmu pomocy.
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EBPONEVICKMI MEXAHU3M CTABUJIBHOCTU
— YTO CTOUT 3A DTUM MPEIJIOXEHUEM?

Pesiome

Kpuzuc 3a710;5KEHHOCTH BBISIBUTT CEPhE3HBIE MPOOEIbI B CTPYKTYpe 3KOHOMMU-
yeckoro ympasienust EBpornefickoro coro3za. Bo-nepsbix, nmpuniummnbl [Takta Cra-
ounbHocTu U PocTta (SGP) okazanuch coBeplieHHO HEa(P(PEKTUBHBIMU, TOCKOJIbKY
He 3amuTuiu EBponeiickuii coro3 OT MOCeNCTBUI 0€30TBETCTBEHHON HAJIOTO-
BO-OHOJIXKETHOM MOJUTUKU. BO-BTOPBIX, KaK 0Ka3aJoCh, €BpO30HA He oOJiajiaia
WHCTPYMEHTAMU YNPABIIEHNs] B KPU3UCHON CUTYalWH, YTO TPUBEJIO K HEBO3MOXK-
HOCTH TPUHSITUS] COOTBETCTBYIOMX Mep. B mae 2010 ropa EBpocoro3 mpucTymnuin
K TIOMCKY OTBETa Ha BOMPOC O TOM, KaK BBINTH W3 Kpusuca. 3aJeliCTBOBaHbI
CHelMalIbHBIE ClacaTeNbHbIE CPEJICTBA, YTOOBI MPEIOTBPATUThL PanpOCTpaHEHNE
Kpusuca no Bceil EBpone. ABTOp cTaTbu aHaIM3MPYyeT KAayeCTBEHHBI ypOBEHb
NPUHAMAEMBIX B CBS3M C 3TUM PElISHNI, a Tak>Ke 3(p(heKTUBHOCTH MPUMEHSIEMOTO
MEXaHW3Ma MTOMOLLIN.
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MSP W POLSCE
W PERSPEKTYWIE EKONOMII EWOLUCYJNEJ

WSTEP

Przedsigbiorstwa zaliczane do sektora matych i Srednich przedsigbiorstw
(MSP) prowadza zwykle dziatalno$¢ gospodarcza na rynkach, na ktorych
wystepuje duze zroznicowanie w strukturze potrzeb konsumentéw. To wtasnie
ta populacja wpisuje si¢ doskonale w nisze rynkowe i bez wigkszych proble-
mow potrafi dostosowywac si¢ do zmieniajacych si¢ warunkow rynkowych,
ale takze lub przede wszystkim potrzeb konsumentéw. Odmiennie ksztal-
tuje si¢ pozycja przedsiebiorstw duzych dzialajacych najczeSciej na rynkach
o zasiegu ogolnopolskim czy miedzynarodowym oferujac tym samym swoim
klientom duzg liczbe takich samych lub podobnych produktéw (towardw,
ustug). Nalezy podkresli¢, ze podmioty zaliczane do sektora MSP czgsto pro-
wadzg dzialalno$¢ z pokolenia na pokolenie, zatem sg okreS§lane mianem firm
rodzinnych. Mozliwo§¢ ponoszenia przez ten sektor naktaddéw inwestycyjnych
czy marketingowych, a takze wysokoSci oferowanych przez nie wynagrodzen
dla pracownikow jest duzo nizsza anizeli podmiotow duzych. Dlatego pomi-
mo ich znacznej przewagi iloSciowej (w Polsce funkcjonuje ponad 99% pod-
miotow zaliczanych do sektora MSP) ich pozycja ekonomiczna jest znacznie
stabsza, szczegblnie w okresach dekoniunktury.

W literaturze wystepuja rozne definicje mikro, matych i Srednich przedsie-
biorstw. Najbardziej og0lna, ktora wyrdznia dwie podstawowe grupy definicji,
to ujecie iloSciowe oraz jakoSciowe. Do pierwszej grupy zaliczamy definicje
oparte na kryteriach iloSciowych, np.: liczba pracownikdw, warto$¢ rocznych
przychodow czy posiadanego majatku. Do drugiej natomiast definicje opar-
te na kryteriach jakoSciowych, np.: niezalezno$¢ finansowa, udziat w rynku,
struktura organizacyjna. Te pierwsze sg zdecydowanie bardziej rozpowszech-
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nione i czeSciej stosowane zardowno w Polsce, jak i w pozostalych krajach
unijnych. Kryteria kwalifikujace przedsigbiorcow w odniesieniu do populacji
sektora MSP zaliczajace je do odpowiedniej grupy reguluje w Polsce ustawa
o swobodzie dziatalnosci gospodarczej z 2004 roku, ktora zostata wprowadzona
zaleceniem Komisji Europejskiej z 2003 rokul.

Nalezy zauwazyc¢, ze przedstawiciele szkoly klasycznej, czyli Adam Smith
i David Ricardo, w swoich pracach nie wykazywali wprost terminu ,,przed-
sigbiorczos¢”, ,,przedsigbiorca”. Dopiero kontynuacje rozwazan nad wymie-
nionymi pojeciami podjal Jean Baptiste Say, ktory doktadnie zdefiniowat
przedsigbiorcg, a takze spopularyzowat pojecie przedsigbiorstwaZ. Say postrze-
gal przedsigbiorce jako site motoryczng zmian, postepu, ktory jest Zrodtem two-
rzenia bogactwa. Z kolei prace Josepha Schumpetera byly przelomem w sferze
badan na przedsigbiorczoscia, uwazat on, ze przedsigbiorca to osoba, ktora jest
sita napedowa wszystkich proceséw ekonomiczno-spotecznych.

Pojecia ewolucja i rozwoj uzywane sg zwykle zmiennie. Wyraz ewolu-
cja pochodzi od lacinskiego evolutio — rozwinigcie. Po raz pierwszy uzyte
w 1744 roku przez Albrechta von Hallera. W XVIII wieku termin ten odno-
szono przede wszystkim do organizmow zywych, dopiero w XIX wieku spo-
pularyzowal je Herbert Spencer. Nalezy takze zauwazyC, ze zaroOwno Jean
Baptiste de Lamarck, jak i Karol Darwin unikali stowa ewolucja zastepujac je
okreSleniem rozwdj z modyfikacjami (descent with modification). Dzisiaj ter-
min ekonomia ewolucyjna jest stosowany na okreSlenie bardzo wielu, zwykle
sprzecznych ze sobg podejs¢ do opisu zachodzacych zjawisk gospodarczych.

Celem tego opracowania jest pokazanie etapow ewolucji sektora MSP
w Polsce z wykorzystaniem dorobku ekonomii ewolucyjnej. To wtasnie z tg
teorig na poczatku lat 80. XX wieku wigzano wielkie nadzieje. Tak okreSlo-
ny cel determinuje zakres problemowy artykutu, ktéry sktada si¢ z trzech
czeSci. W pierwszej omowiono etapy ewolucji populacji sektora MSP, w dru-
giej przedstawiono rozwdj ekonomii ewolucyjnej oraz proces jej wyjaSniania,
w trzeciej natomiast zaprezentowano jej cechy charakterystyczne i rozumienie
przedsiebiorstwa. Artykul koncza liczne wnioski.

1 Definicja sprzed 2004 r. uwzgledniala podzial na mate i Srednie przedsigbiorstwa,
natomiast ta po 2004 r. podzial na mikro, male i Srednie przedsigbiorstwa, wedlug
ktorej: mikro zatrudniajace Sredniorocznie w ostatnich dwoch latach do 9 osob, osig-
gajace przychody ze sprzedazy towardw, wyrobow i ustug oraz operacji finansowych
do wysokosci 2 miliondéw euro lub/i ktorych suma aktywow nie przekroczyta tej samej
kwoty.

2 A. Drab-Kurowska, A. Sokot, Male i srednie przedsigbiorstwa wobec wyzwan rozwoju
technologii XXI wieku, CeDeWu, Warszawa 2010, s. 12.
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1. EtAPY EwWoLucJ1 MSP

Ewolucja sektora MSP3 i ksztaltowanie jego obecnego ksztaitu w Polsce
rozpoczeto si¢ w latach 80. XX wieku, jednak jego najbardziej dynamiczny
rozwoj przypadat po 1989 r. Nalezy takze podkresli¢, ze w tym samym czasie
(na poczatku lat 80. XX wieku) wiasnie w ekonomii ewolucyjnej poktadano
najwicksze nadzieje na powstanie teorii alternatywnej do ujecia neoklasyczne-
go. W literaturze mozna znalez¢ podzial uwzgledniajacy przechodzenie przez
rozne etapy rozwoju populacji MSP, ktore przedstawiaja ewolucje tego sektora.
Wedlug G. Sobczyk* sektor MSP przechodzi przez trzy fazy rozwoju, tj.: pierw-
sza faza (okreSlana takze jako faza wstepnego rozwoju przedsigbiorczosci),
rozpoczela si¢ jeszcze w okresie gospodarki centralnie planowanej i trwata
do 1989 roku, jej cecha charakterystyczna byto wprowadzenie dwoch waznych
z punktu widzenia przedsigbiorcy regulacji prawnych, tj. ustaw o dziatalnoSci
gospodarczej (jedna odnosita si¢ do podmiotéw prowadzacych dzialalno$¢ na
terenie Polski, a druga uwzgledniala udzial podmiotow zagranicznych poprzez
stwarzanie warunkow do inwestycji zagranicznych) przyjete zostaly w grudniu
1988 1., dzi§ nie obowigzuja. Kolejna — druga faza — obejmowata lata 1989-1994
1 charakteryzowala si¢ dynamicznym rozwojem calej populacji MSP. Byt to
okres, w ktérym dynamicznie zwigkszata si¢ zaro6wno liczba podmiotéw prowa-
dzacych dziatalno$¢ (szczegdlnie na poczatku okresu transformacji, kiedy nasta-
pil ponad dwukrotny wzrost liczby przedsigbiorstw) i jednocze$nie wzrastat ich
dziat w tworzeniu PKB. Ostatnia — trzecia faza — zostata okreslona jako faza
samoregulacji rynkowej i trwa od 1995 roku do dzis. Charakteryzuje si¢ przede
wszystkim stabilizacjg tempa wzrostu liczby podmiotéw gospodarczych (liczba
przedsigbiorstw nadal wzrasta, jednak znacznie wolniej niz w drugiej fazie).

Autorzy B. Nogalski, J. Karpacz, A. Wojcik-Karpacz® podaja pie¢ faz
ewolucji sektora MSP w Polsce. Faza pierwsza (,,szok strategiczny”) przypa-
da na pierwsza pofowe 1990 roku. Faza druga to podejmowanie pierwszych
prob do przystosowan dokonywanych w warunkach postepujacej recesji lat
1990-1991, ktore jednoczeSnie otwieraly rynki i rozpoczynaly proces prywaty-
zacji. Faza trzecia (1992-1993) obejmuje kolejne dzialania przystosowawcze,

3 Rozwazania nad przedsigbiorczoscia, a takze rolg przedsigbiorcy w gospodarce siggajg
XVIII wieku, za pierwsza osobe, ktora do ekonomii wprowadzita stowo ,,przedsie-
biorca” mozna uzna¢ Richarda Cantillon.

4 G. Sobczyk, Strategie konkurencji matych i Srednich przedsigbiorstw, Wyd. M. Sktodow-
skiej-Curie, Lublin 2006.

5 B. Nogalski, J. Karpacz, A. Wojcik-Karpacz, Funkcjonowanie i rozwdj matych i Srednich
przedsiebiorstw. Od czego to zalezy?, OPO, Bydgoszcz 2004, s. 25.
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odbywajace sie¢ w warunkach wyhamowanej recesji i symptomow nadchodza-
cego ozywienia gospodarczego. Faza czwarta (1994-1996) charakteryzuje si¢
bardziej aktywnymi strategiami przedsiebiorstw realizowanymi w warunkach
wychodzenia z recesji. Ostatnia — piata jest okreSlona jako poczatek drogi do
duzej liczby przedsigbiorstw, jednak uwzglednia takze upadek wielu z nich.

Warto takze wskazac na etapy ewolucji populacji MSP, ktore przedstawia
B. Piasecki®. Wyrdznia on réwniez pig¢ faz, jednak przedstawia je odmien-
nie. Faza pierwsza okres$lona zostala jako przedtransformacyjna w rozwoju
przedsigbiorczosci (lata 80. XX wieku), skupiona byta gtownie na prdbie
reformowania niewydolnego systemu gospodarki centralnie planowane;.
Kolejna, okreslona jako eksplozja przedsigbiorczosci (1989-1991), wynika
z przemian spoteczno-politycznych oraz gospodarczych przypadajacych na ten
okres. Nastepna nazywana fazg zwolnionego rozwoju (stabilizacji) obejmuje
okres 1992-1995, przypada na pierwsze lata stabilnego rozwoju gospodarki.
Czwarta to faza przedakcesyjna (1995-2004), w ktorej gtéwnym celem roz-
woju gospodarczego bylo osiggniecie poziomu umozliwiajacego przystapienie
do integrujacej si¢ gospodarki europejskiej. Ostatnia — poakcesyjna (2004
roku — do dzi§) — rozpoczynajaca si¢ w momencie przystapienia Polski do UE
1 trwajaca nadal.

Zaprezentowane etapy rozwoju populacji MSP pokazuja, w jaki sposob
ten sektor przechodzit przez kolejne fazy. R6znig si¢ one od siebie stopniem
uszczegOtowienia i pojmowania problematyki w waskim lub szerokim zakre-
sie. Uwazam, ze najblizszy rzeczywistosci jest podzial zaprezentowany przez
B. Piaseckiego, jednak jest on niepetny i nieco nalezatoby zmieni¢ nazew-
nictwo ostatnich faz. Po pierwsze powinien by¢ dodany szOsty etap rozwoju
sektora MSP. Odzwierciedlalby on stan rozwoju populacji sektora po zakon-
czonym procesie pomocy unijnej. Po drugie, nazwa piatego etapu powinna
by¢ okreSlona, jako faza akcesyjna, a faza szOsta ostatnia traktowana jako
poakcesyjna. Wowczas wszystkie etapy Iacznie najpetniej odzwierciedlatyby
pelen proces ewolucji populacji catego sektora MSP.

W praktyce dane dotyczace sektora MSP w sposob w miare ujednolicony i
czytelny sg publikowane od 1996 roku, jednak podziat na podmioty mikro, mate,
Srednie i duze w Polsce funkcjonuje od 2000 r.” Poczawszy od 1996 r. nalezy
podkresli¢, ze liczba przedsigbiorstw aktywnych (zar6wno w ujeciu ogolem, jak

6 B. Piasecki, Mate i srednie przedsi¢biorstwa w Polsce — paradygmaty rozwoju, [w:] B. Pia-
secki (red.), Entrepreneurship and Small Business Development in the 215 Century.
Przedsiebiorczos¢ i rozwdj malych i Srednich przedsiebiorstw w XXI w., Wyd. UL, £.6dz
2002, s. 338.

7 Wcezesniej obowigzywal podzial na podmioty mate, Srednie i duze.
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i w poszczeg6lnych podziatach) rosta nieprzerwalnie az do 1999 roku, chociaz
tempo tego wzrostu bylo zrdznicowane. Najwigksze przypada na lata 1996-1997,
wyniosto wowczas ok. 18%. Z kolei rok pdzniej obnizylo si¢ o polowe, czyli do
poziomu ok. 9%, a w 1999 roku do 2%. W 2000 roku liczba przedsi¢biorstw
aktywnych zmniejszyla si¢ po raz pierwszy od poczatku okresu transformacji.
Tempo tego spadku ksztaltowalo si¢ na poziomie ok. 3%, a w 2001 roku
podwoilo si¢ do poziomu ok. 6,1%. Taka sytuacja nie do konca jest wyttuma-
czalna tym, ze firmy zamykaly swoja dziatalnoS¢ (co takze mialo miejsce, ale
nie w takim wymiarze). Uzasadnienia takiego stanu rzeczy mozna upatrywaé
si¢ przede wszystkim we wprowadzonych w GUS w 1999 roku zmianach
w obszarze sprawozdawczosci statystycznej. Jednak zmiany zarowno w sek-
torze MSP, jak i w duzych podmiotach wystepowaly takze po 2004 roku (od
momentu przystapienia Polski do UE). Od poczatku tego okresu zaréwno
dynamika, jak i tempo rozwoju podmiotoéw gospodarczych bylo na wzgled-
nie zblizonym poziomie az do 2008 roku, w ktorym nastgpito znaczne spo-
wolnienie gospodarcze. Byly one szczegOlnie widoczne w firmach Srednich
zatrudniajacych od 10 do 49 pracownikow. W ciagu dwoch lat (2009-2010)
tempo spadku liczby przedsiebiorstw w odniesieniu do konica 2008 roku
wyniosto prawie 17%. Jednocze$nie bylo ono pierwsze tak znaczace od fazy
stabilizacji. Podkresli¢ takze nalezy, ze od chwili przystapienia Polski do
Unii Europejskiej mamy do czynienia z dojrzewaniem przedsigbiorstw, ktore
przeklada si¢ przede wszystkim na wysoka profesjonalizacje branzy. Znacza-
co zmienia si¢ sposOb rywalizacji pomigdzy przedsigbiorstwami o klienta,
w ktorym nie tylko cena stanowi o przewadze nad konkurencjg. W ostat-
nich latach kluczowego znaczenia nabraly takie czynniki, jak np.: wysoka
jako$¢ obstugi, r6znorodnos¢ oferty, profesjonalne doradztwo, terminowos¢
(w przypadku produktéow wykonywanych na zamowienie), ale takze dziatania
marketingowe. Wszystko ma wplyw na utrzymanie si¢ na rynku. Wobec czego
mozna przypuszczac, ze w przysztoSci nastapi dalsze zroznicowanie populacji
sektora MSP.

2. RozwOJ EKONOMII EWOLUCYJNEJ I PROCES JEJ WYJASNIANIA

Popularno$¢ podejScia ewolucyjnego nabrata wigkszego znaczenia w kilku
ostatnich dekadach. Zaczeto takze rozrdzniac ,stare” i ,,nowe” podejscie do
ekonomii ewolucyjnej. Jednak to drugie nie miatoby racji bytu gdyby nie to
pierwsze opierajace si¢ na pracach wielkich prekursorow. Nowe podejscie
wykorzystuje dorobek swoich poprzednikow, jednak bazuje takze na teorii



74 MAGDALENA HRYNIEWICKA

gier. Pierwotnie teoria gier ewolucyjnych opierata si¢ na ideach i przyktadach
wzigtych z biologii. Poza naukami biologicznymi teoria gier rozwijata si¢ takze
w naukach spotecznych i ekonomicznych. W tych ostatnich graczami sa podmio-
ty gospodarcze, wyplaty to zyski, a strategie to np. sposoby dziatania na rynku.
W tym kontekscie podejscie ewolucyjne polega na opisie, jak zachodza zmiany
sktadu r6znych uktadéw, np. proces zastepowania jednych graczy przez innych.
Mozna stwierdzi¢, ze pod pojeciem ekonomii ewolucyjnej kryja sie wie-
lorakie teorie ekonomiczne, ktorych wigkszos¢ siega poczatku XX wiekus.
Nalezy takze zauwazy¢, ze nie ma zgodnoSci wsrod autoréw ani co do
pochodzenia ekonomii ewolucyjnej ani jej rozwoju. Jednak najczeSciej uznawa-
nym pogladem jest ten nawigzujacy do koncepcji K. Darwina, J. Lamarcka oraz
H. Spencera. Wsrod najwazniejszych szkot paradygmatu ewolucyjnego wymie-
nia si¢: Neoschumpetrian, Instytucjonalistow oraz Szkote Austriacka (rys. 1).
Pierwsze z nich — nazywane schumpeterowskim lub neoschumpeterowskim
za proces ewolucyjny uznaje taki, ktory jest dynamiczny, historyczny, rdézno-
rodny i heterogeniczny. Wyjasniajacy problemy makroekonomiczne za pomoca
zachowan pojedynczych podmiotéw funkcjonujacych w skali mikroekonomicz-
nej. Nazwa pochodzi od J. Schumpetera?®, ktory podkreslat wage zachodzacych
zmian gospodarczych w dlugim okresie, dostrzegajac jednoczesnie role inno-
wacji oraz przedsigbiorcy w stymulowaniu tego procesu. W Szkole Austriac-
kiej w przypadku widzenia rozwoju gospodarczego przez pryzmat ekonomii
ewolucyjnej kluczowe znaczenie maja prace C. Mengeral® (teoria pieniadza
i innych instytucji spolecznych) oraz pozniejsze publikacje F. von Hayekall.

8 Szerzej o historii ekonomii ewolucyjnej np.: G. Hodgson, Economics and Evolution:
Bringing Life Back into Economics, Cambridge, Polity Press 1993; W. Kwasnicki, Ekono-
mia ewolucyjna — alternatywne spojrzenie na proces rozwoju gospodarczego, ,,Gospodarka
Narodowa” nr 10 i 11/1996; E. MaSlak, Paradygmat ekonomii ewolucyjnej, ,,Gospodarka
Narodowa”, nr 1-2/2000; J. Lichtarski (red.), Podstawy nauki o przedsigbiorstwie, Aka-
demia Ekonomiczna we Wroctawiu, Wroctaw 1999.

9 J.A. Schumpeter, Teoria wzrostu gospodarczego, PWN, Warszawa 1960 — ttumaczenie
polskie. (Oryginat pt. Theorie der Wirtschaftlichen Entwicklung, Duncker und Humbolt,
Leipzig 1912).

10 Poczatkowo zajmowal si¢ on gtéwnie teorig pienigdza i praw wiasnosci, a nastgpnie
takze problematyka metodologii badafn ekonomicznych oraz humanistycznych. Sze-
rzej np.: C. Menger, Principles of Economics, New York University, New York 1871,
C. Menger, Investigations into the Method of the Social Sciences with Special Reference
to Economics, New York University Press, New York 1883; C. Menger, Problems of
Economics and Sociology, University of Illinois Press, Urbana 1963.

I Szerzej np.: F. von Hayek, New Studies in Philosophy, Politics, Economics and the His-
tory of Ideas, Routledge and P. Kegan, London 1978; F. von Hayek, The Fatal Conceit.
The Errors of Socialism, The University of Chicago Press, Chicago 1988.
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Z kolei instytucjonalistyczna teoria ekonomii, okreslana jako ewolucyjna lub
postdarwinowska, utozsamiana jest przede wszystkim z pracami T. Veblenal?
1 jego nastepcow, ktorzy, uzywajac okreslenia ekonomia ewolucyjna, majg na
mysli ekonomig instytucjonalna, stosujac pojecia zamiennie.

Rysunek 1
Pochodzenie ekonomii ewolucyjnej
Friedrich A. von Hayek —— ]
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Zrodto: W. Kwasnicki, Ekonomia ewolucyjna — alternatywne spojrzenie na proces rozwoju
gospodarczego, ,,Gospodarka Narodowa” 10/1996, s. 3.

Wobec powyzszego nie mozna poming¢ wktadu takich przedstawicieli teorii
ewolucyjnej, jak R. Nelson i S. Winter. Wedtug nich wystepuje silny zwigzek
miedzy przyrodg a gospodarka, co podkreSlali na famach wielu prac!3. Ttu-

12T Veblen, Why is economics not an evolutionary science?, ,,Quartely Journal of Eco-
nomics”, Vol. 12, 1898; T. Veblen, The Place of Science in Modern Civilisation and Other
Esssays, Heubsch, New York 1919.

13- Szerzej np.: R.R. Nelson, S.G. Winter, An evolutionary theory of economic change,
Harvard University Press 1982; S.G. Winter, Economical Natural Selection and the
Theory of the Firm, Yale Economic Essays 1964; S.G. Winter, An Essay on the Theory
of Production, [w:] S.H. Humans (red.), Economics and the World Around It, Univer-
sity of Michigan Press, Ann Arbour 1982; S.G. Winter, The Research Program of the
Behavioral Theory of the Firm: Orthodox Critique and Evolutionary Perspective, [w:]
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maczac zachowania przedsigbiorstw za pomoca mechanizmow adaptacyjnych
znanych w naukach biologicznych. Autorzy ci podkreslaja, ze przedsigbior-
stwa, ktore wraz z uplywem czasu zmieniajg wzorce swoich zachowan, lepiej
dostosowujg si¢ do zmieniajacych si¢ warunkow rynkowych. Te podmioty, ktore
tego nie robia, nie radza sobie z funkcjonowaniem w realiach gospodarczych
i w konsekwencji nie majg szans na utrzymanie si¢ na rynku.

Wsrdd innych przedstawicieli, poza R. Nelsonem i S. Winterem, mozna

wymienié np.: D.J. Teece!4, G. Dosil> czy W. Kwasnickiego!¢. Znaczacy wkiad

B. Gilad, S. Kaish (red.), Handbook of Behavioral Economics, JAI Press, Connecticut,

14

15

16

Greenwich 1986; S.G. Winter, Competition and Selection, [w:] The New Palgrave of
Economics, Vol. 2, Macmillan 1987a; S.G. Winter, Natural Selection and Evolution,
[w:] The new Palgrave of Economics, Vol. 3, Macmillan 1987b; S.G. Winter, On Coase,
Competence, and the Corporation, [w:] O.E. Williamson, S.G. Winter (red.), The Nature
of the Firm, Oxford University Press, New York 1991; R.R. Nelson, S.G. Winter, Evo-
lutionary Theorizing in Economics, ,Journal of Economic Perspectives”, 16(2)/2002;
R.R. Nelson, Production Stets, Technological Knowledge and R and D: Fragile and
Overworked Constructs for the Analysis of Productivity Growth?, ,American Economic
Review”, 70/1980; R.R. Nelson, Understanding Technical Change as an Evolutionary
Process, North Holland 1987; R.R. Nelson, The Sources of Economic Growth, Harvard
University Press, Cambridge MA 1996.

D.J. Teece, Economies of Scope and the Scope of the Enterprise, ,Journal of Economic
Behavior and Organization”, 3/1980; D.J. Teece, Towards an Economic Theory of
the Multiproduct Firm, ,Journal of Economic Behavior and Organization”, 1/1982;
D.J. Teece, The Competitive Challenge: Strategies for Industrial Innovation and Rene-
val, Ballinger, Cambridge 1987; D.J. Teece, Technical Change and the Nature of the
Firm, [w:] G. Dosi (red.), Technical Change and Economic Theory, New York 1998;
D.J. Teece, Managing Intellectual Capital: Organizational, Strategic and Policy Dimen-
sions, Oxford University Press, New York 2000.

G. Dosi, Technical Paradigms and Technical Trajectories, the Determinants and Directions
of Technical Change and Transformation of the Economy, Research Policy, March 1984;
G. Dosi, Perspectives on Evolutionary Theory, ,Science and Public Policy”, 18/1991b;
G. Dosi, L. Marengo, Some Elements of an Evolutionary Theory, Pinter Publishes 1993.
W. Kwasnicki, Ewolucyjny model rozwoju przemystu — perspektywy badawcze i dydak-
tyczne, ,Ekonomista”, 2000, nr 4.
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w rozwdj wspdlczesnej ekonomii ewolucyjnej wnidst takze G.M. Hodgson!7,
E.S. Andersen!8, U. Witt!9 oraz Y. Shiozawa?2V,

Definicja, ktéra chyba najlepiej oddaje istote ekonomii ewolucyjnej, jest
nastepujaca:

Ekonomia ewolucyjna analizuje i wyjasnia procesy wewnetrznej transformacji wiedzy sto-
sowanej w systemach ekonomicznych dotyczacej podejmowania decyzji, metod produkcji,
form organizacyjnych zycia ekonomicznego, zachowania si¢ konsumentow i psychologii
jednostek gospodarujacych?!.

Mozna wymienic kilka zalet takiego podejscia. Po pierwsze, badanie zacho-
dzacych proceséw ekonomicznych, w ujeciu dynamicznym (nieustannie zmie-
niajacych si¢ warunkach zaktocanych przez rézne czynniki) a nie statycznym. Po
drugie, widzenie procesu przez pryzmat wzajemnie wplywajacych na siebie ele-
mentdw (podmiotoéw). Po trzecie, uwzglednianie roznorodnosci i heterogenicz-
nosci podmiotow. Po czwarte, koncentracja na obserwacji procesOw w stanach
dalekich od réwnowagi. Po pigte, dostrzega koniecznos$¢ poszukiwania nowosci
oraz wartoS¢ wiedzy. Po szoste, realistycznie nawigzuje do podejmowania decy-
zji przez czlowieka (przedsigbiorce). Po siodme, mozna ja odnie$¢ zaréwno do
sektora MSP, jak i duzych przedsigbiorstw. Wobec czego caly proces widziany
oczami ekonomistéw ewolucyjnych jest spontaniczny, a jego waznym elemen-
tem jest mechanizm selekc;ji, segregacji oraz wykluczenia (por. rys. 2).

To wilasnie ten mechanizm znajduje si¢ w kregu zainteresowan ekono-
mistow ewolucyjnych. Z natury jest to proces skomplikowany, poniewaz

17 G.M. Hodgson, From Pleasure Machines to Moral Communities: An Evolutionary Eco-
nomics without Homo Economicus, University of Chicago Press, 2012; G.M. Hodgson,
T. Knudsen, Darwin’s Conjecture: The Search for General Principles of Social and Eco-
nomic Evolution, University of Chicago Press, 2010; G.M. Hodgson, Choice, Habit and
Evolution, ,Journal of Evolutionary Economics”, 2010, nr 1.

18 E.S. Andersen, Schumpeter’s Evolutionary Economics: A Theoretical, Historical and Sta-
tistical Analysis of the Engine of Capitalism, Anthem Press, London 2009; E.S. Ander-
sen, Joseph A. Schumpeter: A Theory of Social and Economic Evolution, Palgrave
Macmillan, Basingstoke and New York 2011.

19 U. Witt, What is specific about Evolutionary Economics?, ,Journal of Evolutionary
Economics”, 2008, Vol. 18, No. 5.

20 Y. Shiozawa, Evolutionary Economics in the 215 Century: A Manifesto, ,,Evolutionary
and Institutional Economics Review” 2004.

21 'W. Kwasnicki, Ekonomia ewolucyjna — w poszukiwaniu alternatywnego wyjasnienia rze-
czywistosci spoleczno-gospodarczej, Miedzynarodowy Kongres Ekonomistow 2001 —
materialy kongresowe.
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obejmuje wiele rodzajow mechanizméw zaliczanych do ro6znych dyscyplin
naukowych. Nieodtacznym elementem ekonomii ewolucyjnej jest poszukiwa-
nie odpowiednich narzedzi stuzacych wyjasnianiu zachodzacych procesow?2.

Rysunek 2
Proces wyjasniania w ekonomii ewolucyjnej
Konserwacja i transformacja Mechanizm kreowania
instytucji i zachowan innowacji i mutacji
socjologia ) )
antropologia spofeczna psychologia ewolucyjna
historia gospodarcza ekonomia behawioralna
ekonomia instytucjonalna ekonomia zlozono$ci

Ekonomia

: ‘Wyjadnienie mechanizmu
ewolucyjna

ewolucji ekonomicznej

biologia ewolucyjna biologia ewolucyjna
ekonomia socjologia ‘
socjologia ekonomia przemystowa

Mechanizm selekcji Mechanizm segregacji
i wykluczenia

Zrodio: A. Glapinski, Kwestie metodologiczne podejscia ewolucyjnego w ekonomii, ,,Gospo-
darka Narodowa”, 5-6/2013, s. 9.

Oceniajac proces wyjasniania mechanizmu w ekonomii ewolucyjnej, moim
zdaniem w teorii brzmi przekonujaco, ale praktyka znacznie r6zni si¢ od teo-
rii, ktorg mozna znalez¢ w podrecznikach. Moze nie do konca zdajemy sobie
z tego sprawg, ale mamy do czynienia z sytuacja, w ktorej wiedza pochodzaca
z wlasnych obserwacji i doSwiadczenia czgsto jest sprzeczna z modelowymi
zachowaniami przedsigbiorstw, ktore wpisuja si¢ w teori¢ ekonomii i ewolucje
sektora MSP. Wynika to z faktu, ze stopien stosowanego mechanizmu cechuje
wysoki poziom skomplikowania oraz wieloSci wykorzystywanych do jego opisu
zmiennych. To wtasnie wybor tych zmiennych oraz ich segregacja i selekcja
sprawiaja najwigcej trudnosci, poniewaz to co w jednym przedsigbiorstwie jest
wazne, w drugim moze odgrywaé marginalng role. Wowczas z jednej strony
proba uogolnienia otrzymanych wynikow dla czeSci populacji przedsigbiorstw
moze by¢ skazana na niepowodzenie, natomiast z drugiej nie da si¢ stworzy¢
dla kazdego przedsigbiorstwa innej teorii.

22 M. Friedman, The Methodology of Positive Economics, [w:] M. Friedman, Essays in
Positive Economics, University of Chicago Press, Chicago 1953, s. 3-43.
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Nalezy takze zauwazyC, ze z dorobku ekonomii ewolucyjnej czerpia np.
teorie wzrostu firmy E. Penrose?, R. Marissa?* i J. Downiego?, ale takze
teoria porterowska, ktora tworzyta nie tylko na podstawie gléwnego nurtu,
ale takze ekonomii ewolucyjnej oraz Szkoly Austriackie;.

3. CECHY CHARAKTERYSTYCZNE PODEJSCIA EWOLUCYJNEGO
ORAZ ROZUMIENIE PRZEDSIEBIORSTWA

Podejscie ewolucyjne znacznie petniej i lepiej oddaje obraz rzeczywistych
zachowan podmiotéw gospodarczych anizeli podejScie neoklasyczne. Wsrod
gtownych cech paradygmatu ewolucyjnego nalezy wymieni¢2o:

* brak pelnej informacji o ludziach i organizacji,

* proces decyzyjny jest zwigzany z zasadami, normami i instytucjami,

* ludzie i organizacje mogag w pewnym stopniu uczy€ si¢ nawzajem, a takze
kreowac¢ innowacje,

* przesunigcie centrum zainteresowania z badan stanow rOwnowagi na
badanie procesOw zachodzacych zmian,

* dopuszczenie funkcjonalnego charakteru wyjasnienia,

* historyczny charakter analiz gospodarczych,

e proces ewolucji ekonomicznej ma charakter nieodwracalny,

* podkreSlanie roli innowacji technicznych w procesach zmian,

* odejscie od koncepcji przedsigbiorstwa jako ,,czarnej skrzynki”.

* odejscie od zalozen o racjonalnosci i maksymalizacji zysku firm na rzecz
ograniczonej racjonalnosci i zachowania satysfakcjonujacego.

Jak juz wspomniano, zdaniem R. Nelson i S.Winter wystepuje silny zwig-
zek miedzy przyroda a gospodarka. Zatem ekonomia ewolucyjna oparta na
teorii doboru naturalnego traktuje przedsigbiorstwo (w tym takze te zaliczane

23 E. Penrose, The Theory of the Growth of the Firm, Basil Blackwell, Oxford 1959.

24 R. Marris, The Economic Theory of Managerial Capitalism, Macmillan, London 1964.

25 J. Downie, The Competitive Process, Duckworth, London 1958.

26 Problematyka szeroko omowiona przez autoréw PP. Saviotti, J.S. Metcalfe (red.),
Evolutionary Theories of Economic and Technological Change: Present Status and Future
Prospects, Harwood, London 1991; G. Dosi, Some Thoughts on the Premises, Challenges
and Dangers of an ,, Ecolutionary Perspectives” in Economics, ,Journal of Evolutionary
Economics”, Vol. 1/1991a; G. Hodgson, Economics and Evolution: Bringing Life Back
into Economics, Cambridge, Polity Press 1993; R.R. Nelson, S.G. Winter, An evolution-
ary theory of economic change, Harvard University Press, 1982.
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do sektora MSP) jak organizm, ktory jest zbiorem wspotdziatania wielu rutyn
(odpowiednik gendéw) oraz otoczenia. Rutyny w przedsigbiorstwie mozna
dzieli¢ na2:

* techniczne, pozwalajace produkowac,

* marketingowe, pozwalajace nabywac najlepsze zasoby i je sprzedawac,

* inwestycyjne, pozwalajace tworzy¢ nowe zdolnoSci wytworcze,

» dywersyfikacyjne, powalajace konkurowac,

* wiedzy ukrytej i idiosynkratycznej,

* zmian innowacyjnych.

Rutyny maja charakter aktywny i nadmiarowy (ukryty). Ich uktad w inte-
rakcji z otoczeniem ulega: mutacji (powstaja nowe rutyny, innowacje), rekombi-
nacji (nasladownictwo rutyn konkurentdw, wiaczenie ich do rutyn aktywnych),
tranzycji (nasladownictwo konkurencji, wlaczenie ich do rutyn nadmiernych)
oraz transpozycji (wlaczenie rutyn nadmiernych do aktywnych)28. Kazde
przedsigbiorstwo funkcjonujace na rynku ma swoj zestaw rutyn. Jednak, aby
si¢ na nim utrzymac, nieustannie poszukuje lub modyfikuje te rutyny w celu
polepszenia swojej sytuacji w stosunku do konkurentéw. Zatem to konku-
rencja stanowi naturalny proces selekcji, w wyniku ktorego przedsiebiorstwa
si¢ rozwijaja albo bankrutuja. Nalezy takze zauwazy¢, ze to wiasnie ekono-
miSci ewolucyjni dostrzegli pozytywng rol¢ rutyn, postrzegajac je jako poten-
cjalne zrodlo trwatej przewagi konkurencyjnej, co jest niewatpliwie prawda.

Jednak jednocze$nie uwazam, ze nie mozna nie dostrzec wad i niedo-
skonatosci tych rutyn (pomimo ich interakcji z otoczeniem), ktére mozna
znalez¢ w kazdym z szeSciu wymienionych obszaréw. Mozna je podzieli¢ na
zewnetrzne (na ktore przedsigbiorstwo nie ma wplywu) oraz na wewngtrzne
(na ktore ma lub powinno mie¢ wplyw). Pomiedzy jednym a drugim typem
istnieje cienka granica, poniewaz w duzej czeSci mozna je zaliczy¢ zarowno do
jednych, jak i drugich. Wsrod najwazniejszych zewnetrznych czynnikOw nalezy
wymieni¢ przede wszystkim niepewno$¢ (co do zmieniajacych si¢ warunkow),
rozumiang tutaj bardzo szeroko, wielowymiarowo, gdyz jednoczeSnie mozna ja
zaliczy¢ do czynnikow wewngetrznych, np.: nieudana kampania marketingowa,
ktora teoretycznie miata przyczynic si¢ do zwigkszenia sprzedazy, a niestety
z r0znych przyczyn tak si¢ nie stalo, nieudane, czy tez nietrafione inwestycje,
ktore pierwotnie dobrze si¢ zapowiadaly. Wsr6d wewngtrznych i czgsto nie-

27 A. Noga, Teorie przedsigbiorstw, PWE, Warszawa 2009, s. 179.
28 'W. Kwasnicki, Knowledge, Innovation and Economy. An Evolutionary Exploration, Ofi-
cyna Wydawnicza Politechniki Wroctawskiej, Wroctaw 1994, s. 37.
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mozliwych do przewidzenia zaliczylabym rutyny techniczne (wszelkie awarie,
przestoje) oraz przede wszystkim dzialalno$¢ cziowieka (menedzera), ktory
jest jednocze$nie najmocniejszym, jak i najstabszym ogniwem w przedsiebior-
stwie, gdyz to od jego nastawienia oraz motywacji zalezy przysztoS¢ firmy.
Stosowana polityka moze czasowo powstrzymac niekorzystne zjawiska, jednak
w diuzszym okresie (w wyniku ewolucji) prawdopodobnie zostang one wyeli-
minowane z rynku.

Podstawowym modelem wykorzystywanym przez ekonomistow ewolucyj-
nych jest rownanie R.Fischera?:

df, =y
b = A(E, - E)f,

gdzie:

fi —udzial rynkowy firmy i,

% — zmiana udziatu rynkowego firmy i,

E; — miara wynikow dziatalnoSci firmy i (zyskowno$¢ lub koszt jednostkowy)
przedstawiajaca jego poziom dostosowania do otoczenia,

E - $rednia miara wynikow dziatalnosci firm funkcjonujacych na rynku obli-
czana wedtug wzoru: £ = ZfE;,

A - parametr dostosowania.

Z powyzszego rOwnania wynika, ze przedsigbiorstwa zwigkszaja swoj
udzial w rynku, gdy osiagaja lepsze wyniki swojej dzialalnosci (wyzszy zysk
lub nizsze koszty jednostkowe) w odniesieniu do poziomu przecigtnego.
Natomiast te podmioty, ktorych wyniki sa nizsze od Sredniego poziomu, sg
niekonkurencyjne, a w konsekwencji beda one tracily swoje udzialy w rynku.
Wazne sa takze koszty jednostkowe (state lub zmienne w czasie), ktore im
sa nizsze (od Sredniego poziomu) tym wyzszy jest udzial w rynku tej firmy.
Jedli jednostkowe koszty sg state w czasie, to w wyniku ewolucji rynek zosta-
nie zmonopolizowany przez podmiot, ktory ma najnizsze koszty wytwarzania
jednostki, przy czym wzrost jego udziatu w rynku z okresu na okres bedzie
coraz mniejszy. Natomiast jednostkowe koszty staja si¢ zmienne na skutek
wprowadzania przez przedsiebiorstwa, np. innowacji lub zmian w dost¢pnych
technologiach, wowczas proces ewolucji rynku jest stochastyczny. W takim
przypadku kluczowa role odgrywa modelowanie losowych wariantéw techno-
logii, co pozwala na bezpoSrednie wyznaczenie ich trajektorii.

29 P. Hall, Innovation, Economics and Evolution. Theoretical Perspectives on Changing
Technology in Economic System, Harvester Wheatsheaf, London 1994, s. 276.
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W ekonomii ewolucyjnej podkresla si¢ role rutyn i wzorcow zachowan
organizacyjnych postrzeganych przez pryzmat umiej¢tnosci, ktore sg poten-
cjalnym Zrédiem trwalej przewagi konkurencyjnej przedsigbiorstwa. Jednak
duza role odgrywaja takze zasoby posiadane przez przedsigbiorstwo. Podmiot
gospodarczy jest postrzegany, jako depozytariusz zasobOw niematerialnych,
przede wszystkim wiedzy30. N. Foss dostrzega cztery cechy definiujagce kom-
petencje firmy oparte na wiedzy3!:

* sa one kapitalem informacyjnym, ktory pomaga zrozumiec¢ i rozwigzywac
problemy, podejmowac decyzje i rozwija¢ posiadane kompetencje,

* sa niematerialne i powigzane z konkretnymi podmiotami,

* s3 niesymetrycznie rozdzielone pomigdzy osoby i firmy,

* ich zasoby sg trudne do zmierzenia i porOwnywania.

Tylko szerokie spektrum posiadanych zasobéw moze mie¢ przelozenie
na wytworzenie takich produktow, ktore beda odpowiadaty zr6znicowanym
wymaganiom poszczegolnych segmentow rynku. Maja one zastosowanie
zaro6wno do populacji MSP, jak i duzych podmiotow gospodarczych.

W literaturze bardzo cz¢sto dokonuje si¢ poréwnania miedzy podejSciem
ewolucyjnym a neoklasycznym. Ekonomia ewolucyjna, w przeciwienstwie
do paradygmatu neoklasycznego, uznaje motywy dzialalnoSci ludzi w pro-
cesy ekonomiczne, taczac tym samym prawa rozwoju gospodarczego oraz
aktywnos$¢ podmiotéw gospodarczych z naukami przyrodniczymi. Najwaz-
niejsze roznice pomiedzy ujeciem neoklasycznym i ewolucyjnym dotycza pig-
ciu obszarow, tj.: kwestii optymalizacji i rownowagi, roli wiedzy w rozwoju
gospodarczym, koncepcji firmy, rozumienia czasu, a takze roli czynnikow
losowych. Z uwagi na tematyke artykutu w tabeli 1 zaprezentowano rdéznice
w rozumieniu przedsiebiorstwa.

Pomigdzy ekonomia ewolucyjng a neoklasyczng istnieje ogromna przepasc.
Zaprezentowane w tabeli 1 ro6znice pomi¢dzy nimi pozwalajg stwierdzic, ze
z punktu widzenia nieustannie zmieniajacych si¢ warunkéw funkcjonowania
przedsigbiorstw to wtasnie ekonomia ewolucyjna najbardziej odzwierciedla
rzeczywisto$¢ z kilku powoddw. Po pierwsze uwzglednia ona r6znorodnos¢
i heterogeniczno$¢ podmiotow. Po drugie dostrzega motywy dziatalnoSci ludzi
w procesy ekonomiczne. Po trzecie bierze pod uwage wzajemnie wplywajace

30 M. Sulimowska-Formowicz, Nurt zasobowy w teorii firmy, ,,Gospodarka Narodowa”,
2002, nr 5-6; S.D. Hunt, A General Theory of Competition, Sage Publications, Inc.,
Thousand Oaks, London, New Delhi 2000, s. 22.

31 N. Foss, Theories of the Firm: Contractual and Competence Perspectives, ,Journal of
Evolutionary Economics”, 3/1993.
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na siebie elementy. Po czwarte ma che¢ poznawczg i docenia warto$¢ wiedzy.
Po piate nie wyklucza procesu selekcji czy wykluczenia. Po szoste uwzglednia
dynamicznie zmieniajgce si¢ warunki, w jakich funkcjonujg przedsi¢biorstwa
1 zachodzace w nich procesy przejSciowe. Wobec powyzszych argumentow to
wlasnie ekonomia ewolucyjna najpetniej i najbardziej realistycznie traktuje
przedsiebiorstwo i jego otoczenie.

Tabela 1
Réznice pomig¢dzy ekonomig neoklasyczng a ewolucyjng
— rozumienie przedsi¢biorstwa
Ekonomia neoklasyczna | Ekonomia ewolucyjna
Koncepcja firmy

Obserwowana Réznorodnos¢ proceséw gospodarczych
r6znorodno$¢ podmiotéw moze by¢ przedstawiona poprzez modele
gospodarczych sprowadzona matematyczne (nieliniowe). Sa rozwigzywane
do ,reprezentatywnej firmy” za pomocg symulacji komputerowych

(A. Marshall)

Konkurencja powoduje eliminacje podmiotoéw

Ograniczone mozliwoSci niespetniajacych oczekiwan (rywalizacja)

analizy rozbudowanych modeli

matematycznych Wystepuje konkurencja technologiczna

Konkurencja powoduje Przy ograniczonej wiedzy mozliwosci dokonania

zblizanie si¢ do stanu maksymalizacji zysku sg ograniczone. Celem

rownowagi moze by¢ maksymalizacja zysku w dlugim
okresie (przy nieoptymalnych decyzjach

Konkurencja cenowa krotkookresowych)

Kryterium dziatania Celem przedsi¢biorcow jest takze rozwdj firmy

podmiotéw gospodarczych

to maksymalizacja zysku Przedsigbiorcy stosuja kombinacje kryterium

krotkookresowego (maksymalizacje zysku)
i dlugookresowego (rozwdj firmy)

Zrbdlo: opracowanie wlasne na podstawie: W. Kwasnicki, Ekonomia ewolucyjna — w poszu-
kiwaniu alternatywnego wyjasnienia..., op. cit.
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PODSUMOWANIE

Z niniejszego artykulu wyplywa wiele wnioskow, wsrod najwazniejszych

nalezy wymienic:

Do nurtéw wspotczesnej teorii przedsigbiorstwa zalicza si¢ neoklasyczng
teori¢ firmy, menedzerskie teorie przedsiebiorstw oraz behawioralng teo-
ri¢ firmy32. W8rdd innych teorii, ktorych zalozenia maja wplyw na ksztait
obecnych teorii przedsigbiorstw, nalezy zaliczyé, np.: ewolucyjng teori¢
firmy (evolutionary theory of the firm), kompetencyjng teori¢ firmy (com-
petence theory of the firm), zasobowg teori¢ firmy (resoucrce-based theory
of the firm) oraz teori¢ firmy oparta na wiedzy (knowledge-based theory of
the firm). Nalezy takze zauwazy¢, ze znajomos$¢ tych znajdujacych sie na
pierwszych miejscach jest wysoka, jednak stopien znajomosci pozostalych
maleje wraz z kolejnoScig ich wymieniania.

Ekonomie¢ ewolucyjng mozna rozpatrywa¢ w dwoch ujeciach. W tym naj-
bardziej ogdlnym przywigzuje ona wage do zachodzacych zmian gospo-
darczych i rozwoju. Natomiast w wezszym sensie nawigzuje do ewolucji
biologiczne;.

W konsekwencji ekonomia ewolucyjna reprezentowana jest przez trzy
szkoly: Neoschumpetrianie (Schumpeter, Nelson, Winter), Instytucjona-
listow (Veblen) oraz Szkote Austriacka (Menger, von Hayek). Wobec
czego mozna powiedzie¢, ze podejScie ewolucyjne czerpie z dorobku
innych nauk (biologia, socjologia, psychologia), ale takze opiera si¢ na
zalozeniach ciagglego rozwoju poprzez poszukiwanie i wykorzystywanie
innowacji.

Wsrdd barier rozwoju ekonomii ewolucyjnej nalezy wymienic¢ np.: brak
zgodnoSci wérdd ekonomistow, co do rozumienia pojecia ekonomii
ewolucyjnej czy tez wysokie skomplikowanie budowy modeli. Jednak te
elementy, cho¢ w pewnym stopniu sg barierami, nie powinny znaczaco
wplywac na przyszly program badan ekonomii ewolucyjnej w odniesieniu
do sektora MSP, ktory jest pozadany zaréwno z punktu widzenia rozwoju
nauki, jak i samej populacji tych przedsigbiorstw.

32 Kompleksowy przeglad teorii przedsigbiorstw zostal szeroko oméwiony na tamach

wielu publikacji, np.: A. Noga, Teorie przedsiebiorstw, op. cit.; M. Gorynia, Zacho-
wania przedsiebiorstw w okresie transformacji. Mikroekonomia przejscia, AE, Poznan
1998; J. Lichtarski (red.), Podstawy nauki..., op. cit.; T. Gruszecki, Wspolczesne teorie
przedsigbiorstwa, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2002; J. Engelhardt (red.),
Wspdlczesne przedsiebiorstwo, CeDeWu, Warszawa 2009.
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*  Wsrdd charakterystycznych obszarOw analizy ewolucyjnej nalezy wymie-
ni¢: nieodwracalno$¢ czasu i nastgpstwo zachodzacych zdarzen, wyste-
powanie zjawisk dynamicznych i standéw dalekich od rownowagi, tzw.
widzenie populacyjne procesu, rozumiane jako zbiér podmiotéw wzajem-
nie na siebie oddziatujacych, oraz postrzeganie rozwoju gospodarczego
jako spontanicznego procesu (uwzgledniajacego réznorodnos¢ przedsie-
biorstw), w ktorym zachodzi mechanizm selekgji.

* Rozne elementy sprawiaja, ze ekonomi¢ ewolucyjng mozna rozpatrywac
zarOwno w stanach rownowagi, jak i przejSciowych, uwzgledniajac przy
tym zmiany iloSciowe i jakoSciowe, czyli takich, ktOre wystepujg w przed-
sigbiorstwach MSP.

* Nie sposOb nie zauwazy¢ znaczacych roznic pomiedzy podejsciem ewolu-
cyjnym a paradygmatem neoklasycznym, przy czym ten pierwszy zdecydo-
wanie lepiej wyjasnia i ttumaczy rzeczywiste zachowania przedsigbiorstw.

* Pomimo niewatpliwych zalet omawianego podejScia nie mozna zapominac
o wielu argumentach negatywnych, jakie ono za sobg niesie, np.: co do
problemu wyboru zmiennych, skomplikowania modelu czy tez warunkow
niepewnosci.

* Renesans przedsigbiorstw zaliczanych do sektora MSP rozpoczal si¢
w latach 80. ubieglego wieku. Od tej chwili ewolucja populacji matych
i Srednich przedsigbiorstw przebiega wedlug modelu sktadajacego sie
z trzech agregatow33. Pierwszy zwigzany byt z procesem transformacji,
np.: wprowadzanie zasad, regulacji, procesOw prywatyzacyjnych. Drugi
dotyczyl transformacji ekonomicznej w trzech obszarach: struktury wia-
snoSci, liberalizacji oraz przebudowy instytucjonalnej. Trzeci natomiast
obejmuje zmiany o charakterze iloSciowym w obrebie sektora MSP publi-
kowane w postaci statystyk.

* Sektor MSP zarowno w Polsce, jak i na Swiecie, obejmuje najwigksza
liczbe przedsigbiorstw. Z uwagi na te cech¢ ma on kluczowe znacze-
nie zaréwno na poziomie mikro, jak i makroekonomicznym. Sektor ten
tworzy znaczacg liczbe miejsc pracy oraz od lat generuje prawie polowe
polskiego PKB. Jest on wi¢c najliczniejszym i najbardziej dynamicznie
rozwijajacym si¢ segmentem.

* Zachowan przedsigbiorcow, pojedynczych podmiotow czy tez calych
grup przedsigbiorstw tak naprawde w stu procentach nigdy nie da si¢
przewidzie¢ i wyjasni¢ pomimo roznych teorii, koncepcji czy odmiennych
podejs¢. Mozna je obserwowac, badac¢ i wycigga¢ wnioski, a takze pro-

33 B. Piasecki, Male i srednie przedsigbiorstwa w Polsce..., op. cit., s. 337-338.
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bowac¢ je wtapia¢ w mechanizmy bardziej lub mniej znanych koncepcji
ekonomii. Jednak z uwagi na skomplikowany rynek oraz mechanizmy
nim kierujace prezentujgce interesy roznych Srodowisk, przedsigbiorcow,
instytucji czy tez panstwa tak do konfca pozostang nie wyjasnione.

* W odniesieniu do teorii prezentujacej etapy ewolucji sektora MSP nalezy
zauwazy¢, ze r0znig si¢ one od siebie zwykle stopniem uszczegdtowienia
poszczegOlnych faz czy zakresem lat zaliczanych do poszczegOlnych eta-
pOw. Podzial najlepiej i niemal najpelniej odzwierciedlajacy ewolucje tej
populacji przedsiebiorstw zostat przedstawiony przez B. Piaseckiego. Acz-
kolwiek nalezy uwzglednic szOsty etap ewolucji sektora MSP obejmujacy
jego rozwdj po zakonczonym procesie pomocy unijnej. Wobec tego piaty
etap powinien by¢ nazwany faza akcesyjng, a szosty traktowany jako faza
poakcesyjna. Wowczas wszystkie etapy lacznie najpelniej by odzwiercie-
dlaty peten proces ewolucji populacji catego sektora MSP.

* Udzial rodzaju przedsi¢biorstw (mikro, matych, Srednich) w strukturze
populacji MSP ewoluuje w zaleznosci od sytuacji rynkowej (poszczegdlne
etapy ewolucji). W okresach dekoniunktury niektore podmioty upadaja,
czeS¢ poprzez procesy restrukturyzacji przechodzi do grupy firm matych
lub mikro. Wobec tego ich liczba jest wzglednie stabilna.
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MSP w POLSCE W PERSPEKTYWIE EKONOMII EWOLUCYJNEJ

Streszczenie

Artykul podejmuje problematyke rozwoju matych i Srednich przedsig-
biorstw w Polsce w perspektywie ekonomii ewolucyjnej. Ewolucja sektora
MSP i ksztaltowanie w Polsce jego obecnej postaci rozpoczelto si¢ w latach 80.
ubieglego wieku, w tym samym czasie (poczatek lat 80.) w ekonomii ewolucyj-
nej pokfadano najwieksze nadzieje na powstanie teorii alternatywnej w odnie-
sieniu do ujecia neoklasycznego. Ostatecznie sektor ten przechodzit przez
rozne fazy ewolucji, ktore byly odmiennie definiowane i inaczej okreSlane
przez autoréw. Odmiennos¢ w tym zakresie nie jest niczym ztym, wrecz prze-
ciwnie — pozwolifa ona na wypracowanie wielu wzajemnie uzupelniajacych
sie tez i spojrzenie na t¢ problematyke w szerokim ujeciu. Jednak zdaniem
autorki nalezy uwzgledni¢ szosty etap ewolucji tego sektora (w literaturze
zwykle podaje si¢ ich pigc), ktory odzwierciedlalby stan rozwoju populacji
sektora po zakonczonym procesie pomocy unijne;j.

SMBs IN POLAND FROM THE EVOLUTIONARY ECONOMICS
PERSPECTIVE

Summary

The article discusses the issue of development of small and medium-sized
businesses in Poland from the perspective of evolutionary economics. The
evolution of the SMBs sector and the development of its present shape in
Poland started in the 1980s. At the same time (in the early 80s), evolutionary
economics placed hopes on the creation of alternative theory in relation to
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the neoclassical approach. Eventually, the sector went through various stages
of evolution, which authors defined and specified differently. Diversity was
nothing bad in this area, just the opposite — it made it possible to work out
many mutually supplementing theses and views on the issue from a broad
perspective. However, in the author’s opinion, it is necessary to take into
account the sixth stage of the sector’s evolution (five stages are usually discussed
in literature), which would reflect the development state of the sector’s
population after the completed process of assistance of the European Union.

MABIA U CPENHUN BU3HEC B [1ONBIIE
C NEPCHEKTUBBI SBOJIIOLUMOHHON SKOHOMUHU

Pesiome

CraThg KacaeTcs MpOOJIEMAaTUKM Pa3BUTHS MaJOTO W CpEJlHero Ou3He-
ca B [losbmie ¢ nmepcneKkTUBbI 3BOJIOLMOHHON 3KOHOMUKHU. DBOJIIOLUS MAJIOro
U cpeHero OusHeca U ero popMupoBaHue B coBpeMeHHON [losbiue BeyT cBOE
Hayaso ¢ 80-X rojjoB MPOILIOro CTOJETHS, U B 3TO e BpeMs (Havyano 80-X royios)
B 9BOJTIOLIMOHHO 3KOHOMUKE CaMble 0OJIbIIME HAJEK/Ibl BO3JIAraJIMCh HA CO3/IaHKe
aJbTEPHATUBHON TEOPUM B CBSA3U C HEOKJIACCMUYECKUM NOAXOfIoM. JJaHHbIA cek-
TOP 3KOHOMMKM ITPOXOAMJI PA3/IMYHbIE 3TAlbl 3BOJIOUUHU, KOTOPHIE MO-PA3HOMY
TOJIKOBAJIMCh U MHAYe ONpeessiuch apropamu. OTCYyTCTBUE CXOJCTBA B JJAHHOM
00JIaCTH HE SIBJISIETCSI OTpULATE/IbHBIM SBJICHUEM, @ — COBCEM HaO60pOT — IIO3BO-
J5IeT ChOpMYIMPOBATE MHOXKECTBO B3AMMOJOIOJHSIOIIMX T€3UCOB U B3IJISTHYTh Ha
JAHHYIO MPOOJAEMATUKy C IIMPOKON nepcnekTuBbl. OHAKO, IO MHEHUIO aBTOpA,
CJIelyeT B34Th BO BHMMAaHHWE LLECTON 3Tal 3BOJIIOLUMU 3TOro ceKTopa (B JuTepa-
Type, KaK MPaBUJIO, EPEUNCISIFOTCS TOJIbKO MSITh 3TANOB), KOTOPBIN OTpaxkas Obl
COCTOSIHAE Pa3BUTUSI MOMYJISILUMKU CEKTOPA MOCIIE 3aBEpLICHHUsT Mpouecca MOMOLIU
co ctopons! EC.
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GENEZA I KSZTALTOWANIE SIE
WSPOLNEJ POLITYKI ENERGETYCZNEJ
UNII EUROPEJSKIEJ

Europejska polityka energetyczna lezala u podstaw projektu europejskie-
go. Rynek wegla i stali stal si¢ pierwszym elementem, co do ktorego udalo
si¢ osiagna¢ porozumienie krajom podejmujacym wysitek integracyjny po
IT wojnie $wiatowej. Porozumienie to przyjelo wymiar umowy migdzynarodo-
wej 1 stalo sie fundamentem dalszego procesu integracji. Traktat ustanawia-
jacy Europejska Wspdlnote Wegla i Stali (EWWIS), podpisany 18 kwietnia
1951 roku w Paryzu przez Francje, Belgie, Holandi¢, Luksemburg, Wiochy
1 Niemcy, wszedt w zycie 23 lipca 1952 roku.

Produkcja stali i wydobycie wegla byly wowczas kluczowymi sektorami
gospodarek narodowych i dlatego tez staly si¢ pierwszymi, na ktérych szybkim
rozwoju zalezalo wszystkim 6wczesnym rzadzacym. Ich rozwdj byl konieczny do
odbudowy gospodarki europejskiej po wojnie. Wegiel zas byt wowczas gléwnym
surowcem energetycznym — stanowil Srednio ok. 70% bilansu energetycznego
szeSciu krajow cztonkowskich. W 1953 roku udzial wegla w strukturze zuzycia
energii siegal az 95% w Luksemburgu, 83% w Belgii, za$ 64% we Francjil.

Kolejnym waznym powodem do koordynacji produkgc;ji stali i wydobycia
wegla byta rola tych surowcoOw w przemysle zbrojeniowym i produkcji broni.
W Deklaracji Schumana z 9 maja 1950 roku mozemy przeczytac:

»Solidarno$¢ produkeji, ktora si¢ w ten sposdb nawiaze, ukaze, ze wszelka wojna migdzy
Francja a Niemcami jest nie tylko nie do pomyslenia, ale i fizycznie niemozliwa”2.

1 Komisja Europejska, Twenty five years of the common market in coal 1953-1978, Office
for Official publications of the European Communities, Luksemburg 1977, s. 143-144.

2 Deklaracja Schumana, Paryz 1950, http://europa.eu/about-eu/basic-information/sym-
bols/europe-day/schuman-declaration/index_pl.htm
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Schuman oczekiwal wigc, ze wspoOlpraca w dziedzinie wydobycia wegla
przyniesie, w pierwszej kolejnoSci, wyeliminowanie przestanek odwieczne;j
rywalizacji pomi¢dzy dwoma najsilniejszymi gospodarczo krajami europejski-
mi — Francja i Niemcami. Jednoczes$nie mial on Swiadomos¢, ze jest to jedyna
droga do utrzymania rownowagi na kontynencie europejskim. Zjednoczenie
francuskiego i niemieckiego przemystu wegla i stali pod zarzadem jednej
Wysokiej Wtadzy w ramach organizacji otwartej na inne kraje europejskie
byto w istocie gldbwnym celem procesu i zalgzkiem integracji. W 6wczesnym
momencie historii byta to jednak przede wszystkim, w oczach Schumana,
pragmatyczna odpowiedzZ na biezace problemy.

Uwspolnianie zasobow wegla i zapewnienie réwnego dostepu do nich
krajom uczestniczagcym w procesie mozna uznac za podwaliny wspolnej poli-
tyki energetycznej, mimo ze w tym doktadnie ksztalcie nie zostala ona nigdy
w pelni zrealizowana. Funkcjonowanie EWWIS nie byto jednak bezowocne.
Jej rozw(j przebiegat z r6zng dynamika.

W styczniu 1953 roku wspolny rynek obejmowal jedynie 15% produkcji
przemystowej szeSciu krajow zatozycielskich, ale juz w ciaggu dwoch lat handel
wewnatrzwspolnotowy wzrdst az o 75% w poréwnaniu z 1952 rokiem?3. Byto to
efektem ograniczenia oraz eliminacji wielu barier handlowych, w tym cet oraz
restrykcji, jak ograniczenia iloSciowe eksportowe i importowe, dyskryminacja
cenowa (dual prices) itp. Rynek rudy zelaza udalo si¢ w pelni zliberalizowaé
w szybkim tempie, podczas gdy juz rynek ztomu stalowego, ktory byt bardziej
podatny na fluktuacje, wymagat wprowadzenia rozwigzan przejSciowych, jak na
przyktad wprowadzenie ceny maksymalnej. W przypadku wegla zastosowano
specyficzny mechanizm cenowy, opracowany i kontrolowany przez Wysoka
Wiadze. Wowczas, ze wzgledu na strategiczng role wegla jako surowca ener-
getycznego, uznawano za niemozliwg petng liberalizacje rynku wegla i dopusz-
czano pewien poziom interwencjonizmu panstwowego — np. poprzez subsydia
rzadowe?. Zadaniem Wysokiej Wiadzy bylo zapobiezenie nagtemu wzrostowi
cen wegla, spowodowanemu uwalnianiem rynku, poprzez ustalenie minimalnej
Sredniej ceny wegla oraz limitow cenowych, ktore roznity sie w zaleznosci od
regionu, z ktorego wegiel pochodzil, czy jego klasy. Mechanizm cenowy dawat
przedsigbiorstwom — konsumentom pewien, wystarczajacy poziom elastycznoScid.

3 Przemowienie J. Monnet z posiedzenia Zgromadzenia EWWIS z 30.11.1954, [w:]
Parlament Europejski, From the Schuman declaration to the birth of the ECSC: The
role of Jean Monnet, CARDOC Journals, EP Archive and documentation centre, Nr 6,
Luksemburg 2010, s. 163.

4 Ibidem, s. 34.

5 Ibidem.
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Sytuacja na rynku stali okazata si¢ trudniejsza niz poczatkowo przewidy-
wano i jego otwarcie takze nastgpowato stopniowo. W szczegdlnosci obawia-
no si¢ w tym przypadku zmowy cenowej producentdéw, ktora mogta nastapic,
gdyby sie zdazyl spadek popytu po otwarciu rynku.

Jednym z elementow EWWIS stata si¢ szybko polityka konkurencji, gdyz
Art. 65 Traktatu dawal Wysokiej Wtadzy kompetencje w tej dziedzinie. Przy
jednoczesnym zakazie wszelkich porozumien migedzy przedsigbiorstwami, ktore
naruszalyby zasady wolnej konkurencji, dawat Wysokiej Wtadzy mozliwos¢ auto-
ryzowania pewnych szczeg6lnych umow, ktore mogly mie¢ pozytywny wplyw na
wzrost produkgeji niektdrych dobr, przy zachowaniu szczeg6lnych warunkowo.

Polityka transportowa stala si¢ takze elementem EWWIS, poniewaz libe-
ralizacja transportu byfa nieodzowna do rozwoju handlu pomiedzy krajami
cztonkowskimi. Zgodnie z postanowieniami Traktatu, kompetencje EWWIS
ograniczaly si¢ gtownie do liberalizacji oplat transportowych ladowych w celu
utatwienia transportu wegla i stali”.

Warto pamigtac, ze wowczas rynki wegla i stali byly w pelni kontrolowane
przez panstwa, subsydiowane i obtozone wieloma restrykcjami handlowymi,
w zwigzku z czym ich liberalizacja i szeroko rozumiane ,,uwspOlnianie” mogty
nastepowac tylko stopniowo, malymi kroczkami i cz¢sto byly one wymuszane
przez Wysoka Wtadze na panstwach cztonkowskich poprzez wyroki Trybunatu
EWWIS (dzisiejszy Trybunal Sprawiedliwosci Unii Europejskie;j).

Instytucje EWWIS, a przede wszystkim Wysoka Wtadza, byly pierwszymi
w Europie instytucjami sprawujacymi wladze¢ o charakterze ponadnarodowym.

Jean Monnet, Przewodniczacy Wysokiej Wtadzy, w przemoéwieniu na
posiedzeniu Zgromadzenia EWWIS 10 maja 1955 roku wyrazif przekonanie,
ze uwspOlnianie rynkéw wegla i stali to tylko poczatek procesu tworzenia
szerszego wspolnego rynku, obejmujacego wiele elementow i dziedzin gospo-
darki®. Tym samym zapowiedziatl tworzenie wspolnej polityki gospodarczej,
ktora de facto stala si¢ podstawg budowania Europejskiej Wspolnoty Gospo-
darczej (EWGQG), a nastgpnie Unii Europejskiej. Mozna wigc uznac, ze to dzig-
ki pierwszym sukcesom wspOlnej polityki energetycznej w ramach EWWIS,
powstat zalazek kolejnych: wspdlnej polityki gospodarczej, handlowej, polityki
konkurencji czy polityki transportowe;.

Metoda, jaka zostala przyjeta przez J. Monneta oraz dwczesnych rzadza-
cych, jest ,metoda matych kroczkéw” lub tez jest przez teoretykOw zwana

6 Traktat ustanawiajacy Europejska Wspolnote Wegla i Stali, Paryz 1951, Art. 65, http:/
www.cvce.eu/obj/en-11a21305-941e-49d7-a171-ed5be548cdS8

7 Ibidem, Rozdzial 9.

8 Parlament Europejski..., op. cit., s. 49.
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koncepcjq integracji sektorowej, zas§ w szerszym ujeciu jest to przyktad funk-
cjonalistycznej teorii integracji politycznej (opisywal ja David Mitrany)?.

Polega ona na stopniowej integracji poszczegolnych sektorow gospo-
darki, poprzez podejmowanie jednego kroku w danym czasie. Zakres inte-
gracji ulega wOwczas rozszerzeniu z jednego sektora na sektory pokrewne
w naturalny sposob (mechanizm spill-over). Ta stopniowa integracja w sferze
gospodarczej ma pociagnac za sobg poglebienie wspotpracy na wielu dalszych
poziomach oraz jej instytucjonalizacj¢ metoda ponadnarodowg — w efekcie
prowadzac do trwalej integracji spoteczno-politycznej.10

J. Monnet tak opisywatl to w swoich pami¢tnikach:

,Nigdy nie wierzylem, ze jakiego$ picknego dnia Europa powstanie w rezultacie zmian
politycznych. (...) Metoda pragmatyczna, jaka przyjeliSmy, prowadzi do federacji majace;j
poparcie ludzi i bedacej zwieficzeniem istniejacej rzeczywistosci gospodarczej, politycznej
i spolecznej”1l.

Mozna stwierdzi¢, ze metoda ta przyniosta pozytywne rezultaty dla procesu
integracji, w postaci rozwoju nowych projektow integracyjnych w kolejnych
dziedzinach gospodarczych, cho¢ niekoniecznie jej osiggni¢cia dotyczyly reali-
zacji celow samej wspolnej polityki energetycznej, w postaci liberalizacji rynkdw
wegla i stali. Juz na tym etapie wydaje si¢, ze nie uwzgledniono dostatecznie
aspektow polityki zagranicznej i sytuacji na rynkach globalnych. (Tania ropa
naftowa stawala si¢ coraz popularniejszym surowcem energetycznym na Swie-
cie, za§ w Europie wydobycie wegla zwigzane bylo z rosngcymi kosztami.)

25 marca 1957 roku szeS¢ krajow czlonkowskich EWWIS powotalo do
zycia dwie kolejne wspolnoty — Europejska Wspolnote Gospodarcza (EWGQG)
oraz Europejska Wspolnote Energii Atomowej (EWEA).

Traktat EWG mial na celu utworzenie wspolnego rynku i, cho¢ nie
podejmowal bezposrednio tematyki polityki energetycznej, samo utworzenie
EWG miato wplyw na wspolprace panstw cztonkowskich takze w dziedzinie
energetykil2.

9 S. Konopacki, Funkcjonalistyczna teoria integracji politycznej D. Mitran’ego, ,,Studia
Europejskie”, Nr 2, Warszawa 1998, s. 9.

10 A. Gawlikowska-Fyk, Znaczenie polityki energetycznej w procesie integracji europejskiej,
,»Biuletyn Europejski”, 2009-2010, 15-16, Wydawnictwo UMCS, Lublin 2011, s. 34-35.

I J. Monnet, Memoires, Librairie Artheme Fayard, Paryz 1976, s. 560.

12 Traktat ustanawiajacy Europejska Wspolnote Gospodarcza, Rzym 1957, Art. 2, http://
europa.eu/legislation_summaries/institutional_affairs/treaties/treaties_eec_pl.htm
oraz http://old.eur-lex.europa.eu/LexUriServ/LexUriServ.do?uri=CELEX:11957E/
TXT:FR:PDF
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Zgodnie z Traktatem EWG (TEWG) niektore surowce energetyczne trak-
towano jak zwykte produkty handlowe (np. rop¢ naftowa) i uznawano za cz¢s¢
polityki handlowej, nie przewidujac odrebnych artykuléw ani instrumentow
prawnych w celu ich regulacjil3. W szczegdlnosci, gdy rownolegle obowia-
zywaly Traktaty EWWIS i EWEA, tworzenie nowej polityki energetycznej
wydawato si¢ zbedne. Ostatecznie to sam rynek zdecydowat o ksztalcie dal-
szego rozwoju wspOlnej polityki energetycznej, w zwigzku ze zmieniajaca sie
globalng sytuacja na rynku surowcéw energetycznych.

Waznym krokiem w kierunku budowy wspolnej polityki energetycznej byta
integracja kolejnego sektora, uwazanego wowczas za ,energetyke przyszto-
Sci”, czyli energetyki jadrowej. Podpisanie Traktatu ustanawiajacego EWEA
ukazuje po raz kolejny zwyciestwo podejScia sektorowego do procesu inte-
gracji. Traktat ten przewidywal koordynacje programéw badawczych pafistw
cztonkowskich, ktore decydowaly si¢ wykorzystac energi¢ nuklearng do celow
pokojowych i zagwarantowac rozwdj przemystu jadrowego we Wspolnociel4.

Przyczyng wyboru tego sektora byly oczekiwania wobec energii jadrowe;].
Dostrzezono, ze stanowi ona alternatywe dla dotychczasowych surowcow,
czyli wegla i ropy naftowej, oraz uznano, ze moze zapewni¢ niezalezno$¢
energetyczng i rozwigza¢ problem rosnacego importu surowcoéw. Poniewaz
sektor ten byt dopiero w poczatkowej fazie rozwoju, kraje cztonkowskie byty
zainteresowane zjednoczeniem wysitkow w tej dziedzinie, szczegOlnie, ze
wigzaly si¢ one z duzymi naktadami kosztow na rozwdj nowoczesnych tech-
nologii. Ponadto, w zwigzku z tym, ze byl to sektor wowczas nieuregulowany
przepisami krajowymi, panstwa cztonkowskie nie obawialy si¢ utworzenia
instytucji o ponadnarodowych kompetencjach, ktore przejelyby jego zarza-
dzanie. Widziano w tym wspdlny interes europejskil®.

W ten sposob polityka energetyczna stata sie, po raz kolejny, dziedzing,
ktora wybrano do podjecia dalszych krokow w kierunku integracji. Wspolna
polityka jadrowa, mimo ze miala znaczacy potencjat integracyjny, nie zostata
jednak nigdy w petni zrealizowana.

Powodem jej porazki, juz na wstepie, byly roznice w zaawansowaniu
panstw czlonkowskich w ten projekt. Francja, ktora postawita na rozwdj
energetyki jadrowej w znacznie wickszym stopniu niz inne kraje, stala si¢

13- Ibidem.

14 Traktat ustanawiajacy Europejska Wspolnote Energii Atomowej (Euratom), Bruk-
sela 1957, Art. 4, http://europa.eu/legislation_summaries/institutional_affairs/treaties/
treaties_euratom_pl.htm oraz http://old.eur-lex.europa.eu/LexUriServ/LexUriServ.
do?uri=CELEX:11957A/TXT:EN:PDF

15 A. Gawlikowska-Fyk, Znaczenie polityki..., op. cit., s. 67.
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tez najbardziej zaawansowana technologicznie w znacznie szybszym tempie
1 czgsto wykorzystywata wyjatek traktatowy, ktory znosit obowigzek udostep-
niania osiagni¢¢ technologicznych ze wzgledu na bezpieczenstwo narodowe.
Zgodnie z przepisami traktatu, Agencja Zaopatrzenia EWEA miala monopol
w zakresie dostaw materiatow jadrowych i w zwigzku z tym miata na celu
zapewni¢ ich niedyskryminacyjny i rowny dostep krajom cztonkowskim. Jed-
nakze w praktyce panstwa cztonkowskie mialy mozliwosS¢ zakupu uranu na
rynkach Swiatowych po nizszej cenie. Narodowe interesy ekonomiczne panstw
cztonkowskich sprawily wigc, ze wspolny rynek produktéw jadrowych nie
funkcjonowat prawidtowo, co oznaczalo w duzej mierze porazke EWEA!O.
Z pewnoScig postawa Francji i jej brak woli dzielenia si¢ swoimi osiagnie-
ciami w dziedzinie energetyki jadrowej w tamtym okresie spowodowal spadek
znaczenia i roli jakg mogta odegra¢ EWEA w calym procesie integracji euro-
pejskiej. Byt to takze jeden z czynnikdw, ktory wpltynal na ograniczenie wyko-
rzystania energii nuklearnej we Wspodlnocie. Innym, by¢ moze jednak nawet
bardziej znaczacym czynnikiem, ktory wplynal na zmiane¢ ksztattu wspolnej
polityki energetycznej, byt oczywiScie sam rynek, a wowczas rosnace uzalez-
nienie od importu ropy naftowej i rozwQj dziatalnosci w ramach EWG.
Podstawa funkcjonowania Europejskiej Wspolnoty Gospodarczej byto
dazenie do utworzenia wspolnego rynku. Energetyka byla takze od poczat-
ku traktowana jako cze$¢ wspdlnego rynku. Ponadto, warto zaznaczyC, ze
integracja rynkOw krajow cztonkowskich miata posredni wpltyw na wszystkie
inne obszary gospodarki, takze na sektor energetyczny. Mimo wigc, ze trak-
tat EWG nie powotywal de facto do zycia wspolnej polityki energetyczne;j,
jego zapisy ingerowaly bezpoSrednio w dziatalnos$¢ tego sektora. Dotyczylo to
takze polityki konkurencji, gdyz zgodnie z postanowieniami traktatu wszel-
kie porozumienia i praktyki ograniczajace konkurencj¢ zostaly zabronione,
podobnie jak wyeliminowana miata zosta¢ takze pomoc publiczna. (Traktat
przewidywal jednak wyjatki od tych regul, podobnie jak Traktat EWWIS.)!7
Celem polityki energetycznej] EWG stawaly si¢ stopniowo, oprocz budowy
wspolnego rynku, takze zabezpieczenie dostaw i tym samym bezpieczenstwo
energetyczne. Bylo to zwigzane ze wspomniang juz sytuacjg na rynku Swia-
towym 1 wzrastajacym uzaleznieniem od importu surowcdw energetycznych.
W 1960 roku wegiel stanowit wcigz Srednio 52% zuzycia energii w EWG,
za$ ropa naftowa — 30%, ale juz od potowy lat 60. proporcja ta zaczeta sie

16 C. Deubner, The expansion of West-German Capital and the founding of Euratom,
wInternational Organization”, Vol. 33, Nr 2, Cambridge 1979, s. 225.

17 Traktat ustanawiajacy Europejska Wspdlnote Gospodarcza, Rzym 1957, op. cit., Art. 85
i 86.
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odwracac. W 1965 roku wegiel kamienny odpowiadat za 36% zuzycia energii,
podczas gdy ropa naftowa prawie za 50%!8.

Warto zaznaczy¢, ze kompetencje w dziedzinie polityki energetycznej,
w zaleznoSci od rynku, nalezalty do Wysokiej Wiadzy (wegiel), Komisji EWEA
(energia nuklearna) oraz Komisji EWG (ropa i gaz), co prowadzito nie-
uchronnie do sytuacji rozproszenia decydowania i zarzadzania sektorem ener-
getycznym. Aby zapobiec negatywnym skutkom tej sytuacji juz w 1959 roku
powolano grupe robocza do spraw energii, ktéra miata na celu koordynacje
w tym sektorze, a przede wszystkim ustalenie ram wspdlpracy pomiedzy orga-
nami trzech Wspolnot!9.

W 1964 roku w ramach EWWIS po raz pierwszy formalnie uzgodniono
wspolne cele polityki energetycznej w tzw. ,,Protokole porozumienia w spra-
wach energetycznych”20. Jednak dopiero w roku 1968, migdzy innymi dzigki
pracom wymienionej wyzej grupy roboczej do spraw energii, uznano potrzebg
utworzenia jednej ,,wspdlnej polityki energetycznej”. Stalo si¢ to tez mozliwe
dzigki polaczeniu instytucji Wspolnot w 1965 roku w Traktacie Fuzyjnym. Od
tej pory mozna mowic o jednej Komisji Wspolnot Europejskich (WE), ktora
faczyta Wysokg Wiadze¢ EWWIS, Komisj¢ EWG i Komisje EWEA.

W dokumencie Komisji ,, Wskazowki dotyczace wspolnej polityki energe-
tycznej” opublikowanym w 1968 roku po raz pierwszy przedstawiono catoscio-
wa analiz¢ dotychczasowych osiggnieC oraz sytuacje na rynku energetycznym
Wspolnot?1.

W dokumencie tym Komisja zarysowala tez ksztalt pozadanej polityki
energetycznej, opisujac jej cele oraz biezace przeszkody rozwoju. Jednym
z podstawowych problemow byla kwestia zapewnienia tanich i bezpiecznych
dostaw energii. Cena zaopatrzenia w surowiec energetyczny stanowila jeden
z glownych kryteriow jego oceny?2. Ponadto juz wowczas widziano potrzebe
wprowadzenia wspolnej polityki antykryzysowej oraz konkretnych Srodkow
dzialania na wypadek kryzysow dostaw, w tym migdzy innymi wspOlnego

18- Komisja Europejska, Tenty five years..., op. cit., s. 143.

19 A. Gawlikowska-Fyk, Znaczenie polityki..., op. cit., s. 80.

20 Protocol of Agreement on energy problems, reached between the Governments of
the Member States of the European Communities at the 94th meeting of the Special
Council of Ministers of the European Coal and Steel Community held on 21 April
1964 in Luxembourg”, Luksemburg 1964, http://eur-lex.europa.ceu/legal content/EN/
TXT/?uri=CELEX:41964A0430(01)

21 Komisja Europejska, First guidelines for a Community energy policy. Memorandum
presented by the Commission to the Council, COM (68) 1040, 1968.

22 Jbidem, Czgé¢ C, s. 15-19.
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magazynowania ropy i gazu w celu stworzenia strategicznych zapasow?.
W 1968 roku przyjeto dyrektywe nakladajaca na panstwa czlonkowskie obo-
wigzek utrzymywania minimalnych zapaséw ropy naftowej (dyrektywa 68/414/
EWG). Byta to pierwsza dyrektywa EWG dotyczaca sektora energetycznego?*.

Na poczatku lat 70. w zwigzku z ciaglym wzrostem zapotrzebowania
na energi¢ w Europie, rosngcymi cenami ropy naftowej na Swiecie, a takze
rosngcym protekcjonizmem krajowym w przemySle weglowym spowodowa-
nym wysokimi kosztami wydobycia, pafstwa cztonkowskie zaczely koncen-
trowac si¢ na rozwoju instrumentdw polityki krajowej. Dominacja polityk
narodowych byta tez efektem stabej koordynacji na poziomie europejskim,
a w rezultacie ukazywala przepas¢ mig¢dzy celami a efektami realizacji polityki
wspolnotowej. W nieunikniony sposob doprowadzito to do wybuchu jednego
z najwickszych kryzysoOw energetycznych w historii Europy.

Warto zauwazy¢, ze mimo Swiadomosci zagrozenia kryzysem, wobec wzra-
stajacego uzaleznienia od importu energii oraz woli politycznej wyrazone;j
w dokumentach Rady, wspolna polityka energetyczna nie zostata wdrozona
i nie udato sie¢ Wspolnocie unikna¢ kryzysu. Zabrakto wspolnego dziatania
i narzedzi do prowadzenia wspolnej polityki energetyczne;.

Ropa naftowa, ktora w latach 50. i 60. byta najtafiszym surowcem energe-
tycznym, stafa si¢ tez w efekcie gléwnym produktem importowym, co dopro-
wadzito stopniowo do pelnego uzaleznienia rynkéw EWG. W 1950 roku
import energii w krajach EWWIS wynosit tylko 13%, w 1960 roku — 30%, za$
w 1973 roku bylo to juz 63%?2°. Ropa pochodzita prawie w caloSci z rynkéw
bliskowschodnich, wyjawszy francuskie ztoza na terytoriach kolonialnych.

W 1973 roku, kilka miesigcy przed kryzysem, Komisja zaproponowata
wprowadzenie wewnetrznej kontroli cen ropy, ostrzegajac kraje czlonkowskie
przed niebezpieczenstwem nadchodzacego kryzysu. Niestety, kraje cztonkow-
skie mialy juz na tyle rozwini¢te wtasne strategie, ze nie chcialy zgodzic€ si¢
na przekazywanie Komisji zadnych kompetencji w dziedzinie negocjacji ceno-
wych z eksporteramiZ.

Bezposrednig przyczyna kryzysu byt wybuch wojny arabsko-izraelskiej
w pazdzierniku 1973 roku, gdy cz¢$¢ krajow OPEC (Organisation of Petroleum
Exporting Countries) postanowita wprowadzi¢ calkowite embargo na kraje

2 Jbidem, Czegs¢ A.I1L.2, s. 11.

24 P. Bogdanowicz, Interes publiczny w prawie energetycznym Unii Europejskiej, Wydawnic-
two C.H. Beck, Warszawa 2012, s. 58.

25 Komisja Europejska, Twenty five years..., op. cit., s. 114.

26 A. Gawlikowska-Fyk, Znaczenie polityki..., op. cit., s. 92.
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popierajace Izrael oraz podnies¢ ceny ropy o 70%, za$ w styczniu 1974 roku
o kolejne 128%.

Odpowiedz krajow WE na kryzys pozostata tylko na poziomie naro-
dowym. Kraje cztonkowskie zastosowaly rozne strategie w ramach wtasnej
polityki zaopatrzenia — badZ poprzez negocjacje, instrumentami polityki
zagranicznej (na przykltad Francja juz w 1974 roku zawarta umowe z Arabig
Saudyjska na dostawy ropy na 20 lat), badZ poprzez ograniczenie krajowej
konsumpcji ropy (na przyktad poprzez ograniczenia ruchu pojazdéw). Kraje
cztonkowskie odrzucily tez propozycje Komisji wprowadzenia mechanizmu
dzielenia si¢ zapasami ropy we Wspdlnocie. SzczegOlnie zaoponowata temu
Wielka Brytania ze wzgledu na swoje ztoza ropy na Morzu Pétnocnym. (Wow-
czas juz cztonek EWG, od stycznia 1973 roku)?’.

W obliczu kryzysu podjecie wspOlnych dziatan w ramach wspolnotowej
polityki energetycznej okazato si¢ niemozliwe. Zablokowalo to takze wszelka
dalszg perspektywe realizacji wspolnej polityki na dtugi okres. Ponadto wraz
z utworzeniem Migdzynarodowej Agencji Energetycznej (MAE) w listopa-
dzie 1974 roku oraz wraz z decyzja Francji o nie wzigciu w niej udzialu,
sytuacja stala si¢ jeszcze bardziej skomplikowana. Celem MAE miafa by¢
przeciwwaga dla OPEC, migdzy innymi poprzez utworzenie mi¢dzynarodo-
wego systemu strategicznych rezerw ropy naftowej. Podczas gdy wszystkie
kraje cztonkowskie Wspodlnot byly zainteresowane przystgpieniem do MAE,
Francja zdecydowala si¢ na samodzielne negocjacje z krajami OPEC.

Z okresem kryzysu naftowego we WspoOlnotach mozna faczy¢ takze
poczatki polityki efektywnosci energetycznej. Komisja, podejmujac sie rewizji
zatozen polityki energetycznej, jeszcze w 1974 roku przedstawita dwie pro-
pozycje, ktore zostaly przyjete przez Rade w grudniu 1974 roku oraz lutym
1975 roku — na temat celéw wspolnej polityki energetycznej do 1985 roku
oraz racjonalnego zuzycia energii. Gtownym celem miato by¢ zmniejszenie
zaleznoSci od importu ropy do 40-50%, mig¢dzy innymi dzigki instrumentom
zwickszajacym efektywnos¢ energetyczna?8. Komisja wezwata do podjecia
dziatan w celu redukcji konsumpcji energii o 15% oraz przyjecia programu
racjonalizacji zuzycia energii, obejmujacego wszystkie kraje cztonkowskie
i zobowigzujacego je do wspodlpracy, koordynacji, a nawet harmonizacji Srod-
kéw krajowych z instrumentami wspdlnotowymi29.

27 Ibidem, s. 95.

28 Komisja Europejska, Community energy policy. Objectives for 1985. Communication
from the Commission to the Council, COM (74) 1960, 1974.

29 Ibidem, pkt 1.A, s. 8.
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Niestety, propozycje Komisji nie mialy szans na realizacj¢, poniewaz juz
kilka lat p6zniej — w 1978 roku — wybucht drugi kryzys naftowy, ktory po raz
kolejny udowodnil, ze panstwa cztonkowskie w sytuacjach kryzysowych wolg
dziala¢ na wtasng reke, niz na szczeblu wspolnotowym.

Inng innowacyjna propozycja Komisji z tego okresu (1979 r.) bylo wpro-
wadzenie podatku importowego, ktory mial zniechgci€ kraje do importu ropy.
Propozycja ta nie znalazta jednak poparcia wsrod krajow cztonkowskich30.

Lata 70. mozna wigc uznac za trudny okres dla wspolnej polityki ener-
getycznej, w ktorym zabrakto ,,wspolnotowego ducha” i checi wspodlpracy,
szczegOlnie w sytuacjach kryzysowych.

Po raz kolejny, to zmiany na rynku daly nowy impuls do rozwoju polityki
energetycznej oraz zdecydowaly o kierunku zmian. Z jednej strony recesja
gospodarcza, z drugiej wysitki podjete w celu racjonalizacji zuzycia energii,
doprowadzity do spadku zuzycia ropy na poczatku lat 80., a w szczegdlnosci
spadku jej importu o polowe miedzy latami 1973 i 198331, Do pozytywnych
efektow polityki efektywnoSci energetycznej trzeba zaliczy¢ zmniejszenie
energochtonnosci PKB az 0 20% w pordwnaniu z poczatkiem lat 70. Jednym
z czynnikow, ktOry sprzyjat tym zmianom, byt wzrost wlasnego wydobycia oraz
wzrost zuzycia energii jadrowej. Przede wszystkim jednak nalezy wspomnie¢
0 wzroscie znaczenia gazu ziemnego. Jego udziat w produkcji energii pierwot-
nej wzrost 10-krotnie w latach 1965-198532. Dzigki temu bilans energetyczny
panstw cztonkowskich ulegl znacznym zmianom, a bezpieczefistwo energe-
tyczne przestato by¢ gléwnym biezacym problemem politycznym.

Powr6t do rozméw o wspdlnym rynku energii i poglebianiu integracji
w ramach wspolnej polityki energetycznej stal si¢ mozliwy w potowie lat 80.,
mi¢dzy innymi dzigki ogolnej atmosferze checi podjecia wyzwan integracyj-
nych na nowo. Popisany wowczas Jednolity Akt Europejski (w 1985 roku,
wszedl w zycie w 1987 roku) mimo ze nie zawieral bezposredniego odniesie-
nia do polityki energetycznej, traktowat ja, podobnie jak wczeSniej Traktat
EWG, jako cz¢s¢ wspolnego rynku. Dato to Komisji mozliwo$¢€ zainicjowania
kolejnych krokow w ramach wspdlnej polityki energetyczne;j.

W maju 1988 roku Komisja opublikowala dokument ,,Wewngtrzny rynek
energii”, ktory mozna uznac za poczatek europejskiej drogi do liberalizacji

30 A. Gawlikowska-Fyk, Znaczenie polityki..., op. cit., s. 98.

31 Komisja Europejska, Energy in the European Community (4t ed.), European Docu-
mentation series 7/1990, Office for Official publications of the European Communi-
ties, Luksemburg 1991, s. 20.

32 Ibidem, s. 100.
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sektora energetycznego33. Energetyka zostala formalnie wiaczona w ramy

wewnetrznego rynku, za$ jednym z gtownych celéw wspdlnej polityki energe-

tycznej od tej pory stata si¢ konkurencyjnos$¢ sektora. W dokumencie tym roz-
patrzono problemy i bariery wigczenia energetyki w ramy wspolnego rynku

(czes¢ pierwsza, s. 4-11) i zaproponowano konkretne rozwigzania, takze doty-

czace kilku innych dziedzin, ktore miaty wplyw na sektor energetyczny (m.in.

polityka konkurencji i pomoc publiczna — s. 22, kwestie ochrony Srodowiska

—s. 24). Po raz pierwszy Komisja obliczyta tez tzw. koszt nie — Europy (koszt

braku integracji) w tej dziedzinie, ktory oszacowano wowczas na 0,5% PKB

Wspolnot34.

Za dokumentem Komisji poszly propozycje dwoch dyrektyw:

1) dyrektywa w sprawie przejrzystoSci pobieranych cen gazu i energii elek-
trycznej (tzw. dyrektywa cenowa) z czerwca 1990 roku;

2) dyrektywa w sprawie przesylu energii elektrycznej przez sieci wysokiego
napigcia (tzw. dyrektywa transportowa) z pazdziernika 1990 roku.
Wskazywalo to na wigksza elastycznoS$¢ dziatania i podejmowania inicja-

tyw przez instytucje WE w sektorze energetycznym. Pafistwa czlonkowskie

zaczely traktowad polityke energetyczng bardziej holistycznie, co dato mozli-
woS¢ regulowania rynku energii catoSciowo.

Istotnym etapem rozwoju polityki energetycznej w tym okresie bylo
rowniez podpisanie Europejskiej Karty Energetycznej (w grudniu 1991 r.)
oraz Traktatu Karty Energetycznej (w grudniu 1994 r.). Miata ona na celu
rozpoczecie wspOtpracy miedzy krajami Wspolnoty, a krajami bylego bloku
wschodniego, w tym Rosji®>. (Rosja, mimo ze bylta sygnatariuszem Traktatu
Karty Energetycznej, nigdy go nie ratyfikowata).

Traktat o Unii Europejskiej, podpisany w Maastricht w lutym 1992 roku, byt
waznym elementem w rozwoju Wspolnoty, ale nie wprowadzat istotnych zmian
w ksztalcie wspolnej polityki energetycznej. Potwierdzal potrzebe utworzenia
jednolitego rynku energii w ramach jednolitego rynku wewnetrznego. Jedyng
nowoScig w traktacie bylo ustalenie kompetencji Wspdlnoty w dziedzinie
»sieci transeuropejskich”, czyli takze w kwestiach rozwoju infrastruktury
energetycznej30.

33 Komisja Europejska, The internal energy market. Commission working document, COM
(88) 238, 1988.

34 Ibidem, s. 4.

35 Europejska Karta Energetyczna, Haga 1991, http://europa.eu/legislation_summaries/
energy/external_dimension_enlargement/127028 pl.htm

36 Traktat ustanawiajacy Wspolnote Europejska, Tytut X1, Official Journal C 224, Maastricht
1992, http://eur-lex.europa.eu/legal-content/EN/TXT/?uri=CELEX:11992E/TXT
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Lata 90. mozna nazwac¢ przygotowaniem do liberalizacji rynku, gdyz to
wowczas Komisja przygotowata plan oraz instrumenty konieczne do uwol-
nienia sektora energetycznego. Zostaly one potem przyjete w postaci tzw.
pierwszego pakietu energetycznego i wlaSciwie w zmodernizowanej przez
drugi i trzeci pakiet formie stuza do dzis.

Trendy liberalizacyjne, deregulacyjne i prywatyzacyjne byly wowczas
obecne na calym Swiecie, gdyz to wtaSnie w prywatyzacji sektorOow strate-
gicznych (takze w sektorze telekomunikacji, transportu) widziano motor dal-
szego rozwoju gospodarczego. W przypadku sektora energetyki transformacje
umozliwita tzw. koncepcja fancucha wartosci. Polegata ona na wyodrebnieniu
procesow, w ktorych mozliwa jest konkurencja, czyli takich, jak: wytwarza-
nie energii, sprzedaz, jej przesylanie czy dystrybucja. Doprowadzilo to do
podziatu dotychczasowych monopoli zintegrowanych pionowo na przedsie-
biorstwa aktywne w ramach poszczegolnych procesow. W Europie krajami,
ktore pierwsze dokonaly transformacji sektora energetycznego, byty Wielka
Brytania (reformy gazownictwa dokonano juz w 1986 roku) i kraje skandy-
nawskie (juz na poczatku lat 90. tworzyly one rynek regionalny Nordpool)3’.

W 1995 roku Komisja opublikowata Biatg Ksiege pod tytutem ,,Polityka
energetyczna Unii Europejskiej”. Dzigki temu dokumentowi zostaly wprowa-
dzone kolejne postulaty na rzecz wspolnego rynku energetycznego i przekaza-
nia Komisji szerszych kompetencji w jego wdrazaniu38, W dokumencie zwraca
si¢ tez uwage na zewnetrzny wymiar polityki energetycznej, globalizacje ryn-
kow 1 konieczno$¢ prowadzenia ,,dialogu energetycznego” z krajami trzeci-
mi3®. Aneks do Biatej Ksiegi zawiera wstepny plan prac Komisji na nastgpne
lata, ktory obejmuje wiele ambitnych propozycji legislacyjnych. Widoczne jest
wigc planowane, zdecydowane przyspieszenie prac legislacyjnych w dziedzinie
energetyki.

Juz w grudniu 1996 roku zostala przyj¢ta dyrektywa w sprawie jednolitych
zasad wewngtrznego rynku energii elektrycznej (Dyrektywa 96/92/WE), za$
w czerwcu 1998 roku dyrektywa dotyczaca wspdlnych regut wewnetrznego
rynku gazu naturalnego (Dyrektywa 98/30/WE). Obie dyrektywy byly pod-
stawg liberalizacji europejskiego rynku energii i zostaly nazwane ,,pierwszym
pakietem energetycznym”. Od tego momentu budowa wspdlnego rynku ener-
gii nabrata szybszego tempa.

37 A. Gawlikowska-Fyk, Znaczenie polityki..., op. cit., s. 126-128.

38 Komisja Europejska, White Paper: An Energy Policy for the European Union, COM (95)
682, 1995.

39 Ibidem, pkt 95-96, s. 28.
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Zatozeniem wymienionych dyrektyw sektorowych byto stopniowe tworze-
nie konkurencyjnego i niedyskryminujacego rynku, m.in. poprzez wprowa-
dzenie ogdlnych zasad organizacji sektora, dzialania systemu przesylowego
i dystrybucyjnego, organizacji i zasad dostepu do systemu, itp.40

Wprowadzenie w zycie tych zasad nie bylo jednak automatyczne i wyma-
gato znacznego wysilku ze strony panstw cztonkowskich, a czesto spotykato
si¢ z ich oporem. Miedzy innymi dlatego tez za podstawe prawng legislacji
przyjeto Art. 100 A TEWG oraz procedur¢ konsultacji, aby w petni legity-
mizowac inicjatywy Komisji (ze wzgledu na konieczno$¢ zgody wszystkich
panstw czltonkowskich w ramach tej procedury)#l. Liberalizacja oznaczata
gruntowng zmiang zasad dzialania rynku, szczegdlnie, ze w wigkszoSci z nich
dominowaty monopole pafistwowe. Tworzenie podstaw wspolnego rynku byto
wolniejsze niz spodziewano si¢ poczatkowo, ale powoli zacz¢to tez obserwo-
wac jego owoce.

W efekcie w 2003 roku przyjeto tzw. drugi pakiet energetyczny (dyrektywa
dotyczaca wewngetrznego rynku energii elektrycznej 2003/54/WE i dyrektywa
dotyczaca rynku gazu 2003/55/WE oraz rozporzadzenie w sprawie warunkow
dostepu do sieci w odniesieniu do transgranicznej wymiany energii elektrycz-
nej (WE)1228/2003), a kilka lat pdzniej — w 2007 roku — przyjeto tzw. trzeci
pakiet (dyrektywy 2009/72/WE i 2009/73/WE oraz trzy rozporzadzenia Nr
713, 714 i 715 z 2009 roku). Zawieraly one zaktualizowany harmonogram
otwarcia rynku oraz nowe rozwigzania w celu pogtebienia liberalizacji rynku.

Pakiety energetyczne byly prawdziwym przetlomem w budowie rynku
wewngetrznego, takze, poniewaz ,,otwieraly drzwi” do stopniowego uchwala-
nia wielu dalszych szczegdtowych i wigzacych aktow prawnych regulujacych
kompleksowo poszczegodlne dziedziny rynku energii. Sukces tego procesu
polegat nie tylko na tym, ze Komisja tworzyla coraz to nowe przepisy, ale
przede wszystkim zwigzany byt z mozliwoscig skuteczniejszego ich wdrazania.

Spowodowane to byto takze ostrzejszym egzekwowaniem prawa w dzie-
dzinie konkurencji. Komisja zaczeta wnosic skargi do Europejskiego Trybuna-
tu Sprawiedliwosci (ETS) przeciwko pafnstwom czlonkowskim, jako element
nacisku podczas negocjacji pakietow dyrektyw energetycznych*2. Rekordowy
w tym wymiarze byt rok 2009, kiedy KE skierowata formalne zarzuty przeciw-
ko 25 krajom czionkowskim za nieprawidiowe wdrozenie przepisow+3.

40 F. Elzanowski, Polityka energetyczna. Prawne instrumenty realizacji, Wydawnictwo Lexis
Nexis, Warszawa 2008, s. 20.

41 A. Gawlikowska-Fyk, Znaczenie polityki..., op. cit., s. 136.

42 Ibidem, s. 142.

43 Ibidem, s. 156.
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Wprowadzane w tym okresie zmiany traktatowe, az do Traktatu z Lizbo-
ny, nie mialy bezposSredniego wplywu na zmiany w rozwoju polityki energe-
tycznej. Acquis wspoOlnotowe w tej dziedzinie uksztaltowane bylo poprzez
dokumenty prawa wtornego, gtownie dyrektywy i rozporzadzenia.

Wybdr dyrektyw, jako typu aktu prawnego, dawal panstwom czionkow-
skim mozliwo$¢ najwickszej elastycznoSci we wdrazaniu tego prawa, co byto
istotne w sektorze energetycznym, zorganizowanym inaczej w kazdym kraju
cztonkowskim. Prawdopodobnie dlatego tez Komisja uznafa ten rodzaj aktu
prawnego za najwygodniejszy do budowy wspolnego rynku energii i stosowata
g0 najczesciejt.

Mozna uznaé, ze od potowy lat 80. az do wejscia w zycie Traktatu Lizbon-
skiego Komisja skupita si¢ na wprowadzaniu wewnetrznego rynku energii,
jako esencji wspolnej polityki energetycznej UE.

Przedstawiony powyzej zarys historii wspoOlnej polityki energetyczne;j
wskazuje, ze jej rozw(j nie byt procesem tatwym ani harmonijnym, ani tez
odpornym na kryzysy. Sektor energetyczny w dluzszej perspektywie okazal
si¢ jednym z najtrudniej poddajacych si¢ integracji.

W rozwoju wspolnej polityki energetycznej UE eksperci rozrdzniajg kilka
okresow. Wedtug Piotra Jasinskiego polityke energetyczng mozna podzieli¢
na trzy etapy:

1) okres 1952-1973, czyli od utworzenia EWWIS do pierwszego kryzysu
naftowego;

2) okres 1973-1988 obejmujacy kryzysy naftowe i okres koncentracji na pro-
blemach bezpieczenistwa energetycznego;

3) okres po 1988 roku, ktéry rozpoczyna si¢ wraz z publikacja dokumentu
roboczego Komisji ,,Rynek wewngtrzny energii”#.

Zdaniem Agnieszki Dobroczynskiej oraz Bogustawa Zaleskiego mozna
mowi€ o czterech okresach, gdzie trzy pierwsze sg takie same jak powyzej,
za$ czwartym jest wspotczesny etap rozwoju — od 2000 roku i przyjecia tzw.
strategii lizbonskiej*o.

Filip Elzanowski wyr6znia takze cztery etapy, ale przyjmuje inny podziat
historyczny. Pierwszy okres wedtug niego takze przypada na lata 1952-1973,
drugi to lata 1973-1978 i obejmuje kryzysy naftowe, trzeci to lata 1978-2000,

4 P. Bogadanowicz, Interes publiczny..., op. cit., s. 57-59.

45 Ibidem, s. 15.

46 A. Dobroczynska, B. Zaleski, Polityka Unii Europejskiej wobec energetyki, [w:] Ener-
getyka w Unii Europejskiej. Droga do konkurencji na rynkach energii elektrycznej i gazu,
Biblioteka Regulatora URE, Warszawa 2010, s. 40—48.
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1 ostatni wspolczesny, ktory rozpoczyna wiasnie przyjeciem strategii lizbon-
skiej w 2000 roku*’.

Bardziej szczegdlowy podziat, na sze$¢ okresow, odpowiadajacych bardziej
poszczegOlnym etapom przyjmowania legislacji, proponuje Marcin Nowacki:
1) okres 1951-1973,

2) okres 1974-1982,
3) okres 1983-1991,
4) okres 1992-2000,
5) okres 2001-2006,
6) okres 2007-201048.

Mimo ze trudno jest przyjac sztywny i jednolity podziat na poszczegolne
okresy, mozna zauwazyC, iz podejScie do rozwoju historycznego wspolne;j
polityki energetycznej jest wsrod ekspertow zbiezne. W ich ocenie brane pod
uwage sa nie tylko kwestie formalnego zaangazowania Wspolnot, takie jak
legislacje czy stan ich wdrozenia, ale takze warunki ekonomiczne i spoteczne
w ujeciu globalnym. Dowodzi to, ze procesu poglebiania integracji europej-
skiej nie mozna ocenia¢ tylko z punktu widzenia sukcesow funkcjonowania
polityk wewnetrznych, ale nalezy bra¢ pod uwage wiele czynnikow o szerszym
znaczeniu, jak mi¢dzy innymi: globalna kondycja gospodarcza, sytuacja eko-
nomiczna w Europie, nastawienia spofeczne czy polityka zewnetrzna UE oraz
zagraniczna poszczegOlnych krajow cztonkowskich.

Podsumowujac dotychczasowg histori¢ rozwoju wspdlnej polityki energe-
tycznej, mozna wyciagna¢ kilka wnioskdw ogdlnych.

Po pierwsze, nalezy zauwazy¢, ze kilkakrotnie w ciggu ubiegtych dziesie-
cioleci pozytywne efekty przyniosta metoda funkcjonalna, czyli tzw. integracja
sektorowa. Przyktadem takiego sukcesu byta dziatalno§¢ EWWIS w latach 50.
i utworzenie EWG, kiedy to rynek wegla i stali byl inspiracjg dla otwarcia
gospodarki o kolejne sektory i budowy wspdlnego rynku.

Spill over zaowocowalo takze, jakby w odwrotnym kierunku, w latach 90.,
kiedy trend deregulacji i liberalizacji objal znaczng cze$¢ sektorow strate-
gicznych gospodarczo (np. telekomunikacja, transport) i ,rozlat si¢” takze
na sektor energetyczny.

Po drugie, za wazng obserwacj¢ mozna uznac fakt, ze wielokrotnie to
sam rynek byt prawdziwym motorem procesu integracji. Trzeba przyznac,
ze wspolna polityka energetyczna definiowana byla poprzez surowiec, ktory

47 F. Elzanowski, Polityka energetyczna..., op. cit., s. 16-22.
48 M. Nowacki, Prawne aspekty bezpieczeristwa energetycznego w UE, Wolters Kluwer,
Warszawa 2010, s. 82.
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dominowal w danym okresie na rynku. Tak tez, w uproszczeniu, historycznie
mozna wyodregbnic okresy wegla (po wojnie do lat 70.), nastgpnie ropy nafto-
wej (lata 70. i dwa kryzysy naftowe), oraz er¢ gazu naturalnego (od lat 80. do
dzi§). Podobnie, w zaleznoSci od si rynkowych oraz dominujacego surowca,
ksztaltowaly si¢ gtowne cele polityki energetycznej, na ktorych skupialy si¢
panstwa cztonkowskie. Poczatkowo byt to wzrost handlu i zapewnienie wzro-
stu gospodarczego. Nastepnie, wraz z kryzysem naftowym, uwaga Wspolnoty
skupita si¢ na bezpieczenstwie dostaw i szerszym bezpieczenstwie energetycz-
nym (w tym wymiarze takze: efektywnosSci energetycznej). Ostatnie, ponad
20 lat to realizacja celu wzmozenia konkurencji i budowy wspolnego rynku
energii przez panstwa cztonkowskie.

Wspolna polityka energetyczna byta wigc polityka reaktywna w procesie
integracji — jej rozw0j nastepowal raczej w reakcji na zaistniale potrzeby
Wspdlnoty, badZ problemy zwigzane z sytuacja globalna, nie byly za§ wynikiem
wewngetrznej inicjatywy samej Wspolnoty czy jej ponadnarodowych instytucji.

W trakcie procesu tworzenia wspoélnej polityki energetycznej wielokrot-
nie brakowato woli politycznej panstw cztonkowskich, m.in. z powodu silnie
zdefiniowanych intereséw narodowych w dziedzinie energetyki. Ostatecznie
wplynelo to na spowolnienie procesu integracji w tym sektorze, ale nie jego
zablokowanie. Przyktadem moze by¢ przyjecie dyrektywy o minimalnych
zapasach strategicznych ropy naftowej w 1968 roku i ostrzezenia Komisji
przed zbytnim uzaleznieniem od importu ropy, ktore wowczas nie wywotaly
reakcji panstw cztonkowskich, ale zostaty docenione w latach nastepnych.

OczywiScie, czas kryzysow naftowych byt najtrudniejszym okresem dla
dzialan wspolnotowych. Trudno go jednak nazwaé czasem straconym w roz-
woju wspOlnej polityki energetycznej. Na pewno Owczesny brak dzialania
wspolnotowego Swiadczy o wielu zmarnowanych mozliwoSciach. Jednakze
to dzigki kryzysom Wspdlnota poszerzyta zakres definiowania swojej roli
w ramach polityki energetycznej, wlaczajac w niego aspekt polityki bezpie-
czenstwa energetycznego i1 nieunikniony — wymiar polityki zagraniczne;.

Trzecig obserwacja, wynikajaca z krotkiego zarysu historycznego rozwo-
ju polityki energetycznej, jest fakt, ze dynamizacja procesdéw integracyjnych
nastgpifa dopiero w momencie, gdy zaistniala mozliwosci ich egzekwowania.
Tylko dopasowanie odpowiednich instrumentéw do regulacji moze dopro-
wadzi¢ do rzeczywiste] integracji sektora. Przyktadem jest chocby ostatnie
20 lat wdrazania zasad wspOlnego rynku, ktore, mimo Ze nie zostatlo w petni
osiagni¢te, postepuje wtasnie w miare wdrazania odpowiednich instrumentow
i kontroli ich funkcjonowania.
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Energetyka okazata si¢ jednym z najtrudniejszych, mimo ze pierwszych,
sektorow poddanych procesowi uwspolnotowienia. Historia wspdlnej polityki
energetycznej jest wypadkowa wielu czynnikow, takze czynnikow o znaczeniu
globalnym, zewnetrznym dla procesu integracji europejskiej, ktorych wplyw
nie powinien pozosta¢ niedoceniony.

Cele wspolnej polityki energetycznej powinny wiec uwzgledniac takze
sytuacje globalna. Juz w 2007 roku, Dieter Helm, w nastepnych latach spe-
cjalny doradca Komisarza ds. Energii Gilinthera Oettingera, zwrdcit uwage na
potrzebe rownowagi politycznej miedzy poszczegdlnymi celami, piszac: ,,Swiat
sie¢ zmienil i, mimo iz konkurencja ma wiele zalet, sama nie jest w stanie
naprawi¢ innych niedoskonatosci rynku”#9.

Chociaz trudno jest dokona¢ jednoznacznej oceny opisanego procesu roz-
woju wspOlnej polityki energetycznej, mozna z pewnoscig stwierdzic, ze jego
analiza niesie ze sobg wnioski majace znaczenie dla dzisiejszych wysitkow
integracyjnych w tej dziedzinie, a takze dla przysziego ksztaltu procesu inte-
gracji europejskiej jako catosci.
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(GENEZA 1 KSZTALTOWANIE SIE WSPOLNEJ POLITYKI ENERGETYCZNEJ
UNII EUROPEJSKIEJ

Streszczenie

Jakie byly poczatki funkcjonowania wspolnej polityki energetycznej Unii
Europejskiej? Jaki byl udzial polityki energetycznej w rozwoju integracji euro-
pejskiej na poszczegdlnych jej etapach? Jakie wnioski niesie to dla dalszych
projektow integracyjnych oraz dla przyszioSci unijnej polityki energetycznej?
Niniejszy artykul jest prOba znalezienia odpowiedzi na powyzsze pytania
poprzez przedstawienie zarysu historycznego oraz genezy wspdlnej polityki
energetycznej Unii Europejskiej. Jego celem jest wiec analiza historii rozwo-
ju wspolnej polityki energetycznej od podpisania Traktatu ustanawiajacego
Europejska Wspdlnote Wegla i Stali w 1951 roku do stanu przed podpisaniem
Traktatu Lizbonskiego w 2007 roku. Autorka zwraca szczegbOlng uwage na
czynniki dynamizujace proces, tzw. motory procesu integracji (w tym rolg
rynku) oraz na czynniki sukcesu (m.in. rol¢ instytucji i prawa), uwzgledniajac
specyficzng rol¢ elementdw zewnetrznych (jak polityka zagraniczna czy sytu-
acja ekonomiczna na rynkach globalnych). W artykule opisano réwniez ewo-
lucje celow wspdlnej polityki energetycznej i przedstawiono przyczyny oraz
okolicznosci ich powstania, a takze, w zakonczeniu, wskazano na potrzebng
rOwnowage mig¢dzy poszczegolnymi celami. W ostatniej czeSci artykutu autor-
ka przedstawia swoje obserwacje, ktdre maja znaczenie zaréwno dla analizy
dzisiejszych problemdw energetycznych Europy, jaki i dla przysztoSci rozwoju
unijnej polityki energetyczne;.
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ORIGIN AND DEVELOPMENT OF THE EU’S COMMON ENERGY POLICY

Summary

What was the beginning of the functioning of the EU common energy
policy? What role did the energy policy play in the development of the
European integration process at its different stages? What consequences
does it have for further integration projects and for the future of the EU
energy policy? The article looks for answers to those questions by presenting
a historical outline and the origin of the common energy policy. The aim of
the article is to analyse the history of the development of the common energy
policy from the signing of the Treaty establishing the European Coal and
Steal Community in 1951 until the period preceding the signing of the Treaty
of Lisbon in 2007. The author focuses particularly on the factors dynamising
the process, the so-called “engines of the integration” (i.e. the role of the
market) and on the factors of success (i.e. the role of the institutions and
law) taking also into account the specific role of the external factors (such as
foreign policy and the economic situation on the global markets). The article
also describes the evolution of the aims of the common energy policy and
presents the causes and circumstances of their formation, and, at the end,
it indicates a need of a balance between these aims. In the last part of the
article, the author presents observations, which are relevant to the analysis
of the current energy problems in Europe as well as to the future of the EU
energy policy.

I'EHE3UC U ®OPMHWPOBAHUE OBIIEN SHEPTETUYECKOW TTOJUTUKN
EBPOIIEVICKOI'O COIO3A

Pe3iome

KakoB Obl1 HauasbHbIA 3Tan (PyHKIMOHMPOBAHMS OOILEN 3IHEPreTU4ecKoil
nosmtrkn EBponeiickoro coro3a? KakoBo ObUIO ydacThe SHEPreTUYEeCKON MOJH-
TUKW B Pa3BUTHU €BPOMNEICKON MHTErpaumu Ha e€ oT/enbHbIX aTanax? K kakum
BBIBOJIAM JIJ151 IATbHEMILNX UHTErPALMOHHBIX MPOEKTOB U sl OY/IyILLEro eBponei-
CKOW 3HEPreTU4ecKol MOJUTUKA 3TO NpuBoguT? HacTrosimas craTbs sBiseTcs
MOMNBITKOW MOWCKA OTBETA Ha BBILLIENEPEYNCIIEHHbIE BOITPOCHI MyTEM MpeACTaBe-
HUSI UICTOPUUYECKOIO 0030pa, a TAK>Ke FreHe3uca 00LEeNl 3HEPreTUYECKON TONUTHUKN
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EBponeiickoro coroza. llenbio cTaTbi, B CBSI3U C BBILLEYNOMSIHYTBIM, SIBIISIETCS
aHaJIM3 MCTOPUM Pa3BUTHsl OOLLEN 3HEPreTUYECKON MOJMTUKUA C MOMEHTA MOf-
nucanusi [Joropopa 06 yctaHoBjaeHuu EBponeiickoro oObeiuHEHUs1 yIisl U CTau
B 1951 rofy BIJIOTH 10 MOJIOKEHUSI BEILEH, UMEIOIIET0 MECTO Mepef] MOANUCaHueM
Jluccabonckoro morosopa B 2007 romy. Oco6eHHOEe BHUMAHUE aBTOp oOpaiaeT Ha
(paKTOPbI, UHTEHCU(PULUPYIOLME NPOLECC, TAK HA3bIBAEMbIE «IBUXKYILUE CUJIbI
npouecca UHTerpauyu» (B YaCTHOCTU, POJIb PbIHKA), 4 TaKxKe Ha (PpaKTOpbl ycrexa
(B 9aCTHOCTH, POJIb YUPEXKACHWI 1 TIPaBa), yUYUTHIBAS CIEU(PUUECKYO PO BHEII-
HUX 3JIEMEHTOB (TakuX, HApUMEP, KaK BHELUHSIS NOJUTUKA UM SKOHOMUYECKAs
CUTyallusl Ha II00aNbHBIX PbIHKAaX). B cTaThe omucaHa TakxKe SBOJIIOLMS LiEJen
OOLUEN SHEPreTUYECKON MOJUTUKM U NPEACTABIEHbl NPUYMHBI U OOCTOSITEBCT-
Ba UX (POPMUPOBAHUS, U, HAKOHEL,, B 3aKJIIOUEHUM, YKA3aHO HA HEOOXOOUMOCTD
paBHOBecHs (6anaHca) MEKly OT/IENbHBIMU LieJIsIMU. B mocnefiHeit yacTu cTaTby
ABTOP MPEJCTABJSIET CBOM HAOJIOICHUS, UMEIOLLIME 3HAYEHHE KaK /Ui aHajau3a
COBPEMEHHBIX SHEpreTUuecKux npoodsaem EBponbl, Tak u i OyayLIEro pa3BUTHs
€BPONENCKON IHEPreTUYECKON MOJTUTUKH.



Jozef M. Fiszer

UNIA EUROPEJSKA J EDENASCIE/ LAT
OD ROZSZERZENIA NA WSCHOD
[ JEJ PERSPEKTYWY W XXI WIEKU

WSTEP

Nie ulega watpliwosci, ze powojenna integracja europejska jest w historii
wspolczesnego Swiata procesem bez precedensu. Rowniez bez precedensu
jest bedaca efektem tego procesu Unia Europejska, ktora jest organizacja
mi¢dzynarodowa, jednak nietypowa ze wzgledu na swoje cele i funkcje. Nie
jest tez panstwem, ale organizacja specyficzna, integrujacg zarOwno panstwa,
jak i ludzi, taczaca w sobie tylko pewne cechy panstwa oraz organizacji mi¢-
dzynarodowej. Jest dobrowolnym zwiagzkiem suwerennych i demokratycznych
panstw. Unia, w odrdznieniu od klasycznej organizacji mi¢dzynarodowej,
pelni w szerokim zakresie funkcje prawodawcze, bedace podstawowa prze-
stankg jej istnienia. Upodabnia si¢ tym samym do pafistwa (zwlaszcza fede-
ralnego), poniewaz wykonuje wtadze publiczng skutkujaca aktami prawnymi
stosowanymi poSrednio i adresowanymi nie tylko do panstw, ale roéwniez
do os6b fizycznych i prawnych. Legitymizacja Zrodet wtadzy UE wynika za$
z traktatow zatozycielskich, ratyfikowanych przez wszystkie panstwa czton-
kowskie. Wtadza ta opiera si¢ na powierzaniu Unii przez panstwa okreslo-
nych kompetencji wtadzy publicznej (art. 5 TUE, art. 90 Konstytucji RP)!.
Wielu autoréw, m.in. David Beetham i Christopher Lord, podkreSlaja, ze
zagadnienie legitymizacji systemu instytucjonalnego UE jest wciaz aktualne
(ang. in play), gdyz dotyczy ciaglych zmian w UE, ktéra w zwiazku z tym

1 J. Kranz, A. Wyrozumska, Powierzenie Unii Europejskiej niektorych kompetencji a Trak-
tat fiskalny, ,Panstwo i Prawo”, 2012, nr 7, s. 20-36. Szerzej na ten temat patrz:
T. Kubin, Legitymizacja systemu instytucjonalnego Unii Europejskiej, Wydawnictwo Uni-
wersytetu Slaskiego, Katowice 2014.
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przejmuje nowe kompetencje, jakie wczeSniej wykonywane byly przez pan-
stwa czlonkowskie?.

Unia Europejska w $wietle teorii neofunkcjonalnej jest samonapedza-
jacym si¢ mechanizmem, ktorego istota polega na tym, ze kazdy etap jej
ewolucji pocigga za soba konieczno$¢ dalszych krokdéw (spillover), czyli
zwigkszania jej kompetencji (pogtebianie integracji). Prowadzi to do statych
napie¢ wywolywanych zakresem i tempem zmian, definiowaniem narodo-
wych interesOw oraz pojmowaniem demokracji i suwerennosci. Jest to przede
wszystkim problem polityczny, a w mniejszym stopniu prawny. W relacjach
miedzynarodowych nie ma jednak, i zapewne dlugo nie bedzie, Swiatowego
parlamentu, sagdow czy rzadu. Powstanie tego typu instytucji mozliwe jest
tylko za traktatowg zgodg wszystkich panstw, co zresztg ma miejsce, ale tylko
w ograniczonym rzeczowo lub geograficznie zakresie3.

Klasyczna analiza natury Unii Europejskiej dowodzi, ze jest to byt poli-
tyczny sui generis, o charakterze hybrydowym, czyli usytuowany pomi¢dzy
konfederacjg a federacja, ale w sposdb nietypowy z punktu widzenia podziatu
kompetencji mi¢dzy poziomem krajowym i europejskim (ponadnarodowym).
Dopoki UE bedzie strukturg wlasnie sui generis, w ktérej wypadku bedziemy
mie¢ do czynienia z kombinacja cech charakterystycznych dla miedzyrzadowej
organizacji mi¢dzynarodowej, organizacji ponadnarodowej i pafistwa, dopOty
takze legitymizacja tej struktury powinna mie¢ charakter szczegOlny, w ktorym:

,legitymizacja demokratyczna odgrywa role wiodaca, ale jest uzupelniana przez inne zro-
dla, dzigki ktérym funkcjonowanie systemu instytucjonalnego UE, i calej UE, bedzie
moglo by¢ uznane za prawomocne”.

W ostatnich latach coraz czgsciej formulowane sa postulaty dalszej federa-
lizacji Unii Europejskiej, co pozwolitoby na przezwyci¢zenie jej inercji, w tym
rowniez kryzysu gospodarczo-spotecznego i politycznego oraz wzmocnienie
pozycji Europy na arenie migdzynarodowej. Z drugiej strony, wielu badaczy
wskazuje, ze formuta federalna (ustr6j) nie jest adekwatna dla istoty unijnej
rzeczywistoSci, w tym dynamizacji procesOw roznicowania si¢ integracji euro-
pejskiej. Przekonuja oni, ze bardziej uzyteczng dla Unii Europejskiej formu-

2 D. Beetham, Ch. Lord, Legitymacy and the European Union, London-New York 1998,
s. 125.

3 L.S. Finkelstein, What is global governance, ,,Global Governance”, No. 1/1995, s. 368;
R.D. Lipschutz, From Place to Planet: Local Knowledge and Global Environmental
Governance, No. 3/1997, s. 83; J. Czaputowicz, Teorie stosunkow miedzynarodowych.
Krytyka i systematyzacja, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2007, s. 354-358.

4 T. Kubin, Legitymizacja systemu instytucjonalnego..., op. cit., s. 18.
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fa bedzie imperium, definiowane poprzez relacje asymetrii miedzy centrum
i peryferiami, zmienng strukture przestrzenna, determinowang ekspansja
terytorialng oraz logika dwupoziomowej tozsamosci — tozsamo$¢ narodowa
(krajowa) oraz tzw. misja cywilizacyjna>.

Kryzys finansowo-gospodarczy i kryzys na Ukrainie pokazuja wyraznie, ze
dotychczasowy ustrdj Unii Europejskiej nie zdaje juz egzaminu, a jej polityki
— tak wewnetrzna, jak i zewnetrzna — nie sg skuteczne. Unia boryka si¢ z pro-
blemem faktycznie nieograniczonych i niejasnych kompetencji formalnych, przy
jednoczesnym braku zasobdw niezbednych do ich realizacji. Unijni decydenci
podejmuja si¢ ambitnych projektow, na przykiad unia gospodarczo-walutowa
czy wspoOlna polityka zagraniczna i obrony, ale bez ogladania si¢ na obiektywne
ograniczenia i mozliwoSci ich zrealizowania. Wytaniajg si¢ nowe linie podziatu,
a najwicksze panstwa Unii Europejskiej, w tym Francja i Niemcy, tandem, ktory
do tej pory stanowil jej lokomotywe, coraz glosniej obnosza si¢ z poczuciem
krzywdy i stabngca wiarg w sens napedzania tej calej trzeszczacej maszyne-
rii, jaka dzi§ przypomina Unia, 1 sa przeciwne jej poszerzaniu i poglebianiu.
Wedtug sondazy az 73% NiemcOw dzi§ jest zdania, ze ich kraju nie sta¢ juz na
wicksze zaangazowanie w proces ratowania euro i wigkszy wysitek w budowaniu
zjednoczonej Europy®. Tymczasem wiadomo, ze bez dalszego niemieckiego
i francuskiego zaangazowania w rozwigzywanie unijnych problemoéw, federal-
ny ,,projekt europejski” bedzie skazany na niepowodzenie. Na federalizacje
Europy sceptycznie patrzy tez wiele innych panstw czlonkowskich, obawiajac
si¢ nie tylko utraty wywalczonych na gruncie dotychczasowych regulacji w UE
przywilejow, czego najlepszym przykladem jest postawa Wielkiej Brytanii,
a z drugiej strony lekajacych sie¢ przed zwigkszeniem roli RFN w ,,nowej”,
bardziej scentralizowanej instytucjonalnie Europie’. Marine Le Pen, szefowa
Frontu Narodowego we Francji, ktory cieszy si¢ coraz wigkszym poparciem
spolecznym, nie kryje, ze dazy do upadku Unii Europejskiej, okreSlajac ja jako
»sowiecka Uni¢ Europejska”, ktora ,,ukradta suwerenno$¢” i ogranicza mozli-
wosci ,,samostanowienia przez wiadze narodowe”s.

5 U. Beck, Europa kosmopolityczna: spoleczeristwo i polityka w drugiej nowoczesnosci,
Wydawnictwo Naukowe SCHOLAR, Warszawa 2009; M. Gravier, Empire vs. Federa-
tion: which path for Europe?, ,Journal of Political Power”, 2011, nr 7.

6 K. Garczewski, Niemcy we wspdlczesnych stosunkach migdzynarodowych — regionalne
przywodztwo, globalne ambicje, [w:] R. Bania i K. Zdulski (red.), Wyzwania i problemy
wspolczesnych stosunkow miedzynarodowych, Polskie Towarzystwo Studiéw Miedzyna-
rodowych, Oddziat £.6dzki, £.6dz 2015, s. 21-40.

7 Ibidem, s. 39.

8 T.G. Grosse, W oczekiwaniu na rewolucje, ,,Rzeczpospolita”, 22.VI1.2014, s. All.



116 JOZEF M. FISZER

Napiecia geopolityczne miedzy Paryzem i Berlinem oraz miedzy Waszyng-
tonem i Berlinem doprowadzily do turbulencji w procesach integracyjnych
Europy i rOwniez sprzyjaja narastaniu nastrojéw eurosceptycznych w UE.
Pokazuja to sondaze opinii spotecznej, przeprowadzane przez Komisje Euro-
pejska. Od poczatku kryzysu w 2008 roku systematycznie spada zaufanie do
wladz publicznych, zaréwno tych europejskich, jak i narodowych. Jednak sil-
niej do instytucji unijnych (spadek o blisko 30% migdzy rokiem 2007 a 2012;
w tym samym okresie spadek zaufania do wladz narodowych wynidst Srednio
okoto 20%)°.

Dzi$ w Unii Europejskiej mamy coraz mniej solidarnosci, zaufania, spoj-
nosci i wiary oraz optymizmu co do jej perspektyw. Wrogami Unii sg dzi$ nie
tylko eurosceptycy, ale takze realiSci, ktdrzy bez trudu znajdujg argumenty,
ze to wszystko Zle dziala, a wiec trzeba dba¢ o wtasne interesy i wyrwac,
co si¢ da, a przynajmniej nie dac¢ sobie wyrwac. Taka egoistyczng i rosz-
czeniowg postawe od lat zajmuje w UE Wielka Brytania, a co nasilito si¢
pod rzadami konserwatywnego premiera Davida Camerona, ktOry straszy, ze
wyprowadzi ja z Unii i w tym celu zapowiedzial przeprowadzenie referendum
w 2017 roku. Cameron cynicznie gra na antyimigranckich nastrojach, ktore
wzmacniaja antyunijne tendencje w Europie. Fatalne stosunki D. Camerona
z Brukselg utrudnialy tez wypracowanie wspdlnej polityki UE wobec Moskwy.
Po zwycieskich wyborach parlamentarnych 7 maja 2015 roku i spektakular-
nym w nich sukcesie D. Camerona zwigkszyla si¢ grozba Brexitu, czyli wyjScia
Wielkiej Brytanii z Unii Europejskiej, co mocno uderzytoby w geopolityczne
znaczenie UE na $wiecie i podmytoby jej fundamenty!0. Tymczasem pogra-
zona w licznych kryzysach, zme¢czona i bedaca na rozdrozu Unia Europejska
potrzebuje dzisiaj nowej aksjologii, odSwiezenia zapomnianych stow, pojeé
i emocji, ktore w przesztoSci motywowaty do wysitkow na rzecz budowy bez-
piecznej, zjednoczonej, demokratycznej i bogatej Europy. Potrzebuje przede
wszystkim nowych wielkich przywodcow, wizjonerow, zdolnych do przedsta-
wienia porywajacych wizjill.

Najwyzsza pora, aby w Unii Europejskiej rozpocza¢ o powyzszych kwe-
stiach powazng debate, a zwlaszcza debat¢ na temat jej ideologii i podsta-
wowych wartoSciach. O tym, czym jest dzi§ faktycznie i czym powinna byc

9 Ibidem.

10T Bielecki, Brytyjskie chmury nad Unig, ,,Gazeta Wyborcza”, 9-10.V.2015, s. 2; M. Czar-
necki, Wielki sukces Camerona, ,,Gazeta Wyborcza”, 9-10.V.2015, s. 10.

1 W. Malendowski, Suwerennos¢ paristw w procesie integracji europejskiej, ,,Przeglad Poli-
tologiczny”, 2010, nr 4, s. 7-20; W. Smoczynski, Europa sie chwieje, ,,Polityka”, 29.VI-
—5.VI1.2011; J. Baczyniski, Czy porwiemy Europe?, ,,Polityka”, 6-12.VI1.2011.
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europejska tozsamos¢, odpowiedzialnoS¢ 1 solidarno$¢. Jakie obowiazki
nakfada ona na bogatszych, a jakie na ubozszych cztonkéw unijnej rodziny.
Bez wiarygodnego nazwania, przypomnienia, badZz odkrycia na nowo owej
europejskiej tozsamosci, Unia nie bedzie mogla normalnie funkcjonowac,
rozwigzywac skutecznie swych gospodarczych, spotecznych i politycznych pro-
bleméw, powigkszac i rozwijac sie oraz modernizowaé, a w rezultacie tego
dojdzie do jej jeszcze wigkszego paralizu, a by¢ moze nawet rozpadu, albo
stanie si¢ ona co najwyzej strefa wolnego handlu, jak przewiduje to znany
ekspert George Fredman w swojej ksigzce pt. Nastepna dekada. Gdzie bylismy
i dokqd zmierzamy. A na to tylko czeka Rosja, ktora od lat wspiera antyunijne
sity w Europie!2.

Kryzys finansowo-gospodarczy obnazyt rowniez wiele innych stabosci Unii
Europejskiej, a zwlaszcza bezsilno$¢ technokratycznego zarzadzania unijnymi
politykami, oraz ujawnit faktyczne oSrodki wtadzy w skomplikowanym unijnym
systemie politycznym, w ktorym codzienna dzialalnoS¢ nie zawsze wskazuje na
pierwszy rzut oka centra podejmowania kluczowych decyzji. Przede wszystkim
ujawnit stabos$¢ decyzyjng czotowego organu ponadnarodowego Unii Euro-
pejskiej, czyli Komisji Europejskiej, i bezsilnos¢ jej przewodniczacego. Kryzys
ten, bezprecedensowy w najnowszych dziejach Europy i1 UE, pokazal rowniez
stabo$¢ czynnika miedzyrzadowego oraz istniejace wcigz w Unii Europejskiej
podziaty, egoizmy i partykularyzmy. W wigkszoSci krajow Europy obywatele
stracili do niej zaufanie, a proces dezintegracji nasila si¢. Dzieje si¢ tak dlate-
go, ze UE nie ma charyzmatycznych przywodcow, wizjonerOw ani wybitnych
politykow. Kieruja nig dzi§ biurokraci i partyjni dziatacze, oderwani od ludzi
1ich potrzeb. Zas jej system polityczny jest utomny i wymaga gtebokich zmian.
Musi si¢ on zmieni€ i to jak najszybciej. Unia Europejska chcac przetrwaé
musi ewoluowaé w kierunku panstwa obywatelskiego i socjalnego!3.

Juz na poczatku XXI wieku wielu badaczy, decydentow 1 publicystow,
a przede wszystkim reprezentantow roznych grup spolecznych ostrzegto, ze

12 Rosja utrzymuje bliskie kontakty ze skrajng prawica w Europie, m.in. z takimi ugru-
powaniami, jak francuski Front Narodowy, wegierski Jobbik, austriacka FPO, grecki
Zloty Swit, belgijski Vlaamas Belang, bulgarska Ataka. Ich liderzy sa zapraszani do
Moskwy na wystepy w Dumie, wyklady na uniwersytetach, spotkania z politykami
réznego szczebla. J. Prus, Defilada mitow, ,,Polityka”, 6-12.V.2015, s. 16-18.

13- J.M. Fiszer, Czy paristwo demokratyczne moze by¢ wzorem dla przysztej Unii Europej-
skiej?, ,MySl Ekonomiczna i Polityczna”, 2014, nr 1(44), s. 101-125; J. Ruszkowski,
L. Wojnicz (red.), Multi-Level Governance w Unii Europejskiej, Instytut Politologii
i Europeistyki Uniwersytetu Szczecinskiego, Instytut Europeistyki Uniwersytetu War-
szawskiego, Szczecin—Warszawa 2013.
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tradycyjny model stosunkdéw mi¢dzynarodowych jest niewystarczajacy dla uje-
cia ksztattujacego si¢ i trudnego do scharakteryzowania, globalnego porzadku
politycznego, opartego w duzej mierze na wyspecjalizowanych instytucjach
dziatajacych ponad granicami panstwa. ZarOwno panstwowi, jak rOwniez
pozapanstwowi aktorzy stosunkOw miedzynarodowych stane¢li przed koniecz-
noScig odnalezienia swojego miejsca w rzeczywistosci, ktora jawi si¢ jako
coraz mniej klarowna i ,,ponowoczesna”!4.

Procesy globalizacyjne, determinujace dzi§ migedzynarodowg integracje
powoduja, ze panstwa nie sg w stanie rozwigzywac wielu problemdw i rozwijac
si¢ samodzielnie. Szanse i zagrozenia maja obopOlny charakter transgranicz-
ny, a rola panstwa nieuchronnie si¢ zmienia. Utrata lub ograniczenie pewnych
kompetencji mogg jednak zosta¢ zrekompensowane nowymi mozliwoScia-
mi w migdzynarodowej wspOlpracy (prawo i organizacje mi¢dzynarodowe).
Wymogi demokracji przenosza si¢ tym samym z poziomu panstwa na rdzng
od niego ptaszczyzne miedzynarodowg. W rezultacie tego Unia Europejska
powoli upodabnia si¢ do panstwa, jednak jest odrebnym od niego podmio-
tem prawnym. Instytucje miedzynarodowe z natury rzeczy pozostaja zawsze
w pewnej opozycji (konkurencji) wobec instytucji narodowych. Z kolei pan-
stwa i narody nie sa w Unii Europejskiej zagrozone, gdyz integracja utrudnia
ich izolacje lub peryferyzacje oraz przyczynia si¢ do wzrostu ich dobrobytu
oraz zapewnia im szeroko rozumiane bezpieczenstwo.

Nie ulega watpliwosci, ze po 60 latach od powstania pierwszych Wspolnot
i ponad 20 latach od utworzenia Unia Europejska potrzebuje nowej wizji
rozwoju i strategii dziatania oraz daleko idgcej modernizacji i demokratyzacji.
Dzi§ musimy odpowiedzie¢ sobie nie tylko na pytanie, czy model demokracji
w panstwie moze by¢ wzorem dla Unii Europejskiej oraz czy Unia powinna
sta¢ si¢ pafnstwem (mocarstwem), ale przede wszystkim musimy odpowiedzie¢
na pytanie, co nalezy uczyniC, aby obywatele nadal chcieli Unii i aby nie
doszto do jej rozpadul>.

Nalezy uczyni¢ wszystko, aby UE byta aktywnym podmiotem na arenie
miedzynarodowe;j i odgrywata istotng role w budowie nowego fadu mi¢dzy-
narodowego, ktérego powinna by¢ jednym z gléwnych filarow. W tym celu
niezbedna jest jednos$¢ i wspoOipraca wszystkich panstw nalezacych do Unii

14 T Los-Nowak, O potrzebie rekonstrukcji przestrzeni badawczej w nauce o stosunkach
miedzynarodowych. Refleksje natury polityczno-normatywnej, systemowej i metaforycznej,
»Przeglad Politologiczny”, 2011, nr 1, s. 25-31; M. Pietras, Hybrydowos¢ pdznowe-
stwalskiego ladu migdzynarodowego, [w:] M. Pietra$, K. Marzeda (red.), Wydawnictwo
UMCS, Lublin 2008, s. 57-75.

15 J.M. Fiszer, Czy paristwo demokratyczne moze by¢ wzorem..., op. cit., s. 101-125.
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Europejskiej, a zwtaszcza RFN i Francji. Niezbedna tez jest dalsza wspotpra-
ca UE i Stanow Zjednoczonych oraz UE i NATO. Je§li za$ nie zostanie ona
zintensyfikowana, to system euroatlantycki utraci swoje znaczenie i przestanie
by¢ gwarantem bezpieczenstwa Zachodu. Wobec bankructwa dotychczasowej
polityki wschodniej Unii, trzeba tez wypracowaé nowy ksztalt wspoipracy
oraz polityki UE i NATO wobec Rosji oraz przyja¢ nowa, dalekowzroczng
transatlantycka strategi¢ wobec tego krajul®.

Walka o przysztos¢ Ukrainy zdestabilizowata bowiem Srodowisko mig-
dzynarodowe w bezpoSrednim sagsiedztwie unijnych granic, a cze$¢ panstw
po raz pierwszy od zakofczenia zimnej wojny dostrzega grozbe rosyjskiej
agresji. Jest to dziS sytuacja niepokojaca dla Europejczykow, ktorzy obdarzeni
kilkoma dekadami pokoju wykluczyli juz mozliwos¢ konfliktu zbrojnego na
naszym kontynencie. Teraz powinno nastapi¢ na nowo zdefiniowanie roli UE
w polityce obronnej oraz w relacjach z NATO i Stanami Zjednoczonymi.
Nalezy jak najszybciej przyja¢ wspoOlng strategie, aby zabezpieczy¢ Europe
1 Swiat przed imperialnymi zakusami prezydenta Rosji, ktOry chce przywro-
ci¢ Rosji pozycje globalnego mocarstwa oraz odzyska¢ wplywy na terenach
postsowieckich, tworzac w tym celu Uni¢ Euroazjatycka, majacg ograniczy¢
wplywy UE i Stanoéw Zjednoczonych w Europie i na Swiecie. Wiadimir Putin
juz od dawna prowadzi agresywna polityke¢ na rzecz odbudowania wpltywow
radzieckiego imperium. Marzy mu si¢ ponowne przytaczenie krajow, ktore po
rozpadzie ZSRR wymknely si¢ spod kontroli Kremla. Na celowniku byty juz
Czeczenia, Gruzja, Bialoru$, Armenia, a teraz Ukraina. Naruszona zostata
terytorialna integralno$§¢ suwerennego panstwa, ztamano zasady Karty Naro-
dow Zjednoczonych i Aktu Koncowego KBWE oraz podstawowe zasady
prawa miedzynarodowego. W Swietle prawa miedzynarodowego przylaczenie
wchodzacego w skiad terytorium Ukrainy Potwyspu Krymskiego (Krymu) do
Federacji Rosyjskiej nalezy kwalifikowac jako aneksje, tj. nielegalne nabycie
terytorium innego panstwa w drodze uzycia i/lub grozby uzycia sity zbrojne;.
Federacja Rosyjska naruszyla tez swoje zobowigzania prawne wobec calej
spotecznosci migdzynarodowej!’. De facto zburzony zostal caly dotychcza-
sowy tad miedzynarodowy. Kolejnymi ofiarami jego polityki moga by¢ kraje
nadbaltyckiel8. Jak pisze wybitny znawca Rosji, profesor Richard Pipes, dzia-

16 A. Krzeminski, Niemcy na hustawce, ,,Polityka”, 30.VII-5.VII1.2014, s. 43-45.

17" Szerzej na ten temat patrz: Opinia Doradczego Komitetu Prawnego przy Ministrze Spraw
Zagranicznych RP w sprawie przylqczenia Polwyspu Krymskiego do Federacji Rosyjskiej
w Swietle prawa miedzynarodowego, ,,Sprawy Migdzynarodowe”, 2014, nr 3, s. 121-131.

18 A. Nowak, Putin. Zrédla imperialnej agresji, Wydawnictwo Sic!, Warszawa 2014;
L. Wojcik, Wieziern Kremla, ,Polityka”, 1-6.1.2015, s. 22-24; Sila rzqdzi swiatem.
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tania Putina sg racjonalne w kontekScie rosyjskiej historii, bo Rosjanie lubig
silnych przywodcdw, a on t¢ role znakomicie wypelnia. W ich optyce:

»tylko Rosja sprzeciwiajaca si¢ Stanom Zjednoczonym pozostaje wielkim mocarstwem.
Rosjanie moga by¢ glodni, ale dopoki maja poczucie mocarstwowosci, wszystko jest
w porzadku”19.

Z drugiej strony, bioragc pod uwage fakt, ze we wspolczesnym Swiecie,
w ktorym decyduja twardo definiowane interesy panstw, zwlaszcza mocarstw,
trzeba si¢ z nimi liczy¢. Tym bardziej, jak pokazuje to niniejsza analiza, dzi$
nadal duzg przydatnoS¢ eksplanacyjng w badaniu rzeczywistosci mi¢dzynaro-
dowej zachowuje paradygmat realistyczny, ktory dowodzi, ze Swiat wspoOlczesny
szybko si¢ zmienia i na naszych oczach powstaje nowy tad migdzynarodowy,
w ktorym gldwna role zaczynaja odgrywac tzw. mocarstwa wschodzace, zalicza-
ne do grupy BRIC, tj. Brazylia, Rosja, Indie oraz Chiny. W przeciwienstwie do
Standw Zjednoczonych i Unii Europejskiej, kryzys finansowo-gospodarczy nie
oslabit znacznie potencjatu ekonomicznego strefy BRIC. Pomimo zauwazalne-
go, zwlaszcza w roku 2008, zatamania gtownych wskaznikow makroekonomicz-
nych oraz wyhamowania ich wzrostu w latach kolejnych, kraje te wcigz stanowia
ewenement na skale Swiatowa jezeli chodzi o wzrost gospodarczy. Wedtug
ekspertow trend ten utrzyma si¢ jeszcze przez kilka dziesigcioleci, co osta-
tecznie pozwoli krajom BRIC - ze szczeg6lnym wskazaniem na Chiny — zajaé
dotychczasowa pozycje gospodarcza rozwini¢tych panstw Swiata zachodniego.
Wpadajac w coraz to wigksza spirale dlugu publicznego tracg one bowiem
swoja ledwie widoczng juz dominacje. Wedlug prognoz na rok 2050 lista krajow
z najwyzszym PKB bedzie wyglada¢ nastepujaco: Chiny, USA, Indie, Brazylia,
Meksyk oraz Rosja. Kraje grupy BRIC zajmuja dzi§ okoto 25% powierzchni
Ziemi, ktorg zamieszkuje 40% ludnosci $wiata, a ich PKB wynosi okoto 3/5
produktu krajowego Stanow Zjednoczonych, ale po zastosowaniu wskaznika
parytetu sily nabywczej juz nieznacznie go przekracza0.

W zwiagzku z tym, jak pisze Ryszard Zigba:

,Jest wigc kwestig strategicznego wyboru, przed jakim stoi Zachod. Czy samodzielnie, a do
tego spychajac Rosje na pozycj¢ podrzedna, jest w stanie sprosta¢ wyzwaniom biezacym,

Z Richardem Pipesem rozmawia Michal Potocki, , Dziennik Gazeta Prawna”,
20-22.111.2015, s. A8-A9.

19 Sita rzqdzi Swiatem..., op. cit., s. A8.

20 K. Mroziewicz, Duzi chcgq byc jeszcze wigksi, ,,Polityka” 2014, nr 38, s. 14-17; M. Kar-
pienia, Kryzys gospodarczy a kraje strefy BRIC, [w:] A.F. Bocian (red.), Globalizacja -
Polityka — Etyka, tom 1V, Wydawnictwo Uniwersytetu w Bialymstoku, Biatystok 2013,
s. 192-217.



Unia Europejska jedenascie lat od rozszerzenia na Wschdd i jej perspektywy w XXI wieku 121

jakie stwarza konflikt bliskowschodni i przybierajacy na sile fundamentalizm islamski,
a przede wszystkim, czy zdofa podjaé dtugofalowe wyzwanie, jakie niesie wzrost znaczenia
Chin czy Indii. Paradoksalnie kryzys ukraifski powinien u§wiadomi¢ wszystkim zaanga-
zowanym podmiotom zewng¢trznym, ze porozumienie si¢ Zachodu z Rosja w sprawie
Ukrainy moze mie¢ przelomowe pozytywne znaczenie dla calego globalnego fadu mig-
dzynarodowego”?1.

Od ponad 65 lat kolejne pokolenia Europejczykdw sg swiadkami pokojo-
wego konstruowania jednosci kontynentu. Zas od ponad 25 lat w procesie tym
uczestnicza réwniez panistwa Europy Srodkowo-Wschodniej, w tym takze Pol-
ska, ktore po II wojnie Swiatowej znalazly si¢ po ,,ciemnej stronie” zelaznej
kurtyny. Beneficjentami integracji europejskiej sg dzi§ wszyscy Europejczycy,
takze miliony Polakow, ktorzy naleza do najbardziej entuzjastycznych wzgle-
dem Unii narodéw Europy. Dzi$ jednak Unia przezywa wiele trudnosci, ktore
wrecz mozna nazwaé kryzysami: politycznym, gospodarczym, spotecznym,
aksjologii i strukturalnym, a co powaznie hamuje jej aktywnoS¢ na forum mie-
dzynarodowym. Ostatnie lata to jeden z najtrudniejszych okresow w historii
europejskiej integracji, na ktorg cieniem ktada si¢ takie zjawiska i procesy,
jak: wcigz nieprzezwyciezony kryzys finansowy i gospodarczy w strefie euro,
napiecia w stosunkach z Rosja z powodu sytuacji we wschodniej Ukrainie,
zagrozenia plynace z niestabilnej sytuacji w basenie Morza Srodziemnego
oraz na Bliskim i Srodkowym Wschodzie, migracje i imigranci, ktorych liczba
roSnie po tzw. arabskiej wioSnie ludow i utworzeniu Panstwa Islamskiego.
Konflikty wewnetrzne i miedzynarodowe spowodowaly, ze w 2014 roku az
38 mln ludzi na Swiecie nie moglo przebywac¢ w swoich domach. To o ponad
14% wigcej niz w roku poprzednim?2.

Celem niniejszego artykutu jest pokazanie atutéw UE oraz jej stabosci,
ktore przesadzaja o jej pozycji na arenie mi¢dzynarodowej i determinujg jej
stanowisko wobec wydarzen zachodzacych dzi§ na Swiecie, a szczegoélnie jesli
idzie o kryzys na Ukrainie, ktéry zagraza bezpieczenstwu Europy i hamuje
proces budowy multipolarnego tadu globalnego. Kryzys ten bowiem i agresja
Rosji na suwerenng Ukraing, tak jak agresja Stanow Zjednoczonych na Irak
w 2003 roku, prowadza do rozbicia solidarnosci, podziatow i nieporozumien

21 R. Zigba, Migdzynarodowe implikacje kryzysu ukrairiskiego, ,,Stosunki Migdzynarodowe
— International Relations”, 2014, nr 2 (t. 50), s. 39-40; takze: R. Kuzniar, Europa
i porzgdek miedzynarodowy, w: ,,Stosunki Migdzynarodowe — International Relations™,
2014, nr 2 (t. 50), s. 41-56; B. Goralczyk (red.), Unia Europejska jako aktor na scenie
globalnej. Razem czy osobno?, Centrum Europejskie Uniwersytetu Warszawskiego,
Warszawa 2014.

22 Tak wynika z opublikowanego w Genewie raportu Centrum Monitoringu Wewngtrz-
nych Migracji, ,,Gazeta Wyborcza”, 7.V.2015.
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mi¢dzy pafnstwami nalezacymi do Unii Europejskiej. Ulegaja tez rozluznieniu
stosunki UE i Stanoéw Zjednoczonych, ktore do tej pory stanowily fundament
bezpieczenistwa i wspdlpracy transatlantyckiej. To co dzieje sie¢ na Ukrainie
stanowi test dla UE i NATO. Pokazuje, na ile sa one spdjne i gotowe do
wspolpracy oraz, czy potrafiag prowadzi¢ wspolng polityke i mowi¢ jednym
glosem. Niestety, test ten dla UE i NATO jest niepomySlny. Mamy do czy-
nienia z kryzysem Unii Europejskiej i NATO. Wladimir Putin robi wszystko,
by omija¢ Uni¢ i rozmawia¢ z kazdym krajem osobno i odnosi tu sukcesy
dyplomatyczne oraz propagandowe. Moskwa za$ straszy UE i Ameryke nowg
wojng Swiatowg 1 w ten sposOb powstrzymuje Zachdd przed udzieleniem
pomocy militarnej ofiarom rosyjskiej agres;ji23.

Artykut ten pokazuje, ze UE coraz bardziej traci na znaczeniu jako pod-
miot stosunkOw mi¢dzynarodowych i staje si¢ coraz bardziej pasywnym akto-
rem na scenie mi¢dzynarodowej, odgrywa dzi§ raczej role¢ drugoplanowa.
Jest wrecez lekcewazona w Moskwie, Pekinie 1 Waszyngtonie oraz traktowana
instrumentalnie przez Berlin, Paryz czy Londyn, a wigc w stolicach panstw,
ktore maja najwickszy wplyw na proces budowy nowego, multipolarnego tadu
globalnego i jego bezpieczenstwo. JednoczeSnie UE wykazuje brak zdecy-
dowania, nie mowi jednym glosem na arenie mi¢dzynarodowej, nasilaja si¢
partykularyzmy panstw czlonkowskich, a takze ujawniaja si¢ jej inne manka-
menty. Stabnie pozycja UE w organizacjach mi¢dzynarodowych. Na przyktad,
obecnie nie jest ona w ogole reprezentowana w zarzadzie Banku Swiatowego,
nawet jako obserwator, co pozostaje w sprzecznosci z prowadzong przez nig
na ogromng skale politykg pomocy w rozwoju skierowang do panstw rozwi-
jajacych si¢24. W zwiazku z tym coraz czgSciej wysuwa si¢ postulat przyzna-
nia UE w Banku Swiatowym statusu stalego obserwatora. W Zgromadzeniu
Ogo6lnym ONZ UE jest obecnie jednym z 67 stalych obserwatorow. W prak-
tyce przedstawiciele UE moga zabra¢ glos dopiero po wypowiedzeniu si¢
wszystkich zainteresowanych przedstawicieli reprezentujacych 192 panstwa
cztonkowskie organizacji. Tylko w wyjatkowych okolicznoSciach Unii przyzna-
je si¢ prawo zabrania glosu przed pozostalymi obserwatorami®.

23 M. Czech, Kreml straszy swiat wojng, ,,Gazeta Wyborcza”, 9.111.2015, s. 10.

24 Szerzej na ten temat K. Kotodziejczyk, Stosunki Unii Europejskiej z grupg paristw Afryki,
Karaibow i Pacyfiku, Wydawnictwo Rambler, Warszawa 2013, s. 81-96; M. Holland,
The European Union and the Third Word, Palgrave, New York 2002.

25 M. Emmerson, R. Balfour, T. Corthaut, J. Wouters, PM. Kaczynski, T. Renard, Upgrad-
ing the EU’s Role as Global Actor, CEPS, Brussels 2011, s. 67; M. Rewizorski, Agora
interesow. G 20 i wylanianie si¢ globalnego zarzqdzania, Difin, Warszawa 2015, s. 65.
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Ostatnie wybory do Parlamentu Europejskiego, ktore odbyly si¢ 22-25 maja
2014 roku pokazaty, ze Europejczycy, w tym réwniez Polacy, sa niezadowoleni
i zagubieni i jest im dzi§ duzo trudniej wyobrazi€ sobie, jak Unia Europejska
bedzie wygladata za 10 lat. Sondaze mowia, ze ponad 60% Europejczykow
obawia si¢, ze ich dzieci beda mialy gorsze zycie niz oni sami26. Juz dzisiaj
w UE mamy niematg rzesze poszkodowanych, wykluczonych i obrazonych, kto-
rzy przyczyny niepowodzenia upatruja w miatkoSci i sprzedajnosci swoich elit
i zadaja, by przestac ulega¢ dyktatowi kosmopolitycznych biurokratéw i finan-
sistow. Rowniez przywodcy unijni sg zagubieni, wrecz bezradni wobec takiej
rzeczywistoSci. Zajmuja si¢ gospodarka w skali makro, a ludzie borykaja si¢
z problemami na poziomie codziennoSci. Przewodniczacy Rady Herman Van
Rompuy tuz po wyborach do Parlamentu Europejskiego stwierdzil, ze wyborcy
»sformulowali silne przestanie” i w zwigzku z tym Rada musi dac ,,jasne wytycz-
ne” na przysztos¢. Wtorowal mu przewodniczacy Parlamentu Europejskiego
Martin Schulz ostrzegajac, ze polityka nie jest w stanie wyegzekwowac prymatu
wobec wielonarodowych koncerndw, a panstwa cztonkowskie dajg sie fatwo
rozgrywaé przeciwko sobie przez innych wielkich graczy?’.

Brak zdecydowanych dziataf Unia podniosta do rangi politycznego credo.
Ma problemy z podejmowaniem decyzji. W sprawach waznych jest powolna
i niezdecydowana, a w sprawach drobnych jest pedantyczna i natrgtna. Jest
bierna nawet w kwestii wlasnego bezpieczenstwa, co doprowadza Ameryke
do pasji. Kryzys na Ukrainie pokazal to, co wiadomo juz od dawna, a miano-
wicie, ze UE de facto nie ma zadnej wspolnej polityki zagranicznej i bezpie-
czenstwa oraz ze jest mocno podzielona. RFN i Francja oraz Wielka Brytania
forsuja w ramach UE wlasne interesy i to przy wspoipracy z Federacja Rosyj-
ska, a w opozycji do polityki migdzynarodowej Standéw Zjednoczonych. Co
wiecej, w przypadku konfliktu interesow Niemcy i Francja — jak pokazuje to
praktyka — wybierajq realizacje wtasnych interesow, zwtaszcza gospodarczych,
wbrew interesom unijnym, starajac si¢ przy tym zreinterpretowac swoje inte-
resy w zgodzie z normami i wartoSciami unijnymi oraz redefiniowac interes
europejski w zgodzie z wlasnym interesem gospodarczym?8.

26 Zob. Mniej Europy, wigcej Europy. Z Iwanem Kraszewem rozmawia Adam Leszczyriski,
,Gazeta Wyborcza”, 31.V-1.V1.2014, s. 23.

27 M. Ostrowski, Koniec marzen, ,,Polityka”, 4-10.V1.2014, s. 58-60; M. Schulz, Skrepo-
wany OLBRZYM. Ostatnia szansa Europy, MUZA, Warszawa 2014.

28 A. Cianciara, Gospodarcze uwarunkowania polityki wschodniej Niemiec i Francji, ,,My§l
Ekonomiczna i Polityczna”, 2014, nr 2(45), s. 192; R. Wong, Ch. Hill (red.), National
and Foreign Policies: Towards Europeanization, Routledge, London & New York 2011,
s. 228-229.
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Na tego typu zachowania nie powinno by¢ przyzwolenia, bo jest to poli-
tyka destrukcyjna, ktora prowadzi do rozbicia jednosci Unii i jej rozpadu.
To sprawia, ze Unia Europejska jest dzi§ staba i lekcewazona zar6wno przez
Stany Zjednoczone, jak i inne mocarstwa, na czele z Chinami i Rosja. Ame-
rykanie narzekaja, ze Europejczycy nie chca im pomoéc w utrzymaniu pokoju
na $wiecie. Ze pod ich parasolem Europa zbudowala sobie bezpieczny raj, za
ktory nie chce zaplaci¢, ze nie reaguje na zagrozenia. Od lat trwaja dyskusje,
czy Europa wymyslifa nowy fad i przeszia na wyzszy poziom, do kolejnej fazy
politycznego rozwoju, czy jedynie skorzystata z polwiecza zycia pod amery-
kanskim kloszem? Odpowiedz pozostaje nieznana, bo nikt nie potrafi prze-
widzie¢, jak zachowa si¢ Unia, gdy stanie przed wielkim zagrozeniem. Czy si¢
woOwczas rozpadnie, czy wspOlnie pokona wroga? Dopiero ta reakcja ujawni
istot¢ Unii i pokaze jej prawdziwe oblicze?”.

Unia Europejska nadal konfrontuje si¢ z bezprecedensowym w swej histo-
rii kryzysem finansowym, ktOry przeksztalcit si¢ w kryzys gospodarczy, a takze
w kryzys polityczny oraz symboliczny — kryzys legitymizacji wladzy. Kryzys
dotyczacy istoty konstrukcji UE obnazyt niemozno$¢ utrzymywania unii
gospodarczej i walutowej w jej szczatkowej formie oraz unaocznif koniecznos¢
wzmocnienia koordynacji polityk gospodarczych panstw cztonkowskich oraz
zacieS$nienia integracji w kierunku unii bankowej i fiskalnej, a co za tym idzie
— unii politycznej. W UE wzrasta heterogeniczno$¢, ale tez na skutek kryzysu
w strefie euro rosng presje na dalszy transfer kompetencji na poziom unijny,
dlatego tez poglebienie zr6znicowania wydaje si¢ nieuniknione. Jednocze$nie
ro$nie upolitycznienie integracji europejskiej i przestaje ona by¢ procesem
przede wszystkim biurokratycznym. Kazdy nowy krok na drodze integracji
generuje znaczace koszty polityczne dla poszczegOlnych panstw cztonkow-
skich, co w konsekwencji oznacza nasilenie trendu do dalszego r6znicowania
si¢ europejskiej integracji i tworzenie systemu hybrydowego, co jednak nie
powinno wyklucza¢ dyskusji o perspektywie federacyjne;j30.

Jednak réznicowanie sie Unii napedzane jest nie tylko przez kryzys
i poglebianie integracji w strefie euro, na ktore czes$¢ panstw cztonkowskich

29 M. Madej, Wplyw udziatu we Wspdlnej Polityce Bezpieczeristwa i Obrony na polskq
polityke bezpieczeristwa, [w:] F. Tereszkiewicz (red.), Polska w Unii Europejskiej. Bilans
dekady, Kancelaria Prezydenta RP, Warszawa 2013, s. 244-271. Por. takze: S. Koziej,
Potrzeba nowelizacji strategii bezpieczeristwa Unii Europejskiej, ,,Bezpieczenstwo Naro-
dowe”, 2011, nr IV(20), s. 76-84; K. Miszczak, Wspdlna Polityka Zagraniczna i Bezpie-
czenistwa, ,,Sprawy Miedzynarodowe”, 2007, nr 4, s. 112-119.

30 D. Leuffen, B. Rittberger, F. Schimmelfennig, Differentiated Integration: Explaining
Variation in the European Union, Palgrave Macmillan, Houndmills Basingstoke 2013.
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nie jest gotowa, ale takze przez potrzebe utrzymania pozycji Europy w wie-
lobiegunowym S§wiecie, ktora wymusza kontynuowanie polityki rozszerzenia
i domaga si¢ innowacyjnych form wspolpracy regionalnej. Jedng z nich moze
by¢ zwigkszenie elastycznosci w zakresie przyjmowania unijnych regul przez
kolejnych cztonkoéw i wypracowanie np. modelu czgSciowej integracji lub
uprzywilejowanego partnerstwa dla tych panstw, ktore nie pragng badz nie sg
w stanie w przewidywalnej przysztosci spetni¢ wszystkich warunkéw petnego
cztonkostwa.

Teza gléwna niniejszego artykutu jest stwierdzenie, ze Unia Europejska
wciaz dryfuje i znajduje si¢ dzi§ w powaznych tarapatach, co moze doprowa-
dzi¢ do jej katastrofy. Cata nadzieja w tym, ze jej nowi przywodcy, na czele
z przewodniczacym Rady Europejskiej Donaldem Tuskiem i szefem Komisji
Europejskiej Junkerem, do tego nie dopuszcza 1 uczynig wszystko, aby UE
wrocita na tory szybkiego rozwoju gospodarczego, politycznego i spolecz-
nego oraz stata si¢ istotnym biegunem w multipolarnym S$wiecie. W tym tez
celu UE musi wznowi¢ proces jej poszerzania i poglebiania oraz zacieSniac¢
wspolprace z NATO i Stanami Zjednoczonymi. Powinna tez szuka¢ mozli-
woSci porozumienia z Rosja, bez czego nie da si¢ drogg pokojowa rozwigzac
problemu Ukrainy i pozostalych panstw Europy Wschodnie;j.

K 3kok

Europa, zaréwno zachodnia jej cze$é, jak i Europa Srodkowo-Wschodnia,
od 1989 roku do dnia dzisiejszego zmienita si¢ radykalnie i wcigz ulega dalszym
przeobrazeniom, tak w aspekcie spotecznym, politycznym, gospodarczym, jak
i miedzynarodowym. Europa Srodkowo-Wschodnia ulegta tez podziatowi na
kraje prozachodnie, aspirujace do Unii Europejskiej, i pafistwa wigzace swojg
przyszioS¢ z Federacja Rosyjska. Juz od ponad 25 lat na znacznym obszarze
tego regionu dokonuje si¢ transformacja ustrojowa, czyli budowa na gruzach
ustroju komunistycznego nowego systemu spoleczno-gospodarczego, zwane-
go demokratycznym, jeSli idzie o ustr6j polityczny oraz kapitalistyczny, jesli
idzie o system ekonomiczny. Jednocze$nie na obszarze tym trwajg procesy
integracyjne, ktore apogeum osiagnety w 2004 roku, kiedy to az osiem panstw
tego regionu zostalo przyjetych do Unii Europejskiej, ktora rozpoczeta swoja
dziatalno$¢ 1 listopada 1993 roku i dzis$ liczy juz 28 cztonkdw. Z drugiej stro-
ny, w panstwach takich jak Rosja, Ukraina czy Biatoru§ umocnily si¢ rzady
autorytarne, antydemokratyczne i antyunijne.

Utworzenie Unii Europejskiej, nowego podmiotu na arenie mi¢dzynaro-
dowej, sktadajacego si¢ z suwerennych i demokratycznych panstw, bedacego
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efektem rozpadu starego, jaltansko-poczdamskiego porzadku geopolitycz-
nego w Europie i na $wiecie, miato duze znaczenie dla Europy Srodkowo-
-Wschodniej oraz jej poszczegOlnych panstw na czele z Polska. Pociggneto za
sobg rekonfiguracje w uktadzie sit w Europie i na Swiecie oraz przyspieszy-
fo proces budowy nowego tadu globalnego. Europa przestata si¢ dzieli¢ na
Wschod 1 Zachod oraz zaczeta sie jednoczy¢ pod egida Unii Europejskiej,
ktora sukcesywnie ulegala poszerzeniu i poglebieniu. Procesy te, istotne dla
bezpieczenstwa poszczegOlnych panstw i bezpieczefstwa migdzynarodowego,
budzily jednak niepokdj w Rosji, zwlaszcza po 2000 roku, kiedy to na jej czele
stangl ambitny polityk Wiadimir Putin, poczatkowo jako premier, a pozniej
prezydent, znowu premier i ponownie prezydent Federacji Rosyjskiej3!.

Okres rzadéw Wiadimira Putina, de facto niekoronowanego wiadcy naj-
wickszego pafistwa na Swiecie, to lata obietnic i rozbudzonych nadziei na
stopniowg poprawe¢ bytu materialnego Rosjan i przywrOcenie Rosji statusu
supermocarstwa. Polityke Putina mozna okresli¢ jako pragmatyczng, odideali-
zowang i pozbawiong zludzen. Swoimi wypowiedziami, zwtaszcza krytycznymi
wobec Zachodu, Putin trafia w narodowo-patriotyczne nastawienie przecigt-
nego Rosjanina. ,,Rosja podniosta sie z kolan!”, ,,Rosja znow zwyci¢za!” —
to popularne, putinowskie hasta, ktore przyniosly mu spoteczne poparcie
i akceptacje jego polityki wewnetrznej i zagranicznej. Bardzo szybko, wraz
z rosnacg pewnoscig siebie W. Putin — i rosyjskie elity wladzy — kreujac Rosje
na samodzielny i rownie wplywowy co Stany Zjednoczone podmiot stosunkow
mi¢dzynarodowych, umocnit swoja pozycje jako przywodcy panstwa i naro-
du rosyjskiego. Stat si¢ najpopularniejszym politykiem w Rosji i budzacym
respekt na calym Swiecie. Po aneksji Krymu popularno$¢ W. Putina w Rosji
wzrosta z 60% do 85%. Nie ulega watpliwosci, ze pod wtadzg Putina Rosjanie
,,odzyskali poczucie dumy narodowej”, a Rosja odbudowata swoj autorytet na
arenie mi¢dzynarodowej, ktorej dzi$ — tak jak kiedy$S Zwigzku Radzieckiego
— obawia si¢ caly swiat32,

31 J.M. Fiszer, Wiadimir Putin — dlaczego zaufata mu cala Rosja? Specyficzne formy przy-
wddztwa politycznego, [w:] T. Bodio, W. Jakubowski (red.), Przywddztwo i elity polityczne
w krajach WNP, Oficyna Wydawnicza ASPRA — JR, Warszawa 2010, s. 39-62; L. Har-
ding, Mafijne paristwo Putina, Wydawnictwo Vis-a-vis Etiuda spotka z 0.0, Krakow
2014.

32 'W. Portnikow, Wladca z przypadku, ,Nowa Europa Wschodnia”, 2008, nr 1, s. 114-123;
J. Pieklo, Rosja w kryzysie a sen o imperium — polska perspektywa, ,,Analizy i Opi-
nie”, ISP, nr 95/2009; W. Kononczuk (red.), Imperium Putina, Fundacja im. Stefana
Batorego, Warszawa 2007; M. Gessen, Putin. Czlowiek bez twarzy, Proszynski i S-ka,
Warszawa 2012.
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Europejskie nadzieje, ze Rosja moze by¢ partnerem Unii Europejskie;j
w walce o nowy, wielobiegunowy Swiat oparty na prawie migdzynarodowym,
okazaty si¢ w dobie rzadow Putina ptonne. Poparcie dla multilateralizmu
oraz wielobiegunowosci stanowito po prostu taktyczng bron Moskwy w walce
z hegemonig amerykanska. W rzeczywistoSci w sferze polityki zagranicznej
Rosje cechuje instynkt bardziej amerykanski niz europejski. Wierzy ona
w sile, unilateralizm oraz niepohamowane dazenie do zaspokojenia inte-
resu narodowego. Dla Putina suwerennoS$¢ nie jest prawem i nie oznacza
miejsca wsrod Narodow Zjednoczonych. Dla Putina suwerenno$¢ oznacza
mozliwosci. Implikuje niezalezno$¢ gospodarcza, site militarng oraz tozsa-
mos$¢ kulturowa. W stowniku Putina ,,mocarstwo suwerenne” to synonim
,wielkiego mocarstwa”. Podczas gdy UE powstata w odpowiedzi na zagroze-
nia ze strony nacjonalizmu i katastrofalnej rywalizacji miedzy europejskimi
panstwami narodowoSciowymi w pierwszej polowie XX wieku, to obecna
polityka zagraniczna Rosji jest odpowiedzig na zagrozenia ze strony polityki
postnacjonalistycznej oraz problemy wynikajace z rozpadu Zwigzku Radziec-
kiego, z czym Putin i miliony Rosjan nie moga pogodzic si¢ do dziS. Koszmary
Europy majg swe Zrodto w tragicznych doswiadczeniach lat 30. XX wieku.
Koszmarom Rosji ksztalt nadaty doSwiadczenia rosyjskie z lat 80. i 90. XX
wieku. Unia Europejska za gtéwne Zrodio niestabilnosci w Eurazji uwazata
i uwaza nadal brak demokracji. Natomiast Rosja odwrotnie, uwaza, ze stabe
demokracje oraz zachodnia polityka eksportowania demokracji sg gtownymi
przyczynami braku stabilnoSci w obszarze poradzieckim. Nieuniknione wigc
byto wezesniej czy pozniej starcie tych dwoch kontrastujacych ze soba pogla-
déw na fad europejski w XXI wieku33.

Jak czytamy w znakomitej pracy na temat Rosji pod rzadami Putina,
ktorej autorem jest brytyjski korespondent Luke Harding:

,Ekspansjonizm Putina stanowi dzisiaj zapewne najwicksze wyzwanie dla Zachodu,
a zwlaszcza dla Unii Europejskiej, od zakoficzenia zimnej wojny. Po pigciu czy szeSciu
latach zaprzeczania Bialy Dom przyznaje, ze jego proby ,resetu” stosunkoéw z Rosja
nie powiodly si¢. W unijnych ministerstwach spraw zagranicznych, akademiach wojsko-
wych i o§rodkach analitycznych jest jasne, ze potrzebne sa nowe strategie radzenia sobie
z agresywna Rosja. Stowem kluczem nie jest juz ,,zaangazowanie” — chociaz Europejczycy

3 1. Krastev, Kryzys pozimnowojennego tadu europejskiego, ,Nowa Europa”, nr 1(8)/2009,
s. 85-102; R.D. Asmus, Europe’s Ekstern Promise. Rethinking NATO and EU Enlarge-
ment, ,Foreign Affairs”, January/February 2008, s. 46—64; J.M. Fiszer, Bezpieczeristwo
miedzynarodowe w multipolarnym ladzie globalnym ze szczegolnym uwzglednieniem roli
Rosji, ,,MyS$l Ekonomiczna i Polityczna™, 2013, nr 4(43), s. 112-134.
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nie zrezygnowali z dialogu. Pojecie, ktore na nowo nabiera podstawowego znaczenia
w naszych czasach, pochodzi z wezesnych lat zimnej wojny: to ,,powstrzymanie”34.

Rozpad ZSRR w 1991 roku, ktory przyspieszyl procesy integracyjne
w Europie, zarazem zmniejszyl obszar panowania rosyjskiego, a to sprawito,
ze imperium rosyjskie de facto przestato istnie¢. Z tym za$ nie mogly pogodzi¢
si¢ rosyjskie partie nacjonalistyczne i politycy na czele z Wiadimirem Puti-
nem, zaliczani do tzw. homosowietikusow, czyli ludzi radzieckich, tesknigcych
za Zwiazkiem Radzieckim i jego supermocarstwowym statusem na arenie
mi¢dzynarodowej®. Tesknoty te, a zarazem cele polityki miedzynarodowe;j
Wiadimira Putina, trafnie prezentuje Andrzej Nowak, piszac, ze:

,»Wielkie Pafistwo — podkreslenie naturalnego charakteru jego geopolitycznej jednosSci
i zarazem ciaglodci jego historycznej tradycji, od IX do XXI wieku; uznanie central-
nego w tej tradycji miejsca ZSRR, szczegbdlnie w jego apogeum z okresu zwyciestwa
w Wielkiej Wojnie Ojczyznianej (od paktu Ribbentrop-Mototow do Jalty); uwypuklenie
ciagtego zagrozenia zewngtrznego, ktore sprowadza na Wielkie Pafistwo okresy Wielkiej
Smuty, a wreszcie wskazanie potrzeby mobilizacji patriotycznej, ktora pod przewodnic-
twem madrego przywddcy prowadzi do odrodzenia Wielkiego Pafistwa i jego globalnego
znaczenia — oto w najwigkszym skrocie te motywy, ktore sktadaja si¢ na syntezg, do ktorej
zdaje si¢ zmierza¢ oficjalna edukacja historyczna Rosji Putina”3¢.

Jak juz wspominatem, W. Putin jest niesamowicie popularny wsrod Rosjan
1 jego gtownym celem bedzie t¢ popularno$¢ utrzymac jak najdtuzej. Nie
utrzyma jej za pomocg cudu gospodarczego, bo na taki w Rosji si¢ dzi§ nie
zanosi, wrecz przeciwnie, grozi jej bankructwo i by¢ moze rozpad. Zatem
bedzie chciatl jg utrzymac jako wodz armii. Najlepiej zwycigskiej, ale moze
i atakowanej przez ,zdradziecki Zach6d”. Dzi§ nikt takiej wojny nie chce,
ale w przysztoSci moze by¢ roznie, i dlatego Unia Europejska musi si¢ liczy¢
z taka mozliwoscia i1 by¢ do niej odpowiednio przygotowana. To dzisiaj naj-
wazniejsze wyzwanie dla UE.

Dla Rosji najbardziej bolesna byta utrata Ukrainy, najwigekszego kraju pod
kazdym wzgledem w Europie Wschodniej. Ukraina, podobnie jak pozostale
kraje Europy Srodkowo-Wschodniej, dla ZSRR stanowila zaplecze surow-
cowe 1 rynek zbytu dla radzieckiego przemystu. Rosja dlatego dazyta i nadal
dazy do przeksztalcenia Ukrainy w federacje, co ma ufatwi¢ jej wplyw na
polityke zaréwno wewngtrzna, jak i zagraniczng Ukrainy. Dla Rosji stosunki

34 L. Harding, Mafijne paristwo Putina..., op. cit., s. 342.
35 A. Nowak, Putin. Zrédla imperialnej agresji, Wydawnictwo Sic!, Warszawa 2014.
36 Ibidem, s. 203.
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z Ukraing sa kluczowe z racji bliskich wie¢zi historycznych, politycznych i kul-
turowych37.

Ponadto Ukraina ma duzy potencjal destabilizowania i wplywania na
uktfad sit nie tylko w skali Europy Wschodniej, ale réwniez catego obszaru
poradzieckiego. W zwigzku z tym jest ona wazna z punktu widzenia ogol-
no-europejskich interesow Federacji Rosyjskiej. Dlatego, gdy obalono tam
przychylnie nastawionego do Rosji Wiktora Janukowycza, Moskwa ruszyta do
kontrataku, aby nie dopusci¢ do podpisania umowy o stowarzyszeniu Ukrainy
z Unig Europejska i uniemozliwi¢ w ten sposdéb ewentualng akcesje tego
panstwa do Wspolnoty, a pdzniej do NATO. Rosja obawia si¢ bowiem, ze
dalsze poszerzanie UE, a takze NATO doprowadzi do ostabienia jej wplywow
nie tylko w Europie Srodkowo-Wschodniej, ale w ogdle w calym $wiecie,
1 uniemozliwi odbudowe rosyjskiego imperium, ktore w planach Wtadimira
Putina ma sta¢ si¢ waznym elementem (filarem) ksztaltujacego si¢ dzi§ nowe-
go multipolarnego tadu globalnego38.

Notabene, w literaturze przedmiotu wystepuja rozne, czesto skrajnie roz-
biezne scenariusze i prognozy co do przysztosSci Rosji i jej roli na Swiecie.
Z jednej strony istniejg prognozy zaktadajace, ze Rosja rozpadnie si¢ i nie
bedzie odgrywata duzej roli na arenie mi¢dzynarodowej, a z drugiej strony
zalicza si¢ ja do nowych, wschodzacych poteg (BRIC), ktore beda filarami
przysziego porzadku globalnego®.

Do niedawna na tego typu spekulacjach korzystala Rosja, o wspotprace
z ktdrg po 2000 roku zabiegaly Stany Zjednoczone, Unia Europejska, Turcja,
a takze Chiny. Tymczasem Rosja pod rzagdami W. Putina starata si¢ odzyskac
mocarstwowa pozycj¢ na Swiecie i wplywy na Ukrainie, Bialorusi i w innych
krajach proradzieckich, rowniez w Europie Srodkowej i Potudniowej, coraz
silniej szantazujac je oraz catlag UE bronig energetyczng. Rosja probowala
wykorzystac stabnaca w tym czasie na arenie migdzynarodowej pozycje Sta-

37 T. Stryjek, Ukraina przed koricem historii. Szkice o polityce paristw wobec pamigci,
Wydawnictwo Naukowe SCHOLAR, Warszawa 2014; J. Hrycak, Historia Ukrainy
1772-1999. Narodziny nowoczesnego narodu, Instytut Europy Srodkowo-Wschodnie;j,
Lublin 2000; A. Nowak, Pokusy rosyjskiej geopolityki, ,,Arcana”, nr 44(2)/2008, s. 83-88.

38 K. Dadak, Rosja, Ukraina i historyczna szansa dla Polski, ,,Arcana”, nr 120, listopad—
grudzien 2014, s. 160-169; R. Kuzniar, Europa i porzqdek miedzynarodowy, ,,Stosunki
Migdzynarodowe — International Relations”, 2014, nr 2 (t. 50), s. 41-56.

39 J.P. Gieorgica, J. Oledzka, Wschodni sqsiedzi Polski: rosyjskie perspektywy nowego tadu
swiatowego, [w:] L. Pastusiak (red.), Perspektywy nowego tadu swiatowego, Akademia
Finansow i Biznesu Vistula w Warszawie, Warszawa 2013, s. 292-323; K.A. Klosinski
(red.), Rosja: ambicje i mozliwosci w XXI wieku, Instytut Europy Srodkowo-Wschod-
niej, Lublin 2010.
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now Zjednoczonych, ktore w latach 2001-2014 uwikialy si¢ w kosztowne
wojny w Afganistanie i Iraku, doprowadzajace do animozji w tonie NATO
i UE oraz do ostabienia sojuszu euroatlantyckiego. Z drugiej strony, Rosja,
tak jak kiedy§S Zwigzek Radziecki, wciaz jest tylko potega nuklearng na ,,gli-
nianych”, gospodarczych nogach. Sankcje gospodarcze oraz spadek ceny
ropy naftowej i gazu spowodowaly, ze Rosja dzi§ stoi w obliczu ogromnych
problemow gospodarczych, ktore moga doprowadzi¢ do poteznego kryzysu
spoleczno-politycznego i odsuni¢cia Wiadimira Putina od wladzy lub zmuszg
go do podjecia wspdlpracy z Unig Europejska oraz Stanami Zjednoczonymi
1 zakoniczenia wojny na Ukrainie.

Prognozy dotyczace przysztoSci Rosji i jej roli w budowie nowego fadu
Swiatowego sg dzi§ bardzo trudne do obiektywnego opracowania, bowiem
polityka zagraniczna tego panstwa zawsze stabo poddawata si¢ wymogom uwa-
runkowan zewnetrznych i niemal zawsze byta pochodng polityki wewngtrzne;.
Wektory aktywnosSci mi¢dzynarodowej Rosji byly z reguly wzmocnieniem,
uzupelnieniem i kontynuacja dzialan podejmowanych przez jej przywodce
w ramach funkcjonujacego systemu politycznego. Jej giéwnym celem byto
i jest nadal uzyskanie okreSlonych efektéw wewnatrz samego systemu, a efek-
ty uzyskane w jego otoczeniu traktowane sg w sposob stuzebny. Dzi$ takim
celem dla Putina jest zachowanie popularnoSci wsrod coraz bardziej spaupe-
ryzowanego i niezadowolonego spoleczefistwa rosyjskiego oraz utrzymanie
wladzy za wszelka ceng w swoich rekach. Sytuacja obecna w Rosji 1 Putina
przypomina te z poczatku XX wieku, kiedy zacofany i opdzniony w rozwoju
gospodarczym kraj, w ktoérym narastalo rewolucyjne wrzenie, car Mikotaj II
probowat ratowac poprzez sprowokowanie wojny z Japonia (1904-1905), a co
dla niego i Rosji ostatecznie skonczyto si¢ katastrofa w 1917 roku.

Dzi§ Wiadimir Putin nie chce dopusci¢ do tego, by Rosja powtdrzyta
los Zwiazku Radzieckiego i za wszelka pragnie chce przywrOcic jej miejsce
na globalnej scenie. Z tej perspektywy Ukraina jest dla W. Putina wielkim
wyzwaniem, gdyz, jak trafnie zauwaza Adam D. Rotfeld:

,,Jesli powiedzie si¢ tam ustrojowa transformacja, ustanowione beda rzady prawa, decen-
tralizacja i demokracja, to w przestrzeni postsowieckiej powstanie nie tylko nowy punkt
odniesienia i nowa konfiguracja, ale tez wielu Rosjan uwierzy, ze zmiana na lepsze jest
mozliwa w ich kraju. Przykiad z Kijowa bedzie zarazliwy. (...) To, ze ulica moze pokazac
czerwong kartke tym, ktorzy sprawujg witadze, jest w Moskwie postrzegane jako wigksze
zagrozenie niz tak czgsto komentowana geopolityka czy geostrategia”0.

40 Ukraina potrzebuje pieniedzy, nie broni. Z prof. Adamem D. Rotfeldem rozmawia Bartosz
T. Wieleriski, ,,Gazeta Wyborcza”, 14-15.11.2015, s. 18.
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Aneksja Krymu i wojna Rosji z Ukraing pociagnely za soba dalsza polary-
zacje panstw Europy Srodkowo-Wschodniej, gdzie dzi§ sytuacja jest zupelnie
inna niz byta 11 lat temu, a to z kolei nie jest bez znaczenia dla calej UE i jej
przysztosci, ktora stoi pod znakiem zapytania. Podczas gdy Polska postrze-
gala ten konflikt w kategoriach ,,twardego” bezpieczenistwa, z naciskiem na
zagrozenie militarne, to dla Czech, Wegier i Stowacji gtownym wyzwaniem
byla przysztos¢ ich wspolpracy gospodarczo-energetycznej z Rosja. Juz dawno
nie funkcjonuje tutaj ani tzw. Trojkat Wyszehradzki, ani Trojkat Weimarski,
a polityka zagraniczna premiera Orbana na Wegrzech pokazuje, ze model
liberalnej demokracji moze zosta¢ w Srodku unijnej Europy zanegowany.
Czechy i Stowacja, podobnie jak Wegry, cigza dzi§ ku Rosji i dogaduja si¢
z Wtadimirem Putinem. Litwa od 1 stycznia 2015 roku przystgpila do strefy
euro i ma fatalne stosunki z Polska, ktora bezpowrotnie stracita szanse, aby
sta¢ si¢ liderem Europy Srodkowo-Wschodniej*!. Co wigcej, wzmocnienie
pozycji Polski dzieki jej aktywnosci i wspotpracy z krajami Europy Srodkowo-
-Wschodniej moglo tez by¢ waznym atutem w ksztaltowaniu jej relacji z euro-
pejskimi potegami, gtownie z Niemcami i Francja, a takze z Rosja. Te szanse
zmarnowal Owczesny minister spraw zagranicznych RP Radostaw Sikorski,
dla ktorego gtownym kierunkiem stata si¢ UE, ze szczeg6lng rola Niemiec.
Ogloszenie przez ministra R. Sikorskiego konca tzw. polityki jagiellonskiej
zostalo przyjete jako rezygnacja z aktywnej polityki w Europie Srodkowo-
-Wschodniej i odwrdcenie si¢ od mniejszych graczy na rzecz zacieSniania
relacji z Niemcami i Francja*2.

Z drugiej za$ strony, jak trafnie pisze cytowany juz Luke Harding:

,2Dwadzieécia pig¢ lat po tym, jak w czerwcu 1989 roku Solidarno$¢ w Polsce zmiotta
rzadzacych komunistow w wyborach, ktore zmienily oblicze Europy, podzialy miedzy
Wschodem a Zachodem rysujg si¢ wyrazniej niz kiedykolwiek wcze$niej. Polska, Czechy
i Wegry sa w NATO od 15 lat, a w Unii Europejskiej od dekady, wraz z pafnstwami bal-
tyckimi. W tym okresie wszystkie te kraje kwitna. To prawdziwe historie sukcesu — pod
wzgledem rozwoju demokratycznego, gospodarczego, instytucjonalnego. Ale poza unijne
byle republiki upadiego Zwiazku Radzieckiego to zupelnie inna, mniej szczg§liwa historia.

41 M. Janicki, W. Wtadyka, Przedrzezniacze, ,,Polityka”, 28.1-3.11.2015, s. 13-15.

42 P Ukielski, Polska pozycja w Unii Europejskiej a relacje Polski z Czechami, Slowacjg
i Wegrami, [w:] J. Kloczkowski i T. Zukowski (red.), Rzeczpospolita na arenie miedzy-
narodowej. Idee i praktyczne dylematy polityki zagranicznej, Kancelaria Prezydenta RP,
Osrodek Mysli Politycznej, Warszawa—Krakow 2010, s. 364-365; Priorytety polskiej
polityki zagranicznej 2012-2016, Ministerstwo Spraw Zagranicznych, Warszawa 2012.
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Cofaja si¢ w rozwoju. Represyjny sposob dziatania Rosji stuzy jako szablon dla innych
regionalnych przywodcoéw, w tym dla Janukowycza, przed jego obaleniem”3.

Obecna polityka zagraniczna Wiadimira Putina — moim zdaniem — jest
krotkowzroczna i przyniesie Rosji jeszcze wigksza izolacje nie tylko w Euro-
pie, ale rOwniez na calym $wiecie. Przyspieszy, wbrew oczekiwaniom Moskwy,
tworzenie si¢ wrogiego Rosji, nowoczesnego panstwa i narodu ukrainskie-
go, ktore w przysztosci moze odgrywaé role lidera w Europie Srodkowo-
-Wschodniej 1 sta¢ sie wzorem dla Biatorusi czy Motdawii, a takze innych
panstw poradzieckich. TrudnoSci gospodarcze, ktore poteguje awanturnicza
polityka Rosji, moga — jak juz pisalem — doprowadzi¢ do powaznego kryzysu
politycznego w tym kraju na miare tego, ktory dotknatl Zwigzek Radziecki
w drugiej potowie lat 80. XX wieku i wraz z wojng w Afganistanie w latach
1979-1989 przyspieszyt jego rozpad w 1991 roku. Nie jest to wiec wymarzona
perspektywa dla Rosji, ale nie napawa to tez optymizmem, jesli idzie o UE
1 jej przysztos¢, ktora — jak juz wspominatem — stoi pod wielkim znakiem
zapytania. Nie nalezy bowiem wykluczy¢, ze Rosja rozpeta pod byle pretek-
stem wojn¢ na duzg skale w Europie, ktora moze doprowadzi¢ do rozpadu
Unii Europejskie;.

K 3kok

Podobnie jak na temat Rosji i jej perspektyw, rowniez na temat Unii Euro-
pejskiej 1 jej przysztosci, szans i zagrozen mamy rézne scenariusze i rozbiezne
opinie, tak wsrod elit politycznych, jak i zwyklych obywateli. Szczegdlne kon-
trowersje wzbudza UE w latach 2004-2014, czyli miniona dekada od jej roz-
szerzenia na Wschod. Kraje ,,starej Unii” glosza dziS, ze rozszerzenie w 2004
roku UE na Wschdd byto biedem, gdyz bylo przedwczesne i dla nich bardzo
kosztowne*. Natomiast ,nowe” kraje unijne z Europy Srodkowo-Wschodniej
majg pretensje, ze w UE traktowane sg po macoszemu i nadmiernie wykorzy-
stywane przez kraje ,,starej UE”. Jest to efekt niewiedzy i zbyt mocno wygo-
rowanych nadziei, jakie wigzano w krajach Europy Srodkowo-Wschodniej,
takze w Polsce, z akcesjg do Unii Europejskiej. Jak potwierdzaja to badania
naukowe prowadzone przez socjologdw, psychologow, prawnikéw i polito-

43 L. Harding, Mafijne paristwo Putina..., op cit., s. 341; takze J. Wojnicki, Europeizacja
czy transformacja — ewolucje systemow politycznych Europy Srodkowej i Wschodniej,
,Przeglad Politologiczny”, 2014, nr 2, s. 7-19.

4 B. Koszel, Mocarstwowe aspiracje Niemiec w Europie XXI wieku: realia i perspektywy
(Raport z badar), LIz Policy Papers”, nr 6, Poznan 2012, s. 104.
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logéw, chcemy Unii silnej 1 efektywnej pod kazdym wzgledem, Unii, ktora
bedzie gwarantem naszych interesow narodowych w Europie i na $wiecie,
a z drugiej strony boimy sie UE, ktorg ,,rzadzi niemiecko-francuski tandem”,
dbajacy o zachowanie suwerennoSci swoich pafnstw, a zarazem zmuszajacy
do rezygnacji z niej pozostale panstwa cztonkowskie. De facto, mamy dzi$
w Polsce i w innych krajach Europy Srodkowo-Wschodniej dwie opcje, dwa
spojrzenia na Uni¢ Europejska i na efekty po 10 latach cztonkostwa w UE:
pozytywne i negatywne, determinowane przynaleznoscig partyjna (polityczna)
i wyznawang aksjologia. Z jednej strony akceptuje si¢ te¢ organizacje i wska-
zuje na potrzeby wlgczenia w jej decyzyjny mainstrem oraz podkreSla si¢
pozytywny bilans cztonkostwa w Unii, a z drugiej strony pokazuje niebezpie-
czehstwa i zagrozenia plyngce z Brukseli oraz eksponuje negatywne skutki dla
Polski i pozostalych panistw cztonkowskich z Europy Srodkowo-Wschodnie;j.
W zwigzku z tym chce si¢ poglebiania integracji i wzmocnienia UE, albo
odwrotnie, postuluje si¢ ja politycznie i ideologicznie rozmigkczy¢, rozluz-
ni¢, tak zmieni¢, aby de facto przeksztalcila si¢ w jakie$S niezobowigzujace
stowarzyszenie suwerennych panstw, strzegace swych granic przed naptywem
imigrantOow.

Problemy imigrantow w UE, ich akulturacji oraz zwiazane z tym takie
zjawiska i procesy spoteczne, jak ksenofobia i nacjonalizm, poteguje tez nasi-
lajacy sie po 2001 roku w Europie i na Swiecie terroryzm mi¢dzynarodowy,
zwlaszcza terroryzm determinowany przez islamskich fundamentalistow4.
Terroryzm jest zjawiskiem historycznie zmiennym, ciagle ewoluujacym, wielo-
plaszczyznowym i wieloaspektowym, dynamicznym, wystepujagcym w roznych
postaciach. Zmienia si¢ pod wplywem rozwoju cywilizacyjnego, a zwtaszcza
postepu naukowo-technicznego. TerrorySci umiejetnie wykorzystuja nowo-
czesne Srodki tgcznosci, mass media, nowoczesne techniki komunikowania
sie i wywierania wplywu na spoleczenstwo. Dlatego z trudnoScig poddaje sie
jednoznacznemu zdefiniowaniu, a w rezultacie tego jest niezwykle trudno
go zwalczaé. Tym bardziej ze popiera go wiele panstw lub grup etnicznych
(narodowych), dazacych do posiadania wlasnego panstwa. Terroryzm, ktory

45 Szerzej na ten temat J.M. Fiszer, Suwerennosc Polski po dziesi¢ciu latach czlonkostwa
w Unii Europejskie, [w:] K.A. Wojtaszczyk, M. Mizerska-Wrotkowska, W. Jakubow-
ski (red.), Polska w procesie integracji europejskiej. Dekada doswiadczeri (2004-2014),
Wydziat Dziennikarstwa i Nauk Politycznych Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa
2014, s. 29-59.

46 J.M. Fiszer, Terroryzm jako zagrozenie dla bezpieczeristwa euroatlantyckiego i nowego
tadu migdzynarodowego, [w:] J.M. Fiszer, P. Olszewski (red.), System euroatlantycki
w wielobiegunowym ladzie miedzynarodowym, ISP PAN, Warszawa 2013, s. 267-295.
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nasila si¢ od poczatku XXI wieku, przybiera zarazem bardzo niebezpieczne
formy dla wspotczesnego Swiata i wzbudza coraz wigkszy niepokoj wsrdd elit
politycznych, ludzi nauki, kultury i publicystow. Zdominowany przez ekstre-
mistyczny islamski fundamentalizm, prowadzi wrecz do zderzenia cywilizacji
i kultur, a tym samym do giebokich podziatow i konfliktow migdzy panstwami
i narodami. Jak podkreSla Stanistaw Koziej:

»Nowe pokolenie terrorystow nie walczy o Irak, Afganistan czy Palestyng, poszczegdlnym
zamachom i grozba nie towarzysza zadania zwolnienia wi¢zZniéw czy zmiany okre$lonego
fragmentu polityki poszczeg6lnych panstw. Odrzucajac nacjonalizm, nowi terrorySci chca
zburzy¢ istniejacy porzadek swiata i ustanowi¢ globalng wspdlnote wiernych”47.

W tym tez celu, wykorzystujac chaos w Iraku, Libii i Syrii, do ktorego
przyczynily si¢ Stany Zjednoczone poprzez probe eksportu demokracji do
krajow arabskich, islamscy fundamentalisci utworzyli pod koniec 2014 roku
na pograniczu Syrii i Iraku Pafistwo Islamskie, ktore stanowi powazne zagro-
zenie dla Unii Europejskiej i catego Zachodu, gdzie codziennie przybywaja
tysigce imigrantow z Poinocnej Afryki i Bliskiego Wschodu, uciekajacych
przed islamskim fanatyzmem.

Dlatego tez dzi§ islam napawa mieszkancow Zachodu nie tyle ciekawo-
Scia, ile niepokojem i obawami o wlasne bezpieczenstwo i przyszio$¢ Swiata.
Obawa Swiata przed agresywnym islamem jest w obliczu narastajacej aktyw-
nosci terroryzmu fundamentalistow zrozumiata, jednak z punktu widzenia
pelnej o nim wiedzy nie do kofica racjonalna. Strach przed islamem ma dwa
zrodta: 1) w tradycji dzihadu, czyli obowigzku muzulmanina dokonywania
wszelkiego mozliwego wysitku na rzecz islamizacji Swiata. Marzeniem wier-
nego jest bowiem doczekanie przeksztalcenia sie catej kuli ziemskiej w jeden
kalifat; 2) we wspodtczesnej eksplozji islamskiego gniewu (terroryzmu), skie-
rowanego przeciwko niewiernym wszelkiego rodzaju — od Europejczykow,
przez Amerykandw, Rosjan, Zydéw i Hinduséw po wlasnych, niedostatecznie
fundamentalnych wspotplemiencow. Ten gniew, bedacy efektem frustracji
i tgsknoty za utracong potega, jaka w przeszioSci byta cywilizacja islamska,
realizuje si¢ przez Slepe ataki na przypadkowych ludzi, obiekty cywilne i woj-
skowe i jednoczesng dbatos¢ o spektakularne ukazywanie zamierzonego bar-
barzynstwa w Swiatowych mediach.

47 S. Koziej, Migdzy pieklem a rajem: szare bezpieczeristwo na progu XXI wieku, Wydaw-
nictwo Adam Marszatek, Torun 2006, s. 37; takze: B. Tibi, Fundamentalizm religijny,
PWN, Warszawa 1997; R. Borkowski, Terroryzm ponowoczesny. Studium z antropologii
polityki, Wydawnictwo Adam Marszatek, Torun 2006.
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Muzulmanie maja SwiadomoS¢ gospodarczej stabosci i z tg SwiadomoScig
nie potrafig sobie da¢ rady. Tesknota za minionym Ztotym Wiekiem mie-
sza si¢ z poczuciem niemoznoS$ci uporania si¢ z problemami w rozsagdnym
czasie. Fakt, ze zyja i mieszkaja w regionie, ktory niegdyS wytworzyl system
uwazany za idealny, oraz przekonanie, ze lepszego nie ma i by¢ nie moze,
Sciera si¢ tu z kompleksem nizszoSci majacym Zrodlo w poczuciu zacofania,
ubodstwa, niskiego poziomu edukacji i fatalnej opinii w Swiecie. Kraje islamu,
w szczegOlnoSci za$ kraje arabskie, naleza do panstw o najnizszych wskaz-
nikach umiejetnoSci czytania i pisania oraz — poza pewnymi wyjatkami — sg
w wigkszoSci opoznione w rozwoju gospodarczym i naukowo-technicznym*s.

Terroryzm jest militarng twarza tych nurtow islamu, ktore pragna przy-
wroci¢ go w jego najczystszej formie, w nadziei, ze razem z nim przywrocona
zostanie imperialna pozycja muzulmanow utracona przed 500 laty. Funda-
mentaliSci islamscy i ich intelektualiSci lansujg wsrod muzutmanow ideologie
obiecujgcg im panowanie nad Swiatem. Jak kazda tego typu ideologia nie
poparta sukcesami gospodarczymi jest oczywistg iluzja, ale iluzja grozna, bo
skfaniajaca do popetniania aktow Slepego terroru, nie szczedzac przy tym
wlasnego zycia, w nadziei na korzySci, jakie islam przy tej okazji obiecuje
swoim meczennikom.

koK

Wybitny intelektualista, filozof i socjolog Joseph H.H. Weiler trafnie
zauwaza, ze:

,Idea integracji europejskiej nie funkcjonuje dzi§ w dyskursie publicznym tak jak kiedys.
Politolodzy ze szkoly realistycznej niestrudzenie powtarzaja nam, ze sila napgedowa integra-
cji byly egoizmy narodowe oraz chtonny rynek zyskow i kosztow ze strony poszczegdlnych
panstw cztonkowskich, ktdre uczestniczyty w tym procesie. Ale w okresie zatozycielskim,
a nawet dluzszg chwile p6zniej, sama idea Wspdlnoty byta kojarzona z pewnym zestawie-
niem wartosci, ktore, jak sadze, mialy dziala¢ na wyobrazni¢, uruchamiac sity polityczne
o rozleglym poparciu, a takze stawia¢ opor potgznemu, lecz czgsto naduzywanemu uro-

48 Szerzej na temat islamu, jego dziejow i wspolczesnego oblicza patrz: Z. Sardar,
M.W. Davies, Islam, Polski Instytut Wydawniczy, Warszawa 2005; J. Danecki, Podsta-
wowe wiadomosci o islamie, Tom 1 i II, Wydawnictwo Akademickie Dialog, Warszawa
2002; M. Dziekan, Cywilizacja islamu w Azji i Afryce, Ksiazka i Wiedza, Warszawa 2007,
M. Dziekan, Dzieje kultury arabskiej, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2008;
M. Jordan, Islam. Historia religii i kultury, Swiat Ksigzki, Warszawa 2004; R. Kraw-
czyk, Islam. Swiat tlumionych emocji, AHA, 1.6dz 2009; Z. Lewandowski, Islam. Nurty,
odlamy, sekty, Ksiazka i Wiedza, Warszawa 2008; K.G. Mendel, Islam, Arkady, War-
szawa 2010.
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kowi nacjonalizmu. Popiera¢ Wspolnote znaczylo wowczas ,,robi¢ to, co nalezy”. Byt to
pewien szczgSliwy okres, kiedy mozna byto wierzy¢, ze interes i wyzsze wartoS§ci na dluzsza
met¢ sg ze sobg zgodne. To, jak opinia publiczna przyjela traktat z Maastricht, jest dla nas
ostrzezeniem: czyzby ustanowiona w Maastricht Europa byla idealem, ktory utracit sife
napedowa? A moze silte, ktora utracita swdj napedowy ideal? Musimy zatem wyzby¢ si¢
ztudzen i zmierzy¢ si¢ z celami integracji europejskiej, ktore czgsto bywaja zaniedbywane,
poniewaz rzecza pilniejsza wydaje si¢ dyskusja o Srodkach — narze¢dziach i mechanizmach
o charakterze politycznym i gospodarczym, pozwalajacych realizowa¢ konkretne, okreslo-
ne w traktatach zadania™#.

Zatem dzi$ trzeba wréci¢ do rozwazan nad ideatami integracji i cela-
mi UE w XXI wieku, jeS§li ma ona przetrwac i sta¢ si¢ fundamentem dla
przysztej Europy i umocnic jej pozycje w powstajagcym nowym systemie mig-
dzynarodowym. Zwrocit na to uwage rowniez papiez Franciszek w swoich
przemowieniach wygloszonych 24 listopada 2014 roku w Parlamencie Euro-
pejskim i w Radzie Europy, chwalgc Europg za range, jaka nadaje prawom
czlowieka, a zarazem wytykajac jej niesprawiedliwoS¢ spoteczng i traktowanie
ludzi jak przedmioty, w kontekScie trudnoSci jakie dzi§ przezywa europejska
gospodarka i generowanych przez nig niesprawiedliwoSciach, ktore szczegol-
nie dotykaja mlodych ludzi. Mowit tez o pokoleniu licznych bezrobotnych,
narastaniu populizmow oraz zagrozeniach dla pokoju w Europie i nieodle-
glych od niej regionach. Papiez Franciszek przypomniat tez o chrzescijafiskich
korzeniach Europy i nawigzat do wizyty Jana Pawla II 26 lat temu (w 1988 r.)
w instytucjach europejskich i wygtoszonego wowczas przemowienia, w kto-
rym domagat si¢, by Europa mogta oddycha¢ swoimi obydwoma ptucami:
zachodnim 1 wschodnim. Dodal, ze dzisiejsza UE jest wprawdzie ,,obszer-
niejsza” i ma wigksze wplywy, ale towarzyszy jej ,,wizerunek Europy troche
podstarzatej i przyttumionej”. Papiez Franciszek potwierdzit, ze KoSciot widzi
dobro w integracji europejskiej i chce odnowienia integrujacej si¢ Europy.
Wielkie idee, ktore kiedyS inspirowaly Europe — jak si¢ wydaje — stracity
dzi§ atrakcyjno$¢ — mowit z troska papiez Franciszek. Mowit tez z niepoko-
jem o narastajacym w Unii ,,egoizmie i obojetnoSci wobec najstabszych oraz
o unijnych instytucjach tracacych zaufanie obywateli. Dat tez do zrozumienia,
ze odrodzenie jest mozliwe, ale ,,wspdlne budowanie Europy nie moze si¢
obraca¢ tylko wokot gospodarki” i ,,nie mozna si¢ godzi¢, by Morze Srod-
ziemne bylo wielkim cmentarzem” dla imigrantdw, tonacych w drodze na
Stary Kontynent>0.

49 JH.H. Weiler, Europa korica wieku: czy nowe szaty majq swojego cesarza?, ,Nowa
Europa”, 1(5)/2007, s. 18-19.

50 T. Bielecki, Europa podstarzata i przytlumiona, ,,Gazeta Wyborcza”, 26.X1.2014, s. 2;
P. Moszynski, Papiez chwali i gani Europe, ,,Gazeta Wyborcza”, 26.X1.2014, s. 17.
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Cytowany juz J.H.H. Weiler jest takze optymista i, w przeciwiefistwie do
wielu innych europesymistow, a takze badaczy i ekspertow, uwaza, ze:

,»Wspdlnota nie jest skazana na zagtade; nie jest nawet cigzko ranna. W swojej historii
pokazala juz, ze umie przezwyci¢za¢ kryzysy. BadZ co badz kryzys zawsze Swiadczyt o jej
zywotnoSci i o tym, ze jest potrzebna. Bylo by jednak lepiej dla Europy, gdyby aktualna
debata o jej przysztosci dotyczyla nie tylko srodkow, ale rowniez celow™>1.

Do tych ,wielu innych badaczy i ekspertow”, zajmujacych realistyczne
a zarazem pesymistyczne stanowisko odnosnie do integracji, UE i jej przy-
szloSci, nalezy m.in. historyk i politolog brytyjski Timothy Garton Ash, ktory
uwaza, ze Unia BEuropejska, a w §lad za nig cata Europa, znajduje si¢ dzi§
w wielkim kryzysie, i to nie tylko finansowo-gospodarczym. Pisze on, ze:

LIntegracje europejskg trafnie opisywano jako projekt elit, jednak europejskie narody
mialy podobne wspomnienia. Kiedy projekt szwankowal (a dzialo si¢ to wielokrotnie)
reakcja elit bylo poszukiwanie jakiej$ drogi do przodu, bez wzgledu na trudnos¢. Az do
lat dziewiecdziesiatych XX wieku, kiedy zaczal si¢ upowszechniaé zwyczaj organizowania
narodowych referendéw, Europejczykow rzadko pytano o to, czy zgadzaja si¢ z propono-
wanymi rozwigzaniami, cho¢ — z drugiej strony — mogli tez od czasu do czasu odwoltywaé
wyborczg kartkg z urzedu politykow odpowiedzialnych za ich wprowadzenie. Tak, czy ina-
czej, mozna powiedzied, ze przez czterdzieSci lat projekt europejskiej unifikacji mogt liczyé
na bierne przynajmniej wspieranie wi¢kszoSci opinii publicznej w krajach kontynentu. (...)
W projekcie tym jednak co§ si¢ popsuto juz wkrotce po upadku muru berlinskiego — gdy
europejscy przywddcy poSpiesznie obrali kurs na strukturalnie wadliwg uni¢ walutowa.
Kiedy kolejne rzady, firmy i gospodarstwa domowe zadluzaly si¢ na potege, dla mtodych
Europejczykéw od Portugalii po Estonie i od Finlandii po Grecje pok6j, wolnos¢, dobrobyt
i socjalne bezpieczenstwo staly si¢ czym$ naturalnym. Kiedy banka pekta, wielu gorzko
si¢ rozczarowalo, a do§wiadczenia roznych narodéw zaczely bolesnie roznic si¢ od siebie.
Dzi§ kryzys wciaz nie zostal zazegnany, ale Europie w wigkszosci zabraklo motywacji,
ktora niegdy$ popychata ja ku jednoSci. Nawet jeSli wspolny strach przed skutkami roz-
padu eurostrefy wcigz pozwala uniknaé najgorszego, Europa potrzebuje czego$ wigcej niz
tylko strachu, by znéw staé si¢ magnesem przyciagajacym wszystkich, jakim byta przez p6t
stulecia” 2.

Czym jednak ma byc¢ to ,,co$§ wiecej”, albo inaczej, czego dzi§ potrzebuje
UE, aby mogta trwac, rozwijac si¢ pod kazdym wzgledem i odgrywac¢ wazna
role na arenie migdzynarodowej, role pierwszoplanowego aktora, z ktdrego
zdaniem bedg liczyly si¢ inne podmioty, m.in. Stany Zjednoczone i Rosja?
Odpowiedz na tak postawione pytania nie jest fatwa, ale postaram si¢ to uczy-
ni¢ w dalszej cz¢Sci niniejszego opracowania. T. G. Ash lansuj¢ teze, ze Unia

51 J.H.H. Weiler, Europa korica wieku..., op. cit., s. 19.
52 T.G. Ash, Kryzys Europy. Czyli jak Unia powstala i dlaczego si¢ rozpada, ,Przeglad
Polityczny”, 2012, nr 115/116, s. 10-11.
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Europejska pozostaje dzi§ zamkni¢ta w dysfunkcjonalnym trojkacie ztozonym
z polityki narodowej, polityki europejskiej i globalnych rynkow, a wazne dla
niej decyzje podejmujg przywodcy panstw cztonkowskich na zasadzie dobija-
nia targu za zamkni¢tymi drzwiami w Brukseli, ktorzy biorg pod uwage nie
dobro i przysztos¢ catej Unii, lecz wytacznie polityke i media we wtasnych
krajach. Ponadto sfabosci i mankamenty dzisiejszej UE upatruje on w tym,
ze wciaz de facto nie ma prawdziwie europejskiej polityki i nie istnieje zadna
szeroka europejska sfera publiczna33.

Unia Europejska potrzebuje nie tylko unii bankowe;j i fiskalnej, ale pilnie
potrzebuje unii politycznej oraz umocnienia solidarnosci miedzy jej obywate-
lami, na ktdrej bedzie mogta si¢ oprzec, a takze pewnej dozy europejskiego
patriotyzmu, ktérego wcigz nie ma, natomiast szybko narastajg: frustracja,
egoizm, narodowe i etniczne partykularyzmy oraz coraz glebsze podzialy na
Wschdd i Zachod, Poinoc i Potudnie. W tym kontekScie mozna si¢ zgodzié
z tezg T.G. Asha, ze:

,»(-..) najwiekszym problemem europejskiego projektu jest jego sukces. W ciggu ostatnich
dziesigciu lat europejskie narody dotad obarczone kompleksami z powodu przypisywanego
im peryferyjnego statusu, poczuly, ze w konficu staja si¢ cz¢sScig centrum. Europejczycy ze
Wschodu dotaczyli do UE. Ci z Potudnia uwazali, ze rozkwitaja w strefie euro. W Atenach,
Lizbonie i Madrycie istnialo poczucie wyréwnywania pozioméw miedzy europejskimi spo-
teczefistwami, poczucie nowej, juz nie tylko formalnej rownosci mi¢dzy narodami. DziS ta
iluzja zostata zdruzgotana”4.

Dzi$ wielu ekspertow i badaczy martwi si¢ o przyszio$¢ europejskiej integra-
¢ji 1 Unii Europejskiej oraz proponuje rozne sposoby ich ratowania. Chcialbym
tutaj zwroci¢ uwage na najnowsze rozprawy trzech kolejnych wybitnych znaw-
cow problematyki unijnej: Clausa Offe, Jana Zielonki i Giandomenico Majone,
ktore wpisujq si¢ w intelektualng debate na temat przysztosci integracji europej-
skiej 1 Unii Europejskiej. Proponuja oni szersze i systemowe spojrzenie na nie-
zbedne dla UE reformy, wykraczajace poza propozycje kosmetycznych zmian
o charakterze instytucjonalnym, ktore obecnie dominuja w dyskursie publicz-
nym>>. Ich zdaniem, dzi$§ niezbe¢dna jest zmiana metody integracji w Europie.
Przy czym nie chodzi tylko o kosmetyczne zmiany w funkcjonowaniu systemu
instytucjonalnego, jak na przyktad polaczenie funkcji przewodniczacego Rady

53 Ibidem, s. 15.

54 Ibidem, s. 18-19.

55 C. Offe, Europe Entrapped, Polity Press, Cambridge 2015; J. Zielonka, Is the EU
doomed?, Polity Press, Cambridge 2014; G. Majone, Rethinking the Union of Europe
Post-Crisis: has Integration Gone Too Far?, Cambridge University Press, Cambridge
2014.
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i Komisji Europejskiej czy wigksza kontrole Parlamentu Europejskiego nad
Komisja, ale o systemowg zmiang logiki funkcjonowania proceséw integracyj-
nych w kierunku ich uelastycznienia. ,,Mniej integracji”, czy tez jej uelastycz-
nienie i lepsze dostosowanie do interesow poszczegOlnych panstw i potrzeb ich
obywateli, moze oznacza¢ koniec Unii Europejskiej w obecnym ksztalcie, ale
nie bedzie to oznaczato konca integracji europejskiej. Rozwazania tych trzech
autorow dotycza de facto zrodet i sposobOw legitymizacji integracji europejskiej
w przysztosci. C. Offe kfadzie nacisk na problem wdrazania pokryzysowej stra-
tegii 1 mobilizacj¢ obywateli na rzecz europejskiego projektu (legitymizacje na
wejsciu), a J. Zielonka i G. Majone koncentruja si¢ na przywroceniu projektowi
integracyjnemu legitymizacji na wyjSciu, czyli reformie przeprowadzonej w taki
sposob, by jej dziatania (skutki) byly efektywne, a korzySci przewazaly nad
kosztami, a tym samym byly widoczne i oczywiste dla obywateli. Trzeba — moim
zdaniem — zmieni¢ filozofi¢ dziatania UE i sposob myslenia politykow o niej.
Unia powinna by¢ dla obywateli, a nie dla politykdw, ktdrzy ponosza wing za
jej btedy i mankamenty.

Kryzys finansowo-gospodarczy z lat 2008-2014 nie tylko ujawnil stabo-
Sci, ale rowniez poglebit wszystkie deficyty i nieprawidiowosci w funkcjono-
waniu unijnego projektu i pokazal, ze neoliberalna demokracja przezywa
dzi§ powazny kryzys. Mija juz siddmy rok od jego wybuchu i wciaz nie ma
odwaznych, zeby obwieSci¢ definitywny koniec tych turbulencji. Nasuwa si¢
tu pytanie, co zmieniono w ciagu tych siedmiu lat w odpowiedzi na kry-
zys? Wydaje si¢, ze najwiecej zrobiono w obszarze nadzorczym, gdzie m.in.
powotano organy nadzoru makroostrozno$ciowego (niestety, w Polsce wcigz
jeszcze nie) i nastgpit wysyp regulacji, okreslany mianem tsunami regulacyj-
nego. Jednym z nich jest docelowa unia gospodarczo-walutowa, ktorej ideg
jest jeszcze wicksza integracja krajow strefy euro. Projekt ten, na obecnym
etapie wdrazania, nie rozwigzuje jednak wszystkich problemow strefy euro,
ktora wcigz postrzegana jest gtownie przez pryzmat wspolnej waluty i dziatan
Europejskiego Banku Centralnego (EBC). A sytuacja poszczegdlnych gospo-
darek Eurolandu jest bardzo zr6znicowana, co istotnie utrudnia prowadzenie
jednej polityki pieni¢znej dobrej dla wszystkich krajow strefy euro. Zatem
strefa euro jest wcigz w wiekszym stopniu projektem politycznym niz eko-
nomicznym. Jest jeszcze wiele innych kwestii do rozwigzania, aby UE mogta
efektywnie funkcjonowaé. Nasuwa si¢ tutaj kolejne pytanie, czy jest mozli-
wy nastepny kryzys? Wielu ekonomistow twierdzi, ze tak, ale tak naprawde
nikt nie wie, kiedy on wybuchnie i gdzie. Nie jest wykluczone, ze przyjdzie
nam zy¢ w czasach permanentnego kryzysu, ktory bedzie przyjmowat rozne
oblicza, niekoniecznie drastycznie wplywajace na zycie wszystkich obywateli
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Swiata. Pamie¢tac nalezy takze, ze Swiaty polityki i gospodarki, w tym rynkow
finansowych, tworza system naczyn potaczonych. I wiasnie na tej ptaszczyznie
powinna zosta¢ wypracowana nowa strategiczna wizja dla UE3®.

Sondaze pokazuja, ze Europejczycy, w tym takze Polacy, sa niezadowoleni
i zagubieni, ze jest im dzi§ duzo trudniej wyobrazi¢ sobie, jak Unia Europej-
ska bedzie wygladata za 10 lat. Ponad 60% Europejczykoéw obawia sig, ze ich
dzieci beda mialy gorsze zycie niz oni sami>’.

Juz dzisiaj w UE mamy niemala rzesz¢ poszkodowanych, wykluczonych
i sfrustrowanych, ktdrzy przyczyny swojego niepowodzenia upatrujg w mial-
kosci 1 sprzedajnosci elit politycznych i zadaja, by przestac ulega¢ dyktatowi
kosmopolitycznych biurokratow i finansistow. Takze, co wydaje si¢ bardzo
dziwne, unijni przywddcy sg zagubieni i bezradni wobec problemdw, jakie
utrudniajg efektywne funkcjonowanie UE i prowadzenie skutecznej polityki
wewngetrznej i zagranicznej. Pokazaly to m.in. wybory do Parlamentu Euro-
pejskiego, ktore odbyly sie 22-25 maja 2014 roku8, oraz kryzys na Ukrainie
i wojna rosyjsko-ukrainska>.

Jak pisze Ryszard Zigba:

,»Urzedujacy politycy panstw zachodnich staraja si¢ nie dostrzegac, badz bagatelizujg roz-
legtos¢ i gtebie kryzysu wewnetrznego na Ukrainie. Nie widzg sif skrajnych i bagatelizuja
wewnetrzne przestanki problemow tego panstwa, a za calg kryzysowg sytuacje obwiniajg
tylko Rosje. Wspieraja politycznie nowe wladze w Kijowie i oferuja, obwarowane koniecz-
noscig przeprowadzenia drastycznych reform, obietnice pomocy ekonomicznej dla Europy.
Kryzys postrzegaja przede wszystkim w kategoriach migdzynarodowych”0.

W polityce UE kluczowe znaczenie majg decyzje o wciggnieciu Ukrainy
do swojej strefy wplywOw oraz potepianie i ,.karanie” Rosji za che¢ niedo-
puszczenia do tego. 21 marca 2014 roku UE i Ukraina podpisaly w Brukseli
polityczng cze$¢ umowy stowarzyszeniowej. To byl symboliczny gest popar-
cia dla wschodniego sasiada Unii i tymczasowych wiadz w Kijowie w trud-
nym dla Ukrainy czasie (po utracie Krymu). Naste¢pnie, aby nie dopusci¢ do
bankructwa Ukrainy, jej nowe wiadze otrzymaly wsparcie ekonomiczne od
UE, Stanow Zjednoczonych i Miedzynarodowego Funduszu Walutowego.

56 M. Zaleska, Kryzysowe przemyslenia..., op. cit., s. Al4.

7 Mniej Europy, wigcej Europy..., op. cit., s. 23.

58 M. Ostrowski, Koniec marzen..., op. cit., s. 58-60; M. Schulz, Skrepowany OLBRZYM...,

op. cit., s. 41.

M. Madej, Wplyw udzialu we Wspoinej Polityce..., op. cit., s. 244-271; S. Koziej, Potrzeba

nowelizacji..., op. cit., s. 76-84.

60 R. Zieba, Migdzynarodowe implikacje kryzysu ukrairiskiego, ,,Stosunki Migdzynarodowe
— International Relations”, 2014, nr 2 (t. 50), s. 15.
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A kilka tygodni po wyborach nowego prezydenta Ukrainy, ktorym zostat
Petro Poroszenko, UE podpisata 27 czerwca 2014 roku z Ukraing handlowa
czeS¢ umowy stowarzyszeniowej. Nawiasem mdwigc, umowa ta nie przewiduje
cztonkostwa Ukrainy w Unii, co uwazam za powazny btad. UE nie zaoferowa-
ta tez wydatnej pomocy finansowej dla Ukrainy, natomiast z propozycja taka
wystagpita Rosja. Dopiero po przejeciu wiadzy w Kijowie przez opozycje poli-
tyczna, a wigc zwolennikow integracji Ukrainy z UE oraz narastajacej presji
Rosji wspierajacej oderwania Krymu, Bruksela przedstawita nowemu rzadowi
w Kijowie oferte pomocy w wysokosci okoto 11 mld euro. Unia Europejska,
liczaca 28 panstw, majacych czesto rozbiezne interesy nie byta w stanie szybko
natozy¢ sankcji na Rosje, a bardziej dotkliwe restrykcje uzgodnita dopiero
pod koniec lipca 2014 roku. Co jest istotne, nie dotyczg one odmowy impor-
tu gazu z Rosji, ani zawartych wczeSniej kontraktow w innych dziedzinach,
a niektore panstwa cztonkowskie Unii — jak juz pisalem — krytykuja polityke
sankcji wobec Rosji, m.in. Wegry i Stowacja. Ujawnily si¢ gltebokie podziaty
wewnatrz UE na kraje, ktore zdecydowanie opowiedzialy si¢ za nalozeniem
sankcji na Rosje, m.in. Polska, Litwa, Lotwa, Estonia i kraje, ktore kierujac
sie wzgledami praktycznymi, podchodzily do sankcji ostroznie i z rozwaga,
m.in. wspomniane wyzej Wegry 1 Stowacja, a takze RFN, Hiszpania, Finlandia
1 Francja. Najgtosniej za$ za antyrosyjskimi sankcjami opowiadaja si¢ Polska
i Litwa, ktore wrecz wpadly w histeri¢ i straszg Swiat trzecig wojng Swiato-
wabl. Prezydent Litwy, Dalia Grybauskaite oSwiadczyla, ze ,,Rosja atakujac
Ukraing, praktycznie zaatakowala Europe¢”62. Litwa wydata tez specjalny
przewodnik, w ktorym opisano, jakie nalezy podja¢ dzialania w przypadku
zaistnienia stanu wojny miedzy Rosja i Litwa. Natomiast prezydent Bronistaw
Komorowski 1 marca 2014 roku o$wiadczyl, ze:

,, PO wystapieniu prezydenta Wtadimira Putina do rosyjskiej izby wyzszej o zgode na ewen-
tualne uzycie sit zbrojnych na terytorium catej Ukrainy, sprawa zrobita si¢ niestychanie
dramatyczna. (...) Mozemy si¢ czué zagrozeni potencjalnym uzyciem rosyjskich sit zbroj-
nych na terytorium sasiedniej dla Polski Ukrainy”3.

61 Rosja musi zaatakowac Polske jesli chce odbudowac imperium, ,Newsweek Polska”,
18.02.2015, <http://polska newsweek.pl/wojna-naukrainie-rosja-musi-zaatakowac -pol-
ske- twierdzi-byly-minister.artyk€tu,357321, L.html>.

62 'W.B. Robinson, S.J. Evans, Russia ‘practically’ at war with Europe, says Lithuanian
president as Ukraine accuses Putin’s tanks of flattening border town, ,,The Daily Mail”,
30.VIIL.2014.

63 http://www.prezydent.pl/aktualnosci/wydarzenia/art,2822, polska-wystgpila-o-zwotania-
rady-polnocnoatlantyckiej.html



142 JOZEF M. FISZER

Co wigcej, po raz pierwszy w historii Polska wystapita do Sojuszu Potnoc-
noatlantyckiego o zwotanie w trybie pilnym posiedzenia Rady Potnocnoatlan-
tyckiej NATO, powotujac sie na artykut 4 Traktatu Waszyngtoniskiego. W mysl
tego artykutu kazdy cztonek NATO moze zazadaC posiedzenia Rady, gdy
uzna, ze integralno$¢ terytorialna, polityczna niezaleznoS$¢ czy niepodlegtosé
cztonka Sojuszu sg zagrozone.

Uwazam, ze Polska zbyt aktywnie angazuje si¢ w wydarzenia na Ukrainie,
narazajac si¢ na retorsje ze strony Rosji, szczegdlnie dotkliwe dla polskiego
rolnictwa. Wynika to z fundamentalnych zatozen polityki zagranicznej Polski,
w ktorej traktuje si¢ umacnianie niepodlegtosci i zachodniego kursu w poli-
tyce zagranicznej Ukrainy jako jedng z podstawowych gwarancji, ze Rosja
nie powroci do polityki imperialnej. Rosje traktuje si¢ w Polsce jako glowne
zagrozenie dla bezpieczenstwa narodowego, a konsekwencja tego jest polity-
ka odpychania Rosji od Europy, odgradzania jej pasem buforowym w postaci
prozachodnich panstw na wschodniej granicy. Stanowi to wspoOtczesng reali-
zacje ,.idei jagiellonskiej” oraz dawnych koncepcji Juliusza Mieroszewskiego
i Jerzego Giedroycia, razem wzigtych. Dlatego tez Polska opowiada si¢ za
demokratyzacja Ukrainy i wiaczeniem jej do UE i NATO%.

Tymczasem agresja Rosji na Ukraing ujawnita catkowite fiasko powyz-
szych kalkulacji i w ogdle fiasko polityki wschodniej UE, a szczegdlnie jej
polityki wobec Rosji. Od poczatku swego istnienia UE w stosunkach z Rosjg
starala si¢ zrealizowac ich podstawowe cele: angazowac¢ Rosje w coraz Sci-
Slejsze kontakty z Europa, aby w ten sposdb tworzace sie wspodizaleznosci
doprowadzity do zmian w Rosji i jej konwergencji z UE. Wojna z Ukraing
pokazala, ze Rosja potrafita odwrocic te zaleznos¢. Natomiast UE i jej glow-
ne mocarstwa nie potrafity zdoby¢ si¢ na stanowcza reakcje ze wzgledu na
interesy finansowo-gospodarcze oraz poddanie si¢ rosyjskim interpretacjom
odnoszacym si¢ do ambicji i ,,praw” Moskwy oraz sensu relacji dwustronnych
UE - Rosja%.

Kryzys na Ukrainie pokazal to, o czym wiadomo juz od dawna, a miano-
wicie, ze UE jest podzielona i de facto nie ma wspOlnej polityki zagranicznej i
obrony, a inne jej polityki, w tym np. imigracyjna, sa mato skuteczne. Pokazat
tez, ze Unig de facto rzadza Niemcy i Francja, ktore wziely na swoje barki
zadanie prowadzenia dialogu Moskwa — UE w sprawie Ukrainy. Trzeba jed-
nak pamigtac, ze Unia Europejska od momentu powstania, czyli od podpisa-
nia Traktatu z Maastricht, starata si¢ by¢ mocarstwem normatywnym. Traktat

64 Ibidem, s. 20-23.
65 R. Kuzniar, Europa i porzqdek migdzynarodowy..., op. cit., s. 52.
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ten istot¢ tozsamosci UE sprowadzat do walki o utrzymanie pokoju i bez-
pieczefistwa oraz na rzecz rozwijania wspolpracy miedzynarodowej zgodnie
z aksjologig Unii oraz Kartg Narodow Zjednoczonych. Ponadto nadrzednym
celem UE stato si¢ popieranie demokracji, rzadow prawa, praw czlowieka
i podstawowych wolnoSci. I w tym zakresie aktywno$¢ UE bytfa niezréwnana
i przyniosta spore efekty, zwlaszcza w czterech obszarach: handlu, prawa
czlowieka, bezpieczenstwa, ochrony Srodowiska naturalnego i ziemskiego kli-
matu. Natomiast samodzielna, podmiotowa rola UE w stosunkach mi¢dzy-
narodowych nie byla mozliwa bez porzucenia amerykanskiej kurateli, ktora
sie¢ wyksztalcila w czasach zimnej wojny. Problem stosunkéw transatlantyc-
kich (euro-amerykanskich) byt tym trudniejszy, ze chodzito o relacje migdzy
dwoma czeSciami Zachodu, z ktorych kazda miata swoje powody do definio-
wania, jak powinno wyglada¢ przywodztwo Zachodu w globalnym porzadku
mi¢dzynarodowym. Waszyngton dopuszczat wigksza role Europy, ale jedynie
w sensie jej wickszego wktadu we wspolny wysitek Sojuszu Atlantyckiego na
rzecz bezpieczenstwa. Poza tym — jak pisze Roman Kuzniar — Waszyngton

»~spogladal na Europe, jak na gospodarczego rywala bez zdolnosci do przywddztwa poli-
tycznego. Gdy od drugiej potowy lat 90. ubiegltego stulecia UE zaczgta zglaszac aspiracje
do wigkszej niezaleznoSci, a wrecz globalnej roli zaczely si¢ kiopoty. Nasilily si¢ one
w kontekscie proby stworzenia przez UE wspo6lnej polityki bezpieczefistwa i obrony (od
1999 r.), pomyslanej jako polityczno-militarna zdolno$¢ do autonomicznego dziatania UE
w sferze bezpieczenstwa. Spotkalo si¢ to z oporem, a nawet dywersja (poprzez zaprzyjaz-
nione kraje w Europie, ktdre bardziej stawialy na sojusz z USA) Waszyngtonu™.

Po pierwszych sukcesach tworzenie wspolnej polityki bezpieczefistwa
1 obrony, cho¢ zgodnie z przyjeta w 2003 roku strategia bezpieczenstwa UE
miata by¢ zdolna do wspotodpowiedzialnosci za globalne bezpieczefstwo
1 budowe lepszego Swiata, uleglo wyhamowaniu. Ziozylo si¢ na to wiele
przyczyn. Kwestie wiazace si¢ z wykorzystaniem zasobow wojskowych, a do
pewnego stopnia takze pozamilitarnych panstw cztonkowskich do budowy
miedzynarodowej stabilnosci i bezpieczenstwa — z jednej bowiem strony doty-
kaja sfer tradycyjnie uznawanych za jadro suwerennosci panstw i ich najbar-
dziej fundamentalnych interesow, z drugiej za$ wigza si¢ z duzymi naktadami
finansowymi. To powoduje, ze stosunkowo stabo poddaja si¢ one procesom
integracyjnym, zachowujac w znacznej mierze tradycyjny, mi¢dzyrzadowy
ksztalt. Znalazto to wyraz chocby w instytucjonalnym ksztatcie Wspdlnej
(dawnej Europejskiej) Polityce Bezpieczenistwa i Obrony UE (WPBiO) oraz
obowigzujacych w jej ramach procesach decyzyjnych, wciagz wymagajacych

66 Ibidem, s. 53.
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osiagnigcia konsensusu migdzy wszystkimi panstwami uczestniczacymi. Wyda-
je sig, ze jest to jedna z gléwnych przyczyn relatywnie ograniczonego, zwlasz-
cza na tle pozostatych dziedzin integracji europejskiej, rozwoju wspotpracy
w sferze obronnosci w ramach Unii Europejskiej. Podczas wojny z Irakiem,
Stanom Zjednoczonym udato si¢ podzieli¢ UE i de facto powstrzymac jej
starania o strategiczng autonomi¢ i podmiotowos$ct7. Reszty dokonat kryzys
finansowo-gospodarczy od 2008 roku, a takze sprzeciw lub brak zainteresowa-
nia roznych panstw unijnych. Kryzys ten ostabil Francje, ktora przestata by¢
pelnowartosciowym partnerem RFN i w jeszcze wigkszym stopniu Wtochy,
a Londyn oglosit zamiar zmniejszenia swej obecnosci w UE 1 wyznaczyt na
2017 rok referendum w sprawie dalszej obecnosci Wielkiej Brytanii w struk-
turach Unii Europejskiej. Tak ostabione Niemcy nie potrafity zapewni¢ UE
politycznego przywodztwa. Gdy wigc w okresie rzadow Baracka Obamy Euro-
pa otrzymata od zwracajacego si¢ ku Azji Waszyngtonu zielone Swiatto do
autonomicznych dziatah w sprawach bezpieczenstwa, to podzieleni i nieskorzy
do wysitku zbrojnego Europejczycy stracili zapat i nie skorzystali z tej oka-
zji, aby w ten sposéb wzmocni¢ UE i jej role w budowie nowego porzadku
miedzynarodowego. W konsekwencji Europa dzi$ nie stanowi wielkiej nieza-
leznej potegi w skali globalnej 1 nie wielu spodziewa si¢, ze Unia Europejska
w najblizszym czasie osiggnie range politycznie istotnego globalnego gracza,
a przodujaca rola Standéw Zjednoczonych wydaje si¢ niepewna®s.

UE mozna dzi§ zarzuci€ jeszcze wiele grzechow, takich m.in. jak narasta-
jace tendencje separatystyczne, z ktOrymi sobie nie radzi w Szkocji, Katalonii,
Kraju Baskéw, na Korsyce i w Poludniowym Tyrolu. Co wiecej, Unia jest
oderwana od obywateli, a obywatele nie utozsamiaja si¢ z UE. Sprzyja to
narastaniu eurosceptycyzmu i tendencji renacjonalizacyjnych, co wykorzystuja
partie populistyczne i skrajnie nacjonalistyczne do walki o wtadze i przeciwko
poszerzaniu Unii oraz naptywowi imigrantow do UE. Na przyktad Marine Le
Pen, szefowa Frontu Narodowego we Francji, ktory cieszy si¢ coraz wigkszym
poparciem spotecznym, nie kryje, ze dazy do zniszczenia UE i do oczyszczenia
Francji i catej Europy z imigrantow®.

67 H. Swiatek, Wojna z Irakiem w 2003 roku. Gléwne przyczyny, Wydawnictwo Naukowe
SCHOLAR, Warszawa 2011; S. Zarychta, Doktryny i strategie NATO 1949-2013, Dom
Wydawniczy Bellona, Warszawa 2014.

68 R. Kuzniar (red.), Kryzys 2008 a pozycja migdzynarodowa Zachodu, Wydawnictwo
Naukowe SCHOLAR, Warszawa 2011; Z. Brzezinski, Strategiczna wizja. Ameryka
a kryzys globalnej potegi, Wydawnictwo Literackie, Krakow 2013.

%9 T.G. Grosse, W oczekiwaniu..., op. cit., s. All.
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Z drugiej za$ strony, ta sama Unia jest nadal atrakcyjna ,,ziemia obie-
cang” dla setek tysigcy imigrantow z calego Swiata. Wcigz ma ogromng site
przyciagania, o czym $wiadczy kolejka panstw zabiegajacych o cztonkostwo
w tym specyficznym zwigzku demokratycznych i suwerennych panstw. Dzi§
trudno sobie wyobrazi¢ Europe i Swiat bez Unii Europejskiej. Dlatego tez,
summa summarum, jak pisze Timothy Garton Ash:

,»Strach przed upadkiem, logika koniecznos$ci przypominajaca logike Moneta, sita inercji
— wszystko to pozwoli by¢ moze europejskiemu przedsigwzigciu [czyli UE — J.M.E] trwaé
nadal, ale nie stworzy dynamicznej, otwartej na zewnatrz Unii, ktéra cieszy si¢ poparciem
swoich obywateli. Bez jakich§ nowych sit, bez pozytywnej mobilizacji elit i spoteczenstw
Unia wprawdzie przetrwa jako skomplikowana uktadanka traktatéw i instytucji, ale efek-
tywnos¢ jej dziatan i rzeczywiste znaczenie bedg stopniowo spadac tak jak niegdy$ znacze-
nie Swigtego Cesarstwa Rzymskiego™70.

&k ok

Rok 2014, a zwtaszcza wydarzenia na Ukrainie, Bliskim Wschodzie
i w Afryce PoInocnej, dobitnie uSwiadomit Europie, ze koniec historii, w ktory
uwierzono po upadku muru berlinskiego i rozpadzie ZSRR, byl ztudzeniem.
Triumfalizm i1 nadzieja na ,,wieczny pokoj” skonczyly sie, a wiara w stop-
niowa lecz nieuchronng demokratyzacje kolejnych panstw i spoleczenstw
zostaly mocno nadwatlone. W Swietle dramatycznych wydarzen w Kijowie, na
Krymie i w Donbasie, a takze w Syrii, Iraku i Paryzu, wyraznie uwidocznily
si¢ tez liczne staboSci Unii Europejskiej oraz ulegt oslabieniu jej prestiz na
Swiecie. Jedenascie lat po wielkim rozszerzeniu UE na Wschod, pokdj i bez-
pieczenstwo Europy i $wiata sg dzi§ powaznie zagrozone. Niepokdj budzg
dzi§ zwtaszcza takie zjawiska i procesy, jak: podwazanie wiarygodnoSci poro-
zumien rozbrojeniowych, w tym dotyczacych nieproliferacji broni masowego
razenia, utrzymywanie si¢ rezimOow autorytarnych i postaw konfrontacyjnych,
nieposzanowanie zasad prawa miedzynarodowego, standardow demokra-
tycznych, praw czlowieka, mniejszoSci etnicznych i religijnych, nasilajacy
sie¢ miedzynarodowy terroryzm i zorganizowana przestepczo$¢. Wobec tak
powaznych zagrozen, kraje Europy Srodkowo-Wschodniej musza wspolpra-
cowa¢ z NATO i UE oraz umacnia¢ swoje bezpieczenstwo wespot z innymi
panstwami, nalezagcymi do systemu euroatlantyckiego. Nie ulega watpliwosci,
ze dalszy rozw6] WPBIO oraz umacnianie systemu euroatlantyckiego leza
w interesie UE, Europy, a szczegélnie panstw Europy Srodkowo-Wschod-
niej. Niezbedne jest tez dgzenie do rozwijania w ramach Unii Europejskiej

70 T.G. Ash, Kryzys Europy..., op. cit., s. 19.
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wspOlpracy w zakresie urzeczywistniania Przestrzeni Wolnosci, Bezpieczen-
stwa i Sprawiedliwosci, w szczeg6lnoSci w obszarze wymiaru sprawiedliwosci
i spraw wewnetrznych. Polska — jak pokazuje to miniona dekada — postrzegala
1 nadal postrzega integracj¢ z Unig Europejska nie tylko w kategoriach czysto
ekonomicznych — konkretnych zyskow finansowo-gospodarczych, jakie osia-
ga dzieki cztonkostwu, cho¢ niewatpliwie fundusze, ktore zaczety ptynac¢ do
naszego kraju jeszcze przed 2004 rokiem i po akcesji do UE w duzym stopniu
wsparly wysitki modernizacyjne panstwa’l.

Wazniejszy, z punktu widzenia strategicznych, dtugofalowych intereséw
naszego panstwa, jest aspekt bezpieczenstwa narodowego, a wiec szerszy
wymiar zaangazowania Polski w procesy integracyjne w Europie i w umacnia-
niu pozycji UE na arenie miedzynarodowej. Dlatego tez Polska po 2004 roku
konsekwentnie opowiada si¢ za poszerzaniem i poglebianiem Unii Europej-
skiej oraz umacnianiem jej wspolpracy z NATO i Stanami Zjednoczonymi,
ktore sg naszym najwazniejszym pozaeuropejskim partnerem. Z perspektywy
Warszawy, rozszerzenie UE nie jest wigc tylko i wylacznie technicznym oraz
politycznym procesem przyjmowania do UE kolejnych (nowych) panstw, ale
jest przede wszystkim waznym instrumentem, dzieki ktoremu Europa moze
zachowac i umacniaC swoja pozycje w Swiecie.

Polska byta, jest i powinna by¢ nadal or¢downikiem obiektywnego procesu
rozszerzenia, ktory nie bedzie zaktadnikiem partykularnych interesow panstw
cztonkowskich, gdyz tendencje, ktore dzis§ dotycza gtownie rozszerzenia, a wigc
,nacjonalizacja” tego procesu, bez watpienia zostang przeniesione rowniez na
inne obszary europejskiej polityki, a nawet juz sg przenoszone, na przykiad
odnosnie do polityki migracyjnej. Polska, jako liczace si¢ dzi§ panstwo czton-
kowskie UE, powinna nadal pozycjonowac si¢ jako obronca instytucji wspol-
notowych, stojacych na strazy wypadkowej interesu calej Wspodlnoty. Takie sg
bowiem dosSwiadczenia po 11 latach naszej obecnosci w Unii Europejskie;.
Co wiecej, cho¢ dzi§ perspektywa akcesji duzych panstw, na przykiad Turcji
i Ukrainy, a takze innych pafistw proradzieckich moze wydawac si¢ mato
realna czy wrecz nieprawdopodobna, Polska powinna pozostawa¢ or¢downi-
kiem czionkostwa tych panstw w Unii Europejskiej, i szerzej, w strukturach
euroatlantyckich, tak ze wzgledoéw geopolitycznych, jak i geoekonomicznych.
Innej bowiem alternatywy — poza rozpadem — dla UE nie ma. Chciatbym tutaj
raz jeszcze podkreslic, ze:

L Wplyw cztonkostwa Polski w Unii Europejskiej i realizowanej polityki spojnosci na rozwdj
kraju, Ministerstwo Infrastruktury i Rozwoju, Warszawa 2014; M. Kaluzynska, P. Kar-
bownik, W. Burkiewicz, K. Janiak, M. Jatczak (red.), Polskie 10 lat w Unii. Raport,
Ministerstwo Spraw Zagranicznych, Warszawa 2014.
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1. Swiat dzi§ wyraznie ewoluuje w kierunku multipolarnym i wielocywili-
zacyjnym, ale rola Europy i w ogdle Zachodu na arenie mi¢dzynarodo-
wej maleje. Zachdd traci swoje gospodarcze, polityczne, demograficzne
i moralne podstawy, a wraz z tym przestaje by¢ wzorcem rozwojowym dla
Swiata.

2. Unia Europejska mimo wielu problemoéw ma jednak potencjat, aby stac
si¢ aktywnym podmiotem w systemie euroatlantyckimi w nowym tadzie
globalnym.

3. Swiat, ktérego bezpieczenistwo i pokdj sa dzi§ powaznie zagrozone, potrze-
buje efektywnego systemu euroatlantyckiego, a wiec z silng UE, silnymi
Stanami Zjednoczonymi i silnym NATO.

4. Unia Europejska musi si¢ sukcesywnie poglebiac i poszerza¢ oraz dosko-
nali¢ swdj system polityczny i gospodarczy (by¢ moze w kierunku federali-
stycznym), aby stac si¢ graczem Swiatowym w aspekcie geoekonomicznym,
jak i geopolitycznym.

5. Polska, jako istotny podmiot wspolczesnych stosunkdéw miedzynarodowych,
powinna wykorzysta¢ swoje doSwiadczenia i obecno$¢ w Unii Europejskiej
do dalszego wzmocnienia swojej pozycji w regionie, a takze w Europie
1 na Swiecie oraz zintensyfikowac dialog i wspoOtprace ze Stanami Zjed-
noczonymi i pafnstwami nalezacymi do grupy BRIC, w tym takze z Rosja.

PODSUMOWANIE

Kryzys ukrainski pokazal z calag moca, ze pozimnowojenny porzadek mie-
dzynarodowy wymaga przewartoSciowania, a nawet powaznych korekt, tak
w aspekcie teoretycznym jak i praktycznym. Dzi§ znowu triumfuje mocar-
stwowa Realpolitik, a unijna polityka soft Power ponosi porazki. Wydarzenia
na Ukrainie pokazuja, jak bezradna jest UE wobec agresywnej polityki Rosji.
Wobec interwencji militarnej u swych bram stawia na tradycyjne Srodki dyplo-
matyczne — oSwiadczenia, konsultacje i sankcje, ktore sa nieskuteczne. UE
dzi§ to zbiurokratyzowana do granic wytrzymatoSci machina, ktora dziata
nieefektywnie i bez klarownej strategii. Tymczasem przemoc (sita wojskowa)
nadal stanowi o istocie wladzy i potedze. Aby UE, niewatpliwie gospodar-
cza potega, przestata by¢ politycznym kartem, powinna to zrozumiec. Tylko
dzieki wspolnemu budowaniu potencjatu sily, w tym takze wojskowej, bedzie
w stanie umacnia¢ europejskie standardy w swoim otoczeniu i na Swiecie.
Godzi si¢ to robic jedynie w imi¢ zasad liberalnej demokracji: wolnoSci, praw
czlowieka i panstwa prawa. Tu jednak tkwi paradoks. Te zasady bowiem kazg
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jednoczesnie potepiac uzycie sily, w tym wojne, a jednocze$nie trzeba by¢ do
wojny gotowym. Zadna proba budowy europejskiej sity militarnej jak dotad
sie nie powiodta, ale w koficu musi si¢ to udac, jesli UE ma by¢ istotng cze-
Scig systemu euroatlantyckiego i chce wspoitworzy¢ nowy multipolarny tad
globalny oraz nie dopusci¢ do nowej zimnej wojny’2.

Jest to niezbedne, gdyz Zachod, ktory po kryzysie finansowo-gospodarczym
z lat 2008-2014 i prestizowych porazkach dyplomatycznych, a w przypadku
Stanéw Zjednoczonych takze wojskowych (w Iraku, Afganistanie) wyraZnie
pogubit sie. Nie mogac sie odnalezé w dokonujacej sie przemianie tadu glo-
balnego, a pozostajac w defensywie wobec grupy BRIC, obrat Rosj¢ za swego
rywala, ktorego probuje zepchna¢ na peryferie Swiatowej polityki. Tymczasem
Rosja pod rzadami W. Putina staje si¢ coraz silniejsza i aktywnie wlacza sie do
globalnej rozgrywki. Dlatego tez nalezy z nig rozmawiac, a nie izolowac ja na
arenie migdzynarodowej, bo to zmusza Rosj¢ do dziatah agresywnych, czego
przyktadem jest jej wojna z Ukraing, co moze doprowadzi¢ do nowej zimnej
wojny w stosunkach miedzynarodowych, lub do trzeciej wojny Swiatowej. Nor-
malizacja stosunkow migdzy Zachodem i Rosja jest tez koniecznym warunkiem
do wyprowadzenia Ukrainy z glebokiego kryzysu, ktéra powinna mie¢ prawo do
swobodnego wyboru swoich ekonomicznych i politycznych partnerdw?s.

Dzi§ prezydent Wtadimir Putin wrecz ostentacyjnie demonstruje, ze UE
sie¢ nie obawia, bo Bruksela nie wprowadzi nowych sankcji. Rosja, zamiast
wycofac sie z Krymu, eskaluje wsparcie dla separatystow i tamie wczeSniej-
sze uzgodnienia mi¢dzynarodowe dotyczace Ukrainy. Moskwa nie przerwata
dostaw broni dla separatystow i nadal koncentruje swoje wojska na granicy
z Ukraina. Na Ukrainie za$ narasta rozgoryczenie postawa Zachodu, a zwtasz-
cza UE. Po zajeciu Krymu przez Putina Zachdd ostrzegal, ze powtorzenie
tego scenariusza przeciwko Ukrainie ,,kontynentalnej” spowoduje nieobli-
czalne konsekwencje dla Rosji. I co? Nic! Przeciwko Ukrainie toczy si¢ dzi$
regularna wojna, a jej strong sg nie tylko separatySci, lecz panstwo rosyjskie.
Brak zachodniej interwencji i pomocy sprawiaja, ze Rosjanie czujg sie na
ukrainskim gruncie coraz pewniej i dokonujg coraz $mielszych ruchow7’4.

72 D.J. Kramer, Doubletake: A New Cold War?, ,New Eastern Europe”, No. 2 (XVI)/2015,
s. 7-13.

73 J. Mearsheimer, Why the Ukraine Crisis Is the West’s Fault: The Liberal Delusions That
Provoked Putin, ,Foreign Affairs”, nr 5, t. 93, s. 1-16; S.F. Cohen, Patriotic Heresy
vs. the New Cold War: Fallacies of US Policy May by Leading to War Wit Russia, ,,The
Nation”, 15.1X.2014, s. 3; P. Maciejewicz, Ukraina — terapia szokowa, ,,Gazeta Wybor-
cza”, 14-15.111.2015, s. 8.

74 P. Maciejewicz, Ukraina — terapia..., op. cit., s. 14-16.
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Rola UE w budowaniu relacji dwustronnych z Ukraing jest szczegOlnie
istotna w sytuacjach krytycznych. Wszelkie gesty, ktore moga by¢ uznane
na Ukrainie za skierowane przeciwko interesom obywateli Ukrainy, sg
wykorzystywane przez przeciwnikow kierunku europejskiego do wspierania
wspolpracy z Rosja. Od poczatku walk na wschodzie Ukrainy zgingto ponad
5 tysiecy osoOb, a kolejnych kilka tysiecy zostalo rannych. Do tych liczb trzeba
tez doda¢ 298 nieszczesnych ofiar malezyjskiego boeinga 777, zestrzelonego
17 lipca 2014 roku nad Ukraing przez separatystow samozwanczej Donieckiej
Republiki Ludowej, szkolonych i zbrojonych przez Rosje, ktora nie chce, aby
Ukraina byta suwerenna i demokratyczna?.

Nie ulega watpliwosci, ze jest to efekt bezwzglednej, cynicznej i impe-
rialnej polityki prezydenta Wiadimira Putina, ktora zagraza catemu Swiatu.
Dazy on bowiem do renesansu rosyjskiego imperium i zapewnienia mu stra-
tegicznej pozycji w ksztattujacym si¢ dzi§ multipolarnym tadzie globalnym.
W tym tez celu Rosja wraca takze na Kaukaz Poludniowy: Abchazja i Osetia
Potudniowa sa juz de facto cz¢Scig imperium Putina; Azerbejdzan wykonuje
zwrot w stron¢ Moskwy, ktora kusi go odzyskaniem Gorskiego Karabachu,
a Armenia juz dawno jest mu podporzadkowana. Nawet w Gruzji dzi§ sly-
chac coraz wiecej glosow, ze integracja z pélnocnym sasiadem jest rozsadna.
Notabene, Kaukaz, mimo ze tak r6zny od Rosji oraz, mimo problemow, jakie
nieustannie generuje, jest w oczach Rosjan immanentng cz¢Scig ,,rosyjskiego
Swiata”76. Tych faktow jednak wiele panstw nalezacych do UE — z Niemcami
i Francja na czele — nie chce bra¢ pod uwage?”’.

Unia Europejska, przyzwyczajona do stosowania soft power i zmgczona
trawigcymi ja kryzysami, nie ma ani determinacji ani Swiadomosci rosnacego
zagrozenia i oglada si¢ na Stany Zjednoczone, ktére po klesce w Afganista-
nie i Iraku tez nie majg ochoty na angazowanie si¢ w obronie demokracji
na Ukrainie. W efekcie tego, eskalacja przemocy ze strony Rosji, w tym
zwlaszcza jednostronne zajecie Krymu, nie spotkata si¢ z odpowiednio twarda
odpowiedzig Zachodu. Swiadczy to — moim zdaniem — o wyczerpaniu Sta-
now Zjednoczonych i Unii Europejskiej dlugotrwatym kryzysem finansowo-
-gospodarczym i pokazuje, ze sojusz euroatlantycki dzi§ rowniez przezywa
gleboki kryzys i traci swoja strategiczng moc, co rozzuchwala Rosje. Putin

75 Wedtug niemieckiego wywiadu w 2014 roku na potudniowym wschodzie Ukrainy zgi-
neto 50 tys. ludzi. Patrz, Ukraina potrzebuje pieniedzy..., op. cit., s. 18.

76 M. Falkowski, Imperium kontratakuje, ,Nowa Europa Wschodnia”, 2015, nr 2, s. 70-76.

71 M. Czech, Wojna znéw wisi na wlosku, ,,Gazeta Wyborcza”, 15.VI1.2014, s. 8; T. Bielecki,
Co mysli Putin o Ukrainie, ,,Gazeta Wyborcza”, 11.VIL.2014, s. 12; M. Zawadzki, To
Europa moze zatrzymac Putina, ,,Gazeta Wyborcza”, 19-20.VIL.2014, s. 2.
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stosuje wiele roznych, cho¢ wzajemnie ze sobg powigzanych, instrumentow.
Tymczasem z Rosja rzadzong autorytarnie przez Wtadimira Putina i z nim
samym trzeba jednak rozmawiaé, w ostatecznoSci takze przy uzyciu sily, a nie
tylko sily argumentow, ktorych Rosja nie uznaje. Ukraina za$, bez zachodnie;j
pomocy militarnej i gospodarczej, wojny z Rosja nie wygra. Trzeba wigc Rosje
jak najszybciej zawroci¢ na wiaSciwg droge, uciekajac si¢ do rdéznych Srodkow
— dyplomatycznych, gospodarczych i wojskowych.

Wydaje mi si¢, ze nadchodzi juz moment, w ktorym takze Rosji zacznie
zaleze¢ na znormalizowaniu stosunkéw z Zachodem, w tym rowniez z Unig
Europejska. Wtadimir Putin, wdajac si¢ w konflikt zbrojny z Ukraina, przeli-
czyl si¢ i zaczyna chyba to dzi§ rozumiec. Musi tez podjaé dziatania napraw-
cze w gospodarce i przeprowadzi¢ giebokie reformy aparatu pafstwa, ustroju
federalnego, w ogdle rosyjskiego ustroju politycznego, a szczegolnie wymiaru
sprawiedliwosci i organdw Scigania, a wigc bedzie bardziej sktonny do zawar-
cia porozumienia z Ukraing i Zachodem. Innej alternatywy — poza rozpadem
Rosji i utratg wiadzy — Putin nie ma. Chyba, ze zdecyduje si¢ na rozwiazania
sitowe i na wojng z calym Zachodem, ktorej i tak by nie wygral. Zatem Zachod,
rowniez UE i NATO, caly sojusz euroatlantycki powinien przygotowaé nowg
strategie wspOtpracy z Rosja i pozostalymi panstwami Europy Wschodniej,
ktorej glownym celem bedzie umocnienie pokoju i bezpieczenistwa w Europie.
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UNIA EUROPEJSKA JEDENASCIE LAT OD ROZSZERZENIA NA WSCHOD
1 JEJ PERSPEKTYWY W XXI WIEKU

Streszczenie

Nie ulega watpliwosci, ze Unia Europejska, bedaca efektem europejskiej
integracji, jest w historii stosunkow mie¢dzynarodowych bezprecedensowym
podmiotem. Jest symbolem nowej, jednoczacej si¢ Europy, ktora po negatyw-
nych doswiadczeniach postanowila sta¢ si¢ kontynentem bezpiecznym, a wigc
wyeliminowac raz na zawsze wojne z zycia jej panstw i narodow. Niestety, idei
,wiecznego pokoju”, o czym marzylo wielu politykéw i filozofow, do dnia
dzisiejszego nie udato si¢ do kofca zmaterializowac. Co wigcej, niedawne
wojny na Batkanach i obecna wojna rosyjsko-ukrainska wcigz uniemozliwiajg
wprowadzenie tej idei do stosunkOw mig¢dzynarodowych w Europie. Celem
niniejszego artykulu jest pokazanie Unii Europejskiej dzi$, po 11 latach od
poszerzenia w 2004 roku jej sktadu o kolejne 10 panstw, w tym az 8 z bytego
bloku wschodniego. Artykul ten ukazuje atuty i staboSci UE, ktora cho¢
ulegta dzigki temu poszerzeniu na Wschod daleko idagcemu wzmocnieniu, to
jednak dzi$ nie radzi sobie z wieloma problemami ekonomicznymi, politycz-
nymi, spotecznymi i mi¢dzynarodowymi. W artykule probuje da¢ odpowiedz
na wiele pytan dotyczacych wspotczesnej UE, m.in. dlaczego tak si¢ dzieje
1 jakie sg tego przyczyny oraz jakie sg dla niej perspektywy w XXI wieku.
Teza glowna jest tutaj stwierdzenie, ze UE aby mogta dalej rozwijac si¢ i by¢
motorem integracji Europy wymaga kapitalnego remontu. Je§li za$ to nie
nastapi, to UE zacznie si¢ rozpadac i w koficu rozpadnie si¢ lub stanie si¢ co
najwyzej strefa wolnego handlu.

EUROPEAN UNION ELEVEN YEARS AFTER ITS EASTERN ENLARGEMENT
AND PROSPECTS IN THE 21ST CENTURY

Summary

There is no doubt that the European Union, as a result of the European
integration, is an unprecedented entity in the history of international
relations. It is a symbol of a new, uniting Europe, which — after its negative
experiences — decided to become a secure continent, i.e. to eliminate war
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from the life of their states and nations forever. Unfortunately, the idea of
‘eternal peace’, which many politicians and philosophers dreamt of, has not
been entirely materialised up till now. Moreover, the recent Yugoslav wars
and the present Russia-Ukraine conflict still obstruct the introduction of this
idea into the international relations in Europe. The article aims to present
the European Union at present, 11 years after the 2004 enlargement of
the membership by successive ten states, including as many as eight from
the former Eastern Block. The article presents strengths and weaknesses of
the EU, which — although it became substantially stronger expanding to the
East — does not cope with many economic, political, social and international
problems nowadays. The article attempts to give answers to many questions
concerning the contemporary EU, inter alia: Why does it happen, what are
the reasons and what are its prospects in the 215t century? The main thesis
is the statement that the EU requires a complete overhaul so that it might
continue to develop and be the European integration drive. If it does not
happen, the EU will start to disintegrate and will finally collapse or become
nothing more but just a free trade zone.

EBPONENCKWI COX03 YEPE3 OOMHHALIATB JIET [IOCJIE PACUIMPEHUS
HA BOCTOK M ErO NEPCIEKTUBBLI B XXI BEKE

Pe3iome

He nopnexxkutr comHenuto, yro EBponeiickuii coro3, Kak pe3ysbTaT eBponei-
CKOWl MHTErpalyu, B UCTOPUU MEXKIYHAPOIHbIX OTHOILEHUI siBsieTcsl Hecrnpe-
LEICHTHbIM CYOBEKTOM. SIBJSIETCS CUMBOJIOM HOBOW, OOBLEIMHEHHOU EBpOIBI,
KOTOpasi B pe3yJibTaTe HEraTUBHOI'O OMNbITA NPOLIOrO NPUILIA K PELIEHUIO CTATh
6€30MacHbIM KOHTUHEHTOM, U, TaKUM O00pa3oM, HaBCerja 3JMMUHUPOBATDL BOVHbI
B €€ rocyfgapcTBax u Hapojax. K coxaneHuro, «ujet0 BEYHHOro MUpa», O KOTOPOii
MeuTaJI MHOTHE MOJIMTUKY U (PUI0CcO(bl, 10 CUX MOp HE YIAJIOCh PeaIn30BaTh /0
koHua. Kpome toro, BoitHbl Ha BankaHax, umeronjie MEeCTo B HEIalEKOM MPOLL-
JIOM, W HBIHEIIHSS! POCCUICKO-YKPAUHCKash BOWMHA BCE elIE NPENsTCTBYIOT BHE-
JPEHUI0 3TON Ufieu B MesKAyHapojHble oTHoueHus: B EBpone. Llenbto HacTosIei
CTaTbU SIBNISIETCS MpeacTaBieHue EBponeiickoro corsa B HbIHEILIHEE BpeMsi, Uepes
OMHHAUATE JIeT nocye paciuupenus: B 2004 ropy e€ cocraBa 3a CUET ouepef-
HbIX JECSITU TOCYJapCTB, CPEAM HUX — BOCBMHM W3 ObIBLUIETO BOCTOYHOrO OJIOKA.
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Cratbsi moKa3bIBaeT CUJIbHBIE U Cl1abble CTOPOHbI EBponeiickoro cors3a, KOTOphIi,
HECMOTPSI Ha TO, YTO OJlarojiapsi 3TOMy pacluMpeHnto Ha BocTok j1o6uiicst CBoero
YKPEIUICHUs!, OJHAKO JI0 CUX MOP HE CIPABJISIETCSI CO MHOTMMU 3KOHOMUYECKUMMU,
MOJINTUYECKUMU, OOIIECTBEHHLIMUA U MEXKIyHAPOAHbIMU Tpobiiemamu. B cTatbe
MpefiCTaBJIeHa MOMbITKA JIaThb OTBET HAa MHOTHE BOMPOCHI, KACAIOIINECs COBpe-
MeHHoro EC, B yacTHOCTH, NOYEMY TaK NPOUCXOAUT U KAKOBbI MPUUUHBI 3TOrO,
a Takxke, KakoBbl ero nepcnekTuBbl B XXI Beke. [TaBHBIM T€3UCOM UCCIIEIOBAHMUS
sBrsieTcsl yTBepkaenue, uyro EC HyXXpgaeTcs B KanmuTaTbHOM PEMOHTE, YTOOBI
OH MOT Pa3BUBATLCS B JIAJbHEMIUEM U CIY>KUTb ABUXKYLIEH CUJION MHTErpauuu
EBponbl. Eciin aToro He npousoiiiér, EBpocoro3 HAaUHET pacnajaTbCs U B KOHLE
KOHILIOB pacnajieTcst MO0 CTaHEeT, B JIyUllEM cllydae, 30HOi CBOOOJIHOM TOProBJIM.



Pawel Kowal

KLUCZOWE ELEMENTY STANOWISKA POLSKI
WOBEC POLITYKI WSCHODNIEJ
UNII EUROPEJSKIEJ!

WSTEP

Aby ksztattowac polityke Unii Europejskiej wobec ,,Wschodu” w przypad-
ku Polski po pierwsze trzeba z tego ,,Wschodu” przesuna¢ si¢ na ,,Zachod”,
a to mozna byto osiagna¢ przez cztonkostwo w Unii Europejskiej i NATO.
,»Wschod” nie jest w tradycji polityki europejskiej tylko kategorig geogra-
ficzna. ,,Wschdd” w swym nie tylko geograficznym kontekscie ma ro6zne zna-
czenia. W polskim pojeciu oznacza czgsto szeroko rozumiane dziedzictwo
komunizmu, totalitaryzmu i podlegtosci polityce Kremla. Im lepsza kondycja
polityczna i korzystniejsze potozenie geopolityczne poszczegdlnych panstw,
w tym mniejszym stopniu s3 one w obiegowej europejskiej opinii ,, Wschodem”.
Dazenie do udziatu czy nawet uczestnictwo w procesach integracyjnych samo
w sobie nie ,,przesuwa” zadnego spoteczefnstwa ani panstwa na Zachdd, ale
oznacza tylko jego dazenie do zmiany. Przed 1989 rokiem dla wspdlnotowych
instytucji europejskich, podobnie jak dla zachodnich rzadéw, politycznym
,» Wschodem” — takie podejscie byto konsekwencja zimnej wojny — byly ZSRR
oraz Srodkowoeuropejskie panstwa Uktadu Warszawskiego. Klucz do polityki
wobec Wschodu stanowily relacje z Rosja i poprzez Rosje¢ patrzono na relacje
z poszczegOlnymi republikami radzieckimi oraz panstwami satelickimi. Byt
to swego rodzaju uktad gwiazdzisty relacji ze wschodem via Moskwa. Polska
nawigzata stosunki dyplomatyczne z EWG w jesieni 1988 roku a jeszcze przed
zakoniczeniem obrad okraglego stotu, 21-22 marca 1989 roku w Brukseli

1 Artykul niniejszy stanowi w czeSci rozwinigcie wybranych watkoéw z tekstu mojego
autorstwa pt. Sztuka przekonywania. Polska a polityka wschodnia Unii Europejskiej
w latach 2004-2014 (,,Bezpieczenstwo Narodowe”, 2014, nr 32).
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rozpoczely si¢ oficjalne negocjacje, ktorych przedmiotem miato by¢ zawarcie
umowy PRL z EWG, ktorym przewodniczyl w imieniu Polski Andrzej Ole-
chowski2. Jednym z pierwszych gosci Tadeusza Mazowieckiego, jako nowo
wybranego niekomunistycznego premiera, byt 19 wrzeSnia 1989 roku Jaques
Delors. Dyplomatyczne ruchy nie zmienialy jednak automatycznie statusu ze
, Wschodu” na bycie ,,Zachodem”, zaczynaly natomiast ten proces.

Takze po 1989 roku dla EWG (Unii Europejskiej) ,,Wschodem” ciagle
byly panstwa Srodkowoeuropejskie — poczatkowo jako czes$¢ rozpadajace;j si¢
sfery wptywow ZSRR, a po przemianach 1989-1991 jako wschodni sgsiedzi —
juz w procesie szybkiej integracji. Glowna zmiana polegata na tym, ze relacje
z panstwami starajacymi si¢ o wejScie do UE ze Srodkowej Europy nie byty
juz, w tak wielkim stopniu jak dotad, uwarunkowane kontaktami politycznymi
z Rosja. Ale determinacja zachodnich rzadow aby w codziennej praktyce
a nie deklaracjach uzna¢ zerwanie zimnowojennej pepowiny z ZSRR, byto
stopniowe, podobnie jak odchodzenie przez Kreml od checi wplywania na
decyzje rzadow w niedawnej przeszioSci podporzadkowanych Rosji — takze
byto procesem. Jego poczatkiem byta jeszcze stopniowa rezygnacja M. Gor-
baczowa z doktryny Brezniewa po 1985 roku.

Inne bylo jednak podejscie Rosji do bylych cztonkow RWPG 1 Uktadu
Warszawskiego, a inne do bytych krajow zwiazkowych ZSRR. Odnoszac si¢ do
panistw powstatych w wyniku rozpadu ZSRR, zmiana w podejSciu do sasiadow
byla jeszcze mniej oczywista. W tym przypadku Rosja pilnowata, aby wszel-
kie procesy integracyjne tych panstw z zachodnimi strukturami, jesli w ogole,
odbywaly si¢ za jej przyzwoleniem. Z czasem uksztattowalo sic¢ w Moskwie
podejscie, ze Rosja w przypadku umow stowarzyszeniowych krajow dawnego
ZSRR z UE (wyjawszy Litwe, Lotwe i Estonig, ktore w skladzie ZSRR byly
najkrdcej) powinna by¢ swego rodzaju trzecig strong, co w oczywisty sposob
formalnie nie bytoby dla Zachodu mozliwe. W 2004 roku Unia Europejska
rozszerzyla si¢ o 10 nowych panstw: Cypr, Czechy, Estoni¢, Litwe, Lotwe,
Malte, Polske, Stowacje, Stowenie i Wegry. Dotychczasowy ,,Wschdd” z dnia na
dzien stat si¢ — juz w sensie prawnym — cz¢Scig Unii — w zwiagzku z tym nalezato
podja¢ wyzwanie ustalenia, co dla UE w nowym ksztalcie bedzie ,,Wschodem”.

Dla ksztattowania si¢ polityki wschodniej UE rok 2004 mial kapital-
ne znaczenie takze z kilku innych niz rozszerzenie powodow: przez Gru-
zje i Ukraing przetoczyly si¢ rewolucje ludowe, w pazdzierniku 2004 roku

2 P. Kowal, Koniec systemu wladzy. Polityka ekipy gen. Wojciecha Jaruzelskiego w latach
1986-89, wyd. Instytut Studiéw Politycznych PAN, Instytut Pamigci Narodowej,
Wydawnictwo Trio, Warszawa 2012, s. 338.
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w Rzymie podpisano Traktat Konstytucyjny, ktory definitywnie rozstrzygat
konieczno$¢ prowadzenia przez UE wspolnej polityki zagranicznej. Jesli za$
tak, to przede wszystkim wobec europejskich wschodnich sgsiadow3. Od tego
momentu definitywnie zmienito si¢ dla UE pojecie ,,Wschodu” i jego miej-
sce na mapie Europy. Dla panstw, ktore ze ,,Wschodu” ,,uciekly”, spetniony
zostat wyjSciowy warunek, by mogly ksztattowac polityke wschodnig Unii.

TrudnoScig pozostalo wszelako uzgodnienie, czego dotyczy w nowych
warunkach ,,polityka wschodnia” Unii Europejskiej, szczegélnie w najwaz-
niejszych panstwach Unii bylo to rozumiane w r6zny sposob*. Nie ma przeciez
wsrod panstw cztonkowskich UE jakiego$ jednego kanonu rozumienia poli-
tyki wschodniej, jednej doktryny w tym zakresie. W jakim§ sensie btad pol-
skiego podejscia do polityki wschodniej UE polega na nie wypowiedzianym
przekonaniu, ze Polska ma tradycje i doktryn¢ polityki wschodniej, a inne
panstwa takowej nie maja lub ich podejScie oparte jest na niepetnej wiedzy.
Ignorowanie innych tradycji polityki wschodniej na kontynencie jest jedng
z podstawowych barier w skutecznosci polskiej gry o ustalenie zasad prowa-
dzenia polityki wschodniej dla catej Unii.

Jesli jednak rozumiemy, ze polityka wschodnia nie jest domeng jednego
tylko panstwa w Unii, ze tych tradycji jest wiele, to mozna przyjac dla uprosz-
czenia, ze mamy do czynienia na kontynencie z dwoma zasadniczo réznymi
podejSciami, paradygmatami w tym wzgledzie: rusocentrycznym — generalnie
opartym na przekonaniu, ze w ostatecznym rozrachunku Rosja jest gléownym
gospodarzem nieunijnego europejskiego Wschodu oraz podejSciem zdetermi-
nowanym przez przekonanie, ze pafnstwa graniczace na wschodzie z rozszerzong
UE, podobnie jak byli cztonkowie Uktadu Warszawskiego z Europy Srodkowej,
sa ,,skazane” na sukces modernizacji i wejScie do UE w przysztosci. Stawomir
Debski to drugie, charakterystyczne dla polskiej, ale takze np. litewskiej polityki
podejScie nazywa optymistycznym determinizmem. Takie podejScie zaklada
pewno$¢ realizacji optymistycznego scenariusza na Wschodzied, przekonanie,
ze zachodzace tam procesy zakonczg sie glebokg modernizacjg i harmonizacjg

3 P. Kowal, Sztuka przekonywania. Polska a polityka wschodnia Unii Europejskiej w latach
2004-2014, ,,Bezpieczenstwo Narodowe”, nr 32/2014 (w przygotowaniu).

4 Ibidem; K. Gelles, Polityka wschodnia Niemiec, [w:] Polityka wschodnia Polski. Uwa-
runkowania, koncepcje, realizacja, A. Gil, T. Kapusniak (red.), Instytut Europy Srod-
kowo-Wschodniej, Lublin—-Warszawa 2009, s. 345; A. Besancon, Swigta Rus, Teologia
Polityczna, Warszawa 2012, s. 103-112.

5 Por.: S. Debski, ,, Polityka wschodnia” — mit i doktryna, ,Polski Przeglad Dyploma-
tyczny”, 2006, nr 3/31, s. 9; S. Debski, Ewolucja doktryny polityki wschodniej Polski, [w:]
Polityka wschodnia Polski. Uwarunkowania..., op. cit., s. 195.
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w ramach UE. Jego najwigksza wada jest odrzucanie pokusy budowania alter-
natywnych scenariuszy rozwoju wypadkow politycznych.

Ow optymistyczny determinizm w podejsciu do Ukrainy czy Gruzji byt
elementem, ktory sktanial Polske do domagania si¢ rewizji dotychczasowej
polityki UE na Wschodzie. Wyrastal z prometejskiego przekonania, zakorze-
nionego w dominujgcej w Polsce doktrynie polityki wschodniej, sformowanej
przez Jerzego Giedroycia, stanowiacej, ze obszar pomigdzy wschodnig granica
Polski a Rosja to historyczna przestrzen konkurencji z Rosja o charakter
potozonych w tym regionie krajow, ich ustrdj, poddanie si¢, lub nie, rosyj-
skiemu imperializmowi itd. Program takiego pojmowania Wschodu w polskiej
tradycji niewiele zmienit si¢ od czasoOw fundamentalnego tekstu Juliusza Mie-
roszewskiego ,,Rosyjski kompleks polski i obszar ULB”®.

1. POLSKA W DEBACIE O POLITYCE WSCHODNIEJ UE

Podstawowe aspiracje Polski, jesli chodzi o ksztattowanie polityki wschod-
niej Unii Europejskiej, byly zatem po podjeciu decyzji o wejSciu na droge
akcesji do UE nastepujace: po pierwsze nie by¢ juz ,,Wschodem” samemu,
po drugie doprowadzi¢ do tego, aby Unia zaczela prowadzi¢ skoordynowang
polityke wobec nowego ,,Wschodu” i mie¢ na te polityke decydujacy wplyw
oraz ksztaltowac ja zgodnie z polskimi wyobrazeniami.

W latach 1998-2003 w Polsce trwaly prace studialne nad koncepcja
Wymiaru Wschodniego UE. Byl to bodaj pierwszy przypadek krytycznego
udziatu Polski w przygotowywaniu koncepcji politycznej, ktora miata byc
realizowana nie przez Polske, ale przez UE juz z udzialem Polski. Podje-
cie zatem prac nad Wymiarem Wschodnim UE jeszcze przed rozszerzeniem
mozna odczytywac jako objaw dojrzaloSci Polski do akcesji do UE, waz-
nym novum byl tez szeroki udziat w tych dziataniach Srodowisk spoza rzadu.
Prace przebiegaty poczatkowo dwoma nurtami: jako dzialania koncepcyjne
organizacji pozarzadowych i think-tankow, w tym takze jako element pro-
gramu politycznego poszczegOlnych partii oraz oficjalng droga — w ramach
MSZ. Jesli chodzi o pierwszy nurt to najwazniejsze dziatania prowadzono
w trzech warszawskich oSrodkach: Centrum Stosunkow Migdzynarodowych,
Osrodku Studiow Wschodnich i Fundacji im. Batorego. Wynikiem tych prac

6 J. Mieroszewski, Rosyjski ,,kompleks polski” i obszar ULB, [w:] Nie jestesmy ukrainofi-
lami. Polska mysl polityczna wobec Ukrairicow i Ukrainy. Antologia tekstow, Kolegium
Europy Wschodniej, Wroctaw 2002, s. 316.
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studialnych, seminariow itd. byty m.in. dwa opracowania: ,,Polityka wschodnia
Unii Europejskiej: perspektywa krajow wyszehradzkich. MySlac o Wymiarze
Wschodnim” wydane w OSW oraz ,,Wymiar Wschodni UE - szansa czy idée
fixe polskiej polityki” przygotowane przez kilku autorow dla CSM oraz wiel-
ka konferencja w Fundacji im. Stefana Batorego w Warszawie. WspOlnym
elementem dwoch powstalych wowcezas dokumentdéw — co stusznie podnosi
Agnieszka Legucka — bylo pewne niezdecydowanie co do formutowanych
postulatdéw, ich mala precyzja itd., a moze nie wystarczajaca wiedza, czego
mozna oczekiwa¢ w okreslaniu zakresu przysztego Wymiaru Wschodniego,
zarOwno w sensie terytorialnym, jak oczekiwanego zakresu aktywnoSci UE.
Swiadczyé o tym moze nadmiernie czgste odwolywanie sic do Wymiaru Poi-
nocnego UE, ktory nie nalezat do efektywnych przedsigwzie¢ Unii’.

Na poczatku 2003 roku MSZ przygotowalo oficjalny dokument zawieraja-
cy oczekiwania Polski jesli chodzi o przyszig polityke UE na Wschodzie, ktory
mozna uzna¢ za zwi¢zle podsumowanie toczonej juz dtuzszy czas dyskus;ji.
Mozna powiedzie¢, ze MSZ zaadoptowalo te postulaty z debaty w Srodowi-
skach pozarzadowych, ktore zdecydowato si¢ broni¢ na forum unijnym. Warto
podkresdli¢, ze w tym czasie Polska ciggle jeszcze nie byla cztonkiem Unii
Europejskiej. Propozycja MSZ byla pierwszym skonkretyzowaniem w ofi-
cjalnym polskim stanowisku ambicji Polski jesli chodzi o przyszla polityke
wschodnig Unii. Plan obejmowatl czworo nowych wschodnich sgsiadow Unii
(Bialoru$, Motdawia, Ukraina i Rosja), ale koncentrowat si¢ na pafnstwach
zdecydowanych na reformy, jak Ukraina czy Motdawia. Na dalszym planie
polskiego pomystu, cho¢ zauwazone w projekcie, znalazly si¢ panstwa Kau-
kazu Potudniowego i Azji Srodkowej. W dokumencie pojawiata si¢ zasada
zaangazowania Unii w rozwigzywanie problemow poszczegdlnych panstw
w zaleznoSci od ich postepéw w reformowaniu kraju, jednak podkreSlano,
w usprawiedliwiajacym wobec wschodnich sgsiadow tonie, ich historyczng
spuscizn¢ komunizmu i wynikajace z tego polityczne konsekwencje. Pol-
skie MSZ oczekiwalo od Unii miedzy innymi traktowania kazdego z kra-
jow indywidualnie, zwi¢kszania pomocy finansowej, polozenia nacisku na
wymian¢ miodziezy, powotania Europejskiego Funduszu Demokracji w celu
promowania praw czlowieka i dobrych modeli transformacyjnych, wspierania
rozwoju infrastruktury, wspdtpracy transgranicznej itd.® Program MSZ byl

7 A. Legucka, Poréwnanie koncepcji polityki wschodniej UE, Europejska Polityka Sgsiedz-
twa, J.M. Fiszer (red.), Instytut Nauk (powinno by¢: ,,Studiéw”) Politycznych PAN,
Dom Wydawniczy Elipsa, Warszawa 2012, s. 80-81.

8 Ministerstwo Spraw Zagranicznych, Non-paper z polskimi propozycjami ws. Ksztattu
polityki rozszerzonej UE wobec nowych wschodnich sasiadow, Polityka rozszerzonej
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dyskutowany na wspomnianej juz konferencji w Warszawie 20-21 lutego 2003
roku organizowanej przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych i Fundacj¢ im.
Batorego. Charakterystyczne, ze uczestnikami debaty byli nie tylko polscy
urzednicy i1 eksperci, ale tez kluczowi politycy: Aleksander Kwasniewski, Wto-
dzimierz Cimoszewicz, Tadeusz Mazowiecki, Bronistaw Geremek i Bronistaw
Komorowski oraz liczni goScie z zagranicy, m.in. Dumitru Braghis, byty pre-
mier Moldawii, Borys Tarasiuk, wowczas przewodniczacy Komisji Integracji
Europejskiej Rady Najwyzszej Ukrainy czy wiceminister spraw zagranicznych
Finlandii Antti Satuli®. Otwierajacy konferencje Aleksander Smolar zapowia-
dal nowy etap wchodzenia Polski do UE:

»Mimo ze Polska nie jest jeszcze cztonkiem Unii, wchodzimy w etap, w ktorym podejmu-
jemy juz obowigzki pelnego cztonka Unii Europejskiej, m.in. wspdtodpowiedzialnego za
polityke zagraniczng”10.

W ten sposdb organizator uzasadnial, dlaczego Polska bierze udziat w tej
debacie, formalnie rzecz biorac, z pozycji kraju aspirujacego do cztonkostwa.
Otwierajacy konferencje prezydent Aleksander Kwasniewski zapowiadat:

,,Powigkszona o nowe panstwa Unia Europejska znaczaco przesunie si¢ na wschod. Po raz
pierwszy tak wyraznie obejmie swym wschodnim krafcem lini¢, gdzie cywilizacja tacinska
spotykata si¢ przez wieki z cywilizacjg bizantyjska. Przekroczy réwniez granicg¢ dawnego
Zwiazku Radzieckiego™11.

Wielkie spotkanie z poczatku 2013 roku dowodzi wagi, jaka elity wpro-
wadzajace Polske do UE przyktadaly do wspottworzenia polityki wschodniej
Unii. Konferencja lutowa z 2003 roku dowodzi tez kilku rzeczy: w okresie
poprzedzajacym akcesje Polski do UE sprawe jej przysziej polityki wschodniej
elity polityczne zdawaly sobie sprawe ze skutkOw geopolitycznych rozsze-
rzenia i zmiany sposobu pojmowania kategorii ,, Wschodu” w Europie oraz
rozumialy, ze konsekwencja rozszerzenia bedzie zapewne kolejne rozsze-
rzenie — perspektywa czlonkostwa dla wschodnich sgsiadow pojawiata si¢
w wystapieniach mowcow jako swego rodzaju ,,ubezpieczenie” ich procesu
reform. Z wypowiedzi i dokumentu przedstawionego przez MSZ przebijato
przekonanie, ze polskie doSwiadczenie transformacji systemowej moze by¢
pomocne dla wschodnich sgsiadow, ze takze naszych sgsiadow na wschodzie

Unii Europejskiej wobec nowych sgsiadow, Fundacja im. Stefana Batorego, Warszawa
2003, s. 93-107.

9 Ibidem, s. 108-112.

10 Jbidem, s. 9-10.

11 Ibidem, s. 11.
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czeka by¢ moze dluzsza, ale co do zasady podobna droga. Jasne jest, ze juz
na przetomie 2002 i 2003 roku w polskich elitach dominowala pewnos¢, ze
wschodni sgsiedzi, podobnie jak Polska i kraje sSrodkowoeuropejskie, predzej
czy pOzniej wejda do Unii Europejskiej. Mozna mieC wrazenie, ze wre¢cz nie
brano pod uwage innego scenariusza. Byl to opisany przez Stawomira Degb-
skiego swoisty optymistyczny determinizm. Debata w Polsce toczona w latach
poprzedzajacych wejScie Polski do Unii Europejskiej konsekwentnie stawiala
jako ditugofalowy cel polityki unijnej zadanie trudne i rodzace kontrowersje:
cztonkostwo kolejnych panstw w UE i, bioragc pod uwage opinie panujagce na
Zachodzie, zawczasu okreslata pola sporow na tym tle z innymi pafstwami
cztonkowskimi.

2. ,SZERSZA EUROPA” 1 POLITYKA SASIEDZTWA

W 2002 roku Wielka Brytania i Szwecja zaproponowaly, by Ukraing,
Bialoru$ i Moldawi¢ obja¢ Inicjatywa Nowego Sasiedztwa. W dyskusji nad
propozycjami dwoch potnocnych krajéow Unii zaznaczyto si¢ zjawisko, ktore
nastgpnie zdominowalo debaty o relacjach Unii z sasiadami, a mianowicie
swoisty geopolityczny szantaz potudniowych cztonkéw UE, obawiajacych
sie, stusznie lub nie, ze prace nad politykg wschodnig UE ostabig potudnio-
wy wymiar polityki zewngtrznej Uniil2. Charakterystyczne, ze w 2002 roku
debate cztonkoéw Unii o polityce wobec wschodnich sgsiadow w przysztosci
rozpoczely specjalnymi listami do prezydencji hiszpaniskiej wtasnie te pan-
stwa czlonkowskie. Propozycja brytyjska byta bardziej precyzyjna: odnosita
si¢ do Ukrainy, Biatorusi i Motdawii, a szwedzka tworzyla szeroka wizje
Europy ,,0d Rosji do Maroka”. Jack Straw z wiaSciwym dla brytyjskiej polityki
pragmatyzmem domagal si¢ ustanowienia statusu ,,specjalnych sasiadow” na
Wschodzie i wsparcia ich w reformach, ktore po planowanym rozszerzeniu
w Europie Srodkowej zapobieglyby naptywowi nielegalnej imigracji i prze-
stepczosci od nowych wschodnich sasiadow UE!3. Kluczowe z punktu widze-
nia naszych rozwazan jest, ze listy ministrOw spraw zagranicznych Wielkiej
Brytanii i Szwecji ze stycznia i marca 2002 roku Swiadczg o tym, ze w oczach
cztonkow Unii Polska juz wtedy przestawata by¢ ,,Wschodem”, bo w sensie
politycznych decyzji przesadzone bylo wielkie rozszerzenie Unii. Nie oznacza-

12 A. Legucka, Poréwnanie koncepcji polityki..., op. cit., s. 79-80.
13 A.K. Cianciara, Partnerstwo Wschodnie 2009-2014, Instytut Studiéw Politycznych PAN,
Warszawa 2014, s. 19-20.
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fo to jednak jeszcze, ze Polska czy inne Srodkowoeuropejskie pafnstwa moga
by¢ traktowane jako partnerzy w uktadaniu nowej polityki Unii na wschodzie.

W instytucjach unijnych prace nad powstaniem Europejskiej Polityki
Sasiedztwa trwaly juz w 2003 roku, gdy bylo jasne, ze do rozszerzenia doj-
dzie 1 maja 2004 roku. Odpowiedni komunikat Komisji Europejskiej (EPS
— dokument strategiczny) pochodzi z 12 maja tego roku. Wigzanie dwoch
faktow: aktualnego rozszerzenia i ewentualnej koniecznoSci dalszego posze-
rzania Unii lub zaproponowania alternatywnego rozwigzania bylto juz zatoze-
niem przygotowujacej powolanie EPS deklaracji Rady Europejskiej z marca
2003 roku skierowanej do Komisji i Parlamentu pod znamiennym tytulem:
Wider Europe — Neighbourhood: A New Framework for Relations with our
Eastern and Southern Neighbours”14. Od tego momentu to oficjalne stanowi-
sko unijnych instytucji, a nie poglady poszczegdlnych panstw cztonkowskich
mialy determinowa¢ podejScie UE do nowego ,,Wschodu”.

»dzersza Europa” uciekata od obietnicy cztonkostwa, obiecywata nato-
miast wszystkim sgsiadom z potudnia i wschodu m.in. stopniowe witacza-
nie zaawansowanych w reformach panstw do unijnego Jednolitego Rynkul>.
Ogolnie rzecz ujmujgc dokumentowi przedstawionemu przez Komisje Euro-
pejska nie udato si¢ zamkna¢ debaty o polityce wschodniej Unii, zabrakto
mu takze dojrzaloSci w formowaniu propozycji politycznych dla wschodnich
sasiadow UE. Ksztalt Europejskiej Polityki Sasiedztwa, mimo ze o Wschodzie
mowa byta na pierwszym miejscu, odpowiadal przede wszystkim uktadowi sit
w 6wczesnej Unii — od nowych cztonkéw z Europy Srodkowej silniejsze byly
kraje potudnia: Wtochy, Hiszpania czy Francja. Inaczej by¢ nie moglto. Dla-
tego w ramach polityki sgsiedztwa dobrze zafunkcjonowaly kraje potudnia,
ktore nie leza w Europie, ale sg jej sasiadami. To te pafnstwa zuzywaja 70%
Srodkow finansowych przeznaczonych na polityke sgsiedztwa. EPS objela
oczywiscie takze pafstwa, ktore sa sagsiadami UE na kontynencie europejskim.
To kluczowa kwestia, bowiem te kraje — przynajmniej teoretycznie — zgodnie
z traktatem mogg starac si¢ o wejScie do UE. Zatem polityka sgsiedztwa
UE miala obja¢, jak zaktadano w 2003 roku, Motdawie, Biatorus$ i Ukraing.
Rok pdzniej wiaczone do niej zostaly takze panstwa Kaukazu potudniowego:
Gruzja, Azerbejdzan i Armenia. Rosja nie przyjeta ostatecznie oferty uczest-
nictwa we wspolnej polityce sasiedztwa. Nie pierwszy raz unijni urzednicy

14 Communication from the Commision to the Council and the European Parliament. Wider
Europe — Neighbourhood: A New Framework for Relations with our Eastern and Southern
Neighbours, 11 marca 2003, http://eur-lex.europa.eu/legal-content/EN/TXT/PDF/?uri
=CELEX:52003DC0104&from=PL [dostep: 10.10.2014].

15 A. Legucka, Poréwnanie koncepcji polityki..., op. cit., s. 84.
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stykali si¢ z takim oto podejSciem Kremla, ze relacje Rosji z UE nie moga
by¢ traktowane jako element szerszej polityki skierowanej do jakiej$ grupy
krajow. Skoro zatem nie byto w ramach polityki sgsiedztwa specjalnej pozycji
przeznaczonej dla Rosji, jej udzial nie byl mozliwy.

Podsumowujac, najwigkszg zaleta Europejskiej Polityki Sgsiedztwa byt fakt,
ze powstala jako wspolne dziatanie Unii. Jej najwieksze staboSci to umieszcze-
nie w jednym ,,worku” pafstw europejskich, ktore deklarujg che¢ wejscia do
Unii, oraz panstw, ktore nigdy nie mialy takiego zamiaru, leza poza Europa
1 maja innego rodzaju problemy. Miarg ich skali niech bedzie fakt, ze takie
kraje, jak Egipt czy Tunezja, wlaczajac si¢ w dziatania polityki sasiedztwa z UE,
byly wtedy relatywnie stabilnymi dyktaturami. Juz jednak — to odpowiadato
polskim oczekiwaniom — u samego zarania polityki sasiedztwa rozdzielono
cele zwigzane z polityka UE wobec sasiadow na pofudniu i na wschodzie —
zostato to jasno, cho¢ w ogdlnym urzegdowym tonie wylozone w dokumencie
strategicznym z maja 2004 roku. W kontekscie sgsiadow wschodnich mowa byta
o czterech priorytetach. Pierwszym byla wspotpraca gospodarcza, rozumiana
dos¢ szeroko jako integracja w dziedzinie gospodarki, projektow biznesowych,
polityki spofecznej oraz handlu i infrastruktury. Drugim byfa ochrona Srodo-
wiska. Kolejnym punktem byly kwestie zwigzane ze sprawiedliwoScig i sprawa-
mi wewnetrznymi — kluczowe dla przeprowadzenia na Ukrainie jakichkolwiek
reform. Czwarty priorytet byt ogblny i enigmatyczny, a dotyczyt ,,kontaktow
migdzy spolecznoSciami”l6. Wplyw Polski na powstanie polityki sasiedztwa nie
byt wystarczajacy, aby ja formowac na miar¢ 6wczesnych polskich ambicji.

Nic dziwnego, ze praktycznie od poczatku, gdy powstata polityka sasiedztwa,
rozpoczely si¢ debaty o tym, jak wyodrebnic ze wspolnego zbioru sasiadow UE
— tych ze wschodu. Ksztatt polityki sasiedztwa ustalony w 2004 roku nie byt satys-
fakcjonujacy. Tymczasem jednak Polska zyskata mozliwosSci oddziatywania na
ksztaltowanie polityki wschodniej Unii juz z wewnatrz organizacji. We wszystkich
instytucjach UE zwigkszyta si¢ obecnoS¢ polskich urzednikow po 2004 roku. O ile
proces adaptacji urzednikdw do nowych warunkéw pracy trwa dosy¢ diugo, to
szybciej w nowych warunkach zaadoptowali si¢ politycy. Waznym elementem byt
z tego punktu widzenia Parlament Europejski, w ktorym zasiedli po wyborach
2004 roku m.in. Bronistaw Geremek, Jacek Saryusz-Wolski, Konrad Szymanski,
Janusz Onyszkiewicz i jeszcze kilku postow dobrze przygotowanych do wywiera-
nia politycznego nacisku i wplywania na parlamentarna retoryke. Po 2004 roku,

16 Communication from the Commission — European Neighbourhood Policy — Strategy
paper, http://europa.eu/legislation_summaries/external_relations/relations_with_third_
countries/eastern_europe_and_central_asia/r17007_pl.htm [dostep: 10.10.2014].
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a przed powstaniem Partnerstwa Wschodniego, istota rzeczy polegata na tym, aby
wywieraC nieustanny nacisk na potrzebe rozbudowy EPS w kontekscie wschod-
nim i powstanie odrebnego kierunku polityki Unii skoncentrowanego na wscho-
dzie. Dobrg ilustracja linii polskiej polityki po rozszerzeniu moze by¢ wystapienie
pierwszej polskiej komisarz Danuty Hiibner przed wplywowym gremium Grupy
Bilderberg. Swoje uwagi formutowala ona juz jako komisarz wskazany przez rzad
Polski, co warto podkreSli¢, jeszcze przed wybuchem Pomaranczowej Rewolucji
w Kijowie, w warunkach relatywnie negatywnej opinii o rzadach Leonida Kuczmy
w zachodnich kregach — wiec zachecanie do otwarcia Unii na Wschod mogto
rodzi¢ pewna konfuzje. Hiibner mowita:

»Przyjecie nowych cztonkéw doprowadzi, moim zdaniem, do poglebienia naszych rela-
¢ji z Europa Wschodnia, z krajami poludniowego obszaru basenu Morza Srodziemnego
i z Bliskim Wschodem w ramach Europejskiej Polityki Sasiedztwa. Polski rzad begdzie
z pewnoscig dazyl do silniejszych zwigzkdéw ze wschodem — w koncu jest to szczegllne
sasiedztwo Polski. Inne nowe panstwa cztonkowskie Unii b¢da mialy, jak sadz¢ podobne
poglady. Rozszerzenie zwigkszyto tez liczbg panstw czlonkowskich, ktdre wyraznie opo-
wiadajg si¢ za przyjeciem Turcji do Unii, co juz widaé¢ w Parlamencie Europejskim”17.

Tezy mOwcezyni byly — jak na standardy wystapieni komisarzy — klarowne.
Jednoznaczna jest jej szeroka wizja przyszlej Unii, zdecydowany paradygmat
rozszerzeniowy. Nie ulega bowiem kwestii, ze w ustach polskiego polityka
wsparcie dla rozszerzenia o Turcje to jednoczeSnie wypowiedZ w szerszej
debacie, czy Unia w ogole powinna si¢ jeszcze w przysztoSci rozszerzac.
D. Hiibner, jako byta negocjatorka traktatu akcesyjnego Polski i osoba jak
mato kto zorientowana w meandrach polityki europejskiej, jesienia 2004 roku
byla pewna kierunku polityki rzadu Polski — jako utrzymanego na gruncie
domagania si¢ rozwijania polityki wschodniej Unii z udzialem Polski i opie-
rajac si¢ na jej doSwiadczeniach.

3. KWESTIA ,,OTWARTYCH DRZWI”

W swoim brawurowym w kilku punktach wystapieniu przed Grupa Bil-
denberg (takze np. o roli Polski w zacie$nianiu relacji transatlantyckich) Hiib-
ner nie postawila literalnie kwestii rozszerzenia Unii na Wschod — ale raczej
nie moglo by¢ watpliwosci, ze w tym kierunku zmierza jej wywod. Tymczasem

17 D. Hiibner, Stan stosunkow transatlantyckich. Przemowienie komisarz UE Danuty Hiib-
ner na spotkaniu Grupy Bilderberg w Warszawie, 15 pazdziernika 2004, 10/25 Dziesiec¢
kluczowych polskich przemowieri 1989-2004, Res Publica Nowa, Warszawa 2014, s. 107.
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sprawa ,,perspektywy cztonkostwa” czy jak to ujmowat prezydent Aleksander
Kwasniewski ,,otwartych drzwi” dla kolejnych panstw stata si¢ juz w latach
2003-2004 politycznym kanonem polskiej polityki wschodniej w ramach Unii.
Formalnie i cz¢Sciej nieformalnie podnoszono ,,argument niemiecki” w tej
sprawie — wskazujacy, ze przed rozszerzeniem 2004 roku to Niemcy domagaly
sie¢ rozszerzenia UE na wschodzie, a jednym z ich argumentow bylo pragma-
tyczne przekonanie o koniecznoSci budowy w tym regionie strefy ,,stabilizacji
i dobrobytu”.

Z debatg o ,perspektywie cztonkostwa” wigze si¢ jednakowoz kilka
problemow. Podejmowana bowiem na poziomie politycznym w zasadnych
z punktu widzenia polskich interesow intencjach w jakim$ sensie podaje
w watpliwo$¢ prawng istote problemu, ktdra jest jednoznaczna — po spel-
nieniu odpowiednich kryteriow kraje lezace w Europie zgodnie z prawem
europejskim maja zagwarantowane im przez cztonkow UE prawo starania
si¢ o czlonkostwo — a zatem ,perspektywa...” w sensie prawnym istnieje
1 nie powinna by¢ podawana w watpliwoS¢ poprzez jej dyskutowanie. Deba-
ta o przyszlym rozszerzeniu, ktora trwa z polskim udzialem od wielkiego
rozszerzenia w 2004 roku, jest tez jednym z istotnych czynnikow budujacych
wewngtrzne zroznicowanie Unii — co w sensie taktycznym moze przeszkadzac
w dialogu z nieche¢tnymi rozszerzeniu innymi czlonkami. Z drugiej strony
jednak z polskiego punktu widzenia trudno w niej nie uczestniczy¢, skoro
zostala narzucona w dyskursie politycznym czeSci liderow europejskich. Ta
sama kwestia ma tez pewien wymiar praktyczny. Agnieszka K. Cianciara
stusznie podnosi, ze dyskusja o dalszym rozszerzeniu Unii na Wschod moze
prowadzi¢ do efektu ,,btednego kota”, gdyz jedni argumentuja, ze polityczna
obietnica czlonkostwa jest konieczna dla przyspieszenia reform w panstwach
na Wschodzie, inni za$ podnosza, zZe to wiasnie niezbyt intensywne reformy sg
przeszkoda w uzyskaniu ,,perspektywy cztonkostwa”18. Jesli uzna¢, ze szeroko
rozumiana demokratyzacja jest kluczowym elementem polityki UE wobec
Wschodu, to wypada przyznac racj¢ pierwszemu z pogladéw. Nie ma mowy
o zwycigstwach wyborczych sit politycznych w takich krajach jak Ukraina czy
Motdawia, ktore daza do przyspieszenia reform, skoro w debacie publicznej
nie mogg one skfada¢ wiarygodnej obietnicy cztonkostwa.

Oprocz kwestii ,,perspektywy czionkostwa” wytonit si¢ jeszcze jeden
istotny element polskiego stanowiska o potencjalnym rozszerzeniu UE na
Wschod - to nie wypowiadana wprost, ale zrozumiata w kontekscie politycz-
nych deklaracji, zgoda na poglebienie integracji w zamian za dopuszczenie

18- A.K. Cianciara, Partnerstwo Wschodnie..., op. cit., s. 158.
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przez ,starych” czlonkéw UE mozliwosci przysziego rozszerzenia. Cha-
rakterystyczna byta w polskich dyskusjach o przysztoSci Unii gotowos¢ do
zaakceptowania zwigkszonej roli wspdlnej polityki zagranicznej prowadzonej
z Brukseli — wybrzmialo to podczas omawianej powyzej konferencji z lutego
2003 roku. Takie podejscie moze by¢ interpretowane jako proba wyprzedza-
nia stanowiska Francji i innych krajéw cztonkowskich. Juz w okresie poprze-
dzajacym rozszerzenie 2004 roku, m.in. w odniesieniu do Polski, Czech czy
Wegier, pojawial si¢ bowiem problem, czy ceng za rozszerzenie nie bedzie
ostabienie Unii. Obawy, Ze rozszerzenie ,,rozwodni” Unig, byty w latach 90.
stalym elementem debaty wewnatrzunijnej. Warto w tym kontekScie przyto-
czy¢ chociazby raport Komisji Europejskiej z 24 czerwca 1992 roku, ktory
dotyczyt zasad kolejnych rozszerzen UE, wyraZznie przy tym wylaczajac z tego
grona kraje bytego Zwiazku Radzieckiego. W tonie podobnych obaw toczyty
si¢ animowane m.in. przez Francje debaty o reformie instytucjonalnej Unii
juz po zawarciu Traktatu z Amsterdamul®.

4. DROGA DO PARTNERSTWA W SCHODNIEGO

Z perspektywy lat widac, ze szczegblnie w kontekscie Europejskiej Poli-
tyki Sgsiedztwa nie spelnily si¢ oczekiwania zwigzane z ksztaltowaniem przez
Polske polityki Unii na Wschodzie zaraz po rozszerzeniu 2004 roku, jedno-
czeSnie jest jednak oczywiste, ze polski optymistyczny determinizm wplywat
na ksztaltowanie polityki wschodniej Unii w kolejnych latach w wigkszym
stopniu niz wynikatoby to z sily Polski w Unii. Ewidentne jest niedocenienie
przez polskich politykow i ekspertow sity oddzialywania Rosji na zachod-
nioeuropejskie elity polityczne. Z drugiej strony dla polskiego stanowiska
poczatkowo charakterystyczna byta Swiadomos¢ i artykufowanie sprzecznosci
interesOw z Rosja, poczatkowo nieSmialo pojawial si¢ postulat tagodzenia
tych sprzecznosci?V. Tymczasem retoryka przyjmowana wobec Rosji wydawa-
ta si¢ by¢ jednym z kryteridw polskiego programu europejskiej polityki na
wschod od Bugu: pojawit si¢ nastgpujacy problem: aby zyskiwac na Zachodzie
postuch w sprawach polityki wschodniej trzeba byto tagodzi¢ nieco stanowisko
wobec Rosji, co z kolei niejednokrotnie musiato oznaczac¢ tagodzenie wlasne;j
diagnozy. Dominowalo podejscie w duchu optymistycznego determinizmu

19" Ibidem, s. 16-18.

20 A. Smolar, Polska polityka wschodnia i czionkostwo w Unii Europejskiej, [w:] P. Kowal
(red.), , Wymiar wschodni” Unii Europejskiej — szansa czy idée fixe polskiej polityki?,
Centrum Stosunkéw Miedzynarodowych, Warszawa 2002, s. 6.
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w polityce wschodniej — czyli bezwarunkowe nastawienie na dalsze poszerze-
nie Unii i przekonanie o zapotrzebowaniu na odgrywanie przez Polske roli
adwokata wschodnich sgsiadéow w drodze do UE.

Pozycje Polski strukturalnie ostabiat fakt, ze majace wigksze znaczenie
w Unii panstwa czlonkowskie znad Morza Srédziemnego byly zainteresowane
promowaniem wspolpracy ze swoimi sasiadami w basenie Morza Srodziem-
nego, z ktorymi najczesciej Iaczyly je historyczne wigzi. Zaktadano, ze jesli
przekaze si¢ takim krajom jak Libia czy Tunezja pewne S$rodki na rozwdj,
to na potudnie Europy przyb¢dzie mniej imigrantow. Nowi cztonkowie UE
z Europy Srodkowej przez pierwsze lata po 2004 roku byli wyraznie za stabi
na to, aby forsowaé swoj punkt widzenia.

Najistotniejszym, z punktu widzenia sagsiadow Unii, osiggnieciem Europej-
skiej Polityki Sasiedztwa bylo powstanie, od momentu obowiazywania nowej
perspektywy budzetowej w UE w 2007 roku, Europejskiego Instrumentu Part-
nerstwa i Sgsiedztwa — czyli systemowego usprawnienia mechanizmow finan-
sowania wspOlpracy w ramach sasiedztwa2!. Rok 2007 otwiera nowy rozdzial
w mysleniu o polityce wschodniej Unii Europejskiej takze z innych powodow.
W kwietniu 2007 roku prezydencja niemiecka w UE ogtlosita plan Synergii
Czarnomorskiej. Rzad niemiecki przejal tym samym inicjatywe tworzenia
wschodniej odnogi polityki zewnetrznej Unii. Dzialania na rzecz powstania
programu dla regionu czarnomorskiego w naturalny sposob przyspieszyly po
styczniowym rozszerzeniu Unii 0 Rumunig¢ i Bulgari¢. Tak jak katalizatorem
powstania EPS bylo rozszerzenie w 2004 roku tak kolejne, mniejsze rozsze-
rzenie w 2007 roku przyspieszyto dojrzewanie Synergii Czarnomorskiej22.

Synergia moze by¢ traktowana jako suplement do EPS lub jako test,
sondowanie, na ile efektywne bytoby skoncentrowanie oczekiwanego wowczas
powstania wschodniego wymiaru polityki UE wok6t Morza Czarnego. Mozna
tez widzie€ w powstaniu Synergii element sprawdzania, jak bardzo zaawanso-
wang ofert¢ UE moze wysungé wobec partnerow na wschodzie, zachowujac
wewnetrzng spdjnosc?3. Chodzito o to, aby objaé nig kraje jednego okala-
jacego Morze Czarne regionu — Ukraing, Rosje, Gruzje, Turcje, Bulgarig

21 A. Stepien-Kuczynska, M. Stowikowski, Unia Europejska a paristwa Europy Wschodniej,
Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 2008, s. 29-31.

22 Szerzej: A. Konarzewska, Strategia Unii Europejskiej wobec regionu Morza Czarnego,
»Bezpieczenstwo Narodowe” III-1V, 2007, nr 5-4, s. 382; A. Balcer (red.), The Eastern
Partnership in the Black Sea Region: towards a New Synergy, Demos Europa, Warszawa
2011, s. 5.

23 J. Ruszkowski, L. Wojnicz, Partnerstwo Wschodnie. Instrument europeizacji ad extra, [W]
M. Zurek (red.), Partnerstwo Wschodnie w kontekscie europejskich aspiracji Ukrainy.
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i Rumuni¢ — oraz panstwa, ktore s3 z basenem Morza Czarnego zwigzane
kulturowo — Armeni¢, Azerbejdzan, Grecj¢ i Motdawie. Juz samo wylicze-
nie potencjalnych cztonkéw Synergii wskazuje pierwszg barier¢ w sprawnej
organizacji Synergii — trudno$¢ w sformutowaniu jej politycznych celow. Trzy
z tych panstw byly cztonkami Unii, Turcja jest objeta ,,wiecznym” procesem
akcesyjnym, wigkszo$¢ potencjalnych cztonkéw dziatata w ramach Europej-
skiej Polityki Sasiedztwa, za$S Rosja wystepowala jako strategiczny partner
UE - korzystajacy, co warto zaznaczy¢, z funduszy na EPS, czyli powstatego
wlasnie EIPiS. Potencjalnych uczestnikow Synergii Czarnomorskiej taczyto
wigc tylko polozenie nad jednym morzem. Fakt, ze powstata Synergia Czarno-
morska byl dowodem, ze nieustanne napigcie wytwarzane przez kilka pafstw
cztonkowskich z grupy nowych cztonkéw byto skuteczne w tym sensie, ze
RFN zdecydowata si¢ wyjS¢ z nowa inicjatywa. Z punktu widzenia polskiego
postrzegania polityki wschodniej UE, Synergia byta klopotliwym pomystem
— odsuwata kwestie polityki wschodniej Unii daleko od polskiej granicy i sitg
rzeczy ostabiala polski wplyw na taka polityke w przysztoSci. Niemieckie
plany spotkaly si¢ z chfodnym przyjeciem w Polsce i by¢ moze pobudzily
refleksje w kierunku poszukiwania formuty polityki Unii na Wschodzie. Cha-
rakterystyczne dla Synergii Czarnomorskiej bylo trudne do zaaprobowania
w Warszawie idealistyczne podejscie, w ktorym Rosja nie wystepowala jako
polityczny konkurent Unii w Europie. PodejScie to abstrahowato od faktow
wskazujacych, ze rosyjska polityka zmierza w kierunku neoimperialnych iluz;ji.

Niemal w tym samym czasie, gdy rodzifa si¢ Synergia Czarnomorska, pre-
zydent Polski Lech Kaczynski wystapil z inicjatywg Szczytu Energetycznego
w Krakowie. Przedstawiajac swoj plan, zdawatl sobie juz sprawe z tego, jak
trudno byloby uzyska¢ u decydentow w Unii zgode na dalej idace obietnice
polityczne rozszerzenia Unii w przysztoSci — byto to jednym z powodow zawe-
zenia tematyki projektu Kaczynskiego do energetyki. Plan Kaczyfiskiego nie
zostal sformalizowany, stala za tym pewna taktyka: ewentualne poparcie dla
niego w europejskich stolicach, a byto jasne, ze trudno je bedzie uzyskac, nie
musialo oznacza¢ stawiania sprawy na ostrzu noza. Koncepcja szczytu ener-
getycznego wzmacniata pewien element dotychczasowego stanowiska Polski
wobec polityki wschodniej Unii Europejskiej — pragmatyczny rys ekonomicz-
ny. Warto przypomniec¢, ze idea Lecha Kaczynskiego korespondowata ze zgto-
szong wczesniej (styczen 2006 r.) przez premiera Kazimierza Marcinkiewicza
propozycja powotania Paktu Energetycznego, zwanego paktem muszkieterow

Dylematy miedzynarodowe i systemowe, Instytut Politologii i Europeistyki Uniwersytetu
Szczecinskiego, Szczecin 2011, s. 8-10.
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— partnerami w realizacji przedsigwzig¢cia mialy by¢ pafistwa Grupy Wyszeh-
radzkiej, ktorych K. Marcinkiewicz probowal pozyskac dla tej idei. Plan ten
byl zaprezentowany ad hoc bez odpowiedniego dyplomatycznego przygotowa-
nia, a nowy premier nie byl wystarczajaco wciagniety w europejskie sprawy,
aby skutecznie forsowac projekt?4. Nie byto rowniez oczywiste, czy potudnio-
wi sasiedzi tak samo jak Polska postrzegaja zagrozenia zwiazane chociazby
z energetyczng polityka Rosji i rzecz kluczowa: tak waznego projektu o takim
potencjale politycznym skierowanym wobec polityki Rosji nie mozna bylo
przeprowadzi¢ w ramach Unii tylko z ,,nowymi” Srodkowoeuropejskimi part-
nerami. Ale pomyst K. Marcinkiewicza dodawat istotny element do polskiego
stanowiska w ramach UE — wzmacnial si¢ praktyczny wymiar krytycyzmu
wobec polityki Rosji, od tego momentu bylo ono zapewne w oczach obser-
watorOw czyms znacznie wigcej niz tylko idealistycznym apelowaniem o poli-
tyczng perspektywe rozszerzenia dla naszych sasiadow. Warto zaznaczy¢, ze
dokfadnie w tym czasie w najlepsze rozwijata si¢ wspotpraca niemieckich
i rosyjskich firm w dziedzinie energetyki ze sztandarowym projektem gazo-
ciagu Nord Stream. Z tego punktu widzenia, polska propozycja, aby koncen-
trowac sie¢ wlasnie na energetyce, musiata u zachodnich partnerow w Unii
wywola¢ niepewnos¢, czy taki pomysl nie zostatby w Rosji odebrany jako
przygotowany w kontrze np. do interesow Gazpromu, czyli rosyjskich celow
w Europie. Rok pdzniej do idei organizacji polityki wschodniej UE wokot
kwestii energetyki powrocil, organizujac spotkanie krakowskie, prezydent
L. Kaczynski. Polityczny sens firmowanej przez niego inicjatywy krakowskiej
polegat na tym, aby panstwa UE — Polska i Litwa — rozpoczely wspolprace
z sasiadami spoza Unii wylacznie nad konkretnymi projektami. Na pierwszy
ogien — jak juz powiedzieliSmy — miafa p6jS¢ energetyka. W maju 2007 roku
do Krakowa zjechali prezydenci Polski i Litwy, a takze Ukrainy, Gruzji, Azer-
bejdzanu oraz specjalny przedstawiciel prezydenta Kazachstanu. Giéwnym
efektem szczytu krakowskiego jesienig 2007 roku, powtorzonego w Wilnie
na zaproszenie prezydenta Litwy Valdasa Adamkusa, byto powolanie spoiki
Sarmatia, ktorej celem miato by¢ przygotowanie kanatu transportowego Ode-
ssa—Brody—Gdansk. Nie mniej wazna byla polityczna demonstracja, ze mozli-
we jest budowanie struktur politycznych unijno-wschodnich poza Europejska
Polityka Sasiedztwa. Tak jak Synergia Czarnomorska, zaproponowana przez
Niemcy, cierpiafa na brak celow, tak inicjatywa prezydenta L. Kaczynskiego

24 Mozna tez w propozycji K. Marcinkiewicza widzie¢ pewne nawigzanie do propozy-
cji energetycznych tzw. gazociggu norweskiego z konca rzadow Jerzego Buzka z lat
2000-2001, zarzuconych potem przez rzad Leszka Millera.
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miala cel, jak na owe czasy, wyraznie (moze zbyt wyraznie) okreslony. Putin
swoje stanowisko wobec aktywnos$ci Kaczynskiego okreslit zwolaniem w tym
samym terminie co w Krakowie szczytem energetycznym w Turkmenbaszy.
Rosyjski Kommiersant konstatowal, a polska prasa powtarzata za nim, stowa
komentarza dominujacego w Moskwie:

,» W przeddzien otwarcia w Polsce ,,antyrosyjskiego” szczytu energetycznego, poSwigconego
poszukiwaniu alternatywnych wobec rosyjskich Zrodet ropy naftowej i gazu ziemnego,
Moskwa przeszta do zdecydowanego kontrataku, a na jego czele stangt prezydent Wia-
dimir Putin”2,

Biorac to wszystko pod uwage, jasne jest, ze inicjatywa Kaczynskiego nie
mogla wowczas dosta¢ wystarczajacego wsparcia ani w UE, ani ze strony
USA.

5. PARTNERSTWO WSCHODNIE 2008-2013

Przetom w debacie o polityce wschodniej UE przyniost rok 2008. Byla
nim inicjatywa ministrOw spraw zagranicznych Szwecji i Polski: Carla Bildta
i Radostawa Sikorskiego. Warto zaznaczy¢, ze poczatkowo Sikorski probo-
wal wciagna¢ do inicjatywy takze min. Fraka Waltera Steinmaiera. Cornelius
Ochmann, znaczacy niemiecki analityk podkresla, ze w 2008 roku szef nie-
mieckiej dyplomacji nie byt gotowy do pozytywnej konfrontacji z propozy-
cja przywieziong do Berlina przez nowego szefa polskiej dyplomacji, ktory
w zwigzku z tym pojechal do Sztokholmu2?6. Rzucajaca si¢ w oczy mocng
strong inicjatywy R. Sikorskiego byto wiaczenie C. Bildta, znanego i ciesza-
cego si¢ autorytetem w Europie polityka, bylego premiera Szwecji. Sprawy
wschodnie w ramach Unii Europejskiej wychodzily tym samym poza podwor-
ko panstw dawnego Ukladu Warszawskiego i Europy Srodkowej — czyli
,howych” cztonkow. Niepowodzenie poprzednich polskich inicjatyw wynika-
fo m.in. z trudnos$ci pozyskania jako sojusznikow wystarczajaco znaczacych
partneréw ze starej Unii. Wiosng 2008 roku bariera ta zostala sforsowana:
zyrantem nowego projektu zostawala Szwecja, kraj kojarzony z podejSciem
do polityki zewngtrznej Unii, skoncentrowanym nie wokot interesow, ale

25 Kommiersant™: Putin zerwal szczyt energetyczny w Krakowie, Puls Biznesu, 10 maja
2007, http://www.pb.pl/1323983,23822, kommiersant-putin-zerwal-szczyt-energe-
tyczny-w-krakowie [dostep 8.12.2014].

26 C. Ochmann, Przysztos¢ Partnerstwa Wschodniego z niemieckiej perspektywy, ,,Biuletyn
Niemiecki”, nr 6, 13 maja 2010, s. 3.



Kluczowe elementy stanowiska Polski wobec polityki wschodniej Unii Europejskiej 175

wokot praw cztowieka, idei wspierania reform na Wschodzie itd. Istotne byto
co$ jeszcze, inicjatywa R. Sikorskiego i C. Bildta przesuwata z powrotem o$
wspoOtpracy panstw Unii z sgsiadami na Wschodzie znad Morza Czarnego
w kierunku Baltyku. Po stronie partnerow ze wschodu wazny byt fakt, ze po
zmianach politycznych w Moldawii na Wschdd od Unii funkcjonowaly trzy
jednoznacznie proeuropejskie rzady: w Gruzji, na Ukrainie i w Moldawii.

Istota Partnerstwa Wschodniego byto polaczenie dziatan na wielu plaszczy-
znach. Po pierwsze: zawieralo ono potencjalnie efektywne instrumenty prawne
— umowa stowarzyszeniowa i umowy o wolnym handlu. W obu przypadkach
w porOwnaniu do doswiadczen panstw Srodkowoeuropejskich z poprzed-
niej dekady inicjatywa szta daleko. Po drugie, waznym elementem dzialania
w ramach Partnerstwa staly si¢ kwestie wizowe. Zarowno jesli chodzi o dorazne
fagodzenie rezimu wizowego, jak i dtugofalowo — zniesienie wiz. Po trzecie,
Partnerstwo Wschodnie stato si¢ forum wspotpracy politycznej. W Parlamencie
Europejskim powstato Zgromadzenie Parlamentarne UE i wschodnich sgsia-
dow, zwane EuroNest’em. Wlasnie wymiar parlamentarny, chociaz w sensie
praktycznych korzysci dla wschodnich partneréw nie wnoszacy wiele, w sensie
politycznym byt mocnym sygnatem — stat si¢ elementem wigzania elit krajow
partnerstwa z unijnymi elitami politycznymi. Po czwarte, Partnerstwo Wschod-
nie mialo by¢ areng wspodtpracy organizacji pozarzadowych. Po pigte wresz-
cie, Partnerstwo Wschodnie miato by¢ instrumentem finansowego wspierania
przez UE projektow organizowanych na Ukrainie, Biatorusi, w Motdawii oraz
w panstwach Kaukazu Poludniowego. Najwazniejszym elementem Partnerstwa
byty umowy stowarzyszeniowe i umowy o wolnym handlu. Dobre mechanizmy
prawne potrafia by¢ duzo bardziej efektywne, niz dotacje z budzetu Unii. Pyta-
nie, czy nie szly zbyt daleko? Czy zwigzanie z nimi — w razie wejScia w zycie
— koniecznosci przeprowadzania glgbokich reform nie bylo juz w zalozeniu
bledem w tym sensie, ze przekraczalo mozliwoSci organizacyjne i polityczne
poszczegOlnych rzadow na Wschodzie oraz granice spotecznej cierpliwosci spo-
feczenstw? Z punktu widzenia zatozen polskiej polityki, sformutowanego przez
Debskiego paradygmatu optymistycznego determinizmu, propozycje PW, choc¢
nie mowily wprost o ,,perspektywie cztonkostwa” i maksymalistow nie mogly
zadowoli¢, to byly trafione.

Czlonkowie Unii Europejskiej znad Morza Srodziemnego nie tracili
czasu. Korzystajac z okolicznosSci kierowania Unia Europejska, prezydent
Francji Nicolas Sarkozy zorganizowal w Paryzu w lipcu 2008 roku szczyt
polityczny z przywoédcami pafistw basenu Morza Srédziemnego. Powstata
Unia dla Pahstw Morza Srodziemnego, ktéra byla w sensie organizacyjnym
lepiej oprzyrzagdowana niz znajdujace si¢ wowczas w ostatniej fazie przygo-
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towan Partnerstwo Wschodnie. Jednak ani ona, ani Partnerstwo Wschodnie
nie wyszly poza ogolne ramy Europejskiej Polityki Sasiedztwa, co najlepiej
byto widaé po tym, ze za powstaniem nowych inicjatyw nie poszto odpowied-
nio duzo dodatkowych pieni¢dzy z budzetu Unii. Innym sygnalem, ze ramy
EPS, mimo znaczacych korekt obowigzywaly, byta odmowa zadeklarowania
perspektywy cztonkostwa dla panstw PW. Jednak dopiero od powstania Part-
nerstwa w 2008 roku, rozdzielenie polityki wobec wschodu Europy i potu-
dniowych jej sasiadéw w optyce Unii stato si¢ faktem, a Polska byfa jednym
z motorow tego procesu. Pozwolito to na konsolidacje inicjatyw wschodnich
w ramach jednego pakietu — Partnerstwa Wschodniego. Poprzednie inicjatywy
skierowane na wschod, jak idee Paktu Energetycznego, inicjatywa krakowska
(energetyczna), czy Synergia Czarnomorska, ustepowaly miejsca partnerstwu,
ktore jednak czerpato z doSwiadczen poprzednich projektow czy dotychcza-
sowych prob ich realizacji.

Ksztattowaniu si¢ Partnerstwa Wschodniego towarzyszyly dramatyczne
wydarzenia na Wschodzie. W sierpniu 2008 roku Rosja napadta na Gruzje,
co zapewne przyspieszylo dojrzewanie koncepcji PW. 3 grudnia 2008 roku
Komisja Europejska zatwierdzita plan Partnerstwa Wschodniego (PW). Jego
glowne elementy to strefa wolnego handlu, ukiady stowarzyszeniowe, ula-
twienia wizowe i 600 mln euro na wspolne projekty. Podczas prezydencji cze-
skiej w 2009 roku. Partnerstwo Wschodnie zostato oficjalnie ustanowione na
szczycie w Pradze. Podkresli¢ nalezy otworzenie obywatelom panstw Europy
Wschodniej drzwi do Europy — utatwienia w zdobywaniu wiz, a w perspekty-
wie ich zniesienie, liberalizacj¢ w realizowaniu inwestycji; osiggni¢cie zbiezno-
Sci w przepisach i normach z UE; wspotprace w zakresie kontroli wspdlnych
granic, bezpieczenstwa energetycznego i gospodarki. Kolejne szczyty PW
odbyly sie 29-30 wrzesnia 2011 roku w Warszawie podczas prezydencji pol-
skiej oraz 28 listopada 2013 roku w Wilnie. Szczyt warszawski nie przyniost
istotnego postepu w rozwoju Partnerstwa, ale wilenski okazat si¢ kluczowy
z punktu widzenia przysztoSci tego kierunku polityki Unii. Podczas spotkania
na Litwie, Gruzja i Moldawia parafowaly umowy stowarzyszeniowe z UE,
wczesniej wprowadzono ulatwienia wizowe dla Azerbejdzanu. To te wyda-
rzenia pozwolily poczatkowo przedstawial osiggnigcia szczytu wilefiskiego
w umiarkowanie pozytywnym Swietle. Prawda jednak bylfa inna — najwazniej-
szym elementem spotkania w Wilnie miato by¢ podpisanie umowy stowarzy-
szeniowej z Ukraing. To wokot tej sprawy odbyla sie najtrudniejsza batalia.

Instytucje europejskie bronily uwi¢zionej Julii Tymoszenko i probowaly uza-
leznia¢ podpisanie lub wejScie w zycie umowy stowarzyszeniowej UE-Ukraina
od odzyskania wolnoSci przez bylg premier. Jednocze$nie w procesie negocjacji
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z Komisja Europejska ukraifiscy negocjatorzy spotykali si¢ ze stala odmowa
zapewnienia Ukrainy o mozliwej dla niej perspektywie cztonkostwa w UE.
W. Janukowycz sprawial wrazenie, ze zmierza do podpisania umowy, jednak
bez uwolnienia J. Tymoszenko. Ostatecznie, dostownie w ostatnich tygodniach
poprzedzajacych szczyt wileniski, ujawnily si¢ elementy blefu w obu strategiach:
Unia faktycznie uchylita warunek wypuszczenia J. Tymoszenko przez W. Janu-
kowycza, a ten, mimo gotowoSci UE do podpisania stowarzyszenia z Ukra-
ing, pod wplywem ostrego nacisku Rosji, uchylit si¢ od podpisu. Sprawa ta
stala si¢ iskrg zapalng dla niezadowolenia Ukraincow, ktorzy slyszeli wezeSniej
zapewnienia administracji W. Janukowycza, ze zmierza do podpisania umowy.
W Kijowie rozpoczely si¢ kilkumiesigczne protesty na placu Niepodlegtosci
(Majdanie). Ich wymowa polityczna i symbolika byly az nadto jednoznaczne
— dotyczyly integracji Ukrainy z UE. Majdan i jego konsekwencje (aneksja
Krymu przez Rosje i rosyjska interwencja wojskowa na wschodzie Ukrainy)
zakonczyly pewng epoke w rozwoju PW. Najwickszym btedem UE kolejny raz
byla zta ocena intencji Rosji. Unia traktowata Rosj¢ jak partnera, moze trud-
nego, ale partnera, a Rosja Unig, szczegOlnie po zaangazowaniu si¢ Zachodu
po stronie rewolucji 16z i pomaraficzowej rewolucji, jako konkurenta. Unia
oferowata Rosji wspOlne programy, jak Partnerstwo dla Modernizacji (2010 r.)
— Rosja tymczasem nie przyjmowata ani Unii jako cato$ci, ani poszczegdlnych
jej cztonkow jako partnerow do prowadzenia wewnetrznych reform w Rosji.

Podsumujmy: gtéwng zaleta Partnerstwa Wschodniego byto oprzyrza-
dowanie prawne wspOtpracy partnerow ze wschodu z Unig. Zawarte przez
Gruzje, Motdawie i Ukraing umowy o stowarzyszeniu z UE i towarzyszace im
dokumenty powoduja, ze pewien rozdzial w historii Partnerstwa si¢ zamyka.
Po drugie, wazne bylo ztagodzenie rezimu wizowego i w konsekwencji pewne
otwarcie drzwi na Zachod dla wielu obywateli panstw PW. Po trzecie i najwaz-
niejsze, pozytywne bylo to, ze Partnerstwo Wschodnie powstato jako wspolna
wydzielona z EPS polityka unijna skierowana na Wschod.

Gloéwne wady Partnerstwa Wschodniego to, po pierwsze fakt, ze wiecej
obiecywano niz mozna byto spetni¢, np. w dziedzinie energetyki. Sprawa ener-
getyki ma kluczowe znaczenie w relacjach z partnerami Unii na Wschodzie?’.
Inna kwestia to fakt, ze podobnie jak w EPS, w jednym worku znalazly si¢
kraje o r6znym statusie z punktu widzenia ich wiasnych plandw integracyjnych
z UE. Tam chodzito o europejskich sasiadow Unii i jej sgsiadow spoza Europy.
W odniesieniu do PW o takie, ktore dgza do cztonkostwa w Unii, i takie, ktore
w danym momencie sg zainteresowane wylacznie wspoOtpracg gospodarcza, co

27 P. Kowal, Sztuka przekonywania. Polska a polityka..., op. cit.
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ostabialo spojnos¢ programu. Po trzecie, partnerzy UE z Kaukazu przeniesli
swoje konflikty na forum PW, co miato konkretne negatywne rezultaty, przykia-
dowo sparalizowali dzialanie EuroNest’u. Po czwarte, status Biatorusi nie byt
do konca wyjasniony. Raz wspotpraca odbywatla si¢ po stronie biatoruskiej tylko
z organizacjami pozarzadowymi czy przedstawicielami niezaleznych Srodowisk
politycznych z tego kraju, innym razem UE dopuszczata wspotprace z wtadza-
mi w Minsku. Po piate, sprawa Ukrainy. Skala problemow tego panstwa, ze
wzgledu na jego gospodarcze i polityczne znaczenie, jest nie do poréwnania
z problemami z integracjg z UE Motdawii czy Gruz;ji.

Z punktu widzenia polskich interesow odnosnie do rozwoju PW warto
podkresli¢ na koniec trzy systemowe bledy w jego konstrukcji. Po pierwsze,
niewlasciwe zdefiniowanie roli Rosji, ktora wykorzystata PW do szantazu poli-
tycznego. Prezentowala si¢ jako ofiara Unii Europejskiej, powstanie Partner-
stwa Kreml przedstawiat wrecz jako rodzaj ,,okrazenia” przez Uni¢ (Zachod),
a jednoczes$nie podejmowata akcje przeciw celom PW. Tak jak Polsce udalo si¢
przeforsowa¢ w Unii myslenie w kategoriach integracyjnego optymistycznego
determinizmu, tak nie udato si¢ przeszczepi¢ na europejski grunt waznego dla
polskiej polityki wschodniej zatozenia wywodzacego sie z doktryny Giedroycia,
ze obszar Ukrainy, Bialorusi, a takze innych krajow postradzieckich stanowi
pole konkurencji z Rosjg — inna rzecz, w jaki sposob konkurencja ta si¢ wyraza.
Po drugie, btedem byt brak deklaracji, ze dla uczestnikow PW finatem moze
by¢ petne cztonkostwo w Unii. Z jednej strony umacniato si¢ oczekiwanie, aby
nasi partnerzy podjeli glebokie i trudne spoteczne reformy, z drugiej strony
komunikat UE na poziomie politycznym nie byt jasny. Po trzecie, za mato
bylo Srodkow finansowych jak na facznie duzy obszar szeSciu panstw PW i do
tego zostaly one rozproszone na zbyt wiele drobnych projektow. Powinny byly
zosta¢ skoncentrowane, np. na projekcie powotania Uniwersytetu Partnerstwa
Wschodniego. Z polskiego punktu widzenia, najbardziej efektywne bytoby mak-
symalne skumulowanie Srodkoéw PW, ktorego zabrakto.

PODSUMOWANIE

Polskie cele w polityce wschodniej UE uktadaja si¢ w spdjna caloS¢, wreez
rodzaj nie sformutowanej w jednolitym dokumencie polskiej doktryny rozsze-
rzeniowej na Wschodzie. Jej podstawg byly zasady, ktore przySwiecaly pol-
skiej polityce w okresie przed przystapieniem do UE: ,wyjScie ze Wschodu”,
a potem postulat tworzenia polityki wschodniej UE jako jedno z panstw czton-
kowskich — jednak ze wzgledu na potozenie i histori¢ predystynowane do wiegk-
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szego wplywu na ten proces. W okresie bezpoSrednio przed rozszerzeniem UE
w 2004 roku Polska wiaczyta si¢ w debate poprzedzajaca powstanie Europejskiej
Polityki Sasiedztwa, ktora zostata formalnie zainicjowana zaledwie kilka dni po
rozszerzeniu 2004 roku. Sila rzeczy nie bylo mozliwe, by Polska w bardziej
znaczacy sposOb wplyneta na ksztatt tej polityki, jednak podczas poprzedzajacej
ja debaty w Polsce wyklarowaly si¢ trwale zreby polskiego stanowiska wobec
polityki wschodniej UE. Jako jej dalekosi¢zny cel Polska proponuje potwier-
dzi¢ zasade rozszerzenia po spetnieniu odpowiednich warunkéw formalnych
wynikajacych z zasad prawa europejskiego, a bez respektowania zastrzezen
Rosji. Na jeden z najwazniejszych elementow w polskim programie dla polityki
wschodniej UE wyrosta w latach 2006-2014 energetyka: Kazimierz Marcinkie-
wicz przedstawit w 2006 roku propozycje paktu muszkieterow, Lech Kaczyniski
zaproponowal w nastepnym roku formule¢ szczytow energetycznych, a Donald
Tusk przedstawit w 2014 roku ide¢ powotlania Unii Energetycznej — widac, ze
sprawy energetyki stanowig staly element polskich oczekiwan wobec polityki
UE na Wschodzie. Podobnie trwale jest obecnie przekonanie o koniecznosci
pozyskiwania dla polskich inicjatyw na Wschodzie realizowanych w ramach
Unii partnerdw sprzed rozszerzenia w 2004 roku. Polska zebrata pozytywne
doswiadczenia po tym, jak w inicjalnej fazie projektowi PW udzielita wsparcia
Szwecja. Najczesciej nie wypowiadanym elementem polskiej strategii w polityce
wschodniej Unii byta tez zgoda na wzmocnienie wspolnych instytucji unijnych
— szczegOlnie w polityce zewnetrznej, co powinno by¢ interpretowane jako
uznawanie w praktyce zasady ,,wigcej rozszerzenia za poglebienie” wspoipracy
w ramach UE. Mozna to widzie¢ jako element transakcji z przeciwnymi roz-
szerzeniu panstwami cztonkowskimi lub/i jako probe wzmocnienia polskiego
stanowiska w polityce wschodniej Unii za pomocg wspolnych instytucji.

Patrzac z punktu widzenia katalogu polskich celéw w polityce wschodniej
Unii, wyrazna jest tendencja przyjmowania jako wspolnych niektorych ele-
mentOw polskiej argumentacji — szczegoOlnie wyraznie widac to przy poréwna-
niu EPS i Partnerstwa Wschodniego. Nie ulega watpliwosci, ze pewna epoka
w realizacji Partnerstwa Wschodniego dobiegla konca: przychodzi czas na
podsumowanie, wnioski i powstanie nowej generacji partnerstwa: Partnerstwo
Wschodnie 2.0. Jego celem powinno by¢ cztonkostwo w Unii dla tych euro-
pejskich krajow, ktore spetniajg odpowiednie warunki oraz plan politycznej
ochrony procesu reform w Gruzji, Moldawii i na Ukrainie ze strony UE
i USA, szczegodlnie przed presja rosyjskg oraz rozbudowa wiezi spoltecznych
z obywatelami panstw PW — sprawy te zapewne b¢da omawiane i analizowa-
ne. Podstawowa rzecz pozostaje wyzwaniem dla polskiej polityki — na ile uda
sie jej wplynaé na dalsze losy PW w jego nowej odstonie?
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KLUCZOWE ELEMENTY STANOWISKA POLSKI
WOBEC POLITYKI WSCHODNIEJ UNII EUROPEJSKIEJ

Streszczenie

Juz w okresie przed rozszerzeniem UE w 2004 roku Polska, jeszcze z pozy-
cji kraju kandydujacego, uczestniczyta w debacie przed powstaniem Europe;j-
skiej Polityki Sasiedztwa, ktora zostata formalnie zainicjowana zaledwie kilka
dni po rozszerzeniu 2004 roku. Podczas tej debaty na czoto wysuneta si¢ zasa-
da dalszego rozszerzania UE po spelnieniu odpowiednich warunkow. Jednym
z najwazniejszych elementow w polskim programie dla polityki wschodniej
UE stala si¢ w latach 2006-2014 energetyka oraz dziatanie w ramach Partner-
stwa Wschodniego. Polska zebrata pozytywne doSwiadczenia po tym, jak juz
w inicjalnej fazie projektowi PW udzielila wsparcia Szwecja. DomySlnym sta-
tym elementem polskiej strategii w polityce wschodniej Unii byta tez zgoda na
wzmocnienie wspolnych instytucji unijnych — szczegdlnie w polityce zewnetrz-
nej, co moglo by¢ interpretowane jako promowanie w praktyce zasady ,,wigcej
rozszerzenia za poglebienie” wspdtpracy w ramach UE. Mozna to widzie¢
jako element transakcji z przeciwnymi lub sceptycznymi wobec rozszerzenia
panstwami cztonkowskimi lub/i jako probe wzmocnienia polskiego stanowi-
ska w polityce wschodniej Unii za pomocg wspdlnych instytucji. W ostatnich
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15 latach wyksztalcit si¢ swego rodzaju kanon polskiego stanowiska w poli-
tyce wschodniej UE zwigzany z tradycja polskiej mysli politycznej. Patrzac
z punktu widzenia katalogu polskich celéw, zauwazalna jest w Unii tendencja
do akceptowania jako wspolnych niektOrych polskich argumentéw — widac to
przy poréwnaniu, jak ksztaltowata si¢ idea i realizacji EPS, a jak przebiegalo
to w wyniku Partnerstwa Wschodniego.

KEY ELEMENTS OF THE POLISH STAND ON THE EUROPEAN UNION
EASTERN POLICY

Summary

As early as in the period before the enlargement of the European Union in
2004, Poland — as a candidate state at the time — took part in the debate before
the European Neighbourhood Policy (formally introduced just a few days after
the 2004 enlargement) was conceived. During the debate, the key issue was
the idea of further enlargement of the EU after adequate requirements are
met. One of the most important elements of the Polish programme within the
EU Eastern policy in the period 2006-2014 was energy and activities within
the Eastern Partnership. After Sweden supported the Eastern Partnership
at its initial stage, Poland gained a lot of positive experience. A supposed
permanent element of the Polish strategy within the EU Eastern policy was
also its consent for the strengthening of common EU institutions, especially
in the internal policy, which might have been interpreted as promoting the
principle of “more enlargement for deepening” the co-operation within
the EU. It can be perceived as an element of transaction with the member
states that were against or sceptical about enlargement and/or an attempt to
strengthen Polish stand within the EU Eastern policy with the use of common
institutions. A specific canon of the Polish stand within the EU Eastern policy
related to the Polish political thought tradition has developed over the last
15 years. From the point of view of the catalogue of Polish targets, one can
notice a tendency in the EU to accept some Polish arguments as common
ones — it is seen when the development of the idea and implementation of the
ENP is compared with what resulted from the Eastern Partnership.
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KITIOYEBBIE AJIEMEHTHI TO3UIUU T10JIBIIN 10 OTHOLWEHKIO
K BOCTOYHOMU MOJIMTUKE EBPOINENCKOTO COI3A

Pe3tome

B nepuop, npemmectsytommii pacumpenuto EC B 2004 rony, [onbiua, emg
C TIO3MUMN CTPaHbI-KaHAWJIaTa, MPUHUMAJa y4acTue B jebaTax mepey CO3JaHueM
EBponeiickoil monMTHKU coceficTBa, KOTopas (pOpMajibHO ObLIa WHULMMPOBAHA
yepe3 HeCKOJIbKO jiHel mociie pacmmpenus 2004 roga. B xone 3Tux me6aToB BO
ry1aBe yria OblT MOCTABJIEH MPUHLMN fajbHemero pacmmpennss EC mpy BbImos-
HEHUM COOTBETCTBYIOLIMX ycJaoBUA. OHUM M3 BayKHEWIINX 3JIEMEHTOB MOJIbCKOI
nporpaMmbl i1t BoctouHol nmonmutuku EC B 20062014 ropax Obuia sHepreTuka,
a TakxXe JIesITeJIbHOCTh B paMKax BocTtounoro maptuépcTsa. [lonbina mprobpena
MOJIO>KUTEINBLHBII OMBIT MOCJIE TOr0, KaK y>Ke Ha HayaJIbHOM 3Tarne npoekT BocTou-
Horo mapTHEpcTBa nopyepKana lIsenus. [lofgpasymMeBaeMbIM MOCTOSIHHBIM 3Jie-
MEHTOM TIOJILCKOM CTpaTern B BOCTOYHOM nommTrke EC 6bU10 TakKe coryacue Ha
ykpensenue ooumx tHCTUTyToB EC — B 0COGEHHOCTH BO BHEIIHE! MOJUTHUKE, YTO
MOKET TOJIKOBATHLCS KaK MPOJBUKEHNE B MPAKTUKY MPUHIMIA «OOJIbIIE paciype-
HUS 7151 yrayOnenus» corpyauyectBa B pamkax EC. MoxHO B 3TOM HaOt0aTh
HaJIM4ue 3J1eMEeHTa CAEJKHU C BBICTYIMAIOIIMMU POTUB PACLLIMPEHUS 3a CUET rocy-
MapCTB-YJIEHOB MO0 CKENTUYECKA HACTPOSHHBIMU MO OTHOLLIECHUIO K HEMY , THO0/1
NONBITKY yKpensienus no3uuun [lonsmm B BocTrounoi nommrrke EC mpn nomoum
0o0UMX MHCTUTYTOB. B nmocnennue 15 net chopmupoBancs cBoeoOpa3HbIil KaHOH
no3unyu [Tonbim B BocTouHoi noautuke EC, cBSI3aHHBIN C TpaguIIied MOIbCKOM
NOJUTUYECKON uaen. PaccmaTpuBast ¢ TOUKM 3peHnst JUPEKTOPUHA TTONBCKUX LETEN,
MOXKHO 3aMeTuTh B nojuthke EC TeHeHUMIO K MPUHSATUIO B KayecTBE OOLIMX
HEKOTOPbIX MOJLCKUX APrYMEHTOB — 3TO MOXKHO YBUJIETh Ojarofiapsi CpaBHEHUIO
TOr0, Kak (hopMHUpOBasach uies 1 peanrsanusi EBponeiicKoil MoJMTHKY COCEICTBA,
M TOro, KaKk 3TO NMPOXOJUIIO B pe3yJsibTaTe BocTouHOro napTHEpcTRa.



Marcin Kleinowski

WPLYW TRAKTATU LIZBONSKIEGO
NA SILE POLSKI W RADZIE UNII EUROPEJSKIEJ

WSTEP

Przyjecie Traktatu lizbonskiego nie tylko dokonato reformy traktatowej,
ale rowniez zapewniato Unii Europejskiej sukces, tak potrzebny wobec odrzu-
cenia w referendum Traktatu ustanawiajacego Konstytucje dla Europy przez
spoteczenstwo francuskie i holenderskie. Udowadniato, ze Unia Europejska
jest zdolna do przeprowadzenia zasadniczych reform. Jednocze$nie miata sta¢
si¢ ona organizacja! bardziej demokratyczna, blizszg obywatelom, odgrywajaca
wieksza role na arenie miedzynarodowej oraz efektywniej podejmujacej decy-
zje. Do nowego traktatu pakiet instytucjonalny zostal przeniesiony nieomal
w catosSci z Konstytucji Europejskiej. Polska podejmowata dziatania na rzecz
zachowanie nicejskiego systemu wazenia glosow w Radzie Unii Europejskiej
(Radzie UE), jednak jej starania byly z gory skazane na porazke, wobec braku
poparcia ze strony innych panstw cztonkowskich. Kwestig otwartg pozostawa-
ta jedynie cena, jaka Warszawa zdota uzyskac¢ za modyfikacje swojego stano-
wiska. Traktat lizbonski zmienit faktyczne znaczenie poszczegOlnych instytucji
Unii Europejskiej w procesie decyzyjnym, jak réwniez dokonal znacznego
przeplywu sily glosu pomigdzy panstwami cztonkowskimi.

Celem artykutu jest wskazanie, w jaki sposdb wybrane zapisy Traktatu
lizboniskiego wptyna na site Polski w negocjacjach toczonych na forum Rady
UE. Wprowadzenie nowego systemu wazenia glosow w Radzie (tzw. syste-
mu podwdjnej wigkszosci), zwigkszenie liczby obszarOw, w ktorych decyzje
bedg zapadac kwalifikowang wickszoScig glosow, jak rowniez dodanie nowych
i zmodyfikowanie dotychczas funkcjonujacych klauzul upowazniajacych,

I Dopiero w Traktacie lizbonskim Unia Europejska zostala przeksztalcona w jednolita
organizacj¢ mi¢dzynarodowa, jak rowniez nadano jej osobowos¢ prawna.
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bedzie mialo wptyw nie tylko na formalng site polskiego gtosu, ale rOwniez
pozycje Polski w toczonych negocjacjach. Wprowadzone zmiany traktatowe
wplywajg réwniez na dynamike procesu podejmowania decyzji przez panstwa
cztonkowskie w Unii Europejskie;j.

1. WPLYW ZAKRESU I SPOSOBU GLOSOWANIA WIEKSZOSCIOWEGO
W RADZIE UE NA KSZTAETOWANIE SILY PANSTWA

Zakres podejmowania decyzji w Radzie UE w sposob wigkszoSciowy,
ksztattuje sil¢ panstw na dwa zasadnicze sposoby. Po pierwsze, w zdecydo-
wanej mierze wplywa na zdolno$¢ kraju czlonkowskiego do zablokowania
decyzji i co za tym idzie wzmocnienia posiadanej przez niego BATNY?2. Jest
to zwigzane z mozliwoScig skutecznego zgloszenia weta lub zebrania mniej-
szoSci blokujacej, a wigc uzyskania minimalnej liczby gtosow koniecznych do
odrzucenia decyzji — w przypadku gdy jest ona podejmowana kwalifikowang
wigkszoscig glosow. BATNA okreSla alternatywna mozliwo$¢ zapewnienia
realizacji wiasnych dazen w sytuacji, gdy proba zabezpieczenia posiadanych
interesoOw w drodze prowadzonych rozmow zakonczy si¢ niepowodzeniem.

Juz sama mozliwoS¢ powstania koalicji majacej zdolnos$¢ do zablokowania
przyjecia decyzji zmusza panstwa cztonkowskie do poszukiwania kompromi-
sud. Jerzy Kranz celnie zauwazyt, ze:

»dopuszczalno$¢ podjecia decyzji kwalifikowang wiekszoscig gtosow oraz mozliwos¢ rze-
czywistego przejscia do glosowania, przyspiesza osiagni¢cie kompromisu bez glosowania™4.

Samo gtosowanie rzadko jest stosowane w praktyce, natomiast mobili-
zuje do poszukiwania rozwigzan, jesli niesatysfakcjonujacych dla wszystkich,
to przynajmniej bedacych do przyjecia dla zdecydowanej wiekszoSci pafistw
cztonkowskich. Dlatego tez zdolno§¢ do zablokowania decyzji jest bardzo
istotna, gdyz stwarza mozliwos$¢ odrzucenia propozycji niezgodnej z interesem
danego kraju, czy koalicji czlonkow Rady UE, jak rowniez umacnia pozycje
negocjacyjng panstwa, sklaniajac adwersarzy do ustepstw. Wzmacnia tym
samym jego sile negocjacyjna. Nie nalezy wigec utozsamia¢ dazenia panstwa

2 BATNA - Best alternative to negotiated agrement — najlepsza alternatywa dla negocjo-
wanego porozumienia.

3 W. Wessels, Nice Results: The Millenium IGC in the EU’s Evolution, ,JJournal of Com-
mon Market Studies”, 2001, Vol. 39, nr 2, s. 209.

4 J. Kranz, Spor o glosowanie w Radzie a projekt Traktatu ustanawiajgcego Konstytucje dla
Europy, ,,Studia z Dziedziny Prawa Unii Europejskiej”, 2005, nr 5, s. 25.
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do zwigkszenia zdolnoSci blokowania decyzji z checig ich blokowania. W pro-
cesie decyzyjnym w Radzie UE i Radzie Europejskiej po prostu bardzo czgsto
Hlatwiej jest uzyska¢ wplyw przez mniejszo$¢ blokujaca niz wigkszo$¢™s.

Po drugie, zakres stosowania glosowania wigkszoSciowego w Radzie UE
wplywa na efektywno$¢ wspdlnego podejmowania decyzji, a wigc rOwniez
determinuje site gtosu, jaka majg poszczegOlne panstwa cztonkowskie. Posia-
danie nawet bardzo duzych mozliwosci ksztaltowania decyzji okreSlonego
organu nie ma znaczenia, jeSli zadne decyzje nie s3 w nim podejmowane.

JednomySlnos$¢ gwarantuje kazdemu z pafstw prawo weta, gdyz do przyje-
cia uchwaly konieczny jest brak sprzeciwu ktoregokolwiek z krajow cztonkow-
skich®. Niweluje wigc nierdwnosci w posiadanych przez panstwa cztonkowskie
strukturalnych zasobach sily: ,,dajac wszystkim stronom réwne, formalne prawo
do zablokowania propozycji przez zastosowanie weta”’. Umacnia tym samym
defensywng pozycje negocjacyjng, jednoczesnie zmniejszajac jednak zdolnosé
do kolektywnego podejmowania decyzji, co moze sprzyja¢ przyjeciu najmniej
ambitnego programu lub szukaniu najmniejszego wspdlnego mianownika3.

Upowszechnienie decydowania kwalifikowang wigkszoScig glosow oddzia-
tuje na site krajow cztonkowskich przez:

» zwickszenie prawdopodobienstwa wspolnego podjecia decyzji;
» okreslenie zdolnoSci do zablokowania decyzji lub jej skutecznego zaini-
cjowania, a co za tym idzie utrzymania status quo lub dokonania zmiany

w wybranych obszarach kompetencji UE — zgodnie z priorytetami danego

cztonka Rady UE;

5 A. Moberg, Is the Double Majority Really Double? The second Round in the Debate of
the Voting Rules in the EU Constitutional Treaty, ,, Working Paper”, 30.05.2007, s. 4.

6 W odniesieniu do niektdrych spraw z zakresu wspolnej polityki zagranicznej i bezpie-
czefistwa, a zwlaszcza wspolnej polityki bezpieczefistwa i obrony, obowigzuje zasada
tzw. bezwzglednej jednomyslnosci — konieczno$¢ uzyskania poparcia uchwaly przez
wszystkie panstwa czlonkowskie.

7 J. Tallberg, Bargaining Power in the European Council, STEPS Report No. 1, Stockholm
2007, s. 20.

8 Za Arildem Underdalem mozemy okresli¢ to prawem najmniej ambitnego programu
(ang. law of the least ambitious program) lub, zgodnie z propozycja Guya Petersa, poli-
tyka ,,najmniejszego wspodlnego mianownika”. Zob.: A. Underdal, The Politics of Inter-
national Fisheries Management: The Case of the North-East Atlantic, Oslo 1980; Idem,
Introduction, [w:] The Politics of International Environmental Management, A. Underdal
(ed.), Springer, Dordrecht 1998, s. 1-12; G.B. Peters, Escaping the Joint-Decision Trap:
Repetition and Sectoral Politics in the European Union, ,,West European Politics”, 1997,
Vol. 20, nr 2, s. 22-36.
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* okreSlenie znaczenia systemu glosow wazonych w procesie decyzyjnym
— im wigkszy zakres glosowania wigkszoscig kwalifikowana, tym wigksze
znaczenie systemu wazenia glosow dla ksztattowania sity panstw czton-
kowskich;

* zwickszenie mozliwo$¢ oddziatywania na ksztatt podejmowanych decyzji
(punkt zawarcia kompromisu) w szczegolnosci przez Komisj¢ Europejska,
rotacyjng prezydencje oraz stalego przewodniczacego Rady Europejskiej,
pelniacych role facylitatorow w procesie decyzyjnym.

Zakres gtosowania wiekszosciowego w Radzie UE bedzie w duzym stop-
niu determinowal mozliwosci oddziatywania prezydencji na wynik proce-
su decyzyjnego. Wymog uzyskania jednomyS$lnego poparcia dla propozycji
generalnie obniza jej mozliwoS¢ ksztaltowania porozumienia w istniejgcym
polu negocjacyjnym, gdyz bardzo je zaweza. Dlatego tez znaczenie prawa
do ustalania agendy maleje wraz ze wzrostem trudnoSci zmiany status quo®.
Wyjatkiem bedzie tu sytuacja, gdy utrzymanie status quo jest w interesie
facylitatorow, a w Radzie UE istnieje doS¢ silna opozycja wobec zmiany.
Z. drugiej strony, konieczno$¢ uzyskania poparcia kwalifikowana wigkszoScig
glosow zwigksza zdolno§¢ facylitatorow do okre§lenia punktu osiggnietego
porozumienia, zgodnie z wtasnymi preferencjami, zwtaszcza gdy dodatkowo
musi ono by¢ uzgodnione z aktorem zewne¢trznym (np. Parlamentem Euro-
pejskim w zwyktej procedurze prawodawczej), a kierujacy pracami Rady UE
podmiot bedzie dazyt do zmiany status quol®.

Traktat z Lizbony ustanawia glosowanie wigkszoScig kwalifikowang
jako generalng zasade w Radzie UE!. Jednoczes$nie zaklada powigkszenie
o0 51 artykuléw i subartykuléw obszaru!?, w ktérym decyzje beda podejmowa-
ne wickszosScig kwalifikowana!3. Oznacza to utatwienie procesu pogl¢biania
integracji europejskiej.

9 G. Tsebelis, Veto Players: How Political Institutions Work, Princeton, New York 2002,
s. 34-35.

10 J. Tallberg, Leadership and Negotiation in the European Union, Cambridge University
Press, New York 2000, s. 35.

' Wersja skonsolidowana Traktatu o Unii Europejskiej, art. 16, ust. 3, ,,Dziennik Urzedowy
Unii Europejskiej”, C 83, 30.03.2010.

12 Podawane tu liczby odnoszg si¢ do artykutéw oraz subartykutow. W trakcie toczonych
negocjacji nad wprowadzeniem zmian w traktatach niekiedy nie udawalo si¢ objaé
glosowaniem wigkszoSciowym calego artykutu, a jedynie jego czg$¢, mnozac w ten
sposdb liczbe obszardw objetych glosowaniem wigkszoScig kwalifikowana.

13 V. Miller, C. Taylor, The Treaty of Lisbon: Amendments to the Treaty on European
Union, ,,House of Commons Research Paper”, 2008, nr 09, s. 76-85. Wymieniono tu
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Z punktu widzenia interesow Polski za szczegoélnie istotne nalezy uznac
wprowadzenie lub rozszerzenie zakresu gtosowania wigkszoScig kwalifikowa-
ng w takich obszarach, jak budzet i zasoby wtasne Unii Europejskiej, ener-
getyka, fundusze strukturalne. Wprowadzenie w tej sferze zmian zgodnych
z interesem Polski bedzie wymagato zdolnosci przekonywania partneréw do
wlasnych racji oraz umiej¢tnoSci grania w ,,brukselskg gre”, a zwtaszcza pro-
wadzenia wielu rownoleglych, wielopoziomowych negocjacji. Upowszechnie-
nie glosowania wigkszoscig kwalifikowang powinno rowniez zwigkszycC site
oddziatywania najwickszych panstw cztonkowskich na podejmowane decyzje.
Wynika to z faktu, ze nieomal nigdy nie dochodzi do sytuacji, w ktorej zostaje
przyjeta decyzja przy zdecydowanym sprzeciwie dwdch z szeSciu pafstw o naj-
wyzszej liczbie ludnoscil4. Wskazuje to, ze ich sita w Radzie UE jest wigksza
nizby to wynikalo z posiadanej liczby glosow.

2. KSZTALTOWANIE SIty POLSKI PRZEZ SPOSOB WAZENIA GLOSOW
w RaDziE UE

Sposdb wazenia gtosow wplywa na ksztaltowanie si¢ sily pafistwa nie tylko
przez przyznang krajowi ich liczbe, ale rOwniez metod¢ wazenia, wymagany
prog decyzyjny, okreslenie mniejszosci blokujacej, rozktad glosow wsrdd pozo-
stalych panstw cztonkowskich oraz wystepowanie lub tez brak statych koalicji.

W trakcie negocjacji prowadzonych nad Traktatem lizboniskim dokonano
zmiany sposobu wazenia gloséw w Radzie UE, w stosunku do zapiséw Trakta-
tu Konstytucyjnego. Utrzymano decyzj¢ o wprowadzeniu systemu podwojnej
wigkszosci, jednoczesnie okreSlajac wielkoS¢ progéw decyzyjnych w Traktacie
z Lizbony na tym samym poziomie co w Traktacie ustanawiajgcym Konstytu-
cje dla Europy, ale odsunig¢to jej realizacje w czasie. Pierwotnie planowano
zakonczy¢ stosowanie systemu nicejskiego 31 pazdziernika 2009 rokul3, jed-
nak nowy traktat przesunat te date o dalsze pie€ lat, czyli do 31 pazdziernika
2014 rokul®. Jest to rozwigzanie korzystne dla Polski, ktéra wciaz sil¢ swego

jedynie 50 artykutéw i subartykuloéw, do ktorych nalezy doda¢ Art. 28d(2) — zasady
funkcjonowania Europejskiej Agencji Obrony.

14 M. Kleinowski, Konsensualne negocjacje czy glosowanie — kontestowanie aktow prawnych
w Radzie UE, ,Studia Europejskie”, 2012, nr 4, s. 42-43.

15 Protokot w sprawie postanowien przejsciowych odnoszqcych si¢ do instytucji i organow
Unii, art. 2 ust. 2, ,,Dziennik Urzedowy Unii Europejskiej”, C 310, 16.12.2004.

16 Protokdt w sprawie postanowierni przejsciowych, art. 3 ust. 3, Traktat z Lizbony zmieniajgcy
Traktat o Unii Europejskiej i Traktat ustanawiajqcy Wspolnote Europejskq, podpisany
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glosu opiera w duzej mierze na czynnikach formalno-prawnych. Nalezy jed-
nak pamig¢taé, ze nawet najkorzystniejszy dla danego kraju sposdb waze-
nia gloséw w Radzie UE nie pozwoli jednemu panstwu cztonkowskiemu na
zablokowanie podjecia decyzji. Nie zastapi wigc umiejetnosci budowania kon-
taktow i prowadzenia negocjacji, agregacji interesoOw oraz tworzenia koalicji
na forum Unii Europejskie;.

W okresie migdzy 1 listopada 2014 roku, a 31 marca 2017 roku, kazdy
czlonek Rady UE bedzie mogl zazadac, aby uchwata zostata przyjeta wediug
nicejskiego systemu liczenia glosow!”. Uwzgledniajac praktyke podejmowania
decyzji w Radzie UE, z bardzo duza doza prawdopodobiefstwa mozna stwier-
dzi¢, ze de facto zapis ten przedluzy stosowanie tego systemu gtosowania do
konca pierwszego kwartatu 2017 roku. Nawet jeSli nigdy procedura ta nie
zostanie formalnie uruchomiona, to w trakcie negocjacji na forum Rady UE
panstwa cztonkowskie beda budowaé koalicje opierajace si¢ na nicejskich
wagach glosOw i progach decyzyjnych. Umozliwia im to bowiem tatwiejsze
tworzenie koalicji blokujacych, a w efekcie umacnia pozycje negocjacyjna.
Z kolei tak wypracowane kompromisy moga juz by¢ oficjalnie przyjmowane
wedlug systemu podwdjnej wiekszosci.

Traktat z Lizbony zmieniajacy Traktat o Unii Europejskiej i Traktat usta-
nawiajacy Wspolnote Europejska (przemianowany na Traktat o funkcjono-
waniu Unii Europejskiej) przewiduja zastosowanie mechanizmu gltosowania
wigkszoscig kwalifikowana w Radzie UE, zwanego systemem podwdjnej wigk-
szoSci. Jego istota polega na wprowadzeniu wymogu koniecznoSci spetnienia
dwoch kryteriow dla podjecia decyzji, a mianowicie osiggniecia wigkszoSci
panstw i1 wigkszoSci ludnoSci. Ostatecznie uzyskany kompromis zdefiniowat
wymagang wigkszo$¢ kwalifikowang na 55% cztonkow Rady UE, liczacg co
najmniej 15 z krajow cztonkowskich i obejmujaca co najmniej 65% ludnoSci
Unii. Mniejszo$¢ blokujaca — przy 27 krajach cztonkowskich — musiata liczy¢
nie mniej niz cztery pafnstwa, w przeciwnym razie uznawano, ze wigkszos¢
kwalifikowana zostala osiagnigtals. W przypadku, gdy Rada UE nie stanowi
na wniosek Komisji lub Wysokiego przedstawiciela Unii ds. zagranicznych
1 polityki bezpieczenistwa wymagana wigkszos¢ kwalifikowana, ma stanowié
co najmniej 72% cztonkéw Rady, reprezentujacych pafstwa cztonkowskie
obejmujace co najmniej 65% ludnosci Uniil?.

w Lizbonie dnia 13 grudnia 2007, ,Dziennik Urzedowy Unii Europejskiej”, C 306,
17.12.2007.

17 Ibidem, art. 3 ust. 2.

18 Traktat z Lizbony zmieniajqcy Traktat o Unii Europejskiej..., op. cit.

19 Ibidem, zmieniony art. 205 ust. 2 i 3b.
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System nicejski dokonal znacznego przeptywu sity glosu ze strony panstw
malych na rzecz duzych. Podwojna wigkszoS¢ wprowadzila jeszcze wigksze
zmiany w tym zakresie, co obrazuje tabela 1 oraz wykres 1 (zamieszczo-
ne w aneksie). Ukazuja one przeplyw sily glosu jaki dokonat si¢ w wyni-
ku wprowadzenia systemu podwodjnej wigkszoSci. W stosunku do Traktatu
Nicejskiego, zwickszeniu ulegia sifa Niemiec, Francji, Wielkiej Brytanii oraz
szeSciu najmniejszych panstw Unii Europejskiej. Z kolei Wiochy, Dania,
Stowacja, Finlandia, Chorwacja oraz Irlandia zyskuja jedynie symbolicznie.
Berlin zwigksza swg sile gtosu (wskaznik NBI)20 o ponad 36%. Bardzo wysoki
wzrost odnotowuje rowniez szeS¢ najmniejszych panstw cztonkowskich Unii
Europejskiej. Sita Lotwy i Stowenii (wskaznik NBI) podnosi si¢ o prawie
60%, Estonii, Cypru i Luksemburga o 45-52%, z kolei sita Malty wzrasta az
0 90%. Francja, Wielka Brytania oraz Wlochy rowniez zwigkszyly swa site
glosu w Radzie UE, ale jedynie o 3,5-10%.

Najwiecej tracg na sile panstwa Srednie, a przede wszystkim Polska i Hisz-
pania, odpowiednio 28,28% oraz 14,48%. Nalezy zauwazy¢, ze strata ta w sto-
sunku do czterech najwickszych panstw jest jeszcze wigksza?!l. Na sile tracg
rOwniez pafnstwa, ktore w systemie nicejskim mialy od 13 do 10 gtosoéw wazo-
nych w Radzie UE. Najgorzej w tej grupie wypadaja Wegry, ktorych pozycja
stabnie o 23,55%, najlepiej Holandia, ktorej sita gtosu maleje o 11,28%.
Rumunia i Litwa tylko nieznacznie tracg na pozycji.

Najwigcej w systemie podwojnej wiekszosci zyskuja na wskazniku sity
(NBI) te panstwa, ktore zostaly najbardziej pokrzywdzone w Traktacie Nicej-
skim, czyli sze$¢ najmniejszych pafnstw oraz Niemcy. W mniejszym za$ zakre-
sie jest to rozwigzanie korzystna dla Wielkiej Brytanii oraz Francji. Z kolei
dla Wioch i Rumunii, jak rowniez grupy panstw majacych 7 glosow wazonych
w systemie nicejskim, wskaznik sity (NBI) ulega jedynie niewielkiej zmianie.

Zdecydowanie bardziej system podwojnej wigkszosci obniza zdolno§¢
panstw do blokowania decyzji. Uderza to przede wszystkim w Hiszpanig i Pol-
ske, ktore byly gléwnymi beneficjantami systemu nicejskiego. Ich mozliwo§¢

20 Normalized Banzhaf Index (NBI) — wskazuje, jakie jest prawdopodobienstwo danego
gracza (panstwa) na zajecie kluczowej pozycji, a wigc znalezienia si¢ w takiej sytuacji,
kiedy to wtasnie od jego decyzji bedzie zalezalo, czy propozycja zostanie przyjeta, czy
tez odrzucona. NBI mozemy okresli¢ jako ogolny wskaznik sily graczy. Szerzej zob.
M. Kleinowski, Gry polityczne jako element procesu podejmowania decyzji w Radzie Unii
Europejskiej, Dom Wydawniczy Duet, Torun 2010, s. 29-31.

21 D.S. Felsenthal, M. Machover, Analysis of OM Rules in the Draft Constitution for
Europe Proposed by the European Convention, 2003, ,Social Choice and Welfare”,
2004, Vol. 23, nr 1, s. 15.
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blokowania decyzji spadta odpowiednio o nieomal 42% oraz ponad 50%.
Rownie dotkliwy jest ten system wazenia glosow dla pozostatych panstw Sred-
nich — majacych od 10 do 14 gtosow wazonych w systemie nicejskim — ktorych
wskaznik PPI22 obniza si¢ 0 26—48%.

Nalezy zauwazy¢, ze wzrasta sita tych krajow, dla ktorych kryterium lud-
noSci lub wigkszosci panstw byto kluczowe. Cztonkowie Unii Europejskiej
o najmniejszej populacji zyskuja, gdyz po zlikwidowaniu kryterium glosow
alokowanych na podstawie politycznego porozumienia, wigkszego znaczenia
nabrato kryterium wigkszoSci pafstw. Pozycja kazdego kraju — w systemie
podwajnej wigkszosci — jest pewng wypadkowa jego wagi w dwu kryteriach:
wigkszoSci panstw i wigkszoSci ludnosci. Dla matych krajow cztonkowskich
ich udzial w liczbie ludnosci Unii Europejskiej jest malo znaczacy, natomiast
wazng role odgrywa kryterium wigkszosci panstw, w ktorym kraje te majaq
rOwny ze wszystkimi udziat i dzigki temu zyskujg na sile. Z kolei wzrost zna-
czenia Niemiec jest oczywistg konsekwencja wagi, jaka w systemie podwdjnej
wiekszosci odgrywa liczba ludnosci danego panstwa.

Drastycznie obniza si¢ zdolnos$¢ panstw do blokowania decyzji (mierzona
PPI) w Radzie UE, §rednio o prawie 26%. Jedynie Malta istotnie zwigksza tu
swoje mozliwos¢, jednak podobnie jak w przypadku Stowenii, Lotwy, Estonii
i Cypru, zmiana ta jest zbyt mata, aby wzmocni¢ pozycje tych panstw w nego-
cjacjach na forum Rady UE. Berlin zachowuje niemal te¢ samg zdolnos¢ do
blokowania, co w systemie nicejskim (wskaznik PPI 75,55%) i zdecydowanie
dystansuje w tym wzgledzie pozostale pafstwa. Druga pod wzgledem sily
blokowania decyzji Francja ma wskaznik PPI wynoszacy juz tylko 61,1%.

System podwaojnej wigkszosSci dokonuje radykalnych zmian w uktadzie sif
wewnatrz Rady UE w stosunku do systemu nicejskiego. Odrzucono tradycyj-
ng zasade rownoSci glosow wsrod czterech najwickszych panstw. Zwigksza
to co prawda dystans miedzy nimi a Hiszpanig i Polska, jednak panstwa te
muszg jednoczes$nie uznaé jeszcze wickszg przewage Niemiec. Kraj ten staje
sie¢ wyraznym liderem, dysponujacym znaczng sitg oraz zdecydowanie naj-
wieksza, siegajaca przeszto 75% mozliwoscig blokowania decyzji. Na takim
rozwigzaniu posrednio skorzysta¢ moze rowniez Francja, jesli zatozy sig, ze
Berlin oraz Paryz bedg wystepowac jako w miare stali koalicjanci. W takim
przypadku wzrost sity glosu Niemiec sprzyja zwickszeniu mozliwosci dzialania

22 Coleman’s Power to Prevent (Block) Action Index (Preventive Power Index — PPI)
wskazuje, jaka jest szansa danego gracza, by zablokowa¢ decyzje. Szerzej zob.: M. Klei-
nowski, Gry polityczne..., op. cit., s. 32-33.
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tych dwoch wspolpracujacych ze sobg panstw. Przyktadowo koalicja tzw. twar-
dego jadra, Niemcy, Francja, Belgia oraz Luksemburg, zwigksza site¢ swojego
glosu okoto dwukrotnie w systemie podwojnej wiekszosci, w stosunku do
rozwigzan nicejskich?. Hiszpania i Polska, ktore w Nicei wspanialomyslnie
zostaly zaproszone do ,klubu wielkich”, tracg swojg pozycje, podczas gdy
sita wielkiej czworki relatywnie znacznie sie¢ zwigksza. Akcesja Chorwacji do
Unii Europejskiej nie zmienita radykalnie sity glosu panstw w Radzie UE,
w przypadku podejmowania decyzji kwalifikowana wigkszoscia glosow.

System podwojnej wiekszosci utrudnia blokowanie decyzji w Radzie UE,
obnizajac w tym zakresie mozliwosci niemal wszystkich panstw cztonkowskich.
Ma to szczegllne znaczenie wobec rozszerzenia obszarow, w ktorych bedzie
obowigzywac glosowanie wickszoScig kwalifikowang. Oznacza to, ze Polsce
trudniej bedzie wzmocni¢ swoja site w negocjacjach na forum Rady UE przez
tworzenie koalicji blokujacych. Nawet w sytuacji, gdy w jej sktad wesztoby
jedno panstwo sposrod Hiszpanii, Francji, Wtoch lub Wielka Brytanii, to
i tak koalicja ta musiata by liczy¢ co najmniej 8-10 czlonkow. Zazwyczaj sita
polityczna dwoch z szeSciu krajow cztonkowskich UE o najwyzszej liczbie
ludnosci jest na tyle wysoka, ze prezentujac wspdlne stanowisko, sg w stanie
uzyskac ze strony partnerOw ustepstwa w waznych dla siebie kwestiach.

Wprowadzenie system podwdjnej wigkszoSci sprawia, ze uzyskanie wply-
wu na decyzje zapadajace w Unii Europejskiej wymaga pozytywnej aktywno-
Sci, promowania pomystow, konsekwentnej i wiarygodnej argumentacji. Ze
wzgledu na formalng site¢ glosu oraz nieformalng pozycje Niemiec i Fran-
cji, we wspoOlpracy z tymi panstwami mozna uzyskac szczegblny wplyw na
decyzje zapadajace w Unii Europejskiej. Zmiana systemu wazenia gtosow
w Radzie UE zwigkszy tez role facylitatorow w procesie decyzyjnym w Unii
Europejskiej, a w szczegOlnosci Komisji Europejskiej, ktora uzyskata wickszg
swobode w procesie selekcji i agregacji interesoOw w trakcie przygotowywania
inicjatyw legislacyjnych.

23 W. Stomezyhski, K. Zyczkowski, Zasady glosowania w Radzie UE: analiza merytoryczna,
~Miedzynarodowy Przeglad Polityczny”, 2004, nr 7, s. 24.
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3. MECHANIZM OPOZNIANIA PODJECIA DECYZJI
w RaDzIE UNII EUROPEJSKIEJ

W Traktacie lizbonskim utrzymano, z niewielkimi modyfikacjami, mecha-
nizm opo6Zniania podjecia decyzji w Radzie UE, zapisany wczeSniej w Dekla-
racji nr 5, dofaczonej do Traktatu ustanawiajacego Konstytucje dla Europy?4.
Zyskal on nazw¢ mechanizmu ,,nowej Joaniny”, nawigzujac do kompromi-
su zawartego 29 marca 1994 roku w stolicy Epiru. Pomiedzy 1 listopada
2014 roku a 31 marca 2017 roku miat on funkcjonowa¢ doktadnie tak samo,
jak to przewidziano w Deklaracji nr 525. Natomiast od 1 kwietnia 2017 roku
dla uruchomienia tego mechanizmu wystarczy koalicja grupujaca 55% panstw
lub 55% ludnosci, niezbednej do utworzenia mniejszosci blokujacej, gdy we
wezesniejszym okresie bylo to 75% panstw lub 75% ludnosci?t. Jednocze-
$nie na mocy protokotu dotaczonego do traktatu reformujacego, rezygnacja
lub zmiana tego mechanizmu, mozliwa jest jedynie w drodze jednomySlne;j
decyzji. Utrzymano jednak kluczowe ograniczenie poszanowania terminow
traktatowych oraz regulaminu Rady?7.

»2INowa Joanina” miata by¢ formula nie tyle pozwalajaca na blokowanie
decyzji, ile sktaniajaca wszystkie strony do wypracowania kompromisu. Jed-
nak w praktyce do jego poszukiwania zmusza przede wszystkim mniejszosc.
W zwyktej procedurze prawodawczej, w drugim i trzecim czytaniu czas na

24 Deklaracja odnoszqca si¢ do artykufu I-25, ,Dziennik Urzedowy Unii Europejskie;j”,
C 310, 16 grudnia 2004.

25 Zgodnie z postanowieniami Deklaracji, cztonkowie Rady, reprezentujacy co najmniej
trzy czwarte ludno$ci Unii Europejskiej lub co najmniej trzy czwarte liczby panstw
czlonkowskich, niezbednych do utworzenia mniejszoSci blokujacej, mogli zglosié
swoj sprzeciw wobec przyjecia decyzji. Wowcezas Rada, w ,,rozsadnym terminie” i bez
uszczerbku dla obowiazujacych ograniczen czasowych okreslonych przez prawo Unii,
przy poszanowaniu regulaminu Rady, miala poszukiwaé ,,zadowalajacego rozwigzania”
dla panstw podnoszacych watpliwosci.

26 Deklaracja odnoszqgca si¢ do artykufu 9c ustep 4 Traktatu o Unii Europejskiej i artykufu
205 ustep 2 Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej, Traktat z Lizbony zmieniajgcy
Traktat o Unii Europejskiej i Traktat ustanawiajqcy Wspolnote Europejskq, podpisany
w Lizbonie dnia 13 grudnia 2007, ,Dziennik Urzedowy Unii Europejskiej”, C 306,
17 grudnia 2007.

27 Protokot w sprawie decyzji Rady odnoszqcej si¢ do wykonania artykulu 9c ustep 4 Traktatu
o Unii Europejskiej i artykutu 205 ustep 2 Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej
w okresie miedzy 1 listopada 2014 roku a 31 marca 2017 roku i od 1 kwietnia 2017 roku,
Traktat z Lizbony zmieniajqcy Traktat o Unii Europejskiej i Traktat ustanawiajqcy Wspol-
note Europejskq, podpisany w Lizbonie dnia 13 grudnia 2007, ,,Dziennik Urzedowy Unii
Europejskiej”, C 306, 17 grudnia 2007.
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przyjecie decyzji w Radzie wynosi maksymalnie cztery miesigce, dlatego tez
poszukiwanie ,,zadowalajacego rozwigzania” nie moze trwac dtuzej?s. Pod
presja czasu dziala wiec mniejszoS¢, ktora moze zostac po prostu przeczekana
przez pozostatych cztonkow Rady UE.

Z kolei w pierwszym czytaniu nie przewidziane sa zadne rygorystyczne
terminy dla przyjecia decyzji, jednak art. 11 Regulaminu Rady stwierdza,
ze: ,Rada glosuje z inicjatywy swojego przewodniczacego” lub ,,z inicjatywy
cztonka Rady lub Komisji pod warunkiem, ze wigkszo$¢ Rady podejmie taka
decyzje”?%. Dlatego tez nie istnieje mozliwo$¢ nieskonczonego odwlekania
glosowania i tym sposobem skutecznego zablokowania danego aktu prawne-
go juz w pierwszym czytaniu. W efekcie formuta ,,nowej Joaniny” w zaden
istotny sposOb nie wzmacnia pozycji negocjacyjnej mniejszoSci, podnoszacej
zastrzezenie wobec przyjecia propozycji ani skutecznie nie sktania pozosta-
tych panstw do kompromisowych zachowan, od ktorych jedynie dobrej woli
zalezy gotowo$¢ do szukania porozumienia3d. Nie jest wigc mechanizmem,
ktory efektywnie sprzyja budowie zachowan konsensualnych w Radzie UE,
a tym bardziej nie umozliwia skutecznego blokowania decyzji na jej forum.
Tym samym, nie moze on zwigkszyC sily Polski w negocjacjach w Radzie
UE, a jego wprowadzenie nalezy tlumaczy¢ che¢ciag umozliwienia wszystkim
stronom, zaangazowanym w wypracowanie zapisoOw Traktatu lizbonskiego,
odejscia od stotu negocjacyjnego z twarza.

Podsumowujac, nalezy stwierdzi¢, ze ,,nowa Joanina” jest mechanizmem
stabszym od swego pierwowzoru, wypracowanego w marcu 1994 roku, gdyz
nie wymaga, aby ,,zadowalajace rozwigzanie” zostalo przyjete przy podwyz-
szonych progach decyzyjnych. Jednoczesnie, w stosunku do Deklaracji nr 5
dotfaczonej do Traktatu Konstytucyjnego, utatwiono mozliwos¢ jego inicjowa-
nia, a przede wszystkim uniemozliwiono likwidacj¢ mechanizmu wbrew woli
ktoregokolwiek z panstw cztonkowskich, gdyz decyzja w tej sprawie musiataby
zosta¢ podjeta jednomySlnie.

28 Traktat z Lizbony zmieniajgcy Traktat o Unii Europejskiej i Traktat ustanawiajgcy Wspol-
note Europejskq, podpisany w Lizbonie dnia 13 grudnia 2007, art. 249a, zmieniony
art. 251, ,,Dziennik Urzgdowy Unii Europejskiej”, C 306, 17 grudnia 2007.

29 Regulamin Wewnetrzny Rady, Decyzja Rady z dnia 1 grudnia 2009 r. dotyczgca przy-
jecia regulaminu wewnetrznego Rady, ,Dziennik Urz¢dowy Unii Europejskiej”,
L 325, 11.12.2009 z pdZniejszymi zmianami.

30 Oczywiscie sktonno$¢ ta w pewnym stopniu wynika z koniecznosci wspotpracy pomie-
dzy panstwami cztonkowskimi w dtuzszej perspektywie czasu. Nie nalezy jednak prze-
ceniaé tego faktu dla gotowosci cztonkéw Rady UE do znaczacego samoograniczenia
w realizacji narodowych interesow.
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4. WPLYW ,ELASTYCZNEJ INTEGRACJI” NA SILE PANSTWA
— PRZYPADEK KLAUZUL UPOWAZNIAJACYCH

»Elastyczna” integracj¢ mozna zdefiniowac jako wspotpracg, prowadzona
w niepetnym sktadzie panstw cztonkowskich, ktorych przedstawiciele zasiadajq
w Radzie UE, obejmujaca swym zakresem przynajmniej jedng polityke Unii
Europejskiej oraz realizowang w ramach jej systemu instytucjonalno-prawnego.
Przy tym podzial na cztonkéw Rady UE uczestniczacych w takiej wspoipracy
1 pozostajacych poza nig moze mie¢ zarowno charakter trwaly, jak i tymczasowy.

,Elastyczna” integracja w kazdej swej skonkretyzowanej postaci musi
by¢ wiec okreslona podmiotowo, przedmiotowo oraz w mniej lub bardziej
jednoznaczny sposob co do terminu jej obowigzywania. Parafrazujac stowa
Alexandra Stubba, wskazuje ona, kto wspolpracuje, w czym wspOlpracuje
i w jakim czasie ta wspoOtpraca ma miejsce3l. Dlatego tez tworzy ,,instytucjo-
nalne reguly, gdzie nie wszystkie panstwa czlonkowskie Unii Europejskiej
maja te same prawa i zobowigzania w pewnym obszarze polityki”32.

Uelastycznienie procesu integracji postrzegane jest jako jeden ze spo-
sobOw przezwyciezenia problemu zawezania wspOtpracy do najmniejszego
wspOlnego mianownika, ale rowniez mozliwoS¢ wzmocnienia wlasnej pozycji
i sity w permanentnie toczonych na forum Rady UE negocjacjach.

W literaturze przedmiotu wskazuje si¢, ze w dotychczasowej historii
kwestia ,elastycznej” integracji byta podnoszona, gdy na agendzie stawal
przynajmniej jeden z nast¢pujacych tematow: unia gospodarcza i monetar-
na, wspolna polityka zagraniczna i bezpieczefistwa, wymiar sprawiedliwosci
i sprawy wewngtrzne, poszerzenie skladu cztonkowskiego33 oraz kwestia omi-
nigcia sprzeciwu ,,.krngbrnych” panstw cztonkowskich34.

31 A. Stubb, Negotiating Flexibility in the European Union. Amsterdam, Nice and Beyond,
Houndmills, Basingstoke, Palgrave Macmillan, Hampshire 2002, s. 44-57.

32 The European Union after the Treaty of Amsterdam, J. Monar, W. Wessels (eds.),
Bloomsbury Academic, London, New York 2001, s. 168.

33 Na szczegodlng role ,,presji na rozszerzenie” dla rozwoju, od poczatku lat 90. XX wieku,
koncepciji ,,elastycznej” integracji zwracajg uwage np. Kerstin Junge i Jan Barcz. Zob.:
K. Junge, Integracja zroznicowana, [w:] M. Cini, Unia Europejska. Organizacja i funk-
cjonowanie, przel. G. Dabkowski, Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne S.A., Warszawa
2007, s. 531-533; J. Barcz, Charakter prawny i struktura Unii Europejskiej. Pojecie Prawa
Unii Europejskiej, [w:] Prawo Unii Europejskiej. Zagadnienia systemowe, J. Barcz (red.),
Wydawnictwo Prawo i Praktyka Gospodarcza, Warszawa 2006, s. I-35.

34 A. Stubb, Negotiating..., op. cit., s. 30; H. Wallace, A. Ridley, Europe, the Challenge of
Diversity, Boston: Routledge & K. Paul, London 1985, s. 3-11; The European Union...,
s. 154-157; M. Dewatripont i in., Flexible Integration: Towards a More Effective and
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Mechanizmy ,,elastycznej integracji” wplywaja na sile panstw w negocja-
cjach toczonych na forum Unii Europejskiej na dwa sposoby. Po pierwsze,
moga budowac ich pozycje negocjacyjnag, gdyz ksztattuja BATNe kraju czton-
kowskiego, wzmacniajac ja lub ostabiajac. Po drugie, oddzialujg na efektyw-
nos¢ procesu podejmowania decyzji.

Trzeba mie¢ na uwadze, ze juz sama potencjalna mozliwos$¢ skorzystania
z okreSlonego rozwigzania, bedacego praktycznym przejawem ,.elastycznej”
integracji, ksztaltuje pozycje negocjacyjng czlonka Rady UE lub koalicji
panstw. Nie trzeba wiec ostatecznie siega¢ do tego mechanizmu, aby np.
uzyska¢ dodatkowe koncesje w procesie negocjacji.

Nalezy zada¢ pytanie, kiedy mechanizm ,.elastycznej” integracji bedzie
sprzyjat budowaniu sity negocjacyjnej panstwa na forum Unii Europejskiej?
Odpowiedz jest uzalezniona od celu, jaki sobie ono stawia, fatwoSci zaini-
cjowania mechanizmu ,elastycznej” wspOtpracy, prawdopodobiefistwa jego
wykorzystania w okreslonej sytuacji oraz sposobu podjecia decyzji o dalszym
postepie integracji, w obszarze danej polityki Unii Europejskie;j.

Gdy celem kraju, a przede wszystkim koalicji cztonkéw Rady UE jest
poglebienie lub poszerzenie wspotpracy w ramach Unii Europejskiej, to ich
pozycja w negocjacjach bedzie tym silniejsza im:

» latwiejsze jest uruchomienie mechanizmu ,elastycznej” integracji, pozwa-
lajacego na prowadzenie pogtebionej wspOtpracy w niepeinym skiadzie
cztonkow Rady UE. Duze znaczenie bedzie tu miato okreSlenie podmiotu
zdolnego do zainicjowania takiej formy wspotdziatania, gremium lub pod-
miotu ostatecznie rozstrzygajacego o jej uruchomieniu — w tym sposob
gltosowania i wysokoSci progu wymaganego do podjecia takiej decyzji — oraz
ogolnych zasad regulujacych zawigzanie i prowadzenie takiej wspOtpracy;

* wicksza jest zdolnoS¢ zainteresowanych stron do uruchomienia mecha-
nizmu ,elastycznej” integracji, w danych okreSlonych warunkach, bez
wzgledu na sprzeciw lub wspotdziatanie innych podmiotow;

* istnieje mozliwo$¢ zastosowania opt-out dla podmiotéw nie chcacych
pogtebia¢ wspdiprace w danym obszarze, tym bardziej jesli rozwigzanie
takie jest dla nich satysfakcjonujace;

* wicksze bedzie przyzwolenie na podjecie szerszej lub glebszej wspotpracy
w danym obszarze przez grupe panstw cztonkowskich, poza systemem
instytucjonalno-prawnym Unii Europejskie;j.

Democratic Europe. Monitoring European Integration 6, Centre for Economic Policy
Research, London 1995, s. 1-6, 51-52; A. Sepos, Differentiated Integration in the EU:
The Position of Small Member States, ,,EUI Working Papers”, 2005, nr 17, s. 3—4.
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W przypadku gdy celem kraju lub koalicji cztonkéow Rady UE jest nie-
dopuszczenie do poglebienia lub poszerzenia wspoOlpracy w danym obsza-
rze integracji europejskiej, to budowaniu ich pozycja w negocjacjach bedzie
sprzyjac sytuacja doktadnie odmienna.

,Elastyczna” integracja postrzegana jest jako rozwigzanie umozliwiaja-
ce zwigkszenie efektywnoSci procesu decyzyjnego w Unii Europejskiej. Ma
ona wi¢c takze stanowi¢ katalizator procesu decyzyjnego, przede wszystkim
w obszarach objetych jednomySlnym gtosowaniem w Radzie UE lub Radzie
Europejskiej?, czyli tych zagrozonych putapka wspolnego podejmowania
decyzji6. Tym samym przeciwdziala¢ grozbie paralizu procesu decyzyjnego.

Klauzule upowazniajace to rodzaj mechanizmu ,elastycznej” integracji,
ktory pozwala grupie krajow cztonkowskich na gtebszg integracje w szerokim
zakresie polityk Unii Europejskiej pod warunkiem, ze spetniaja one okreslo-
ne w traktatach wymogi, konieczne do uruchomienia takiej kooperacji.

Istotne zmiany w obszarze klauzul upowazniajacych wprowadzit Traktat
lizbonski. Przede wszystkim zastosowano jedng regule uruchamiania mecha-
nizmu wzmocnionej wspOtpracy w dziedzinach, o ktérych mowa w traktatach,
z wyjatkiem dziedzin kompetencji wytgcznej oraz wspolnej polityki zagranicz-
nej i bezpieczenistwa (WPZiB). Do jej ustanowienia konieczna jest grupa co
najmniej 9 krajow cztonkowskich37, co oznacza nieznaczne podwyzszenie tego
wymogu (Traktat Nicejski przewidywat 8 panstw)38.

Nadal kluczowg role przyznano Komisji Europejskiej, ktora po dokona-
niu oceny spetnienia przez konkretny wniosek o uruchomienie wzmocnione;j
wspoOtpracy warunkow okreSlonych w traktatach, moze wystapi¢ do Rady UE

35 M. Szwarc, Zroznicowana integracja i wzmocniona wspdilpraca w prawie Unii Europej-
skiej, Wydawnictwo Prawo i Praktyka Gospodarcza, Warszawa 2005, s. 14.

36 F. Scharpf, The joint decision trap: lessons from German Federalism and European
Integration, ,,Public Administration”, 1988, Vol. 66, nr 3, s. 239-278.

37 Wersja skonsolidowana Traktatu o Unii Europejskiej, art. 20, ust. 2, op. cit.

38 Oznacza to odejScie od przyjetego w Traktacie Konstytucyjnym ustalenia grupy
panstw koniecznych do uruchomienia wzmocnionej wspdlpracy, jako czesci sktadu
Rady (1/3 jej cztonkdéw). Co prawda przy 27 krajach Unii Europejskiej bytaby to
takze liczba 9 panstw, jednak jednoznaczne wskazanie tej liczby w traktacie nie daje
gwarancji podwyzszenia tego wskaznika wraz z akcesja kolejnych panstw. Zapewne
kwestia ta stanie si¢ przedmiotem przetargu pomi¢dzy cztonkami Rady. Zob. J. Barcz,
Zasadnicze reformy strukturalne ustroju Unii Europejskiej, [w:] Traktat z Lizbony, glowne
reformy ustrojowe Unii Europejskiej, J. Barcz (red.), UKIE, Warszawa 2008, s. 86; Idem,
Przewodnik po Traktacie z Lizbony, Traktaty stanowiqgce Unie Europejskq: stan obecny
oraz teksty skonsolidowane w brzmieniu Traktatu z Lizbony, LexisNexis, Warszawa 2008,
s. 63.
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z wnioskiem o zainicjowanie tego mechanizmu. Ta z kolei podejmuje decyzje
kwalifikowang wigkszoScig gtosow po uzyskaniu zgody Parlamentu Euro-
pejskiego. Nastepuje wiec dalsze wzmocnienie sity Parlamentu przez roz-
szerzenie jego kompetencji na kolejne obszary dzialania Unii Europejskiej.
Odmowa ze strony Komisji wystgpienia z wtasciwym wnioskiem uniemozliwia
uruchomienie wzmocnionej wspotpracy.

Odmienng procedur¢ przewidziano dla wzmocnionej wspOlpracy
w ramach WPZiB, okre§lona w artykule 329 ust. 2 TFUE3. W tym obszarze
jednoznacznie przyznano prymat pafistwom cztonkowskim, gdyz zaréwno
Komisja, jak 1 Wysoki przedstawiciel Unii do spraw zagranicznych i polityki
bezpieczenstwa tylko opiniuja wniosek, za$ Parlament Europejski jest jedynie
o nim informowany. Konieczno$¢ zastosowania jednomyS$lno$ci w Radzie UE
wzmacnia pozycje panstw, ktorych celem jest zablokowanie takiej inicjatywy,
nie stwarza ona rowniez preferencji dla duzych krajow cztonkowskich. Jed-
noczesnie jest to procedura decyzyjna o efektywnosci wigkszej niz glosowanie
wiekszoscig kwalifikowana, z jednoczesnym przyznaniem kazdemu cztonkowi
Rady UE prawa do zablokowania przyjecia decyzji.

W odniesieniu do dyrektyw okreS§lajacych minimalne normy w obszarze
wzajemnego uznawania wyrokOw i orzeczen sagdowych, jak rowniez wspoOtpracy
policyjnej i sadowej w sprawach karnych o wymiarze transgranicznym, Traktat
lizboniski stwarza mozliwo$¢ podjecia wzmocnionej wspOtpracy przez grupe co
najmniej 9 panstw czlonkowskich, na podstawie projektu takiej dyrektywy. Sa
one przyjmowane w toku zwyklej procedury prawodawczej. Kazdy z cztonkow
Rady UE wskazujac, ze dyrektywa moze narusza¢ podstawowe aspekty jego
systemu wymiaru sprawiedliwosci w sprawach karnych, moze zazadac przed-
fozenia tej kwestii Radzie Europejskiej. Powoduje to zawieszenie procedury
prawodawczej i przekazanie kwestii Radzie Europejskiej w celu poszukiwania
konsensusu (w terminie do czterech miesiecy). W przypadku jego wypracowa-
nia nast¢puje odwieszenie procedury prawodawczej. Jesli jednak porozumie-

39 Whniosek Panstw Cztonkowskich, ktore chca ustanowi¢ miedzy sobg wzmocniong
wspolprace w ramach wspolnej polityki zagranicznej i bezpieczenstwa, jest kierowany
do Rady UE. Jest on przekazywany przez nig Wysokiemu przedstawicielowi Unii do
spraw zagranicznych i polityki bezpieczenstwa, ktory wydaje opini¢ o spdjnosci prze-
widywanej wzmocnionej wspOtpracy ze wspdlng polityka zagraniczng i bezpieczenstwa
oraz Komisji, ktéra wydaje opini¢ dotyczaca w szczegblnosci spojnosci przewidywane;j
wzmocnionej wspolpracy z innymi politykami Unii. Wniosek przekazywany jest row-
niez do wiadomosSci Parlamentowi Europejskiemu. Upowaznienie do podjecia wzmoc-
nionej wspolpracy jest udzielane na mocy decyzji Rady stanowigcej jednomys$lnie”.
Wersja skonsolidowana Traktatu o Funkcjonowaniu Unii Europejskiej, art. 329, ust. 2,
,Dziennik Urzedowy Unii Europejskiej”, C 83, 30.03.2010.
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nie nie zostanie wypracowanie, to przynajmniej 9 panstw cztonkowskich moze
poinformowa¢ Parlament Europejski, Komisj¢ oraz Rade UE, Ze zamierza
uruchomié wzmocniong wspoOtprace na podstawie danej dyrektywy i jest to
wystarczajace do uznania, ze upowaznienie do podjecia takiej wspolpracy
zostalo udzielone*.

Podobng procedur¢ zastosowano rowniez w przypadku rozporzadzenia
tworzacego Prokuratur¢ Europejska?l, z tym wyjatkiem, ze obowiazuje tu spe-
cjalna procedura prawodawcza*?, jak rowniez przyjecia sSrodkow dotyczacych
wspOlpracy operacyjnej w ramach wspotpracy policyjnej*3.

Przyjecie powyzszych rozwigzan oznacza de facto brak mozliwoSci zablo-
kowania podjecia wzmocnionej wspdipracy przez grupe co najmniej 9 kra-
jow cztonkowskich — na etapie procedowania w Radzie UE — w omawianych
obszarach. Bedzie wigc to sprzyja¢ wzmacnianiu BATNy tych panstw. Dlatego
tez juz na etapie poszukiwania konsensusu pomiedzy panstwami cztonkowski-
mi kraje sceptycznie nastawione do przyjecia dyrektywy beda musialy wyka-
za¢ wigksza skfonnosS¢ do ustepstw w toku negocjacji, aby do uruchomienia
mechanizmu wzmocnionej wspotpracy nie doszto.

Traktat lizboniski wprowadza roéwniez nowa klauzule upowazniajaca
do mozliwosci ustanowienia statej wspolpracy strukturalnej**. W przeciwien-
stwie do mechanizmu tzw. wzmocnionej wspolpracy, do jej powotania wystar-
czy kwalifikowana wickszo$¢ gloséw. Nie ma rowniez wymogu minimalnej
liczby panstw, ktére musza w niej uczestniczy¢. Tworzy to realng szans¢
powolania takiej statej wspotpracy strukturalnej, nawet wobec sprzeciwu np.
Wielkiej Brytanii, w niewielkim gronie panstw zainteresowanych odgrywa-
niem istotnej roli na arenie mi¢dzynarodowej i ponoszeniu zwigzanych z tym
kosztow. Znaczaco usprawni to rowniez proces decyzyjny, nawet pomimo
koniecznoSci jednomySlnego podejmowania decyzji. Grupa ta moze stac si¢

40 Wersja skonsolidowana Traktatu o Funkcjonowaniu Unii Europejskiej, art. 82, ,,Dziennik
Urzedowy Unii Europejskiej”, C 83, 30.03.2010.

41 Ibidem, art. 86.

42 Rada stanowi jednomys$lnie po uzyskaniu zgody Parlamentu Europejskiego.

43 Wersja Skonsolidowana Traktatu o Funkcjonowaniu..., op. cit.

44 Patrz.: art. 28a ust. 6, art. 28¢ TUE oraz Protokdl w sprawie stalej wspdtpracy struk-
turalnej ustanowionej na mocy artykutu 28a Traktatu o Unii Europejskiej, dolaczony
do Traktatu lizbonskiego. Traktat z Lizbony zmieniajacy Traktat o Unii Europejskiej
i Traktat ustanawiajacy Wspdlnot¢ Europejska podpisany w Lizbonie 13 grudnia
2007 r., ,,Dziennik Urzedowy Unii Europejskiej”, C 306, 17.12.2007.

45 Traktat lizbonski przewiduje konieczno$¢ wystapienia z wnioskiem o ustanowienie
wzmocnionej wspOlpracy grupy przynajmniej 9 panstw.
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awangarda wspoOlpracy politycznej, przyczyniajac si¢ do poprawy efektywnosci
calej Unii w obszarze Wspdlnej Polityki Zagranicznej i Bezpieczenistwa.

Zmiany wprowadzone w zakresie klauzul upowazniajacych przez Trak-
tat lizbonski, generalnie zmierzaja do utatwienia procesu ich zainicjowania.
Bedzie to sprzyja¢ podniesieniu efektywnoSci podejmowania decyzji oraz
zwickszania sity negocjacyjnej krajow cztonkowskich zmierzajacych do posze-
rzenia i poglebienia procesu integracji europejskiej. Dlatego tez ich wptyw na
site Polski w Radzie UE bedzie zalezatl od stosunku do zglaszanych inicjatyw
oraz mozliwosci wziecia w nich udzialu.

PODSUMOWANIE

Traktat lizbofiski dokonal zasadniczej modyfikacji sity panstw cztonkow-
skich w Radzie UE. Zmiana ta w istotny sposob wplywa réwniez na pozycje
Polski w negocjacjach toczonych na forum Unii Europejskiej. Obowiazy-
wanie systemu podwdjnej wigkszoSci, zwtaszcza bezwzgledne od 1 kwietnia
2017 roku, znaczaco obnizy zdolno$¢ naszego kraju do tworzenia koalicji
blokujacych oraz blokowania decyzji. W efekcie o wiele wigksze znaczenia
dla budowania polskiej sily glosu w Radzie UE bedzie miata umiej¢tnos¢ gry
w ,,brukselskg gre”, prezentowania wlasnych intereséw, wiarygodnej i kon-
sekwentnej argumentacji, wspOlnego z innymi panstwami czionkowskimi
promowania inicjatyw. Z kolei wprowadzenie mechanizmu ,,nowej Joaniny”
w zaden sposOb nie zwigkszy sity gtosu Polski na forum Rady UE, jego zasto-
sowanie nie moze bowiem sktoni¢ partneréw do poczynienia koncesji.

Zwigkszenie liczby obszaréw, w ktorych zastosowanie ma glosowanie
wickszoscig kwalifikowang, wzmocni wplyw na wynik procesu decyzyjnego
wystepujacych w nim facylitatorow, a zwlaszcza Komisji Europejskiej, state-
go przewodniczacego Rady UE i w pewnym stopniu rotacyjnej prezydencji.
Upowszechnienie glosowania wickszoScig kwalifikowang dodatkowo wzmocni
konsekwencje zmiany systemu wazenia glosow w Radzie UE dla formalne;j
sily glosu Polski. Z drugiej jednak strony ulatwi to realizacj¢ inicjatyw maja-
cych na celu pogiebienie proceséw integracyjnych oraz zmian¢ dotychczas
realizowanej polityki. W efekcie powinna jeszcze bardziej wzrosnaé w pro-

46 Grupa podejmujaca statg wspoiprace strukturalng w praktyce bedzie mogta podejmo-
wac dziatania nawet poza systemem instytucjonalnym Unii Europejskiej, w przypadku,
gdy w pelnym gronie panstw cztonkowskich nie bedzie zgody co do podejmowanych
dziatan. Alternatywa ta bedzie sprzyja¢ wypracowywaniu konsensusu na forum Unii
Europejskie;.
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cesie decyzyjnym rola krajow cztonkowskich o najwigkszej liczbie ludnoSci,
ktorych sifa negocjacyjna jest zdecydowanie wyzsza od poziomu wynikajacego
z czynnikow formalno-prawnych. Klauzule upowazniajace, zawarte w Trak-
tacie lizbonskim, stuza zwigkszeniu efektywnosci procesu decyzyjnego. Maja
przeciwdziata¢ blokowaniu procesu poszerzania i pogltebiania integracji euro-
pejskiej. Moga wiec by¢ wykorzystane jako element nacisku na mniejszo$¢
gotowg blokowa¢ nowe inicjatywy lub panstwa chcace skorzysta¢ z prawa
veta. Przyjete rozwigzania ogranicza mozliwoS¢ zablokowania przez Polske
proby nawigzania przez grupe panstw czlonkowskich glebszej wspotpracy,
w zakresie jednej lub kilku polityk realizowanych przez Uni¢ Europejska.
W przypadku gdy Warszawa bedzie przeciwna poszerzeniu wspOtpracy reali-
zowanej w ramach Unii Europejskiej, wyzej wskazane postanowienia Traktatu
lizbonskiego wplyna na obnizenie sily negocjacyjnej Polski.

ANEKS
Tabela 1
Zmiana sily glosu panstw czlonkowskich
— system nicejski w stosunku do podwdjnej wigkszosci
Podéwjna Nicea Zmiana
wiekszos§¢ w stosunku do systemu nicejskiego
Nor-
mali- Preven- | Norma- | Preven- | Norma- Zmiana Preven- Zmiana
Panstwo | zed . . . . w punk- . w punk-
B tive lized tive lized tach tive tach
z;::;. Power | Banzhaf | Power | Banzhaf prozsn to- Power proisn to-
Index Index (%)|Index (%)|Index (%)|Index (%) wych Index (%) wych
(%)
Niemcy | 10,33 75,45 7,59 81,07 2,74 36,10 -5,62 -6,93
Francja 8,36 61,10 7,59 81,07 0,77 10,14 | -19,97 | 24,63
Wielka | g 09 | 5912 759 | 81,07 0,50 659 | —21,95 | -27,08
Brytania
Wrtochy 7,86 57,42 7,59 81,07 0,27 3,56 | 23,65 | -29,17
ELSZP&' 620 | 4528 725 | 7738 | 1,05 | -1448 | 32,10 | -4148
Polska 5,20 38,02 7,25 77,38 -2,05 | -28,28 | -39,36 | -50,87
Rumunia | 3,94 28,81 4,17 44,56 -0,23 -5,52 | 15,75 | -35,35
Holandia | 3,46 25,24 3,90 41,65 -0,44 | -11,28 | -16,41 | -39,40
Grecja 2,90 21,17 3,61 38,52 -0,71 -19,67 | -17,35 | 45,04
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Podéwjna Nicea Zmiana
wiekszos¢ w stosunku do systemu nicejskiego
Nor-
- mali- Preven- | Norma- | Preven- | Norma- Zmiana Preven- Zmiana

Panstwo | zed X 1 . . w punk- . w punk-

Ban- tive lized tive lized tach tive tach

shaf Power | Banzhaf | Power | Banzhaf procento- Power procento-

Index Index (%)|Index (%)|Index (%)|Index (%) wych Index (%) wych

(%)
Belgia 2,87 20,99 3,61 38,52 -0,74 | -20,50 | -17,53 | 45,51
E:“uga' 282 | 20,61 361 | 3852 | 0,79 | 21,88 | -1791 | 46,50
Czechy 2,82 20,59 3,61 38,52 -0,79 | -21,88 | -17,93 | -46,55
Wegry 2,76 20,18 3,61 38,52 -0,85 | -23,55 | -1834 | -47,61
Szwecja 2,71 19,82 3,03 32,37 -0,32 | -10,56 | -12,55 | -38,77
Austria 2,61 19,05 3,03 32,37 -0,42 | -13,86 | -13,32 | 41,15
Butgaria | 2,49 18,22 3,03 32,37 0,54 | -17,82 | -14,15 | 43,71
Dania 2,32 16,91 2,14 22,85 0,18 8,41 =594 | -26,00
Stowacja | 2,30 16,78 2,14 22,85 0,16 7,48 -6,07 | -26,56
Finlandia | 2,30 16,78 2,14 22,85 0,16 7,48 -6,07 | 26,56
Irlandia 2,21 16,17 2,14 22,85 0,07 3,27 -6,68 | -29,23
ggorw 1219 1603 2,14 | 2285 0,05 234 | 682 | -2985
Litwa 2,05 14,99 2,14 22,85 -0,09 -4,21 -7,86 | 34,40
Stowenia | 1,95 14,27 1,23 13,11 0,72 58,54 1,16 8,85
Lotwa 1,95 14,26 1,23 13,11 0,72 58,54 1,15 8,77
Estonia 1,88 13,73 1,23 13,11 0,65 52,85 0,62 4,73
Cypr 1,83 13,37 1,23 13,11 0,60 48,78 0,26 1,98
;‘;fgsem' 180 | 13,12 123 | 13,11 057 | 4634 0,01 0,08
Malta 1,78 13,04 0,93 9,88 0,85 91,40 3,16 31,98
Srednio 3,57 26,09 3,57 38,12

Liczba ludnoSci panstw czlonkowskich na podstawie: Decyzja Rady z dnia 14 stycznia
2013 r. w sprawie zmiany regulaminu wewnetrznego Rady, art. 1, ,,Dziennik Urzedowy
Unii Europejskiej”, 116, 19.01.2013; Decyzja Rady z dnia 1 lipca 2013 r. w sprawie zmiany
regulaminu wewnetrznego Rady, art. 1, ,,Dziennik Urzedowy Unii Europejskiej”, 1183,
2.07.2013.

Zrodlo: opracowanie wiasne. Obliczenia wykonane za pomoca programu POWER-
GEN 1.0 autorstwa Marcina Kleinowskiego.
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Rysunek 1
Zmiana pozycji pafistw czlonkowskich w Radzie UE
— podwdjna wigkszo$¢ w poréwnaniu do system nicejskiego (zmiana w %)
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Zmiana Normalized Banzhaf Index B Zmiana Preventive Power Index

Zrédio: opracowanie wiasne. Obliczenia wykonane za pomoca programu POWERGEN
1.0 autorstwa Marcina Kleinowskiego.
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WPLYW TRAKTATU LIZBONSKIEGO NA SILE POLSKI
W RaDzIE UNII EUROPEJSKIEJ

Streszczenie

Zmiany wprowadzone przez Traktat lizboniski dokonaly istotnego prze-
plywu sily gltosu pomiedzy panstwami cztonkowskimi w Radzie Unii Europej-
skiej. W istotny sposdb wplyneto to rowniez na pozycje Polski w negocjacjach
na forum tej instytucji. Pomimo tego, ze traktat dokonat modyfikacji jedynie
formalnych wyznacznikéw sily, zmienitl dynamike procesu decyzyjnego, jak
rOwniez znaczenie w tym procesie Komisji Europejskiej, Parlamentu Euro-
pejskiego i Rady UE. Artykut wskazuje, jak nowy sposob wazenia glosow
w Radzie UE, zwigkszenie zakresu decyzji podejmowanych wigkszoScia kwa-
lifikowang oraz wprowadzenie nowych klauzul upowazniajacych wptyneto na
pozycj¢ Polski w tej instytucji. Obrazuje znaczacy przeplyw sity glosu, jaki
dokonat si¢ w stron¢ czterech najwiekszych krajow czlonkowskich, kosztem
panstw o mniejszej liczbie ludnoSci. W efekcie Polsce o wiele trudniej bedzie
budowac swoja pozycje negocjacyjng opierajac si¢ na czynnikach formalno-
-prawnych, a na znaczeniu zyska umiejetnoS¢ prowadzenia wielopoziomowych
1 réwnoleglych negocjacji, prezentowania wtasnych interesow, wiarygodnej
i konsekwentnej argumentacji, wspolnego z innymi panstwami czlonkow-
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skimi promowania inicjatyw. W pracy szeroko wykorzystano n-osobowe gry
glosowania, a w szczegdlnoSci matematyczne indeksy sily dla ukazania jej
przeplywu pomiedzy czlonkami Rady UE. Postuzono si¢ rOwniez metodg
formalno-dogmatyczng w celu analizy tresci dokumentéw Zrodlowych, w tym
przede wszystkim aktOw prawa pierwotnego. Matematyczne indeksy sily, na
potrzeby analizy zaprezentowanej w artykule, zostaty obliczone za pomocg
programu POWERGEN 1.0.

INFLUENCE OF THE TREATY OF LISBON ON POLAND’S STRENGTH
IN THE COUNCIL OF THE EUROPEAN UNION

Summary

Changes introduced by the Treaty of Lisbon resulted in a substantial
shift of vote strength between the member states of the Council of the
European Union. It also had great influence on the position of Poland and
its bargaining power in this institution. Although the Treaty modified only
the formal determinants of strength, it changed the dynamics of the decision-
making process as well as the importance of the European Commission,
the European Parliament and the Council of the European Union in this
process. The article highlights the new way of weighing votes in the Council
of the EU, the increase in the scope of decisions taken by qualified majority
and the introduction of new competences clauses, which had impact on the
position of Poland in this institution. It shows a substantive shift of vote
strength towards the four biggest member states at the expense of countries
with smaller population. As a result, it will be more difficult for Poland to
build its bargaining power based on formal-legal factors. Thus, the skills in
multi-level and parallel negotiations, presenting own interests, reliable and
consistent arguments, and promotion of common initiatives will become more
important. The work makes a wide use of multiplayer voting games, especially
mathematical indexes of strength in order to demonstrate its flow between the
members of the Council of the EU. The author also uses a formal-dogmatic
method in order to analyse the contents of the source materials, including
mainly the primary legal acts. The mathematical indexes of strength, for the
needs of the analysis presented in the article, were calculated with the use of
the program POWERGEN 1.0.
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BnusHUE JIMCCABOHCKOI'O TOTOBOPA HA 3HAYEHME [lonbuiu
B COBETE EBPOIENCKOrO COI03A

Pe3tome

N3meHeHusi, BHECEHHbIE JIMCCAOOHCKUM JJOTOBOPOM, MPUBENIM K 3HAYUTEb-
HOMY YBEJIMYEHMIO TOTOKA CUJIBI FOJIOCOBAHUSI MEXKJy TOCyAapCTBaMHU-YJIeHAMA
B CoBete EBpornerickoro cor3a. DTo CyIECTBEHHbIM 00pa30M MOBIUSIIO TaKKe
Ha no3unuio [lonblm B meperoBopax Ha opyme JaHHOro yupexjenus. Kpome
TOrO, 4TO JIOTOBOP MPHMBEN K MOAM(HUKALMN TOJIBKO (DOPMAJIBHBIX MOKa3aTesei
CUJIbI, OH M3MEHMJI IMHAMUKY TpoLecca MPUHSITHUS PeleHN!, a TakKe BeIUYUHY
3HaYeHUs B 3TOM npouecce EBponerickoii komuccun, EBponeiickoro napjameHra
u Coseta EC. Crarbst WIUTIOCTPUPYET, KAK HOBBINA CMIOCOO B3BELIMBAHUS [OJIOCOB
B Cosete EC, yBennyeHue auana3oHa NpUHUMAEMbIX pellieHUi KBaTM(UIUpOBaH-
HbIM OOJIBILIMHCTBOM, & TaKK€ BBEJCHUE HOBBIX YIMOJIHOMOYMBAIOIIMX KJIAy3yJl
noBvsM Ha no3uuuro Iloabm B aHHOM mMHCTHATyTE. [lOKa3aH 3HAYNMTENBHBIN
MOTOK CUJIbI FOJIOCOBAHUS, JOCTUTHYTBIl B HANPABJIEHUM YEThIpEX KPYMHEHIINX
rOCy/JapCTB-4JICHOB, 32 CUET CTPaH C MEHbIUMM OOBEMOM HaceseHusi. B pesyJb-
tare [lonbie OyaeT HaMHOrO TpyjaHee (POPMHUPOBATH CBOIO MO3WLMIO B MEPETO-
BOpax, Onupasch Ha (hOpMaJbHO-NPABOBbIE (PaKTOPbI, TOrNAa Kak BCE Oouibliee
3HayeHue OyfeT MpuoOpeTaTh YMEHHE BECTH MHOTOYpPOBHEBbIE M MapaiesbHbIe
NEepPErOBOPhI, JEMOHCTPUPOBAHNS COOCTBEHHBIX MHTEPECOB, HAJIEXKHON W TMOCe-
JI0BaTeJIbHOW apryMeHTalyu, oOUIero ¢ APYrMMHU rocyapcTBaMH-4JIeHaMU Mpo-
ABWKEHMST MHMUMATUBBI. B paboTe MPOKO MCMOJIb30BaHbl UIPbI-TOJI0COBAHUS
C KOJIMYECTBOM B N-YEJIOBEK, B YACTHOCTH, MATEMATUYECKNAE MHJEKCHI CUIIBI JJIsI
AeMOHCTpupoBaHusl e€ motoka Mexay uneHamu Coseta EC. IlpumeHEH Takke
(popMabHO-IOrMaTUYECKUIT METOJ] C LIEJbI0 aHajM3a COfIepPXKaHUsl MEePBUYHBIX
JOKYMEHTOB, U3 HUX B NMEPBYIO OYEpe/lb aKTOB 3aKOHOJATENBCTBA O MEPBUYHBIX
BbIOOpax. MaTemMaTnyeckue MHAEKChI CUITbI JIJIsl aHANIN3a, MPECTABIEHHOrO B CTa-
The, ObIIIM MOACUNTaHbI TpHU nomoiy nporpammbl POWERGEN 1.0.



Krzysztof Strzatka

BLASKI I CIENIE PRZEWODNICTWA WLOCH
W RADZIE UNII EUROPEJSKIEJ
W II POLOWIE 2014 ROKU

WSTEP

Od 1 lipca do 31 grudnia 2014 roku Wtochy po raz kolejny — siodmy
w historii cztonkostwa w UE — przewodniczyly Unii Europejskiej. W prze-
ciwienstwie do poprzednich prezydencji wloskich, ta z 2014 roku odbyta si¢
juz wedtug nowego stylu wprowadzonego postanowieniami Traktatu lizbon-
skiego, ktére znacznie ograniczaja mozliwosci panstwa przewodniczacego
1 narzucaja koniecznoS¢ ,,rozpisania” prezydencji w formie wspOlne;j strategii
na najblizsze 18 miesigcy. Wlochy uczynily to wspoélnie z panstwami, ktore
po nich, w 2015 roku miaty obja¢ stery przewodnictwa, a wiec z L.otwg i Luk-
semburgiem. Przyjeta pod koniec czerwca 2014 roku wspdlna strategia (na
okres od 1 lipca 2014 r. do 31 grudnia 2015 r.) uznawala za priorytety polityke
wzrostu gospodarczego, poprawy bezpieczefnstwa i ochrong panstwa prawal.

1. WLOCHY I PRZEWODNICTWO WLOCH W UE — KROTKA HISTORIA

Przewodnictwo w Unii Europejskiej daje prawie zawsze mozliwoS¢ zapre-
zentowania przez sprawujgce je panstwo cztonkowskie zdolnosci przywodczych,
pokazania europejskich zalet systemu politycznego oraz realizacji wlasnych
priorytetow umiejetnie wkomponowanych w priorytety wspolnoty. Wtochy,
panistwo zalozycielskie Wspolnot Europejskich i Unii Europejskiej, nie zawsze
dobrze wykorzystywalo kryjace si¢ za przewodnictwem mozliwosci, gidwnie
z uwagi na niestabilng sytuacje polityczng i strukturalne staboSci wewng¢trzne.

L Le future presidenze italiana, lettone e lussemburghese, Programma di 18 mesi del Consi-
glio (1 luglio 2014-31 dicembre 2015), Consiglio dell’'Unione Europea, nr 10948/1/14,
Polgen 97, Brusselles, 17 giugno 2014 Trio di Presidenza, s. 2-5.
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Pierwsze przewodnictwo Wioch w EWG odbylo si¢ w 11 potowie 1975 roku,
tj. jeszcze przed formalnym ustanowieniem spotkan Rady europejskiej i wia-
czeniem mechanizmu do traktatow wspolnotowych. Spotkania i konsultacje
przywodcow europejskich nabraly juz jednak wtedy pewnej regularnosci,
co wigze si¢ ze zobowigzaniami szczytu EWG, ktory odbyt si¢ pod koniec
1974 roku w Paryzu. Wtoski rzad centrolewicowy, kierowany przez Aldo
Moro z ministrem spraw zagranicznych Mario Rumorem, nie zdotatl przefor-
sowa¢ podczas Rady europejskiej w Rzymie w grudniu 1975 roku, z uwagi na
odmienng wizje prezydenta Francji Valerego Giscarda d’Estaing oraz scepty-
cyzm Wielkiej Brytanii i Danii, sztandarowego projektu wloskiego w postaci
definitywnego zatwierdzenia bezpoSrednich wyboréw do Parlamentu euro-
pejskiego. Zdotano jedynie wstepnie ustali¢ date takich wyboréw na potowe
1978 roku, ktora pdzniej ulegta opoznieniu o jeden rok2. Prezydencja wioska
przeszta w duzej mierze niezauwazona, takze z powodu sporego fermentu, jaki
zostal wywotany niedawnym wejSciem do EWG Wielkiej Brytanii, co dokonato
si¢ przy silnym wsparciu Wioch, oraz ztozeniem wniosku o cztonkostwo przez
Grecje. Wymiernym skutkiem przewodnictwa byto wtaczenie Wioch, w tym
samym okresie i nie bez pewnych oporéw europejskich partneréw Rzymu,
do ekskluzywnej grupy najbardziej uprzemystowionych panstw §wiata (grupa
Go6), co stato si¢ gtownie dzigki wsparciu Stanéw Zjednoczonych3. Wtochy
mialy takze przywilej podpisania w Helsinkach, w imieniu catej Wspolno-
ty, aktu koncowego Konferencji Bezpieczefistwa i Wspotpracy w Europie.

Drugie przewodnictwo Wtoch we Wspolnotach nastapilo w I semestrze
1980 roku w napietym klimacie politycznym, zaréwno jesli chodzi o sprawy
wewnetrzne, jak 1 miedzynarodowe. Zaledwie kilka miesigcy wczesniej rzad
wiloski kierowany przez Giulio Andreottiego zdecydowal si¢ na wejscie do
Europejskiego Systemu Walutowego przy sprzeciwie Wioskiej Partii Komu-
nistycznej i watpliwo$ciach innych lewicowych sit politycznych?. Krok ten miat
donioste znaczenie dla catej europejskiej polityki Wioch, gdyz Scislej wigzat

2 P Calamia, La presidenza italiana del 1975, ,Rivista di Studi Politici Internazionali”,
2013, nr 80 (3), s. 445-453; L’Italia nella politica internazionale, anno 1V: 1975-76,
Istituto Affari Internazionali, Roma 1977, s. 145-147; B. Olivi, L’ Italia nella CEE
degli anni ’70: problemi e prospettive, [w:] N. Ronzitti (red.), La politica estera italiana,
autonomia, interdipendenza e sicurezza, Milano 1977, s. 203-222.

3 T. Padoa Schioppa, Europa, forza gentile, Bologna 2001, s. 106; F. Mastronardi, Storia
dell’integrazione europea, Napoli 2002, s. 167-169.

4 F. Fauri, L’Italia e l'integrazione economica europea, Bologna 2001, s. 171-191; L Italia
nella politica internazionale, anno VII: 1978-79, Istituto Affari Internazionali, Roma
1980, s. 150-170.
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kraj z mechanizmami gospodarczymi i finansowymi Wspdlnot i stanowit takze
»zewnetrzne zobowiazanie” (vincolo esterno), na ktorym opierac si¢ musia-
la w przyszlosci rozchwiana wloska gospodarkas. Na koficzacym prezydencje
wloska szczycie w Wenecji, ktorym przewodniczyt premier Francesco Cossiga
i minister spraw zagranicznych Emilio Colombo (byly przewodniczacy Par-
lamentu Europejskiego), nie udalo si¢ osiagnaé znaczacego rezultatu, na co
wplyneta zarowno skomplikowana sytuacja wewnetrzna Republiki Wioskiej,
jak rowniez podjeta w tym czasie decyzja o zgodzie na zainstalowanie we Wto-
szech amerykanskich rakiet Sredniego zasiggu (Pershing II) w odpowiedzi na
wezesniejsza dyslokacje sowieckich rakiet SS-20 w krajach satelickich. Wtochy
pokazaty w tym wypadku, ze kwestie bezpieczenstwa, stosunki z USA i NATO,
a wiec ,,dusza atlantycka”, sa nie mniej wazne niz ptaszczyzna europejska®.

Najbardziej znaczaca z punktu widzenia realnych osiagni¢¢ byta trze-
cia prezydencja Wioch we Wspolnotach Europejskich, ktora przypadia na
I polowe 1985 roku. Aktywna rola odegrana przez rzad wiloski Bettino Cra-
xiego byta potwierdzeniem wczeSniejszych silnie prointegracyjnych tenden-
cji polityki europejskiej Rzymu, ktore daly o sobie zna¢ w postaci projektu
Genscher-Colombo (,,Uroczysta deklaracja o Unii Europejskiej” — przyjeta
w Stuttgardzie w czerwcu 1983 r.), czy tez projekt Traktatu o Unii Europej-
skiej zaprezentowany przez Altiero Spinelli i glosowany przez Parlament
Europejski 14 lutego 1984 roku’. W tym pozytywnym europejskim klimacie
premier B. Craxi i minister spraw zagranicznych G. Andreotti zdotali uko-
ronowac przewodnictwo wloskie podczas Rady europejskiej w Mediolanie
znaczacym sukcesem (28-29.06.1985). Przeforsowali, dzieki umiejetnej tak-
tyce negocjacyjnej wloskich dyplomatow, wigkszoScig glosow panstw czton-
kowskich opozycje W. Brytanii, Danii i Grecji propozycje szybkiej reformy
istniejgcych traktatow i rozszerzenia ich na zagadnienia polityki zagraniczne;j
1 bezpieczenstwa. Sprowadzato si¢ to w rzeczywistoSci do zwotania konfe-
rencji migdzyrzadowej, ktorej obrady zakonczyly si¢ w 1986 roku przyjeciem
Jednolitego Aktu Europejskiego — pierwszej udanej i gruntownej proby

5 R. Gualtieri, L ’Europa come vincolo esterno, [w:] P. Craveri, A. Varsori (red.), L’Italia
nella costruzione europea. Un bilancio storico (1957-2007), Milano 2009, s. 313-331.

6 L. Nuti, La sfida nucleare. La politica estera italiana e le armi atomiche, 1945-1991,
Bologna 2007, s. 360-374.

7 F. Lay, L’iniziativa italo-tedesca per ’'Unione Europea, Padova 1983, s. 38-51; M.N. Gual-
desi, Il cuore a Bruxelles, la mente a Roma. Storia della partecipazione italiana alla
costruzione europea, Pisa 2007, s. 135.
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poglebienia integracji, ktora doprowadzita kilka lat pozniej wprost do Trak-
tatu z Maastricht®.

Ten niewatpliwy sukces wtoskiej prezydenciji z 1985 roku, uznany przez
wigkszo$¢ zagranicznych badaczy przedmiotu®, zaowocowal znaczacym
wzmocnieniem wloskiej polityki europejskiej oraz dazeniem do wigkszej inte-
gracji, nie tylko na plaszczyZznie gospodarczej, ale takze politycznej. Wobec
grozby wzmocnienia francusko-niemieckiego tandemu we Wspdlnotach
1 perspektywy zjednoczenia Niemiec po 1989 roku taktyka wloska wydawata
si¢ zgodna z interesami narodowymi i europejskimi tego pafnstwa. W ten
sposob podczas czwartej prezydencji Wioch we Wspolnotach, w II potowie
1990 roku, Rzymowi przypadlo w udziale odegranie po raz kolejny istotnej
roli mediacyjnej i prointegracyjnej. Premier G. Andreotti, minister spraw
zagranicznych Gianni De Michelis i Guido De Carli jako minister skarbu, sta-
neli na wysokos$ci zadania przygotowujac zwotanie dwoch fundamentalnych
dla przysziosci integracji konferencji miedzyrzadowych: pierwszej dotycza-
cej unii gospodarczej i walutowej, drugiej dotyczacej unii politycznej, ktore
wiodly wprost do Traktatu z Maastricht. W trudnym klimacie mi¢dzynaro-
dowym (proces zjednoczenia Niemiec, konflikt w Zatoce Perskiej) rzadowi
wloskiemu udato si¢, pomimo opozycji gabinetu brytyjskiego kierowanego
przez Margharet Thather, a pdzniej przez Johna Majora, nie tylko zwotaé
wspomniane wyzej konferencje miedzyrzagdowe, ale takze zakoficzy¢ prezy-
dencje¢ dwoma znaczacymi dla przyszioSci integracji Radami europejskimi
w pazdzierniku i grudniu 1990 roku w Rzymie, ktore charakteryzowaly si¢
przyjeciem wielu pozytywnych postanowien o charakterze mi¢gdzynarodowym
(m.in. przyjecie konkretnych §rodkéw stuzacych wsparciu zjednoczenia Nie-
miec, porozumienia w kwestii pomocy dla Zwiazku Radzieckiego i innych
panstw Europy Srodkowo—Wschodniej) i europejskim zaadoptowanych
z inicjatywy wtloskiej (realizacja wspolnego rynku, wzmocniona wspoipraca
polityczna panstw cztonkowskich, poczatki wspdlnej polityki zagranicznej
i bezpieczenstwa). Wioska prezydencja nie zdotata wprawdzie osiagna¢ maxi-
mum swych zamierzen, ktore sprowadzaly si¢ m.in. do osiagniecia pelnej unii
politycznej (jako niezbedne uzupelnienie unii gospodarczo-walutowej) oraz
wzmocni¢ rol¢ Parlamentu Europejskiego!?. Pozytywny wydzwick rezultatow

8 P. Calamia, Il Consiglio europeo di Milano (28-29 giugno 1985), ,Rivista di Studi
Politici Internazionali”, 2012, Vol. 79, nr 3, s. 353-360; D. Dinan, Ever Closer Union.
An Introduction to European Integration, 2-nd edition, Basingstoke 1999, s. 115-116.

9 D. Dinan, Ever Closer Union..., op. cit., s. 115-116.

10 G. De Michelis, La lunga ombra di Yalta. La specificita della politica italiana, Venezia
2003, s. 141-143.
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wloskiej prezydencji byt mozliwy po raz drugi dzigki proeuropejskiej klasie
politycznej z premierem G. Andreottim na czele, znakomitemu przygoto-
waniu techniczno-dyplomatycznemu szczytow przez wloska dyplomacije oraz
przekonaniu, ze w ten sposOb realizowane sg jednoczeSnie zywotne interesy
europejskie i wloskiell.

Konkretny sukces dwoch wtoskich prezydencji z lat 1985 i 1990 nieste-
ty nie znalazl kontynuacji w nastepnych latach, gtownie z uwagi na brak
stabilnoSci wewnetrznej Republiki Wioskiej (piata prezydencja w 1996 r.)
i trudnoSci ze znalezieniem szerszego konsensusu w UE przez rzad Silvio
Berlusconiego kontestowany przez niektore kraje cztonkowskie z powodu
silnie proamerykanskiego stanowiska w dobie II wojny w Iraku (szosta pre-
zydencja w 2003 r.). Przewodnictwo Wtoch w UE w I polowie 1996 roku, po
przyjeciu Traktatu z Amsterdamu i w obliczu zwotanej kolejnej konferen-
cji migedzyrzadowej, uznaé mozna w duzej mierze za zmarnowane. Po raz
pierwszy Wtochy objety przewodnictwo w UE majac nierozwigzane kwestie
zwigzane z funkcjonowaniem rzadu — rzad techniczny Lamberto Diniego
w chwili rozpoczecia przewodnictwa podat si¢ juz do dymisji, a nowe wybory
odbywajace sie w jej trakcie wylonily nowg egzekutywe pod wodza Romano
Prodiego, ktora zakonczyla prezydencje!2. Z tego wzgledu zwotana i rozpo-
czgta w czasie wloskiej prezydencji kolejna konferencja mi¢dzyrzadowa ws.
rewizji traktatOw i otwarta w Turynie na poczatku 1996 roku kierowana byta,
paradoksalnie, przez rzad pozbawiony legitymizacji politycznej, a zamknie-
ta Rada europejska we Florencji w potowie 1996 roku przez nowy rzad
(z L. Dinim, jako ministrem spraw zagranicznych) i nowa koalicj¢, ktora przy
ogromnych trudnoSciach wewnetrznych i finansowych musiata stawi¢ czoto
trzeciej fazie integracji w ramach Unii gospodarczej i walutowej. Niepewna
sytuacja wewnetrzna i klimat wyborow parlamentarnych w istotny sposéb
obnizyly range i znaczenie wloskiej prezydencji z 1996 rokul3.

W podobny sposob przedostatnia, szosta wloska prezydencja w Unii
Europejskiej w II potowie 2003 roku, w przeddzien najwickszego rozszerze-
nia Unii na 10 krajéw Europy Srodkowe;j i §rédziemnomorskiej, przyniosta

' M.V. Agostini, L Italia e ’Europa, [w:] L. Guazzane (red.), L’Europa degli anni Novanta.
I: La Geopolitica del cambiamento, Milano 1991, s. 121-124; A. Rizzo, L’Italia in
Europa tra Maastricht a I’Africa, Roma—Bari 1996, s. 14-16.

12 L. Dini, La politica estera dell’ltalia, ,,Affari esteri”, 1996, nr 111, s. 453-458.

13 P. Daniels, La presidenza italiana dell’Unione Europea, [w:] R. D’Alimonte i D. Nelken
(red.), Politica in Italia. I fatti dell’anno e le interpretazioni. Edizione 1997, Bologna
1997, s. 281-295; L. Quaglia, Italy’s Presidency of the European Union: A Good ,,Busi-
ness Manager”?, ,South European Society and Politics”, 2004, Vol. 9, nr 3, s. 149-165.
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tylko potowiczne rezultaty. Pomimo znaczacych osiagnie¢ i proeuropejskiego
charakteru dzialania wtoskich przedstawicieli wewnatrz Konwencji przygoto-
wujacej Traktat Konstytucyjny rzad Silvio Berlusconiego nie zdotat w peini
wyzyskac i zrealizowac wszystkich atutow, w czym znaczacg przeszkoda oka-
zala si¢ nie tylko osobowos$¢ premiera, ale takze gigbokie podziaty wewnatrz
panstw cztonkowskich UE na tle poparcia dla wojny Standéw Zjednoczonych
w Iraku w 2003 roku. Z tego powodu w czasie trwania przewodnictwa nie
zamknigto otwartej konferencji miedzyrzadowej zwolanej w celu przyjecia
Traktatu Konstytucyjnego UE!. W trudnej atmosferze mi¢dzynarodowe;j
i wewnetrznej UE (usankcjonowanie deficytu budzetowego Niemiec i Francji
i kwestia respektowania Paktu stabilnoSci w ramach strefy Euro) Wtochom,
mimo wszystko, udato si¢ wyjS¢ obronng reka, cho¢ ogdlne opinie dotyczace
prezydencji nie byly na og6t pozytywnel>.

2. DROGA DO PREZYDENCJI — POLITYKA EUROPEJSKA
RZADU GIANNIEGO LETTA I RZADU MATTEO RENZIEGO
W [ POLOWIE 2014 ROKU

Program przewodnictwa Wtoch w Radzie UE w II semestrze 2014 roku
(1 lipca—-31 grudnia) — zostal przedstawiony przez premiera Matteo Renzi
na forum Parlamentu Europejskiego w Strasburgu 2 lipca 2014 roku. Hasto
programowe prezydencji: ,,Europa — nowy poczatek” — zawieralo gtowne
postulaty i priorytety dla przysztosci Unii Europejskiej widziane z perspekty-
wy wloskiej 1 interesow Rzymu. Wokot tych priorytetdw, a wiec przygotowan
do prezydencji, toczyla si¢ we Wloszech doS¢ ozywiona debata wewnetrzna
juz od potowy 2013 roku, kiedy na czele rzadu wtoskiego po wyborach par-
lamentarnych z 23-24 lutego stanal przekonany Europejczyk Gianni Letta
(byly minister ds. koordynacji polityk UE w rzadzie Massimo D’Alemy
w latach 1998-1999). Z jego inicjatywy wzmocniono nie tylko departament
ds. europejskich w Prezydium Rady Ministrow (zreformowany za czaséw
wezesniejszego rzadu Mario Montiego pod koniec 2011 r.), dodajac mu nowe
kompetencje (kosztem wloskiego MSZ) i potwierdzajac na to stanowisko

14 F Frattini, La Presidenza italiana del Consiglio dell’'Unione Europea: Considerazioni
e bilancio, ,,Quaderno del Centro Italiano sulla Conciliazione Internazionale”, nr 47,
10.02.2004; W. Lach, Prezydencja Wiloch w Radzie Unii Europejskiej, ,Biuletyn Pol-
skiego Instytutu Spraw Migdzynarodowych” (dalej: PISM), nr 39 (143), 11 lipca 2003
r., s. 861-863.

15 M. Giuliani, La politica europea, Bologna 2006, s. 62-63.
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wybitnego fachowca z dtugoletnia praktyka w instytucjach UE Enzo Moavero
Milanesi (minister ds. europejskich)1®.

Rzad Matteo Renzi (od 22 lutego 2014 r.) kontynuowal proeuropejskie
dziatania poprzednikéw (M. Montiego i G. Letty), cho¢ skupit si¢ gtéwnie na
sprawach wewnetrznych i zapowiadanych reformach spoleczno-gospodarczych,
ktore umozliwityby Wtochom utrzymanie deficytu budzetowego w stosunku
do PKB na poziomie ponizej 3% (kryterium Maastricht), zatrzymanie wzro-
stu gigantycznego diugu publicznego (135% w stosunku do PKB w polowie
2014 r.) oraz wcielenie w zycie prowzrostowych bodZcow koniecznych do pobu-
dzenia wloskiej gospodarki i zatrzymania wzrostu bezrobocia. Na tym tle nie
brakowato mniej i bardziej widocznych kontrastow nowego rzadu wtoskiego
z dominujacg w UE strategig niemiecka naprawy sytuacji ekonomicznej strefy
Euro: rygoru budzetowego, polityki oszczednosci i ,,zaciskania pasa”. Recep-
ta Niemiec na uzdrowienie UE spotykata si¢ we Wtoszech z duza niechecia,
nie tylko w sferach rzadowych, ale rowniez w spoleczenstwie (silny wzrost
nastrojow niechetnych Niemcom kanclerz Angeli Merkel) i oceniana byla jako
kontrproduktywna, nie przynoszaca efektywnych rozwiazan i stuzaca przede
wszystkim rozszerzeniu wplywu Niemiec w Europiel’. Nie byly to pozytywne
sygnaly wysytane z Rzymu w kierunku potnocnego sojusznika przed nadcho-
dzaca prezydencja, tym bardziej ze sytuacja gospodarcza i finansowa Wtoch
wcigz pozostawala bardzo niestabilna, a pierwsze Srodki zaradcze podjete przez
premiera Renziego nie wzbudzily zaufania w Berlinie, zarowno jesli chodzi
o specyficzny, bezpoSredni styl wloskiego szefa rzadu, jak i charakter podje-
tych dziatan!8. Wydalo si¢ wigc, ze jedynym sojusznikiem Wloch moze stac
sie¢ Francja prezydenta Holland’a, ktora rOwniez z uwagi na rosnace trudnosci
gospodarcze i finansowe z wyrazng niechg¢cig oceniata niemieckg strategie rygo-
ru i oszczednoSci w strefie Euro. Po zaprezentowaniu 5 marca 2014 roku przez
Komisje Europejska raportu o 18 krajach Unii, w ktorych sytuacja makroeko-
nomiczna byta najmniej stabilna, sytuacja Wioch stata si¢ trudniejsza. Wtochy
znalazly si¢ w nim w gronie trzech krajow najbardziej zagrozonych niebezpiecz-
nymi nastepstwami, wymagajacymi natychmiastowych dzialan ze strony rzadu!®.

16 Q. De Paolini, Moavero: ,,Con i fondi strutturali UE Iltalia potra contare su 90 miliardi”,
Messaggero, 9.09.2013, s. 9.

17 L. Basile, F. Olmastroni, Furore anti-tedesco in Italia, ,Affari Internazionali. Rivista
online di politica, strategia ed ekonomia” (dalej: ,,Affari Internazionali”), 19.05.2014,
http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp? 1D =2646#sthash.hGaJ068;.dpuf

18 Ibidem.

19° M. Messori, Le riforme per U'ltalia in Europa, ,,Affari Internazionali”, 25.03.2014, http://
www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2580#sthash.vZ8KZjXx.dpuf
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Powyzsza sytuacja nie stanowila dobrych , listow uwierzytelniajacych” dla
wloskiego rzadu w przeddzien prezydencji tym bardziej, ze premier Renzi
interesowat si¢ bezposrednio polityka europejska w mniejszym stopniu niz
jego poprzednicy, oddajac inicjatywe w tej dziedzinie mato doSwiadczonej
nowej minister spraw zagranicznych Federice Morgherini oraz ministrowi bez
teki ds. europejskich Sandro Goziemu. Mialo to pewne niepozadane konse-
kwencje w okresie wloskiego przewodnictwa, zwlaszcza w zakresie jakoSci
komunikacji miedzy Komisja Europejska a rzadem w sprawach dotyczacych
polityki gospodarczej i reform. Europejska legitymacj¢ centrolewicowego
rzadu wtoskiego znaczaco umocnily jednak rezultaty wyboréw do Parlamen-
tu Europejskiego 25 maja 2014 roku, w ktérych Partia Demokratyczna (PD)
— premiera Renziego zdobyta poparcie ponad 40% gtosujacych (dokladnie
40,81%, przy frekwencji 57,22% we Wiloszech, co przelozyto si¢ na 31 man-
datéw dla PD z 73, ktore przypadly Wiochom), potwierdzajac tym samym kie-
runek reform i ich realizacj¢ w ramach wspdlne;j strategii Unii Europejskiej20.

Strategia prowzrostowa w UE zamiast lub obok rygoru budzetowego, aktyw-
na walka z bezrobociem oraz wzmocnienie politycznej jednoSci Unii Europej-
skiej 1 wylansowanie ,,projektu europejskiego” znalazly si¢ wsrod widocznych
priorytetow planowanej wloskiej prezydencji w UE. Niektorzy komentatorzy
sugerowali nawet, nie do konca Swiadomi roznic i wystepujacych polemik, ze
w obliczu znaczacego sukcesu wyborczego premiera Renziego i kanclerz Angeli
Merkel w wyborach do Parlamentu Europejskiego, przy ostabieniu Francji,
moze dojs¢ do Scislejszej wspotpracy Wtoch i Niemiec. Prognozowano nawet
mozliwos¢ ustanowienia nowego duetu przewodzacego Unii (tzw. Merkrenzi)
opartego na uzupelniajacych sie priorytetach polityki wzrostu gospodarczego
i polityki oszczednoSci, ktora pogodzitaby z sobg w istocie dwie odmienne, ale
potrzebne ,,dusze” polityki gospodarczej i finansowej Unii: potnocng i potu-
dniowa?2l. Byly to jednak przewidywania nazbyt optymistyczne, ale spowodo-
waly wzrost pozytywnych oczekiwan wokot wioskiej prezydencji.

20 G. Gramaglia, Vincono Renzi, la Merkel e gli euro-scettici, ,Affari Internazionali”,
26.05.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2656#sthash.9FNSzCvV.
dpuf

21 M. Telo, Semestre europeo di presidenza Italiana: un nuovo link tra nord e sud dell’Europa,
»Commentary”, Istituto Studi per la Politica Internazionale (dalej: ISPI), 01.07.2014,
s. 3-4; F. Nelli Feroci, Italia, un’occasione unica per tornare protagonista in Europa,
»Affari Internazionali”, 27.05.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?
ID=2659#sthash.5luiD34Z.dpuf; F. Martini, Renzi: ,, Siamo pronti a guidare la Ue. L’Italia
ha scelto la stabilita, governero per quattro anni”, wywiad premiera dla dziennika
,La Stampa”, 31.05.2014, s. 3.
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3. ZALOZENIA [ PLANY WLOSKIEGO PRZEWODNICTWA W RADZIE UE
w Il POLOWIE 2014 ROKU

Przedstawiajac w Parlamencie Europejskim 2 lipca 2014 roku prioryte-
ty wloskiego semestru przewodnictwa w Radzie Unii Europejskiej premier
Renzi pragnal nada¢ programowemu hastu: ,,Europa — nowy poczatek”
konkretny wymiar, dostosowany do warunkow, sytuacji i postulatow Wtoch
w UE. Mowigc o ,,wielkim wyzwaniu w poszukiwaniu duszy Unii Europej-
skiej, w poszukiwaniu gtebokiego sensu wspolnego jej tworzenia”, podkreslit,
ze Wlochy, jako kraj zalozycielski Wspolnot europejskich, pragna zmieniac
rzeczywisto$¢ i da¢ Unii powody do odnowionego optymizmu, gdyz wierza
w europejskie instytucje2. W tym dos$¢ emocjonalnym przemdwieniu znalazly
si¢ tylko niektore elementy wloskiego programu przewodnictwa, ktore zasad-
niczo sprowadzaly si¢ do trzech gtownych priorytetow.

Po pierwsze — ,,Europa — czynnik wzrostu gospodarczego i zatrudnienia”.
Glowny temat wloskiej prezydencji wyptywal wprost z analizy sytuacji gospo-
darczej kraju i z potrzeb, wobec jakich stawata cata Unia w kontekscie prze-
diuzajacego sie kryzysu ekonomicznego?3. Wsrod gidwnych punktow w tej
dziedzinie znalazly si¢:

— ochrona miejsc pracy i polityki prowzrostowe zamiast sztywnego trzyma-
nia si¢ polityk oszczednoSciowych (redukcji deficytu);

— reformy strukturalne w panstwach cztonkowskich, polityka ,,odrodzenia
przemystu” skierowana na rozwoj matych i Srednich przedsigbiorstw;

— ukierunkowanie polityk klimatycznych i energii do 2030 roku na rzecz
inicjatyw stalego wzrostu;

— poglebienie Unii Gospodarczej i Walutowej oraz zmniejszenie nieréwno-
Sci spotecznych;

— finansowanie rozwoju przez wspieranie inwestycji w sektorach kluczowych dla
przysztosci UE: infrastruktura, ustugi w sektorze high tech (Internet i tech-
nologie komunikacji cyfrowej), ochrona Srodowiska (zielone miejsca pracy);

— wzrost nakladéw na badania i rozw0j: promocja kultury i turystyki;

— zréwnowazony rozwo0j — pozytywne synergie w zwigzku z gléwnym tema-
tem Expo 2015 w Mediolanie (,, Wyzywi¢ planete, energia dla zycia”)?4.

22 ]l discorso integrale di Matteo Renzi al Parlamento Europeo, ,Internazionale”, 2.07.2014,
s. 2-3.

3 Gozi ad Agence Europe: le priorita della Presidenza italiana, ,,LAgence Europée”,
10.07.2014.

24 Europa — un nuovo inizio. Programma della Presidenza Italiana del Consiglio dell’Unione
Europea 1 luglio — 31 dicembre 2014, Roma 2014, s. 6-8, 30-35, 46-60; G. Gramaglia,

[55]
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Po drugie, Wiochy pragnely zwrdci¢ uwage na zblizenie Unii Europej-
skiej do zwyklych obywateli poprzez wiele propozycji w obszarze wzmoc-
nienia demokracji i wolnosci. W tym obszernym sektorze (,,Europa blizsza
obywatelom — rozw6j demokracji, praw i wolnosci”’) skoncentrowano m.in.
nastepujace kwestie:

— zlikwidowanie barier i procedur utrudniajacych rozwdj i ksztattowanie sie
aktywnego obywatelstwa UE;

— zwigkszenie odpowiedzialnosci instytucji UE wobec obywateli, wzmocnie-
nie przejrzystoSci procedur, zmniejszenie biurokracji i digitalizacja — UE
blizsza obywatelom;

— budowanie lojalnej i dobrej wspolpracy mig¢dzy instytucjami europejskimi
na rzecz obywateli — jasne i skuteczne odpowiedzi na ich potrzeby;

— stworzenie Urzedu prokuratora europejskiego (mozliwo$¢ wystapienia
obywateli przeciw budzetowi UE);

— promowanie zwigzkOw sektorowych i inicjatyw europejskich: ochrona
praw podstawowych, polityki azylowej i ochrony imigrantow — rozwoj
prawdziwej solidarnoSci europejskiej w dziedzinie polityk imigracyjnych
i promowanie wspolnej polityki imigracyjnej>.

Trzecim i bardzo waznym tematem wloskiej prezydencji byly kwestie poli-
tyki zewnetrznej Unii Europejskiej (,,Zmiana rytmu polityki zagranicznej
UE”) zar6wno w kontekscie kryzysu na Ukrainie i agresywnej polityki Rosji,
jak réwniez sytuacji w basenie Morza Sroédziemnego, Afryki Potnocnej i Bli-
skiego Wschodu — obszarow, ktorym Wiochy tradycyjnie poswigcaja wiele
uwagi z racji polozenia w regionie. Gtéwne plany wloskie koncentrowaly sie
na nastepujacych kwestiach:

— obszar M. Srédziemnego, jako priorytet bezpieczefistwa UE (skuteczne
stawianie czota masowym migracjom);

— rozszerzenie UE na pafistwa Batkanow Zachodnich (przy$pieszenie nego-
cjacji akcesyjnych) i kontynuowanie negocjacji z Turcja;

— nowy wymiar Polityki Sgsiedztwa — odnowiony instrument skoordynowany
z innymi politykami zewnetrznymi UE;

— utrzymanie, pomimo sankcji spowodowanych kryzysem na Ukrainie,
strategicznych relacji z Rosja, a nawet wzmocnienie dialogu opartego na
demokratyzacji, modernizacji i wejSciem FR do Partnerstwa wschodniego;

Ue, Renzi chiede 1000 giorni, ma ne ha solo 180, ,Affari Internazionali”, 1.07.2014,
http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2714#sthash.gSmL8qfl.dpuf

25 Ibidem, s. 9-10, 35-45, 52-60, 77-80; A. Battaglia, Promemoria per Renzi in Europa,
»Affari Internazionali”, 12.06.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =
2691#sthash.UelE6TeE.dpuf
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— skoncentrowanie uwagi na negocjacjach handlowych, inwestycyjnych

i relacjach z krajami Azji (szczyt ASEM w Mediolanie, 16-17.10.2014);
— sprzyjanie zacie$nieniu relacji UE z USA, réwniez w wymiarze handlowym

(negocjacje Transatlantyckiego Partnerstwa Handlu i Inwestycji — TTIP)2¢.

Minister spraw zagranicznych F. Morgherini, ktora zilustrowala powyzsze
priorytety prezydencji przed komisjami spraw zagranicznych Izby Deputowa-
nych i Senatu Republiki Wioskiej 3 lipca 2014 roku stwierdzita, ze daja one
realng szans¢ na ponowne wejscie Wtoch do ,,pierwszej ligi europejskiej”
i aktywne ksztattowanie polityk unijnych w przysztos$ci?’.

4. CZYNNIKI WYPLYWAJACE NA JAKOSC PRZEWODNICTWA WLOCH w UE

Przedstawiony program prezydencji oparty na trzech zasadniczych prio-
rytetach byl niewatpliwie ambitny, ale wydaje si¢, ze nie do kofica liczyt si¢
z mozliwymi trudnoSciami, zwigzanymi przede wszystkim z okresem wymiany
na najwazniejszych stanowiskach UE po wyborach do Parlamentu Europej-
skiego. Okres przejSciowy, jaki musial temu towarzyszy¢, powinien by¢ odczy-
tywany przez prezydencje bardziej jako dodatkowa sposobnos¢ do dziatania
i aktywnosSci, niekoniecznie za$ jako bariera utrudniajaca realizacje postawio-
nych zadan?s.

W chwili rozpoczgcia przewodnictwa na niekorzyS¢ Wioch, ich sity media-
cyjnej i promocyjnej w UE przemawialo wiele danych i analiz makroekono-
micznych, ktore wskazywaly na utrzymujacg sie caly czas kryzysowg sytuacje
wloskiej gospodarki, bardzo staby stan finansOw i1 wzrastajace zadluzenie
panstwa oraz na trudng sytuacj¢ spoteczng wywotang brakiem strukturalnych
reform lub ich ciaglym odktadaniem?®. Mizerne wyniki wloskiej gospodarki
przejawialy si¢ m.in.:

— w stabych wynikach makroekonomicznych (stagnacja i recesja — ujemny

wzrost gospodarczy: —2,0% w latach 2013 i 2014), duze bezrobocie (13,6%

26 Jbidem, s. 11-12, 21-29.

2T Audizione del Ministro degli affari esteri, Federica Mogherini, sugli ultimi sviluppi di
politica estera in relazione al semestre di presidenza italiana dell’Unione europea, Com-
missioni Riunite (III Camera e 3a Senato), XVII Legislatura, Resoconto stenografico,
Seduta n. 11 di Giovedi 3 luglio 2014, s. 4-27.

28 S. Oranges, L’accordo di Bruxelles ¢ un successo va difeso facendo davvero le riforme,
Intervista del Sottosegretario Sandro Gozi, ,, Il Messaggero”, 1 luglio 2014.

29 R. Formusiewicz, Czy prezydencja Wioch w Radzie UE moze przynies¢ Europie kolejne
,odrodzenie”?, ,,Biuletyn PISM”, nr 92 (1204), 29 lipca 2014 r., s. 1-2.
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- 3,5 mln), zwlaszcza wsrdéd mtodziezy (do 30 lat — 46%), w latach 2008—

2014 PKB Wtoch zmniejszyl si¢ 0 —8,8% (Eurostat)30;

— we wzrastajacym zadtuzeniu publicznym: 135% PKB (ponad 2,2 biliony
Euro), w stosunku do 123,5% w potowie 2013 roku, relacja deficyt/PKB
- 2,9%;

— w stabej konkurencyjnosci gospodarki: Wtochy na 49. miejscu (World
Economic Forum), za Litwa i Barbados; wzrost presji fiskalnej (podat-
kéw) o 15%; spadek produkcji przemystowej o 4,5%;

— w spadku konsumpcji wewnetrznej o —7,5% w latach 2011-2013; zmniej-
szajace]j si¢ sile nabywczej ludnoSci; upadku ponad 120 tys. firm w latach
2011-2014;

— w braku utrzymania polityki rygoru i ,,zaciskania pasa” z czaséw premiera
Mario Montiego (listopad 2011 r.—marzec 2013 r.) oraz niezadowalajacych
probach reform premiera Renziego3!.

Istotnym elementem ,,negatywnym” w chwili rozpoczecia wtoskiej pre-
zydencji w Radzie UE byl brak stabilizacji na wloskiej scenie politycznej po
wyborach parlamentarnych 24-25.02.2013 roku. Rzad M. Renziego utworzo-
ny 22.02.2014 1. (,,przewrot patacowy” w Partii Demokratycznej, ustapienie
premiera Gianni Letta) wspierany byl przez do$¢ niestabilng koalicj¢ ztozona
z centrolewicowej Partii Demokratycznej (ugrupowanie wigkszoSciowe), cen-
troprawicowej Nowej Centro-Prawicy, Unii Centrum, ugrupowania ,,Wybor
Obywatelski”, Partii Socjalistycznej i stronnictwa ,,Dla Wtoch”.

Ponadto na wloskiej scenie politycznej nastapily niekorzystne prze-
grupowania, ktére doprowadzily do wzrostu znaczenia partii i ruchow
eurosceptycznych (Ruch 5. Gwiazd — 25% glosoéw, Liga Polnocna) oraz
znaczacego oslabienia centroprawicy Silvio Berlusconiego (rozbicie Partii
Wolnosci i utworzenie nowej ,,Forza Italia”). Dodatkowymi elementami nie-
sprzyjajacymi byto zapowiadane wielokrotnie ustgpienie z urzedu Prezydenta
Republiki Wioskiej Giorgio Napolitano, ktory w 2013 roku zgodzit si¢ na
ponowny wybor na II kadencje przy braku wiarygodnych kandydatow oraz
brak postepéw w reformach konstytucyjnych i instytucjonalnych (likwidacja
Senatu, wzmocnienie regionéw, nowa ordynacja wyborcza).

30 Disoccupazione al massimo storico: 13,6%. Per giovani ancora peggio, al 46%. 1 disoc-
cupati nel primo trimestre dell’anno sfiorano I 3,5 milioni, ,,ANSA News”, 3.06.2014,
http://www.ansa.it/sito/notizie/flash/2014/06/03/disoccupazione-primi-3-mesi-2014-a-
136-top-da-77_7a0ff045-801a-4311-a3af-9de56057303¢.html

31 F. Bruni, L’Europa che serve all’ltalia, ,,Commentary ISPI”, 23 maggio 2014, s. 1-2.
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Na korzyS¢ wloskiej prezydencji, obok wskazanych wyzej czynnikow zwia-
zanych ze znaczacym zwycigstwem centrolewicowej Partii Demokratyczne;j,
glownej sily rzadu, w wyborach do Parlamentu Europejskiego, bylo roz-
poczecie procesu trudnych reform: prawa pracy i administracji publicznej
oraz pozytywny czynnik Expo 2015, ktory mogl by¢ wykorzystany do wzrostu
gospodarczego i rozwoju.

5. NAJWAZNIEJSZE REZULTATY PRZEWODNICTWA WLrOCH W RADzIE UE
5.1. Kwestie instytucjonalne i wybory nowych wladz instytucji UE

Pod wzgledem instytucjonalnym prezydencja wloska starata si¢ dopilno-
wac, rOwniez we wlasnym interesie, aby przestrzegane byly terminy wcze$niej
ustalone zwigzane z wyborami i funkcjonowaniem instytucji Unii Europej-
skiej: nowy Parlament Europejski od 1 lipca 2014 roku, nowa Komisja Euro-
pejska od 1 listopada i nowy Przewodniczacy Rady Europejskiej od 1 grudnia
2014 roku. Sprawy te wigzaly si¢ SciSle z rywalizacja o zdobycie przez Wiochy
waznych stanowisk w instytucjach UE32.

Wymiana na najwyzszych stanowiskach UE zywo interesowala Rzym,
ktory w osobie premiera Renziego pokazat szybko swoje karty w postaci
kandydatury ministra spraw zagranicznych F. Morgherini na stanowisko
wysokiego przedstawiciela UE ds. polityki zagranicznej i bezpieczenstwa33.
Ten wyprzedzajacy ruch byl bardzo ryzykowny, gdyz nie majaca wickszego
doswiadczenia F. Morgherini byta doS¢ powszechnie uznawana za kandydat-
ke raczej stabg i trudng do zaakceptowania dla niektorych partneréw z UE
(Wielka Brytania, Niemcy). Kraje Europy Srodkowo-Wschodniej postrzegaly
ja przez pryzmat prorosyjskiego stanowiska Wtoch, co bylo elementem dys-
kwalifikujagcym w ich oczach w obliczu konfliktu we wschodniej Ukrainie
i agresywnych dziataniach Moskwy. Berlin widziat raczej w roli kandyda-
ta wloskiego na prestizowe miejsce w UE bylego premiera E. Lette, ktory
z kolei nie cieszyt si¢ poparciem szefa rzadu wloskiego z uwagi na wewngetrzng
rywalizacje miedzy nimi w Partii Demokratycznej (Renzi przyczynit si¢ w spo-
sOb jednoznaczny do ztozenia dymisji przez rzad E. Letty w lutym 2013 roku,

32 M. Melani, Come difendere gli interessi dell’ltalia in Europa, ,,Affari Internazionali”,
28.07.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID=2754#sthash.0G1Y
nyVn.dpuf

33 N. Pirozzi, Se la politica estera europea parlasse italiano, ,,Affari Internazionali”, 30.06.2014,
http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID=2711#sthash.Y23gSoLt.dpuf
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przejmujac po nim schedg¢)3*. Up6r z jakim Renzi promowal wtasna mini-
ster spraw zagranicznych F. Morgherini na stanowisko w Komisji Europej-
skiej przyniost wymierne efekty. Osiggniety podczas Rady Europejskiej pod
koniec sierpnia 2014 roku kompromis w sprawie wysokich stanowisk w UE
uwzglednial wioskg kandydatur¢ na stanowisko wysokiego przedstawiciela ds.
polityki zagranicznej i bezpieczenstwa i jednocze$nie wiceprzewodniczacego
Komisji, co stanowito korzystny dla Wtoch splot wydarzen i rozdziatu miejsc
migdzy dwie gtéwne partie polityczne obecne w Parlamencie Europejskim3>.
Ten niewatpliwy sukces prestizowy i wizerunkowy, osiggni¢ty przez premiera
Renzi w trakcie przewodnictwa wioskiego w Radzie UE, nie przez wszystkich
obserwatorOw uznawany byt za korzystny dla Wtoch. Wielu zauwazato, ze
z uwagi na trudng sytuacje gospodarczg i finansowg rzad wtoski powinien si¢
staracC raczej o wazne stanowisko komisarza odpowiedzialnego za jeden z sek-
toréw gospodarczych, co przyniostoby Wiochom bardziej wymierne korzysci
w przyszloscio.

Wsrod wielu spotkan formalnych i nieformalnych zorganizowanych przez
wloska prezydencje w II potowie 2014 roku na uwage zastuguje 52. spotkanie
Konferencji komisji spraw europejskich parlamentéw narodowych i Parla-
mentu Europejskiego (COSAC), ktore odbyto si¢ 1-2 grudnia 2014 roku
w Rzymie. W wielu dyskutowanych kwestiach z dziedziny polityki gospodar-
czej 1 spotecznej zanotowano duzg zbiezno$¢ stanowisk w sprawach instru-
mentOw prowzrostowych UE, przy jednoczesnym utrzymaniu stabilnoSci
finansow publicznych?’.

5.2. Polityka wzrostu i zatrudnienia — nowa filozofia UE

W centrum wioskiego zainteresowania w okresie prezydencji w Radzie
UE znalazly si¢ kwestie polityki gospodarczej, co bylo odbiciem ich bar-
dzo trudnej sytuacji ekonomicznej i licznych probleméw spotecznych. Rzym

34 G. Gramaglia, Flop delle nomine, Italia sulla difensiva, ,,Affari Internazionali”,
17.07.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2739#sthash.Ao8Str91.
dpuf

35 Per il ruolo di Alto rappresentante c’¢ un solo nome, Intervista del Sottosegretario
Sandro Gozi, ,,’'Unita”, 18 luglio 2014, s. 5.

36 G. Gramaglia, Renzi vince, I’Europa chissa, ,,Affari Internazionali”, 31.08.2014, http:/
www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2789#sthash. ANHu69ni.dpuf

37 Relazione del Presidente della XIV Commissione on. Michele Bordio sulla LII riunione
della COSAC svolta a Roma dal 30 novembre al 2 dicembre 2014, Sommario della XIV
Commissione permanentne (Politiche dellUnione Europea), Allegato, s. 93-98.
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bardzo silnie i gloSno akcentowal koniecznoS¢ skupienia si¢ calej Unii na
strategiach i politykach wzrostu i zatrudnienia o Srednio i dtugoterminowym
zasiegu, zamiast §lepo wyznawanego rygoryzmu i oszcz¢dnosci budzetowych3s,
Osiagnigcia w tej mierze, poza efektem promocyjno-propagandowym, przy-
niosly ograniczone rezultaty. Hasto — wigcej polityki prowzrostowej — zyskato
wielu sojusznikow wsrdd spoteczenistw krajow cztonkowskich, a plan trzyletni
Wtoch w dziedzinie wzrostu i zatrudnienia zostat do§¢ szybko wdrozony?.
Wiochy staraly si¢ takze, walczac o wlasne interesy, o interpretowanie Paktu
StabilnoSci i Wzrostu oraz Fiscal Compact w sposob bardziej elastyczny, usta-
wiajac zawsze w centrum wzrost i zatrudnienie0.

W trakcie spotkania w Mediolanie ministrow pracy i opieki spolecznej
krajow UE (8.10.2014 r.) reformy strukturalne i polityka wzrostu znalazty
si¢ na centralnym miejscu. Wtochy zaprezentowaly nowa metod¢ zagospo-
darowania SrodkOw przeznaczonych na zatrudnienie (w ramach funduszy
strukturalnych), ktorych dotad w duzej mierze nie wykorzystywali (prawie
60%)*1. Warto przy tej okazji wspomnie¢, ze uzyskanie 44 mld Euro w ramach
perspektywy finansowej na lata 2014-2020 (fundusze strukturalne i fundusze
inwestycyjne) stanowilo spory i namacalny sukces wloskiej prezydencji i ich
strategii negocjacyjnej*2.

Efektem staran Rzymu w dziedzinie polityki wzrostu, zatrudnienia
i inwestycji byto uwzglednienie jej w doS¢ szerokim zakresie w nowym pla-
nie inwestycyjnym szefa Komisji Europejskiej Jean-Claude Junckera, ktory
zostal zgtoszony w listopadzie 2014 roku (315 mld Euro inwestycji w latach
2015-2017). Mozna to uznaé za spore osiagniecie wloskiej prezydencji, cho¢
zapewne bylo wigcej autorow i inspiratoréw tego planu.

38 C. Altomonte, Un marchio italiano sulla governance economica europea, Commentary
ISPI, 1 luglio 2014, s. 1-3.

39 L. Bini Smaghi, I dilemmi della flessibilita, ,,Affari Internazionali”, 8.07.2014, http:/
www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID=2725#sthash.cb22TmY7.dpuf

40 Fiscal compact piit flessibile, al centro lavoro e crescita, Intervista del Sottosegretario
Sandro Gozi, ,,La Repubblica”, 17 agosto 2014, s. 4; F. Bruni, Tra austerita’, solidarieta’
e cresita’: compromesso (im)possibile, ,Commentary ISPI”, 12 gennaio 2015, s. 1-2.

41 F. Roncone, Europa: il crimine & ltalia che restituisce il 60 per cento dei fondi per
loccupazione, Intervista del Sottosegretario Sandro Gozi, ,,Style Magazine — Corriere
della Sera”, 18 agosto 2014, s. 15.

42 Ibidem, s. 2

43 S. Sannino, Gli otto punti di forza del semester italiano, ,,Commentary ISPI”, 12 gennaio
2015, s. 1-2.
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5.3. Unia Bankowa — nowe mechanizmy i filary

Rzad wtoski i Swiat bankowy sprzyjat stworzeniu w ramach Unii Banko-
wej nowych instrumentow, ktore pozwolilyby na jej sprawne funkcjonowanie
w przysziosci. Z tego wzgledu Rzym popart zabiegi ustanowienia Wspdlne-
go mechanizmu restrukturyzacji i uporzgdkowanej likwidacji bankéw, ktory
wszedl w zycie od 1 stycznia 2015 roku. Byt to drugi po Wspdlnym nadzorze
filar Unii Bankowej, ktory powinien zagwarantowa¢ podatnikom, aby nie
ponosili oni kosztow ratowania upadajacych bankow. Zaakceptowano takze
podczas prezydencji nadzor nad wtaSciwym wdrazaniem Srodkéw technicz-
nych potrzebnych do dobrego funkcjonowania Unii Bankowej oraz przyj¢to
projekt dyrektywy dot. automatycznej wymiany informacji bankowych. Istotne
znaczenie mialy takze nowe normy dot. systemu rozrachunku obligacji, fun-
duszy inwestycyjnych i kont bankowych, ktore generalnie wzmacniajg ochrong
konsumentow oraz umozliwiajg wickszg transparentnoS$¢ w relacjach migdzy
bankami a agencjami ubezpieczeniowymi. Wioska prezydencja przyczynila si¢
rowniez do wylansowania platformy przeciw szarej strefie44.

5.4. Polityka zagraniczna Unii Europejskiej

W dziedzinie polityki zagranicznej, poza wyborem na stanowisko wyso-
kiego przedstawiciela F. Morgherini, o czym byla juz mowa, wtoska strategia
koncentrowala si¢ przede wszystkich na takich zagadnieniach, jak: Batkany
Zachodnie i Strategia Adriatycko-Jonska, basen Morza Srodziemnego i pro-
blemy imigracyjne, szczyt ASEM oraz relacje z Rosja®.

Wylansowanie Strategii Adriatycko-Jonskiej bylo jednym z waznych zadan
Rzymu w ramach przewodnictwa w UE. Ten mechanizm wspotpracy wie-
lostronnej oSmiu pafistw (czterech panstw UE i czterech kandydatow do
UE: Albanii, Bo$ni-Hercegowiny, Serbii i Czarnogdry), 13 regionéw Wtoch
i Batkanow Zachodnich finansowany przez UE, ma w zalozeniu zblizy¢ pan-
stwa regionu do petnego czlonkostwa, co pozostaje dla Wioch od lat jednym
z gléwnych celow w zakresie polityki rozszerzenia Unii. Makroregion opie-
ra sie na konkretnych inicjatywach rozwojowych, ktore sprowadzajg si¢ do
nastepujacych elementow: tworzenie nowych miejsc pracy, rozwijanie takich

44 ]I Consiglio adotta norme che istituiscono un meccanismo di risoluzione unico, ,,Comuni-
cato Stampa”, Segretariato del Consiglio dell’Unione Europea, ST 11814/14, PRESSE
397, Bruxelles, 14.07.2014; http://italia2014.eu/media/1381/com_stampa_14072014.pdf

45 A. Missiroli, Politica estera europea: oggi necessaria piu’ che mai, ,,Commentary ISPI”,
12.01.2015, s. 1-2.
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sektorow, jak Srodowisko, ochrona zasoboéw morskich, turystyka i kultura.
Strategia UE Adriatycko-Joniska zostala przyjeta na Radzie europejskiej
24 pazdziernika 2014 roku (oficjalne jej ogloszenie nastgpilo w Brukseli
18 listopada 2014 roku, a inaugurujaca ja w terenie konferencja w Rimini
odbyta si¢ 7 grudnia tego samego roku). Makroregion Adriatycko-Jonski
obejmujacy w sumie 8 krajow liczy razem ponad 70 milionéw mieszkancow40.

Wiochom nie bez pewnych trudnosci i wahan ze strony niektorych panstw
cztonkowskich udato si¢ zwroci¢ uwage UE na polityke srédziemnomorska
i zwigzane z nig $ciSle wyzwania imigracyjne4’. Zabiegi Rzymu przynioslty
uznanie dla centralnej roli Morza Srodziemnego dla strategii UE i jej zaanga-
zowanie w operacj¢ ,, Tryton” — zarzadzanie przeplywem imigrantéw (w miej-
sce wygastej wloskiej operacji ,,Mare Nostrum”)*. Spory sukces polityczny
1 dyplomatyczny Wtoch przektadat si¢ takze na przyjecie wloskiej koncepcji
ochrony granic morskich przez Uni¢ Europejska oraz zaakceptowanie zato-
zenia mOwigcego o tym, ze granica do 30 mil morskich od wybrzezy wtoskich
jest granicg europejska*.

Uznanie wloskich postulatow na forum UE to niewatpliwie efekt pre-
sji migracyjnej z basenu Morza Srodziemnego na kilka duzych panstw UE,
ktora data o sobie zna¢ w kontekScie kryzysowej sytuacji w Afryce PoInocnej,
zwlaszcza za$§ w Libii, Egipcie oraz na Bliskim Wschodzie*0. Idea statego
wsparcia dla krajow Srédziemnomorskich wydaje si¢ tym bardziej racjonalna
w obliczu oficjalnych danych. W ciagu catego 2014 roku do Wioch przybylo
ok. 154 tys. imigrantéw z Afryki Pétnocnej!.

Doniostym i dtugo planowanym wydarzeniem w czasie prezydencji wto-
skiej miat by¢ szczyt ASEM w Mediolanie (16-17.10.2014 r.). Rzad wloski
skoncentrowal wokoét niego bardzo duzo uwagi, liczac na wiele waznych usta-

46 A. Quarta, Pioggia di milioni dall’Europa. Ecco la svolta per Emilia e Marche. Intervista
al sottosegretario Sandro Gozi, Il Resto del Carlino”, 9.12.2014, s. 3.

47 L. Mirachian, Italia possibile promotrice della stabilizzazione in Medio Oriente, ,,Affari
Internazionali”, 06/07/2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID=2722#st
hash.vgiKWwmx.dpuf

48 F. Caffio, L’Europa fra Triton e Mare Nostrum, ,,Affari Internazionali”, 11.11.2014,
http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2865#sthash.2xAH21dt.dpuf;
G. Gaiani, Mare nostrum: pro e contro della missione militare dell’ltalia, ,,Com-
mentary ISPI”, 22 ottobre 2013, s. 1-3.

49 F. Caffio, Mare Nostrum davanti a una svolta, ,,Affari Internazionali”, 16.09.2014,
http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID=2807#sthash.uLUtjD78.dpuf

50 R. Aliboni, Renzi a metd tra nazionalismo e Europa, ,,Affari Internazionali”, 5.08.2014,
http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2765#sthash. ThCkWgl6.dpuf

51 A. Missiroli, Politica estera europea..., op. cit., s. 1-2.
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len migdzy UE a krajami Azji i Dalekiego Wschodu, a takze doskonaly ele-
ment promocji EXPO 2015. W rzeczywistoSci jednak ustalenia tego szczytu
zostaly zdominowane medialnie i politycznie przez czterostronne spotkanie
(w formule normandzkiej) mi¢dzy prezydentem Putinem i prezydentem Poro-
szenka, z udzialem przywodcow Francji i Niemiec, podczas ktorego osiaggnieto
wstepne porozumienie w sprawie dostaw rosyjskiego gazu na Ukraine.
Stosunki z Rosja pozostaty w tle wloskiego przewodnictwa, przede wszyst-
kim z uwagi na napigtg sytuacj¢ na wschodzie Ukrainy, faktyczng rosyjska
agresje na ten kraj oraz stracenie pasazerskiego samolotu MH17 17 lipca
2014 roku. Wtochy czesto podnosity dotkliwe straty dla wtasnej gospodarki
z powodu sankcji natozonych przez UE na Moskwe, sankcji ktorych Wtosi
nigdy otwarcie nie kontestowali, ale nie byli takze ich wielkimi entuzjasta-
mi. Prezentujac migkka postawe wobec Rosji, unikajac wlasnych propozycji
i akcentujac ponoszone straty, Rzym szczegdlnie zaniepokoit si¢ rosyjska
decyzjg o wstrzymaniu prac zwigzanych z gazociggiem ,,.South Stream”, co
uderzato bezposrednio we wioskie firmy i poSrednio wtoskie interesy>2. Rosja,
zdaniem Wtoch, powinna by¢ traktowana, pomimo natozonych na nig sank-
cji, jako strategiczny partner UE, z ktOorym nalezato prowadzi¢ staly dialog,
wzmocniony o kwestie rozwoju demokracji, praw cztowieka i wolnosci”3.

5.5. Kwestie klimatyczne i energetyczne, prawa czlowieka
oraz EXPO 2015

Kwestie klimatyczne i energetyczne w czasie wtoskiej prezydencji zostaly
zdominowane przez dwa zwigzane z sobg zagadnienia: Pakiet Klimat i Ener-
gia na 2030. Rada Europejska obradujaca 23-24.10.2014 roku uzgodnita
wazne cele: ograniczenie emisji dwutlenku wegla (40% w stosunku do stanu
z 1990 r.), osiagnigcie putapu 27% dla energii odnawialnych i poprawe efek-
tywnoSci energetycznej o 30%>4. Dzigki temu pozycja UE zostala wyraznie

52 G. De Maio, Sanzioni alla Russia, boomerang sul Made in Italy, ,,Affari Internazionali”,
17.12.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID=2908#sthash.p2Gh4F5k.
dpuf

53 S. Sannino, Gli otto punti di forza del semester italiano, ,,Commentary ISPI”, 12 gennaio
2015, s. 1-2.

54 N. Sartori, L’Italia in campo per le politiche energetiche europee, ,,Affari Internazio-
nali”, 18.10.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID=2842#sthash.
kD7Nch7m.dpuf
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wzmocniona, umozliwiajac takze osiggni¢cie ogdlnego porozumienia w Limie
w grudniu 2014 roku>>.

W dziedzinie praw czlowieka przewodnictwo Wtoch przyniosto na pierw-
szy rzut oka niepozorne, ale jednak wazne rezultaty. Po pierwsze doszto
do stworzenia baz ramowych do okresowego przegladu wewnatrz UE stanu
przestrzegania praw czlowieka i mechanizmow funkcjonowania panstwa
prawa’®. Propozycja wloska w tej materii, ztozona na Radzie ds. Ogdlnych UE
1 uzgodniona ostatecznie w potowie grudnia 2014 roku, zaklada, ze stworzo-
ny zostanie specjalny mechanizm umozliwiajacy periodyczne egzaminowanie
1 monitorowanie sprawy praw cztowieka oraz debatowania nad nimi zar6wno
na poziomie instytucji Unii Europejskiej, jak i w panstwach czionkowskich
(co najmniej raz w roku)>’.

Zwigzana z powyzszym kwestia postepu prac legislacyjnych w sektorze
funkcjonowania gospodarki i sfery spolecznej zakladata monitoring funkcjo-
nowania Strategii Europa 2020, przed spodziewanym jej przegladem i bar-
dziej gruntowng rewizjag w 2015 roku. Do tej grupy mozemy zaliczy¢ takze
osiagni¢te podczas prezydencji porozumienie panstw cztonkowskich w spra-
wie organizmow modyfikowanych genetycznie (Ogm).

Przewodnictwo wptynelo pozytywnie na jakoS¢ cztonkostwa Wtoch w Unii
Europejskiej. W trakcie semestru nastapilo znaczace zredukowanie do 80.
przypadkow-procedur przekroczenia prawa europejskiego przez ten kraj,
liczba, ktora od kilku lat systematycznie malata, ale wciaz plasowata Wiochy
w malo chlubnej czoléwce panstw najczesciej naruszajacych acquis commu-
nitaire. Nalezy takze wspomnie¢ o umiej¢tnej i w gruncie rzeczy bardzo pro-
-europejskiej strategii promocji Expo 2015 w Mediolanie, co przejawiato si¢
przede wszystkim w organizacji wigkszosci wazniejszych spotkan formalnych
i nieformalnych prezydencji w stolicy Lombardii lub okolicach oraz do§¢
spektakularnej decyzji umieszczenia specjalnego Pawilonu Unii Europejskie;j
w ramach statej ekspozycji Expo 20158,

55 M. Siddi, Ue, poche ambizioni per il futuro dell’ambiente, ,Affari Internazionali”,
5.12.2014, http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2893#sthash.G0igGDOh.
dpuf

56 S. Gozi, Crescita e diritti umani, i successi del Semestre UE, ,,Corriere della Sera”,
21.12.2014, s. 3.

57 A. Padoa-Schioppa, Oltre il semestre, L’Europa che rimane da costruire, ,Commentary
ISPI”, 12 gennaio 2015, s. 1-3.

58 Coltivare insieme il future dell’Europa per un mondo migliore. L’Unione Europea a Expo
Milano 2015, htpp://Europa.eu/expo2015/it/; Perche’ I'UE partecipa all’Expo?, htpp://
Europa.eu/expo2015/it/ue-expo; Sintesi dei risultati della Presidenza Italiana del Consi-
glio dell’Unione Europea 1 Luglio-31 Dicembre 2014, Roma 2015, s. 5-13.
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6. BILANS PRZEWODNICTWA WrOCH W RaDzZIE UE:
KROTKIE, POWIERZCHOWNE I MALO SKUTECZNE

Symbolicznym podsumowaniem wloskiego przewodnictwa w Radzie UE
bylo przemoéwienie premiera Renziego wygloszone na forum Parlamen-
tu Europejskiego 13 stycznia 2015 roku, w ktorym podkreslit, ze ,,Europa,
w ktorej dominowatla strategia ograniczen i rygoru byta bledem” oraz ,,wiar¢
w inng Europe: bardziej elastycznej polityki europejskiej™®. Podobnie, jak
w dniu otwarcia prezydencji, tak w chwili jej zamkniecia szef wloskiego rzadu
przemawial we wilaSciwym sobie stylu: gtadko, retorycznie, gestykulujac,
cytujac Dantego, ale bez znaczacych konkretow. Na dodatek przemawial do
znikomej liczby deputowanych, przy wyludnionej sali posiedzen Parlamentu
Europejskiego, co nie bylo dobrym znakiem. Zauwazyli to zaréwno rodzimi,
jak i zagraniczni komentatorzy polityki europejskiejo0.

Wioskie przewodnictwo w UE przeszio w duze] mierze niezauwazone,
zdominowane przez wybory nowych wtadz Unii Europejskiej i zwiazanych
z tym mniej lub bardziej otwartych negocjacji. Brak wiasciwych i wiarygod-
nych interlokutoréw na poczatku semestru przewodnictwa, po wyborach do
Parlamentu Europejskiego, znaczaco ograniczylo jego skuteczno$¢ w wielu
dziedzinach.

Wydaje si¢ takze, iz ataki premiera Renziego na Komisje Europejska,
w kontekscie braku uznania dla pakietu wtoskich ustaw stabilizacyjnych, byty
nie na miejscu, niegodne premiera kraju, ktory przewodniczy w Radzie UE.
Sucha i dos$¢ stanowcza odpowiedz przewodniczacego unijnej egzekutywy
Junckera §wiadczyta o braku akceptacji wloskich pretens;ji¢l.

Wtlochom nie udato si¢ takze wyraziScie zaznaczy¢ swojej obecnoSci
w kilku istotnych dziedzinach. Stabe okazaly si¢ rezultaty prezydencji doty-
czace przejrzystosci procedur unijnych i zarzadzania procesami decyzyjny-
mi, pomimo szumnie brzmiacych zapowiedzi. W polityce zagranicznej Rzym
pozostal zaktadnikiem prorosyjskiej postawy i tylko, z trudem maskujac praw-
dziwe nastroje, dostosowat si¢ do woli wigkszosci UE w obliczu konfliktu we
wschodniej Ukrainie.

59 Semestre UE, discorso chiusura Renzi: “Europa di vincoli e austerita’ e’ errore”, 11 Fatto
Quotidiano”, 13.01.2015.

60 A, Gentili, Semestre UE, Renzi tiene il suo discorso di chiusura. Ma i banchi sono deserti,
11 Messaggero”, 13.01.2015; UE. Tajani: intervento Renzi deludente, occasione persa,
»LHuffington Post”, 13.01.2015.

61 G. Bonvicini, Semestre breve, sfortunato e limitato, ,,Affari Internazionali”, 26.12.2014,
http://www.affarinternazionali.it/articolo.asp?ID =2916#sthash.IXiFQBQU.dpuf
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Niewatpliwg zastuga wtoskiego przewodnictwa pozostanie odwaga i deter-
minacja z jakg premier i rzad glosili konieczno$¢ bardziej elastycznego pode;j-
Scia do rozwigzywania kryzysu w strefie Euru, bez dogmatyzmow i z przewagg
strategii prowzrostowej. W tym kontekscie wazne stalo si¢ spotkanie w Medio-
lanie ws. zatrudnienia i zwalczania bezrobocia®2. Nie bez znaczenia, choé
tylko najblizsza przysztos¢ wyjawi prawdziwe skutki tego wyboru dla samych
Wioch, byl wybor F. Morgherini na wysokiego przedstawiciela UE ds. polityki
zagranicznej i wiceprzewodniczacego Komisji Europejskiejo3.
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BLASKI I CIENIE PRZEWODNICTWA WLOCH
w RADzIE UNII EUROPEJSKIEJ W II POLOWIE 2014 ROKU

Streszczenie

Od 1 lipca do 31 grudnia 2014 roku Wtochy sprawowaly, po raz siod-
my w historii cztonkostwa we Wspolnotach Europejskich, przewodnictwo
w Radzie Unii Europejskiej. Prezydencja przypadta na trudny okres w historii
integracji: nieprzezwyciezonego kryzysu gospodarczego i finansowego strefy
Euro, napigcia w stosunkach z Rosjg z powodu sytuacji we wschodniej Ukra-
inie, zagrozenia plynacego z niestabilnej sytuacji w basenie Morza Srodziem-
nego oraz zmiany na najwazniejszych stanowiskach w instytucjach UE po
wyborach do Parlamentu Europejskiego. Gtowne priorytety prezydencji wio-
skiej, ujete takze w ramach ,,trojki” z Lotwa i Luksemburgiem, koncentrowaty
si¢ na polityce prowzrostowej w dziedzinie gospodarczej, dokoficzeniu budo-
wy Unii Bankowej w sferze finansowej oraz aktywnej polityce zagranicznej,
ktorej gtownymi elementami byla solidarno$¢ w polityce Srodziemnomorskiej
(walka z nielegalng imigracja), akcentowanie strategicznych relacji z Rosja,
odbudowa stosunkow gospodarczych z krajami Azji i Pacyfiku oraz relacji
gospodarczych ze Stanami Zjednoczonymi. Z uwagi na stabo$¢ wewnetrzng
Wioch, ktora objawiata si¢ niestabilng sytuacja polityczng 1 kryzysem gospo-
darczym, prezydencji udalo si¢ zrealizowac tylko cz¢$¢ zamierzen. Bylo to
przewodnictwo, ktore w duzej mierze przeszio niezauwazone.
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GOOD AND BAD SIDES OF THE ITALIAN PRESIDENCY
OF THE COUNCIL OF THE EUROPEAN UNION
IN THE SECOND HALF OF 2014

Summary

From 1 July to 31 December 2014, Italy held the Presidency of the Council
of the European Union for the seventh time in the history of the European
Communities. The Presidency took place in a very difficult period in the
history of integration: the economic and financial crisis of the Eurozone was
not overcome, there were tensions in the relations with Russia in connection
with the situation in the east of Ukraine, there was a threat resulting from
the unstable situation in the Mediterranean and there were changes in the
most important posts of the European institutions after the elections to the
European Parliament. The main priorities of the Italian Presidency, also
adopted by the presidency trio with Latvia and Luxemburg, focused on the
pro-growth policy in economy, completion of the development of the banking
union in the financial area and active foreign policy, the main elements
of which was solidarity in the Mediterranean policy (combating illegal
immigration), emphasising strategic relations with Russia, reviving economic
relations with the countries of Asia and the Pacific and economic relations
with the United States. Due to Italy’s internal weakness reflected in unstable
political situation and economic crisis, the Presidency managed to implement
only some of the plans. It was the Presidency that mostly passed unnoticed.

CBET ¥ TEHU IPEJICEJATEJILCTBA UTAIMU
B COBETE EBPOITEMCKOI'O COI03A BO BTOPOU IMOJIOBUHE 2014 ronga

Pe3iome

B nepuop c 1 urons no 31 pekabpst 2014 ropa MTanus ocyiiecTBisiia B Celb-
MOI1 pa3 3a BCro uctoputo wieHcTBa B EBponeiicknx CoobliecTBax mpefcenaTeib-
crtBo B Coere EBpomneiickoro coro3a. [IpeficeaTeibcTBO COBNAIO C TPYIHBIM
NepruoaoM B UCTOPUU UMHTErpalvn: HENPEOJAOJIMMOTO 3KOHOMUYECKOro U CI)I/IHaH-
COBOT'O KpHM3KCa €BPO30HbI, HATIPSKEHHBIX OTHOIIEeHUH ¢ Poccueit n3-3a cutyamym
B BocTouHoit YkpanHe, yrpo3bl, BO3HUKINEH B CBSI3U C HECTAOMUIIBHOI CUTYaINei
B OacceitHe Cpeau3eMHOro MoOpsi, a Tak>Ke M3MEHEHMI Ha BaKHEHMIIMX MOCTaX
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B yupexxaeHusix EC nocne BbibopoB B EBponeiickuii napsameHT. OCHOBHbIE Npu-
OPUTETHI UTAIBSHCKOTO MPEJICEeNaTENLCTBA, UCTOJKOBbIBAEMbIE TAKXKe B pamKax
«TpuymBUpaTa» ¢ JlarBueit u JlrokceMOyprom, ObUM CKOHUEHTPUPOBAHbI HA MOJIU-
THKE MPO-POCTa B 00JIACTU IKOHOMUKU, 3aBEPILLICHUN CTPOUTENILCTBA BaHKoBCKOro
coro3a B cepe (DMHAHCOB, a TAaKKe AKTUBHOW BHEIHEH TMOJIUTHKE, TJIABHBIMU
37IeMEHTaMK KOTOPOI ObUIM COJIUMAAPHOCTD B CPEAU3EMHOMOPCKOM Bonpoce (60pb-
6a ¢ HeJeraJbHOI UMMUIpALUeil), aKIIEHTUPOBAaHUE HAa CTpaTeruyecKue OTHOIIe-
Husi ¢ Poccueil, BOCCTaHOBJIEHNE 9KOHOMUYECKUX OTHOLLIEHUI CO CTpaHaMu A3Uu
1 TUXOOKEAHCKOro nodepesKbsi, a TAKKe IKOHOMUUECKUX cBsizell ¢ CoeJUHEHHDI-
mu Illtaramu. [IpuHuMasi BO BHMMaHUE BHYTPEHHIOW cliabocTh MTanmuu, KoTo-
pasi MposiBAsJIaCh B HECTAOUJIBHOM MOJMTUYECKON CUTYyaUUM U 3KOHOMUYECKOM
KpU3uce, BO BpeMsl e€ MpejceaTesbCTBa yAAIOCh OCYLIECTBUTL TOJIKO YaCThb
3aMIAHUPOBAHHOT0. MOXHO, TaKuM 00pa3oM, TOBOPUTH B JIAHHOM Clly4ae O Mpef-
CelaTeIbCTBE, KOTOPOE B OOJIBILION CTENEHU MPOLIJIO HE3AMEUYEHHBIM.



Magdalena Srodon

UWARUNKOWANIA POWSTANIA [ ROZWOJU
REZIMU PRAWNEGO REGIONU ARKTYKI

WSTEP

Nastepstwa zmian klimatycznych, jakie zaobserwowano w ostatnich latach,
postawily przed spolecznoSciag miedzynarodowa wiele nowych wyzwan, zwlasz-
cza w regionie arktycznym. Perspektywa eksploatacji potencjalnych zt6z ropy
naftowej i gazu ziemnego oraz sprawowania kontroli nad otwierajacymi si¢
szlakami transportowymi, jaka powstala w wyniku nasilenia procesu topnienia
pokrywy lodowej, sprawita, ze wielu uczestnikdw stosunkéw miedzynarodowych
podjeto wysitki na rzecz zwigkszenia obecnoSci w Arktyce. Decydujacg role
w ksztaltowaniu stosunkOw miedzynarodowych odgrywaja dzis spory dotyczace
delimitacji obszarow morskich, rozciagniecia kontroli nad nowymi szlakami
morskimi oraz arktycznymi zasobami naturalnymi. Co ciekawe, najwazniejsze
konflikty na Dalekiej Potnocy wynikaja z checi ustanowienia przez poszcze-
golne panstwa, przewidzianych przez Konwencje z 1982 roku, 200-milowych
wylacznych stref ekonomicznych oraz praw do rozciagajacego si¢ poza nimi
szelfu kontynentalnego. Niniejszy artykut stuzy przyblizeniu genezy powstania
ram rezimu prawnego Arktyki, stanowiac jednoczeSnie probe odpowiedzi na
coraz czgSciej zadawane pytanie o potrzebe zmodyfikowania dotychczasowych
lub opracowania nowych mechanizmdw zarzadzania obszarem arktycznym.

1. KONCEPCJA SEKTOROW ARKTYCZNYCH

Arktyka, w przeciwienstwie do Antarktydy, nie ma specjalnie uregulowa-
nego statusu prawnomi¢dzynarodowego. Do 1982 roku rezim prawny obo-
wigzujacy na jej terytorium opierat si¢ gléwnie na teorii sektoréwl. Poczatki

I T. Kijewski, Rywalizacja o surowce energetyczne w Arktyce, ,Bezpieczefistwo Naro-
dowe”, 2009, nr 9-10, s. 272.
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formutowania si¢ zasady wyznaczania granic opartych na tzw. sektorach si¢ga-
ja okresu wielkich odkry¢ geograficznych, w nastepstwie ktorych w 1493 roku
Papiez Aleksander VI wydat bulle Inter Coetera divini, ktora ustalita lini¢
demarkacyjng miedzy zamorskimi posiadtoSciami Hiszpanii i Portugalii.
Wspomniana linia podzialu przebiegata wzdtuz potudnika papieskiego, tj. od
Bieguna Potnocnego do Bieguna Potudniowego i w odlegtoSci 100 mil na
poludniowyzachod od Azorow 1 archipelagu Wysp Zielonego Przyladka. Rok
pOzniej sygnatariusze uktadu w Tordesillas, postugujac si¢ taka sama meto-
da, skorygowali postanowienia bulii Inter Coetera divini, ustalajac nowa lini¢
demarkacyjna wzdtuz potudnika 46°W. W 1529 roku w Saragossie zawarto
kolejny uktad, dzielac strefe wpltywdw obu mocarstw wzdtuz potudnika 145°E2.

Popularng w XV wieku teorie sektorow geograficznych stosowano sze-
roko takze w XX wieku, zwlaszcza w odniesieniu do regiondéw polarnych.
Koncepcja ta opierata si¢ na teorii przystawania i ciagtoSci, co oznaczato, ze
prawo do obszarow arktycznych miato wytacznie pafistwo, ktorego teryto-
rium przylegato do wszystkich stref w danym sektorze. Wierzchotek sektora
wyznaczal Biegun Potnocny, za$ jego boczne granice linie przeprowadzo-
ne wzdiuz potudnikéw, od krancowego punktu wschodniego i zachodniego
obszaru ladowego danego panstwa do Bieguna Péinocnego. Podstawe sektora
stanowila péinocna linia brzegowa tego panstwa3.

Krajem, ktory jako pierwszy przedstawit roszczenia do Arktyki byla Kana-
da, ktora w 1925 roku proklamowata rozszerzenie swoich granic az do Bieguna
Potnocnego, domagajac si¢ przyznania obszarow znajdujacych si¢ w sektorze
opartym na jej pdélnocnym wybrzezu i rozciggajacym si¢ do Bieguna Poi-
nocnego miedzy 60° a 141°W+4. Postulaty wzigcia w posiadanie lodow i wysp
w sektorze arktycznym, w formie zaproponowanej w 1925 roku, wysuwane
byly jednak duzo wczesniej, na co wskazujag mapy opublikowane w latach
1897-1906. W 1926 roku Zwigzek Radziecki, odwotujac si¢ do teorii sekto-
row, przyjal dekret, ktory stanowit, ze wszystkie zardwno odkryte, jak i nieod-
kryte obszary lezace miedzy potudnikami 32°4’35”E a 168°49°30”W wchodzg

2 V. Forbes, P. Armstrong, The ,Sector Principle”: Two Indian Ocean Examples, IBRU
Boundary and Security Bulletin, January 1995, s. 94, http://www.dur.ac.uk/resources/
ibru/publications/full/bsb2-4_forbes.pdf [dostep 3.12.2014].

3 M. Rzeszutko-Piotrowska, Aktywnos¢ Federacji Rosyjskiej w regionie Arktyki — wybrane
problemy rywalizacji mocarstw, ,Rocznik Bezpieczenstwa Mig¢dzynarodowego”, 2014,
t. 8, nr 1, s. 53.

4 M. Kolcz-Ryan, An Arctic Race: How the United States’ Failure to Ratify the Law
of the Sea Convention Could Adversely Affect its Interests in the Arctic, ,,University
of Dayton Law Review”, 2009, t. 35, nr 1, s. 154.
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w sktad jego terytorium. Niemalze jednoczesne ustalenie sektorOw arktycz-
nych przez te dwa pafistwa mimowolnie okreSlito granice sektora amerykan-
skiego oraz, po cze¢sci, dunskiego i norweskiego®.

Teoria sektorow stuzyla panstwom graniczacym z Oceanem Arktycznym
gléwnie do ograniczenia mozliwoSci nabycia przez pozostate kraje, zainte-
resowane poszerzeniem swoich wplywow, tytutow do archipelagow i wysp
rozmieszczonych w regionie Arktyki, ktore ze wzgledu na brak skutecznej
okupacji ze strony panstw wysuwajacych roszczenia do sektoréw mogtyby
zostaé potraktowane jako ferra nullius. Aprobata dla dalszego stosowania
koncepcji sektorow malata wraz ze wzrostem sporow o dominacje w Arktyce.
Stany Zjednoczone na przyktad konsekwentnie sprzeciwialy si¢ roszczeniom
Kanady do uznania wod arktycznych za wody wewnetrzne i do kontrolowa-
nia zeglugi w jej sektorze. Po wydaniu przez Kanade w 1970 roku ustawy
Arctic Waters Pollution Act, przyznajacej jej prawo do regulowania zagadnien
zwiazanych z zapobieganiem zanieczyszczeniu wod arktycznych, protesty te
przybraly na sile. Ostatecznie o zaniechaniu stosowania teorii sektorow zade-
cydowatl rozwoj prawodawstwa oenzetowskiego®.

2. KoNwENCJA NARODOW ZJEDNOCZONYCH
O PRAWIE MORZA Z 1982 ROKU

W historii prawa morskiego poczatkowo szczegdlng role odgrywata dok-
tryna odkry¢ geograficznych, poniewaz to wedtug jej zatozen zar6wno euro-
pejscy, jak i amerykanscy badacze dowodzili praw swoich panstw do nowo
odkrytych terytoriow. Zawlaszczenia wigkszej czgSci nieznanych wczeSniej
obszarow dokonywano zwyczajowo przez umieszczenie flagi symbolizujace;j
rozszerzenie i utrwalenie wplywoOw na terytoriach nie zaznaczonych dotad na
mapach’.

Z czasem w procesie rozwoju prawa morskiego istotne znaczenie przypi-
sano wyksztatconej w XVII wieku zasadzie wolnoSci morza, ktorej teoretycz-
ne uzasadnienie jako pierwszy przedstawit Hugo Grocjusz w opublikowanej

5 L. Timtchenko, The Russian Arctic Sectoral Concept: Past and Present, ,,Arctic”, 1997,
t. 50, nr 1, s. 30.

6 J. Symonides, Status prawny i roszczenia do Arktyki oraz Bieguna Pdinocnego, ,,Panstwo
i Prawo”, 2008, nr 1, s. 34.

7 M.P. Wilder, Who Gets the Oil?: Arctic Energy Exploration in Uncertain Waters and the
Need for Universal Ratification of the United Nations Convention on the Law of the Sea,
,Houston Journal of International Law”, t. 32, nr 2 (Spring 2010), s. 517.
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w 1609 roku pracy pt. Mare liberum. Glgbokie przekonanie o przystugujacym
wszystkim prawie do racjonalnego korzystania z zasobOw morza otwartego,
ktorego obszary nie powinny podlegac zwierzchnictwu terytorialnemu zadnego
z podmiotow, stanowilo istot¢ wspomnianej koncepcji, ktdérg w niezmienionym
ksztatcie okrzyknigto jedng z podstawowych zasad prawa migdzynarodowego.

Pierwszym panstwem, ktore jawnie odstapito od zatozefi doktryny wolno-
Sci moOrz, byly Stany Zjednoczone, ktore w 1945 roku, za sprawg proklamacji
prezydenta Harrego Trumana, oglosity objecie swoja jurysdykcja i kontrolg
zasobow mineralnych szelfu kontynentalnego przylegajacego do ich teryto-
rium ladowego. Stanowisko Waszyngtonu zostato umocnione w wielu pozniej-
szych postanowieniach amerykanskiego Sadu Najwyzszego. W uzasadnieniu
wysocy rangg przedstawiciele wladz powotywali si¢ na Swiatowg potrzebe eks-
ploatacji zt6z podmorskich, w celu uzyskania dostepu do ogromnych pokta-
dow surowcOw naturalnych. Roszczenie Stanéw Zjednoczonych bez watpienia
stanowito pogwalcenie 6wczesnego prawa miedzynarodowego, lecz mimo to
nie zostato zakwestionowane przez zadnego z cztonkdw spolecznosci mi¢dzy-
narodowej. Wrecz przeciwnie, stato si¢ pretekstem do sktadania podobnych
deklaracji przez inne panstwas.

Pomijajac niekorzystny wplyw na srodowisko i klimat, nowe mozliwoSci
pociagaly za sobg ryzyko wzrostu rywalizacji militarnej oraz powstania sporow
miedzypanstwowych. W odpowiedzi na te zagrozenia, zrodzila si¢ potrzeba
rozpoczecia prac nad skodyfikowaniem migdzynarodowego prawa morza,
ktore jeszcze w pierwszej potowie XX wieku byto tylko prawem zwyczajowym.
Sytuacja ta ulegta zmianie dopiero za sprawa I Konferencji Prawa Morza
zorganizowanej przez Organizacj¢ Narodow Zjednoczonych w Genewie od
24 lutego do 27 kwietnia 1958 roku. Podstawe prac konferencji, obradujacej
w pieciu komitetach, stanowit projekt konwencji przygotowany przez funkcjo-
nujaca od 1949 roku Komisje Prawa Migdzynarodowego®. W wyniku dziatan
konferencji przyjeto cztery konwencje:

8 Tego samego roku uczynit to Meksyk, w 1946 roku Argentyna i Panama, w 1947 roku
Chile, Kostaryka i Peru, w 1948 roku Bahamy, w 1949 roku brytyjskie protektoraty
arabskie, w 1950 roku Brazylia, Ekwador, Honduras Brytyjski, Nikaragua i Salwador.
Na rok przed rozpoczeciem I Konferencji Prawa Morza roszczenia do szelfu zglosito
okoto 30 panstw. Wyliczenie za J. Symonides, Szelf kontynentalny w Konwencji o pra-
wie morza z 1982 roku, ,,Sprawy Mig¢dzynarodowe”, 1984, nr 11, s. 46; T. Koivurova,
A Note on the European Union’s Integrated Maritime Policy, ,,Ocean Development and
International Law”, t. 40, nr 2 (April-June 2009), s. 171.

9 R. Platzoder, Conferences on the Law of the Sea, [w:] Encyclopedia of Public International
Law, t. 1, R. Bernhardt (red.), Elsevier Science Publishers, Amsterdam 1992, s. 748.
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1) w sprawie morza terytorialnego i strefy przyleglej;

2) w sprawie morza otwartego;

3) w sprawie rybotowstwa i konserwacji zasobow zywych morza otwartego;
4) o szelfie kontynentalnym!19.

Poniewaz w trakcie pierwszych obrad delegatom nie udalo si¢ rozwia-
za¢ kwestii szerokoSci morza terytorialnego, dwa lata pdZniej w Genewie
zorganizowano drugi etap prac kodyfikacyjnych, lecz i tym razem nie wypra-
cowano wspOlnego stanowiska, co okazalo si¢ brzemienne w skutki, gdyz
z uplywem czasu wiele panstw zaczeto zgtaszac roszczenia do morza teryto-
rialnego i wytacznej strefy rybotowstwa wykraczajace poza maksymalng grani-
ce 12 mm. Kanada przyktadowo rozciagneta stref¢ ochrony wod arktycznych
przed zanieczyszczeniami do 100 mm, a Islandia rozszerzyla strefe rybotow-
stwa do 50 mm, by w 1975 roku zwigkszyC ja do 200 mm. W odpowiedzi na
proceder okre$lany mianem ,,pelzania jurysdykcji po morzu”!! w 1967 roku
Arvid Pardo, ambasador Malty przy ONZ, wezwal publicznie cztonkow
Zgromadzenia do opracowania traktatu regulujacego status morz i oceanow.
Do porzadku obrad Zgromadzenia Ogolnego ONZ po raz pierwszy wpisa-
no punkt poswiecony pokojowemu wykorzystaniu dna morz i oceanéw poza
granicami jurysdykcji panstwowej. Pracami w tym zakresie zajat si¢ powolany
dla tego celu specjalny Komitet ad hoc, ktory poczatkowo obejmowal grupe
35 panstw, w tym takze Polske. W 1968 roku Komitet przeksztalcono w staly
organ w skladzie 42 cztonkow, dzieki czemu w 1970 roku mogl rozpoczaé
przygotowania III Konferencji Prawa Morza. Podsumowujac wyniki prac osia-
gnicte w trakcie drugiego etapu kodyfikacji, nalezy zaznaczy¢, ze jedynym
formalnie znaczacym efektem obrad byto uchwalenie 17 grudnia 1970 roku
przez Zgromadzenie Ogdlne ONZ Deklaracji zasad dotyczacych dna morz
i oceanow oraz ich podziemia poza granicami jurysdykcji panstwowe;j!2.

3 grudnia 1973 roku w Nowym Jorku rozpoczgta si¢ pierwsza sesja
IIT Konferencji Prawa Morza. Podczas spotkania ustalono, ze Konferencja

10 O.S. Stokke, A Legal Regime for the Arctic? Interplay with the Law of the Sea Conven-
tion, ,Marine Policy”, 2007, t. 31, nr 4, s. 402.

1 J. Symonides, Konwencja Narodow Zjednoczonych o prawie morza z perspektywy cwierc-
wiecza, [w:] Konwencja NZ o prawie morza z 1982 r. w pietnastq rocznice wejscia w zycie,
C. Mik, K. Marciniak (red.), Wydawnictwo Dom Organizatora, Torun 2009, s. 19;
I. Bezpalko, The Deep Seabed: Customary Law Codified, ,Natural Resources Journal”,
2004, t. 44, nr 3, s. 870.

12 D. French, From the Depths: Rich Pickings of Principles of Sustainable Development
and General International Law on the Ocean Floor-the Seabed Disputes Chamber’s 2011
Advisory Opinion, ,,The International Journal of Marine and Coastal Law”, t. 26, nr 4
(October 2011), s. 527.
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bedzie dziala¢ w trzech Komitetach. Komitet pierwszy miat si¢ zaja¢ kwestig
ustanowienia rezimu prawnego dna morz i oceanow poza granicami jurysdyk-
cji panstwowej wraz z ustaleniem granic obszaru oraz sformufowaniem zasad
dzialania organizacji do spraw wykorzystania dna morz i oceanéow. Komi-
tet drugi miat si¢ skoncentrowaé na problemie okreSlenia statusu prawnego
morza otwartego, morza terytorialnego, strefy przyleglej, szelfu kontynen-
talnego, cieSnin, wysp i archipelagdw, strefy ekonomicznej, strefy przylegle;j,
a Komitet trzeci na sprawie prowadzenia badan naukowych, rozwoju i trans-
feru technologii oraz ochrony srodowiska morskiego!3.

Trzecia sesja, zorganizowana w Genewie w 1975 roku, mimo ze nie przy-
niosta powazniejszych ustalen, doprowadzita do opracowania przez przewod-
niczacych Komitetow jednolitych tekstow negocjacyjnych, rozpoczynajac tym
samym etap negocjacji polegajacy na omawianiu i uzgadnianiu tresci poszcze-
g0lnych artykutow Konwencji. W historii stosunkéw migdzynarodowych to
wlasnie III Konferencja Prawa Morza uwazana jest za jedng z najwickszych
1 najwazniejszych, o czym Swiadczy liczba uczestnikow oraz fakt, iz to w wyni-
ku jej prac przygotowano i uchwalono projekt Konwencji o prawie morza.
Dokument koficowy podpisano 10 grudnia 1982 roku w Montego Bay na
Jamajce. W 1993 roku Konwencja zostata ratyfikowana przez 60 panstw, ale
powszechnie zaczeta obowigzywac dopiero rok pdzniejl4.

3. KONCEPCJA SZELFU KONTYNENTALNEGO
W SWIETLE KONWENCJI GENEWSKIEJ Z 1958 ROKU

Omawiajac uwarunkowania rozwoju rezimu prawnego Arktyki, nie sposob
poming¢ kwestii powstawania koncepcji szelfu kontynentalnego. Mimo ze poje-
cie szelfu kontynentalnego obowigzywalo w geologii i oceanografii praktycznie
od XIX wieku, w rozumieniu prawnomi¢dzynarodowym zastosowanie znalazto
dopiero po zakonczeniu Il wojny Swiatowej. Dla uksztaltowania sie owej kate-
gorii zasadnicze znaczenie miata wspomniana wyzej proklamacja prezydenta
Harrego Trumana z 28 wrze$nia 1945 roku, ktora za podstawe twierdzenia
o tym, ze kazde panstwo ma prawo do sprawowania jurysdykc;ji i kontroli nad
zasobami szelfu uznala teze, iz stanowi on przedtuzenie ladowego obszaru pan-
stwa nadbrzeznego, zwracajac jednoczeSnie uwage na element jego przylegania

13- B.A. Boczek, International Law: A Dictionary, Scarecrow Press, Maryland 2005, s. 318.
14 Zob. V. Lowe, Was it Worth the Effort?, ,,The International Journal of Marine and
Coastal Law”, 2012, t. 27, nr 4, s. 875-88]1.
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do wybrzezy oraz podkreslajac, ze rozszerzenie jurysdykcji nie wplywa na zmia-
n¢ statusu prawnego wod nad szelfem, ktore ciagle zachowuja form¢ morza
otwartego z wolng zeglugg. Jednostronne deklaracje, z jakimi w p6zniejszych
latach wystapily pozostale pafstwa, nie doprowadzity ostatecznie do uznania
koncepcji szelfu kontynentalnego za obowiazujaca norme¢ prawa zwyczajowe-
go. Aby do tego doszto musiatyby tworzy¢ zwartg catos¢, tzn. by¢ jednakowe,
dostatecznie aprobowane przez spoteczno$¢ miedzynarodowa i powszechne.
Tych warunkow roszczenia jednak nie spetnialy. Rozbieznosci dotyczyly gtownie
trzech problemow: charakteru prawa nadbrzeznego nad szelfem, jego przed-
miotu oraz granic przestrzennych zgtaszanych zadan!>.

Uzgodniona koncepcja szelfu kontynentalnego zostata ostatecznie wpro-
wadzona do prawa miedzynarodowego dopiero w trakcie I Konferencji Prawa
Morza, za sprawa IV Konwencji genewskiej. Definiujac pojecie szelfu skon-
centrowano si¢ bardziej na mozliwoSciach jego eksploatacji niz kryterium
geologicznym. Konwencja genewska okreslita szelf kontynentalny jako

,,dno morskie i podziemie obszaréw podmorskich przyleglych do wybrzeza, lecz polozone
poza morzem terytorialnym, az do glgbokosci 200 metrdw albo poza t¢ granicg, az do
punktu gdzie gl¢bokos¢ znajdujacych si¢ nad nim wdd pozwala na eksploatacje natural-
nych zasobéw wymienionych obszardéw (...)”16.

Ustalajac zewnetrzng granice szelfu, kierowano si¢ wiec nie tylko per-
spektywa wykorzystania jego zasobdw naturalnych, lecz takze izobatg 200 m,
co oznacza, ze definicja ta nie jest oderwana do konica od geomorfologiczne-
go okreslenia szelfu, o czym Swiadczy rOwniez wyrazne odwotanie do poje-
cia przylegania do brzegéw. Reasumujac, definicja ta jest definicjg prawng
z uwagi na to, ze szelf w sensie prawnym nie zaczyna si¢ od brzegu, ale od
granicy morza terytorialnego i ze inaczej niz w przypadku szelfu geologiczne-
g0 jego granica nie zostala wyraznie okre§lona. Kryterium mozliwosci eksplo-

15 Niektore panstwa latynoamerykanskie (Argentyna, Kostaryka, Honduras, Meksyk,
Panama) w odr6znieniu od Stanéw Zjednoczonych postulowaly o przyznanie im praw
zaréwno do mineralnych, jak i zywych zasobow szelfu. Co wigcej, ustalaly jego granice
w ramach znacznie szerszej koncepcji morza epikontynentalnego, tzn. takiego, ktérego
glebokos¢ nie przekracza 200 m i ktore w calosci lezy na szelfie. Wsrdd panstw kie-
rujacych si¢ kryterium giebokosci takze nie byto jednomyslnosci. Jedne okreslaly ja
na 50 m (Kambodza), inne na 100 m (Cejlon). Niektore w ogodle nie okreslity granicy
szelfu. Wsrdd tej grupy znalazly si¢ m.in. Australia, Indie, Iran, Izrael czy Korea Potu-
dniowa; P. E. Steinberg, The Social Construction of the Ocean, Cambridge University
Press 2001, s. 142-143.

16 Konwencja o szelfie kontynentalnym, sporzqdzona w Genewie dnia 29 kwietnia 1958 r.,
Dz.U. 1964, Nr 28, poz. 179.
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atacji dla wielu nie byto dostatecznie precyzyjne, przez co podlegalo réznym
interpretacjom. Jego przyjecie otworzyto droge nowym roszczeniom, gdyz
wraz z postepem naukowo-technicznym juz w latach 70. przekroczono granice
zdolnosci wykorzystania zaréwno szelfu, jak i gtebokiego dna morskiego.

W dyskusjach na temat charakteru praw panstw nadbrzeznych Stany
Zjednoczone, wspierane przez Norwegi¢, Republike Federalng Niemiec,
Szwajcari¢ 1 Szwecje, opowiadaly si¢ za przyjeciem przez Konwencje genew-
ska stwierdzenia o jurysdykcji i kontroli, podczas gdy pafstwa Ameryki
Lacinskiej proponowaly sformutowanie mdwiagce o sprawowaniu przez pan-
stwo nadbrzezne suwerennosci. Ostatnie stanowisko wyraznie naruszalo
powszechnie akceptowang teori¢ zachowania wolnoSci morza otwartego wod
umieszczonych nad szelfem. Mimo protestéw do Konwencji w art. 2 weszio
stwierdzenie, ze:

,panstwo nadbrzezne sprawuje nad szelfem kontynentalnym prawa suwerenne w celu
badania i eksploatowania jego zasobéw naturalnych”17.

Niezmiernie istotnym przepisem Konwencji, przyjetym co warto podkre-
Sli¢ bez sprzeciwOw, bylo postanowienie zawarte w art. 3, ktory stanowi, ze:

»~prawa panstwa nadbrzeznego do szelfu nie wplywaja na status prawny wod nadszelfo-
wych, jako wod morza otwartego, jak i przestrzeni powietrznej nad tymi wodami”18.

Roéznice zdan dotyczyly rowniez definicji zasobOow naturalnych. Stany
Zjednoczone wraz z pozostalymi krajami rozwini¢tymi domagaly sie, aby
pojecie zasobOow naturalnych uwzglednialo wylacznie zasoby mineralne,
pomijajac nalezace do bogactw morza otwartego zasoby zywe, objete zasada
wolnosci rybotowstwa. Odmienne stanowisko zaprezentowaly pafistwa rozwi-
jajace si¢. W rezultacie w Konwencji umieszczono przepis, ktory wyjasnia, ze
zasoby naturalne obejmuja;

,»,zasoby mineralne i inne zasoby nieorganiczne dna morskiego i podziemia wraz z orga-
nizmami zywymi o charakterze osiadlym tzn. organizmami, ktére w stanie zdolnym do
polowu albo nie poruszajg si¢ po dnie morskim lub pod nim, albo poruszaja si¢ jedynie
w stalym kontakcie fizycznym z dnem morskim lub jego podziemiem”.

Rozwigzanie to, podobnie z resztg jak przyjeta przez Konwencje definicja
szelfu kontynentalnego, stato si¢ przedmiotem krytyki jako:

»hieprecyzyjne i noszace w sobie zarodek przysztych sporéw i konfliktéw rybotéwezych”1.
17 J. Symonides, Szelf kontynentalny..., op. cit., s. 47-48.

18 Konwencja o szelfie kontynentalnym..., op. cit.
19 J. Symonides, Szelf kontynentalny..., op. cit., s. 48.
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4. KONCEPCJA SZELFU KONTYNENTALNEGO
W SWIETLE KONWENCJI O PRAWIE MORZA Z 1982 ROKU

W trakcie obrad III Konferencji Prawa Morza przedmiotem sporu stata
si¢ zarowno kwestia okreslenia zewngtrznej granicy szelfu, jak i potrzeba deli-
mitacji szelfu miedzy krajami przylegajacymi i lezacymi vis-a-vis. Negocjacje
merytoryczne rozpocz¢to od prob rozstrzygnigcia kluczowego problemu, czy
wobec mozliwosci ustanowienia 200-milowej strefy ekonomicznej, szelf nalezy
traktowac jako samodzielng granice obszaréw morskich czy moze zostanie
on pochloniety na skutek przyjecia jednolitego statusu prawnego strefy obej-
mujacego zaréwno wody, jak i dno. W dyskusji poswigconej temu zagadnie-
niu zaprezentowano trzy stanowiska. NiektOre pafistwa Ameryki Lacinskie;j,
biorac pod uwage sugestie Kolumbii, Meksyku i Wenezueli, zaproponowaly,
aby dla obszarOw wykraczajacych poza wspominang wielokrotnie granice
200 mil, zachowa¢ pojecie szelfu kontynentalnego, przy jednolitym statusie
prawnym strefy ekonomicznej. Z kolei stosownie do deklaracji Organiza-
cji Jednosci Afrykanskiej panstwa afrykafiskie wnosily o przyjecie statusu
prawnego zezwalajacego na pochloniecie szelfu przez strefe ekonomiczng.
Innego zdania byli zwolennicy ostatniej opcji, ktorzy postulowali uznanie
szelfu kontynentalnego i strefy ekonomicznej jako dwoch uzupetniajacych
si¢ wzajemnie, lecz odrebnych kategorii, z gwarancja uznania mozliwoSci
wychodzenia szelfu poza zewnetrzng granice strefy ekonomicznej?0.

Przeciwko propozycjom rozciagnigcia szelfu poza 200-milowa grani-
ce wylacznej strefy ekonomicznej postulowaly zaréwno kraje rozwinicte,
czesSC krajow rozwijajacych sie, jak i kraje Srédladowe oraz o niekorzystnym
potozeniu geograficznym. Innego zdania byly panstwa o szerokich szelfach,
Stany Zjednoczone oraz panstwa Ameryki Lacinskiej, ktore zaproponowaly
definicj¢ szelfu korzystng z punktu widzenia zgtaszanych przez nie roszczen.
W trakcie negocjacji po raz pierwszy odwotlaly si¢ do pojecia ,,kontynental-
nego obrzeza” oraz jego ,,zewnetrznej granicy”. Oba terminy weszly na stale
do Konwencji o prawie morza, ktdra w pkt 1 art. 76, stanowi ze:

»szelf kontynentalny panstwa nadbrzeznego obejmuje dno morskie i podziemie obsza-
réow podmorskich, ktore rozciagaja si¢ poza jego morzem terytorialnym na calej dlugosci
naturalnego przedluzenia jego terytorium ladowego az do zewngtrznej krawedzi obrzeza
kontynentalnego albo na odlegto$¢ 200 mm od linii podstawowych, od ktorych mierzy si¢

20 N.S. Rembe, Africa and the International Law of the Sea: A Study of Contribution of the
African States to the Third United Nations Conference on the Law of the Sea, Sijthoff &
Noordhoff, Alphen aan den Rijn 1980, s. 107.
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szeroko$¢ morza terytorialnego, jezeli zewngtrzna krawedz obrzeza kontynentalnego nie
sigga do tej odlegto$ci™1.

Zgodnie z pkt 3 art. 76:

,obrzeze kontynentalne stanowi podwodne przediuzenie masywu lagdowego i sktada si¢
z dna i podziemia szelfu, zbocza i wzniesienia. Nie obejmuje ono dna oceanicznego na
duzych glebokosciach wraz z jego grzbietami ani podziemia”22.

Sposrod wielu argumentdéw wysuwanych przez zwolennikow rozszerzenia
definicji, na szczegolng uwage zastuguje orzeczenie Miedzynarodowego Try-
bunatu Sprawiedliwosci w sprawie szelfu kontynentalnego Morza P6inocnego
z 1969 roku, ktore mowi o naturalnym przedtuzeniu terytorium lagdowego jako
podstawie praw panstwa nadbrzeznego do szelfu, i to praw istniejacych ipso
facto iab initio?3. Uzasadniajac swoje stanowisko, pafistwa nadbrzezne odwoly-
waly si¢ do praktyki udzielania licencji na eksploatacje szelfu zarowno na jego
zboczu, jak 1 podniesieniu, od zaprzestania ktorej nie bylo juz odwrotu. Opo-
nenci podkreslali z kolei, ze definicja w ksztalcie zaproponowanym m.in. przez
Stany Zjednoczone i pafnistwa Ameryki Yacinskiej kidci si¢ z koncepcja przyle-
gania uznang przez Konwencje genewska. W sytuacji zastapienia pojecia szelfu
terminem obrzeza kontynentalnego si¢gajacego do jego zewng¢trznej krawedzi,
nie mozna byto bowiem mowi¢ o przyleganiu obszarow, ktore sg oddalone od
brzegow o kilkaset mil morskich. Podkreslano takze, ze szelf kontynentalny,
o czym Swiadczy sama nazwa, przynalezy do wszystkich panstw danego kon-
tynentu. Majac na uwadze wlasne interesy, wnosily wigc o to, aby uzna¢ za
wspOlne dziedzictwo ludzkosci cale dno morskie poza 200 milami. Ostatecznie
zaakceptowano rozszerzong definicj¢ szelfu, o czym zadecydowaly wzgledy
praktyczne oraz taktyka krajow o szerokich szelfach. ZapowiedZ wprowadzenia
oplat za eksploatacje zasobow mineralnych, znajdujacych si¢ poza 200-milowa
granica, ostatecznie przekonala kraje rozwijajace si¢ do uznania nowe;j definicji,
zwlaszcza ze przyznawala im ona szelf w granicach 200 mil. W tym miejscu
nalezy wyjasniC, ze szelfy wielu krajow Afryki i Ameryki Lacifiskiej wynosza
zaledwie kilkadziesiat mil. Z punktu widzenia interesow tych panstw, przyjecie
rozszerzonej definicji moglto im przynies¢ wigcej korzysci niz strat.

]

L Konwencja Narodow Zjednoczonych o prawie morza, sporzqdzona w Montego Bay dnia
10 grudnia 1982 r.,, Dz.U. 2002, Nr 59, poz. 543.
22 Jbidem.
23 North Sea Continental Shelf Cases Judgment of 20 February 1969, http://www.icj-cij.
org/docket/files/51/5537.pdf [dostep 5.12.2014].
24 J. Symonides, Status prawny i roszczenia do Arktyki..., op. cit., s. 37.
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Mimo zaakceptowania rozszerzonego pojecia szelfu oraz nowej kon-
cepcji roszczen panstw nadbrzeznych, na rozwigzanie czekata jeszcze kwe-
stia dokfadnego okreSlenia zewnetrznej krawedzi obrzeza kontynentalnego,
czyli wytyczenia granicy szelfu. Pod uwage brano dwie mozliwoSci. Pierwsza
zakladata wielko$¢ rz¢du 200 mm, podczas gdy druga przenosita te granice
do: ,,(...) ostatnich §ladow skat osadowych na kontynentalnym podniesieniu
na dnie”®. W trakcie obrad III Konferencji Prawa Morza starano si¢ wiec
odpowiedzie¢ na pytanie, czy do szelfu zostanie wigczone cate obrzeze konty-
nentalne do zewnetrznej krawedzi, tj. obszar wielkoSci okofo 8 204 000 mil?.
Trwajace kilka lat spory zakonczyly si¢ ostatecznie przyjeciem rozwigzania
zaproponowanego w 1976 roku przez Irlandi¢. Zgodnie z jej stanowiskiem
ustalono, ze zewnetrzna krawedZ obrzeza kontynentalnego, wszedzie tam
gdzie rozciaga si¢ ono poza 200 mm od linii podstawowych, od ktorych mierzy
si¢ szeroko$¢ morza terytorialnego, moze by¢ wyznaczona za pomoca;

a) linii faczacej najdalej wysunigte zewngtrzne state punkty, w ktérych gru-
bos¢ skat osadowych stanowi co najmniej 1% najkrotszej odlegtosci od
takiego punktu do podndza zbocza kontynentalnego lub

b) linii taczacej state punkty znajdujace si¢ w odleglosci nie wigkszej niz
60 mm od podnoza zbocza kontynentalnego

,» W przypadku braku dowodu przeciwnego, podndze zbocza kontynentalnego jest wyzna-
czone jako punkt maksymalnej zmiany stopnia nachylenia przy podstawie zbocza”26.

Punkty stafe tworzace lini¢ zewnetrznych granic szelfu kontynentalnego
na dnie morskim nie moga przekroczyc:

a) 350 mm od linii podstawowych, od ktorych mierzy si¢ szeroko$¢ morza
terytorialnego albo
b) 100 mm od izobaty 2500 m, ktdra jest linig faczaca punkty lezace na gle-

bokosci 2500 m.

W mysl art. 76 ust. 6, niezaleznie od przedstawionych wyzej postanowief,
na podmorskich grzbietach zewnetrzna granica szelfu kontynentalnego nie
moze wykroczy¢ poza 350 mil. Z tego ograniczenia wylacza si¢ jednak pod-
morskie wzniesienia, ktore sg naturalnymi skfadnikami obrzeza kontynen-
talnego takie jak: ptaskowyze, progi, wierzchotki, fawice i odnogi. Panstwo
nadbrzezne wytycza zewngtrzne granice swojego szelfu kontynentalnego tam,
gdzie szelf rozcigga si¢ poza 200 mm od linii podstawowych, od ktorych
mierzy si¢ szerokoS¢ morza terytorialnego, faczac liniami prostymi o dtugosci

% Ibidem.
26 Konwencja Narodow Zjednoczonych o prawie morza..., op. cit.
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nie przekraczajacej 60 mm state punkty okreSlone za pomoca wspotrzednych
szerokosci i diugosci geograficznej?’.

Postanowienia te wraz z obowigzkiem przekazania informacji o granicach
szelfu kontynentalnego rozciagajacego si¢ poza 200 mm od linii podstawo-
wych, od ktérych mierzy si¢ szeroko$¢ morza terytorialnego, sa wiazace dla
wszystkich panstw arktycznych z wyjatkiem Standéw Zjednoczonych, ktore
w dalszym ciaggu nie ratyfikowaly Konwencji. W ich przypadku aktem prawnie
wigzacym jest nadal Konwencja w sprawie szelfu kontynentalnego, do ktorej
przystapity w 1961 roku?28,

Rysunek 1
Prezentacja postanowien art. 76 Konwencji o prawie morza
350 mm
izobata 2500 [+ 100 mm
200 mm 4 a(i)
(wylaczna strefa ekonomiczna) d

state punkty
4 a(ii) okreslone
Za pomoca @ i A

Podndze zbocza 60 mm

(maksymalna zmiana gradientu)

lad staly

/

szelf kontynentalny linia podstawowa //

200 mm ——> /

zbocze

grzbiet
podwodny

osady

grubos¢ osadow 1/100d

Adnotacja: oznaczenia cyfrowe umieszczone na rysunku odnoszg si¢ do wskazanych uste-
pow i podpunktoéw art. 76 Konwencji o prawie morza.

Zrodto: opracowanie wiasne na podstawie: A. Makowski, Arktyka — wspdlne dziedzictwo,
czy wspolny problem, ,,Prawo Morskie”, 2008, t. 24, s. 151.

5. KomisiA DS. GRANIC SZELFU KONTYNENTALNEGO

W trakcie debaty poSwieconej formule irlandzkiej cz¢sto powtarzano, ze
odwolywanie si¢ do kryteriow geomorfologicznych, takich jak grubo$¢ skat
osadowych czy podndze zbocza kontynentalnego, niesie za sobg ryzyko arbi-
tralnego wytyczania zewnetrznej granicy szelfu kontynentalnego, zwtaszcza

27 Ibidem.

28 A.C. Smith, Frozen Assets: Ownership of Arctic Mineral Rights Must Be Resolved to
Prevent the Really Cold War, ,,George Washington International Law Review”, 2009,
t. 41, nr 3, s. 664.
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w sytuacjach, w ktorych kryteria te budzg pewne watpliwosci pozwalajac na
subiektywng interpretacje i dowolno$¢ w ocenie istniejacych uwarunkowan.
Aby ograniczy¢ mozliwo$¢ wysuwania roszczen przez panstwa nadbrzezne,
ktore majac na uwadze swoje partykularne interesy probowalyby rozciggnaé
wladze¢ na obszary morskie bedace wspolnym dziedzictwem ludzkosci, zapro-
ponowano utworzenie specjalnej Komisji ds. Granic Szelfu Kontynentalnego,
ktora w procesie ustalania granic miata pelni¢ funkcje doradcze i kontrolne.

Mimo ze inicjatywa powolania nowego organu zostata przyjeta z optymi-
zmem, nie udato si¢ unikng¢ trudnosci zwigzanych z okre§leniem kompetencji
i charakteru jego rekomendacji?®. Pierwsze postanowienie w tej sprawie zna-
lazto si¢ w scalonym tekscie negocjacyjnym z 1979 roku. Zobowiazywato ono
panstwa nadbrzezne do dostarczenia Komisji informacji o granicach szelfu
kontynentalnego poza 200-milowa strefa ekonomiczng. Uprawnienia Komisji
mialy polega¢ na formutowaniu zalecen, ktore mogly, ale nie musialy, stano-
wi¢ punktu odniesienia dla okreslenia ostatecznego ksztaltu granicy. Propozy-
cja ta zostata jednak odrzucona z uwagi na zbyt duzy margines swobody jaki
pozostawiono krajom nadbrzeznym. W projekcie Konwencji z 1981 roku za
obowigzujace przyjeto granice ustalone na podstawie rekomendacji Komisji
ds. Granic Szelfu Kontynentalnego.

Definitywne rozstrzygnigcie tej kwestii zawarto w art. 76 Konwencji, ktory
zobowigzal panstwa nadbrzezne do przedstawiania Komisji informacji o gra-
nicach szelfu rozciagajacego si¢ poza 200 mm od linii podstawowych, od
ktorych mierzy si¢ szeroko$¢ morza terytorialnego, uznajac za ostateczne
i wigzace zewnetrzne granice szelfu kontynentalnego ustanowione przez pan-
stwo nadbrzezne na podstawie zaleceni wydanych przez Komisje30.

Komisje ds. Granic Szelfu Kontynentalnego utworzono w 1997 roku. Spo-
sOb powotania, zadania oraz jej sklad okreslono w Aneksie II, ktory zostat
uzgodniony w trakcie IX sesji w 1979 roku i wprowadzony do zrewidowanego
tekstu negocjacyjnego w 1980 roku. Kwestie proceduralne doprecyzowano
w Regulaminie przyjetym przez Komisj¢ (The Rules of Procedure of the
Commission on the Limits of the Continental Shelf) oraz Naukowo-Tech-
nicznych Wytycznych (Scientific and Technical Guidelines of the Commis-
sion on the Limits of the Continental Shelf), ktére sformutowano w celu
usprawnienia procesu ustalania zewnetrznej granicy szelfu kontynentalnego3l.

29 Panstwa o szerokich szelfach staraly si¢ ograniczy¢ jej role.

30 Konwencja Narodow Zjednoczonych o prawie morza..., op. cit.

31 Integralng cze$¢ Regulaminu stanowig trzy zatgczniki. Zataczniki I i I zostaly przyjete
przez Komisje na IV sesji, ktora odbywala si¢ od 31 sierpnia do 4 wrzesnia 1998 roku.
Zalacznik 111 zostat wiaczony do Regulaminu na XIII posiedzeniu Komisji w dniach od
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Zgodnie z art. 2 Aneksu II Komisja Granic Szelfu Kontynentalnego skiada
si¢ z 21 cztonkOw niezaleznych od pafnstw, bedacych ekspertami w dziedzinie
geologii, geofizyki i hydrologii, ktorzy sg wybierani przez Strony Konwencji
sposrod ich obywateli, z uwzglednieniem potrzeby zapewnienia, opartej na
zasadzie stusznosci, reprezentacji geograficznej32. Gtéwnym zadaniem Komi-
sji jest rozpatrywanie danych i innych materialéw przedstawionych przez pan-
stwa nadbrzezne, dotyczacych zewnetrznych granic szelfu kontynentalnego na
obszarach, gdzie granice te wykraczaja poza 200 mil morskich, oraz udzielanie
porad naukowych i technicznych na prosbe zainteresowanego panstwa nad-
brzeznego podczas przygotowywania danych33.

Panstwo nadbrzezne, ktOre zamierza ustanowi¢ zewngtrzng granice swojego
szelfu poza 200 mm, zobowigzane jest do przedstawienia Komisji szczego-
fowych informacji dotyczacych tych granic, wraz z uzupelniajacymi danymi
naukowymi i technicznymi w mozliwie najkrotszym czasie, a w kazdym razie nie
pOzniej niz przed uplywem 10 lat od wejScia w zycie Konwencji w stosunku do
tego panstwa. W przypadku Panstw-Stron, ktore ratyfikowaly Konwencj¢ przed
13 maja 1999 roku dziesigcioletni okres dokonywania zgtoszen liczony jest od
wspomnianej daty34. W tym samym czasie panstwo nadbrzezne podaje nazwiska
cztonkow Komisji, ktorzy udzielili mu porad naukowych i technicznych.

26 do 30 kwietnia 2004 roku, zast¢pujac modus operandi Komisji (CLCS/L.3 z 12 wrze-
$nia 1997 r.) i wewnetrzne procedury podkomisji Komisji ds. Granic Szelfu Kontynen-
talnego (CLCS/L.12 z dnia 25 maja 2001 r.), http://www.un.org/depts/los/clcs_new/
commission_rules.htm [dostep 21.11.2014]; M. Weber, Defining the Outer Limits of
the Continental Shelf across the Arctic Basin: The Russian Submission, States’ Rights,
Boundary Delimitation and Arctic Regional Cooperation, ,,The International Journal of
Marine and Coastal Law”, 2009, t. 24, nr 4, s. 655.

32 Poczatkowo rozwigzanie przyjete przez Panstwa-Strony Konwencji, spotkato si¢ z ostrg
reakcja krajow §rodladowych oraz tych o niekorzystnym potozeniu geograficznym,
ktore, w obawie przed wzajemnym akceptowaniem zbyt daleko idacych roszczen przez
ekspertéw bedacych obywatelami panstw o szerokim szelfie, postulowaly zapewnienie
odpowiedniej reprezentacji poszczegdlnych grup interesu.

33 Zob. S.V. Suarez, The Commission on the Limits of the Continental Shelf and its Func-
tion to Provide Scientific and Technical Advice, ,,Chinese Journal of International Law™,
t. 12, nr 2 (June 2013), s. 339-362.

34 Decyzje w tej sprawie poprzedzito posiedzenie Panstw-Stron Konwencji zorganizowane
od 27 listopada do 1 grudnia 1995 roku, w trakcie ktorego przetozono termin wyboréw
cztonkéw Komisji ds. Granic Szelfu Kontynentalnego na marzec 1997 roku. Wspodlnie
ustalono, ze jezeli ktorekolwiek z panstw, ze wzgledu na wspomniang zmiang, bedzie
mialo problem z wypelnieniem obowigzkéw wynikajacych z Konwencji, Panstwa-
-Strony na wniosek tego kraju dokonaja przegladu sytuacji w celu tagodzenia trudnosci
w odniesieniu do tych obowigzkéw. W trakcie kolejnych spotkan zaréwno pafstwa
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Gwaltowny rozw0j technologii, jaki nastapil w ostatnich latach, otworzyt
przed wieloma pafnstwami mozliwoSci eksploatacji zasobow dna morskiego,
ktore na etapie opracowywania Konwencji o prawie morza z 1982 roku wyda-
waly si¢ praktycznie nie do osiagnigcia. Oczywiste jest wigc, ze w nastgpstwie
takiego podejScia nie przewidziano zawitoSci prawnych zwiazanych ze stoso-
waniem niektOrych jej przepisow, zwlaszcza artykutu poSwigconego definicji
szelfu kontynentalnego.

Z1ozonos$¢ probleméw zaréowno naukowych, jak i technicznych, zmusita
Komisje do podejmowania dziata w sprawach, ktore budzg wiele emocji
z uwagi na rozbieznoS¢ pogladow Panstw-Stron Konwencji. Stowarzyszenie
Prawa Migdzynarodowego w sprawozdaniu poswigconym kwestii szelfu kon-
tynentalnego stwierdzito, ze mimo iz postanowienia art. 76 sg czesto inter-
pretowane na rdzne sposoby, to Komisja jest uznawana za organ wiasciwy do
decydowania w tej oraz innych sprawach odnoszacych si¢ do stosowania art. 76
i pozostatych, ktore sg z nim zwigzane, o ile jest to wymagane do wypelniania
zadan wyraznie jej przypisanych. Nie oznacza to jednak, ze ze wzgledu na
swoje uprawnienia moze odmowic¢ panstwom prawa do wlasnej interpretacji
przepisow Konwencji. W toku rozwazan rodzi si¢ jednak pytanie, jak powinna
postapi¢ w przypadku szczegoOlnie skomplikowanych zagadnien prawnych.
Z. pragmatycznego punktu widzenia w interesie panstw nadbrzeznych lezy,
aby zadania Komisji sprowadzaly si¢ wytacznie do weryfikacji poprawnosci
zgtaszanych przez nie wnioskow w Swietle art. 76, poniewaz tylko wtedy beda
mialy pewnos¢, ze jest on w petni respektowany. Komisja nie ma uprawnien
do orzekania w kwestiach prawnych. Zgodnie z postanowieniem Konwencji
decyzje w sprawach otrzymanych zgloszen wydaje w formie zalecen. W tym

rozwijajace si¢, jak i mate wyspy wyrazaly obawy zwigzane z przestrzeganiem limitu
czasu okreslonego w Art. 4 Zalagcznika II Konwencji. Glos w tej sprawie zabral m.in.
przedstawiciel Federacji Mikronezji, ktory podkreslat ztozono$¢ zadania przygotowania
wniosku wymagajacego duzych naktadéw srodkéw finansowych, zdolnosci i wiedzy, nie-
zbednych do podjecia dziatan zwigzanych ze zbieraniem, gromadzeniem i analiza duzej
ilosci danych batymetrycznych, sejsmicznych i geofizycznych. Niemozno$¢ okreslenia
zewngtrznej granicy szelfu z uwagi na brak dostgpu do nowych rozwigzan technicznych
stala, jego zdaniem, w sprzecznoSci z zatlozeniami Konwencji, ktora zawierala wazne,
z punktu widzenia panstw rozwijajacych si¢, przepisy dotyczace transferu technologii.
Dazac do przedluzenia dziesigcioletniego okresu przewidzianego w art. 4 Zalacznika
I1, Pahstwa-Strony stusznie podkre§laly, ze petng wiedze na temat procedury postepo-
wania w przygotowaniu wnioskéw zyskaly dopiero po przyjeciu Naukowo-Technicznych
Wytycznych przez Komisje 13 maja 1999 roku. Rules of Procedure of the Commission
on the Limits of the Continental Shelf, CLCS/40/Rev.1, s. 16, http://www.un.org/depts/
los/cles_new/commission_rules.htm [dostgp 21.11.2014].
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miejscu warto si¢ zastanowi€ co do sposobu postepowania w przypadku, gdy
panstwo dojdzie do wniosku, ze w trakcie formulowania takiego zalecenia
Komisja popetnita btad lub przekroczyta swoje kompetencje. Na podstawie
obserwacji relacji miedzy mechanizmami rozstrzygania sporOdw a procedurami
wymagajacymi zaangazowania Komisji, Stowarzyszenie Prawa Migdzynaro-
dowego doszto do wniosku, ze w kwestiach dotyczacych rozbieznoSci stano-
wisk panstw nadbrzeznych co do interpretacji lub zastosowania postanowien
Konwencji w sprawie wytyczenia zewnetrznych granic szelfu kontynentalnego,
wliczajac w to rowniez akty Komisji, organem wtasciwym do orzekania powi-
nien by¢ sad lub trybunat, ktory ustala takze, czy dzialala ona w granicach
swoich kompetencji3>.

Zgodnie z postanowieniem Konwencji, jezeli panstwo nadbrzezne nie
zgadza si¢ z zaleceniami Komisji, moze zwrdci€ si¢ do niej ze zmienionym
wnioskiem. Proces ten sktada si¢ z charakterystycznych nastepujacych po sobie
etapow (dokonanie zgloszenia — formutowanie zalecenia — zfozenie poprawio-
nego wniosku). W rezultacie chodzi o zblizenie stanowisk obu stron w podej-
Sciu do interpretacji postanowien art. 763°. Wspomniana procedura nie jest
jednak do konca czytelna. Konwencja nie wyjasnia bowiem, z jakich elementow
powinny sktadac si¢ zalecenia Komisji, ile razy pafnstwo moze si¢ od nich odwo-
tywac i co si¢ stanie, gdy ustanowi ono granice bez jej aprobaty. Wprawdzie
w oS$wiadczeniach na swoj temat Komisja czesto podkresla swoja wylacznie spe-
cjalistyczng role, nazywajac siebie organem techniczno-rewizyjnym dbajacym
0 przestrzeganie wymogoOw zawartych w art. 76, takich jak prawidtowa identy-
fikacja podndza zbocza kontynentalnego czy pomiar grubosci skat osadowych
mierzony przy uzyciu prawidlowych metod naukowych, na podstawie ktorych
w pOZniejszym czasie formutuje zalecenia. Jednak po glebszej analizie widzimy,
ze w procesie delimitacji granic Komisja odgrywa znacznie wigkszg role37.

Jak juz wspominatam wigkszoS¢ terminOw zawartych w art. 76 wymaga dopre-
cyzowania. W tym celu Komisja opracowata Naukowo-Techniczne Wytyczne.
Przygotowany dokument zawiera jednakowy dla wszystkich panstw opis pro-
cesu skladania wnioskow, ze wskazaniem dowodow, ktore z punktu widzenia

35 V. Golitsyn, Continental Shelf Claims in the Arctic Ocean: A Commentary, ,,The Inter-
national Journal of Marine and Coastal Law”, t. 24, nr 2 (June 2009), s. 406—407.

36 TL. McDorman, The Role of the Commission on the Limits of the Continental Shelf:
A Technical Body in a Political World, ,,The International Journal of Marine and
Coastal Law”, 2002, t. 17, nr 3, s. 311.

37 A. Cavnar, Accountability and the Commission on the Limits of the Continental Shelf:
Deciding Who Owns the Ocean Floor, ,,Cornell International Law Journal”, t. 42, nr 3
(Fall 2009), s. 403.
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Komisji powinny zostaé w nich uwzglednione38. Wielokrotnie podkreslany juz
brak konsensusu w odniesieniu do art. 76 powoduje, ze oczekiwania Komisji
budzg sporo kontrowersji. Sytuacje komplikuje dodatkowo postawa Komisji,
ktora nalega, aby panstwa nadbrzezne, mimo ze nie sg zobowigzane, przestrze-
galy wskazanych wymogow. Poniewaz Wytyczne sg jedyng publicznie dost¢pna,
kompleksowg interpretacjg art. 76, nie majg wickszego wyboru. Przemawiajg za
tym wzgledy czysto praktyczne. Nawet jezeli pafnstwo zaproponowatoby alterna-
tywne podejscie, Komisja i tak bedzie kierowac si¢ opracowanymi przez siebie
zasadami. Uprawnienia, jakimi wtada, pozwalajg jej bowiem na podejmowanie
decyzji w sprawie delimitacji granic, bez koniecznoSci odnoszenia si¢ do stano-
wiska panstwa w tej sprawie. Odrzucenie roszczen w ksztalcie zaproponowanym
przez zainteresowane kraje zmusza wiele z nich do skorygowania przebiegu
granic w sposOb zadowalajacy Komisje. Moga wprawdzie zaprzesta¢ skladania
wnioskdw i ustali¢ granice nawet bez jej zgody. Jezeli jednak chca, aby mialy
one charakter ostateczny i wigzacy, muszg kontynuowac wspodlprace z Komisjg
do momentu ustalenia granic wzajemnie akceptowalnych. Brak bezpoSrednich
uprawnien wykonawczych ze strony Komisji nie stanowi, w tym wypadku zadnej
przeszkody. Wiele umow miedzynarodowych nie ma mechanizmu egzekwowa-
nia prawa, a mimo to ich warunki sa Scifle przestrzegane przez sygnatariuszy3’.

Przed powolaniem Komisji ds. Granic Szelfu Kontynentalnego panstwa
mialy petng suwerenno§¢ w kwestii ustalania swoich granic. Sytuacja zmienita
sie jednak za sprawg postanowien Konwencji o prawie morza, ktora zmusita
je do scedowania czgSci swoich uprawniefn na rzecz wspomnianej instytucji.
Oznacza to, ze od tego momentu Komisja jako niezalezny organ zaczela
dziala¢ w imieniu pafstw na mocy upowaznienia, ktore cz¢Sciowo wywodzi
si¢ z ich suwerennych praw. Z uwagi na przyznany mandat Komisja odgrywa
kluczowg role w okreSlaniu rozmiarow giebokosci dna morskiego oraz obsza-
ru kompetencji wtadzy panstw nadbrzeznych, co dla wielu wigze si¢ z daleko
idacymi konsekwencjami. W trosce o swoje interesy Strony Konwencji powin-
ny domagac si¢, by Komisja ponosita odpowiedzialno$¢ za swoje dziatania.
Wymog ten wiaze si¢ jednak z wypracowaniem formalnych mechanizmow,
za pomocg ktorych panstwa moglyby zadaé wyjasnien dla podejmowanych
decyzji i, jezeli bytoby to konieczne, naktada¢ sankcje.

38 Scientific and Technical Guidelines of the Commission on the Limits of The Conti-
nental Shelf, CLCS/11, http://www.un.org/Depts/los/clcs_new/documents/Guidelines/
CLCS_11.htm [dostep 5.12.2014].

39 A. Cavnar, Accountability and the Commission on the Limits of the Continental Shelf...,
op. cit., s. 404.

40 Jbidem, s. 415-416.
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6. DNO MORZ 1 OCEANOW ORAZ ICH PODZIEMIE
POZA GRANICAMI JURYSDYKCJI PANSTWOWEJ

W Swietle roszczen zgtaszanych do regionu Arktyki nalezy zwroci¢ uwage
na problem okreslenia statusu dna morskiego i jego podziemia, ktory pojawit
sie¢ wraz z przyjeciem przez Konwencje o szelfie kontynentalnym, kilkukrot-
nie wspominanego kryterium mozliwosci eksploatacyjnych, ktore zdaniem
niektorych stanowito podstawe do przyjecia zalozenia o mozliwym podziale
calego dna morz i oceanOw miedzy panstwa przybrzezne. Stanowiska tego nie
podzielito jednak wielu cztonkéw wspolnoty miedzynarodowej, ktorzy twier-
dzili, ze Konwencja ta nie dotyczy catego dna wszechoceanu, lecz wylacznie
obszaréw podmorskich przylegajacych do wybrzezy*l.

Kwesti¢ pokojowego wykorzystania dna morz i oceandw poza granicami
jurysdykcji pafnistwowej poruszono po raz pierwszy na wniosek Malty podczas
obrad XXII sesji Zgromadzenia Ogdlnego ONZ, ktdre na mocy rezolucji 2340
powierzylo powotanemu w tym celu Komitetowi Ad Hoc opracowanie norm
i zasad prawnych regulujacych najwazniejsze aspekty tego zagadnienia. Pod-
stawg rozpoczecia debaty w gronie cztonkow ONZ byla wyraznie rysujaca
sie mozliwos¢ eksploatacji zasobOw mineralnych dna i podziemia obszarow
pozaszelfowych, zwlaszcza ropy naftowej i gazu ziemnego*2. Mimo ze dotych-
czasowe wydobycie pochodzito w wigkszoSci ze znajdujacych sie pod wladza
panstw nadbrzeznych plytkich obszarow szelfowych zaktadano, ze w przyszto-
Sci bedzie ono mozliwe poza granicami ich jurysdykcji pod warunkiem, ze nie
beda one bezpodstawnie rozszerzaly swojej wladzy na coraz glebsze obszary
podmorskie.

Perspektywy uzyskania wysokich dochodow z eksploatacji wartoSciowych
bogactw mineralnych obszaru miedzynarodowego znalazly potwierdzenie we
wniosku Podkomitetu Ekonomicznego i Technicznego ztozonego do Sekre-
tarza Generalnego ONZ w sprawie sporzadzenia dokumentu okreslajacego
kryteria ich podziatu przez spoleczno$¢ miedzynarodowa. Panstwa rozwijajace
sig, liczac na korzySci z tego tytulu, mimo braku kapitatu oraz odpowiedniej
technologii, domagaly si¢ przyjecia rozwigzan prawnych zapewniajacych im

41 R. Bierzanek, J. Symonides, Prawo miedzynarodowe publiczne, Wydawnictwo Prawni-
cze LexisNexis, Warszawa 2004, s. 234-235.

42 Resolution adopted by the General Assembly 2340 (XXII). Examination of the question
of the reservation exclusively for peaceful purposes of the sea-bed and the ocean floor,
and the subsoil thereof, underlying the high seas beyond the limits of present national
Jurisdiction, and the use of their resources in the interest of mankind, A/RES/22/2340,
http://www.un-documents.net/a22r2340.htm [dostep 5.12.2014].
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udzial w zyskach. ZasadnoS¢ tych roszczen stusznie tlumaczono charakte-
rem bogactw mineralnych dna i podziemia, ktore w odroznieniu od zasobow
biologicznych nie sg odnawialne. Jezeli ich eksploatacja prowadzona bylaby
w wigkszoSci przez panstwa wysoko rozwinigte, w krotkim czasie doszloby
do zawlaszczenia lub wyczerpania najbardziej dostepnych zt6z. Zatozeniem
koncepcji migdzynarodowego uregulowania kwestii wydobycia surowcow
mineralnych znajdujacych si¢ poza granicami jurysdykcji panstw nadbrzez-
nych bylo wigc dazenie do tego, aby w okresie wzmozonej aktywnosci kra-
jow rozwinietych nie miafo ono charakteru rabunkowego. Niestety, niektore
panstwa, wbrew postepowym hastom i formulom, proponowaly rozwigzania
polityczno-prawne, ktore w istocie najwigksze korzySci przynosity podmiotom
dysponujgcym niezbednym kapitatem. Inne popieraty wprawdzie ide¢ umie-
dzynarodowienia z16z dna moérz i oceandw oraz ich eksploatacji przez orga-
nizacj¢ mi¢dzynarodowg dzialajaca dla dobra catej ludzkoSci, ale wysuwajac
roszczenia do dalekich obszardéw przybrzeznych przekreSlaly realne znaczenie
tej koncepcji. W zwiazku z rozbieznoScig stanowisk oraz pojawieniem si¢
sporéw utrudniajacych uzgodnienie wspolnego stanowiska w sprawie poko-
jowego wykorzystania dna morz i oceandw, osiggni¢cie konsensusu wydawato
si¢ coraz bardziej odlegte®3.

Jednym z punktoéw budzacych sporo kontrowersji bylo pytanie o status
prawny dna morz i oceanOw poza zasiggiem wladzy panstwowej oraz o to,
czy zasada wolnoSci morz, zwlaszcza wolnoSci eksploatacji bogactw morskich,
odnosi si¢ takze do zasobow mineralnych dna morskiego i jego wnetrza. Dys-
kusja toczyla si¢ miedzy zwolennikami pogladu o istnieniu swobody wydobycia
surowcOw lezacych w obrebie miedzynarodowego obszaru dna morz i oce-
anOw oraz jego przeciwnikami. Pafistwa nalezace do pierwszej grupy utrzymy-
waly, ze zasada wolnoSci mOrz wraz z pozostatymi obowigzujgcymi normami
prawa miedzynarodowego znajduje zastosowanie zarOwno w kwestii badania,
jak i eksploatacji zasobOw naturalnych dna poza granicami szelfu kontynen-
talnego, co oznacza, ze kazdy kraj do momentu zmiany regulacji prawnych
moze prowadzi¢ prace badawcze i poszukiwania zt6z bogatych w surowce,
pod warunkiem przestrzegania wszystkich ograniczen przewidzianych dla tego
typu dziatalnoSci przez istniejace ramy prawne, ktore w tym wzgledzie nie
tworzg prOzni prawnej. Innego zdania byly panstwa pozbawione Srodkow
do korzystania z tej wolnoSci. W obawie przed ostabieniem pozycji jaka zaj-

43 Legislative History of the “Enterprise” Under the United Nations Convention On the
Law of the Sea and the Agreement Relating to the Implementation of Part XI of the
Convention, International Seabed Authority, Jamaica 2002, s. 1-10, http://www.isa.
org.jm/files/documents/EN/Pubs/Enterprise-ae.pdf [dostep 8.12.2014].
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mowaly na rynku mie¢dzynarodowym, protestowaly przeciwko rozciggnieciu
zasady wolnoSci na dno morskie i jego podziemie, powolujac si¢ na brak norm
prawnych odnoszacych sie do tego obszaru. Co wigcej, do czasu opracowania
prawodawstwa uwzgledniajacego interesy krajow rozwijajacych sig, zadaly od
pozostatych panstw zaprzestania prowadzenia dzialalnoSci poszukiwawczej
i wydobywczej na dnie moOrz i oceanow. W celu realizacji swoich postulatow
w trakcie XXIV sesji Zgromadzenia Ogolnego ONZ przeforsowaly rezolucje
w sprawie tzw. moratorium, ktora zobowiazywata cztonkoéw wspolnoty mig-
dzynarodowej do powstrzymania si¢ od eksploatacji zasobow mineralnych
dna poza granicami szelfu kontynentalnego, dodajac zapowiedZ odrzucania
roszczen do tego obszaru#4.

Rownolegle w Komitecie Ad Hoc toczyly sie negocjacje w sprawie zblize-
nia stanowisk i opracowania tekstu dokumentu, ktory zyskatby powszechne
poparcie wspOlnoty miedzynarodowej. Po trudach zwigzanych z osiagnigciem
konsensusu 17 grudnia 1970 roku Zgromadzenie Ogolne ONZ uchwalito
Deklaracje zasad dotyczacych dna morz i oceandw oraz ich podziemia poza
granicami jurysdykcji pafstwowej. Postanowieniem nowo przyjetego aktu
dno morz i oceanOw oraz jego wnetrze lezace po zewngetrznej stronie szelfu
kontynentalnego zostato uznane za wspolne dziedzictwo ludzkosSci. Obszar
ten nie mogt by¢ przedmiotem zawlaszczenia nie tylko przez panstwa, ale
takze osoby fizyczne lub prawne. Co wigcej zadnemu z krajow nie wolno
bylo rozcigga¢ suwerennosci czy praw suwerennych nad jakgkolwiek jego cze-
Scig. Deklaracja zezwalata jednak na racjonalne zarzadzanie obszarem, tzn.
wykorzystywanie go wylacznie w celach pokojowych zaréwno przez panstwa
nadbrzezne, jak i Srodladowe bez dyskryminacji, za to w zgodzie z rezimem
mi¢dzynarodowym, ktory mial regulowac sprawiedliwy podzial korzySci wyni-
kajacych z wykorzystania zasobdw, ze szczegdlnym uwzglednieniem potrzeb
1 intereséw krajow rozwijajacych sie. NadzOr nad egzekwowaniem postano-
wien rezimu miala sprawowaé przewidziana w tym celu przyszta organizacja
mi¢dzynarodowa®.

Opisana wyzej koncepcja znalazta dalsze rozwinigcie w Konwencji prawa
morza, ktora obok podtrzymania stanowiska Deklaracji w sprawie statusu
dna morz i oceanOw oraz jego wnetrza lezacego poza granicami jurysdykeji

4 H. Tuerk, The Idea of the Common Heritage of Mankind, [w:] Serving the Rule of Inter-
national Maritime Law: Essays in Honour of Professor David Joseph Attard, N.A. Mar-
tinez Gutiérrez (red.), Routledge, New York 2009, s. 159-160.

45 V. Jares, The Continental Shelf Beyond 200 Nautical Miles: The Work of the Commission
on the Limits of the Continental Shelf and the Arctic, ,,Vanderbilt Journal of Trans-
national Law” t. 42, nr 4 (October 2009), s. 1271.
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panstwowej powolata do zycia instytucje umozliwiajaca sprawowanie kontroli
w Obszarze, zwlaszcza w zakresie zarzadzania jego zasobami. Nowo powstalg
Organizacje Dna Morskiego upowazniono nie tylko do dzielenia korzySci
osigganych z eksploatacji, lecz rowniez do prowadzenia jej na wlasng reke.

28 lipca 1994 roku w Nowym Jorku Zgromadzenie Ogolne ONZ przyjeto
tekst porozumienia w sprawie implementacji cze¢sci XI Konwencji, reguluja-
cej status dna morz i oceanow. Postanowienia aktu zaczely obowigzywac od
16 listopada 1994 roku modyfikujac istotnie cz¢s¢ XI Konwencji dotyczaca
obszaru mi¢dzynarodowego, pod katem usuniecia przeszkdd w przystapieniu
do Konwencji krajow rozwinigtych.

7. PROPOZYCJE ZMIAN REZIMU PRAWNEGO ARKTYKI

Status quo regionu Arktyki zostal wyraznie zakwestionowany w 1958 roku,
kiedy przyjeto Konwencje o szelfie kontynentalnym, a naste¢pnie w 1982 roku,
gdy ratyfikowano Konwencje Narodow Zjednoczonych o prawie morza,
uprawniajaca panstwa nadbrzezne do ustanowienia wytacznych stref ekono-
micznych.

Prawo wytyczenia zewngtrznej granicy szelfu kontynentalnego wychodza-
cej poza 200 mm, a w niektdrych przypadkach dochodzacej nawet do 350 mm,
stworzylo szans¢ nadania praw suwerennych czeSci Oceanu Arktycznego?.
Wraz ze stopniowym zmniejszaniem si¢ pokrywy lodowej roslo zaintereso-
wanie Dalekg Poinoca. Wzmozong aktywnoS$¢ spotecznoSci migdzynarodowej

4 Jednym z probleméw, ktory probowano rozwigza¢ podczas obrad III Konferencji
Prawa Morza, bylo ustalenie podmiotu uprawnionego do eksploatacji obszaru dna
morskiego. Pafistwa rozwijajace si¢ uwazaly, ze prawo to powinno zostaé¢ przyznane
wylacznie organizacji miedzynarodowej. Innego zdania byly jednak kraje wysoko
uprzemystowione, ktore twierdzily, ze przywilej ten przystuguje wszystkim panstwom
oraz osobom dziatajacym z ich upowaznienia. Rola organizacji sprowadzala si¢ w tym
wypadku do wydawania licencji na dziatalno$¢, pobierania oplat oraz sprawowania
catosciowej kontroli. Ostatecznie w Konwencji prawa morza przyjeto kompromisowe
rozwigzanie, wprowadzajac rownolegly system eksploatacji prowadzonej zar6wno przez
Organizacje Dna Morskiego, dzialajaca za poSrednictwem migdzynarodowego przed-
sigbiorstwa, jak i przez panstwa, osoby fizyczne i prawne posiadajace ich obywatelstwo
oraz przedsigbiorstwa funkcjonujace w stowarzyszeniu z Organizacja. W. Goralczyk,
Prawo miedzynarodowe publiczne w zarysie, Wydawnictwa Prawnicze PWN, Warszawa
1998, s. 238.

47 D. Rothwell, The Arctic in International Affairs: Time for a New Regime?, ,,Brown
Journal of World Affairs”, t. 15, nr 1 (Fall/Winter 2008), s. 242.
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w regionie uwarunkowala perspektywa eksploatacji ogromnych bogactw natu-
ralnych szelfu arktycznego oraz powstania nowych szlakéw morskich, czyniac
z Arktyki miejsce rywalizacji politycznej najwigkszych mocarstw*S,

Konwencja o prawie morza, okreSlana niekiedy mianem konstytucji morz
i oceanOw, zawiera katalog przepiséw regulujacych sposoby ich uzytkowa-
nia, badania i ochrony. Mimo ze nie wymienia regionu Arktyki z nazwy,
w art. 234 nazywanym ,,artykutem arktycznym” nawigzuje do obszarow pokry-
tych lodem*. Stanowi on, ze:

,panstwa nadbrzezne majq prawo wydawac i zapewnia¢ wykonanie niedyskryminujacych
ustaw i innych przepisow prawnych dla zapobiegania, zmniejszania i kontroli zanieczysz-
czenia Srodowiska morskiego ze statkdw na obszarach pokrytych lodem w obrebie wytacz-
nej strefy ekonomicznej, gdzie szczegdlnie surowe warunki klimatyczne oraz obecno$¢ lodu
pokrywajacego takie obszary przez wigksza cze¢$¢ roku stwarzajg przeszkody lub wyjatkowe
niebezpieczenstwa dla zeglugi, a zanieczyszczenie sSrodowiska morskiego mogtoby wyrza-
dzi¢ powazng szkod¢ rownowadze ekologicznej lub nieodwracalnie ja zaktoci€. W takich
ustawach i innych przepisach prawnych nalezycie uwzglednia si¢ zegluge oraz ochrong
i zachowanie §rodowiska morskiego”0.

NiektOrzy badacze uwazaja, ze obecny system prawny jest niewystarczaja-
cy, wskazujac luki prawne powstale w nastepstwie gwaltownie zmieniajacych
si¢ uwarunkowan. Koncepcja ta odnosi si¢ przede wszystkim do obszarow
uwolnionych spod pokrywy lodowej. Brak kompleksowych przepisow odno-
szacych si¢ do regionu Arktyki zachecit badaczy do debaty nad opracowa-
niem i przyjeciem uktadu na wzor obowigzujacego na Antarktydzie. Zasieg
geograficzny traktatu powinien obejmowac caly Ocean Arktyczny, tworzac
kompleksowe mechanizmy zarzadzania Srodowiskiem regionu takze na pet-
nym morzusl.

Konieczno$¢ przestrzegania istniejacych praw suwerennych zrodzita jed-
nak pytanie o form¢ jaka moglby przyjac przyszly traktat. Zasadnicze znacze-
nie w tym kontekS$cie mialoby skonstruowanie ram prawnych odnoszacych si¢
bezposrednio do problemu suwerennosci, z uwzglednieniem mechanizmow

48 M.J. Smith, P. Pangsapa, Environment and Citizenship: Integrating Justice, Responsibility
and Civic Engagement, Zed Books, London 2008, s. 90.

49 L. Clark, Canada’s Oversight of Arctic Shipping: The Need for Reform, ,,Tulane Maritime
Law Journal”, t. 33, nr 1 (Winter 2008), s. 89; M.A. Becker, Russia and the Arctic:
Opportunities for Engagement Within the Existing Legal Framework, ,,American Univer-
sity International Law Review”, 2010, t. 25, nr 2, s. 231.

50 Konwencja Narodow Zjednoczonych o prawie morza..., op. cit.,

51 T. Koivurova, Alternatives for an Arctic Treaty- Evaluation and a New Proposal, ,,Review
of European Community & International Environmental Law”, 2008, t. 17, nr 1,
s. 17-19.
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utatwiajacych rozwigzywanie sporow terytorialnych, ktore wprowadzityby
wiele nadrzednych zasad zarzadzania regionalnego stanowiacych solidna
podstawe dla nowego rezimu. Taka koncepcja idealnie odzwierciedlataby bi-
-ogniskowe podejscie, ktore sprawdza si¢ na kontynencie Antarktydy>2.

Problem roszczen terytorialnych zajmuje kluczowe miejsce w polityce
panstw arktycznych. Uktad w sprawie Antarktydy reguluje podobne kwe-
stie za pomoca precyzyjnie sformutowanych przepisow, ktore stanowia, ze
postanowienia traktatu nie powinny by¢ interpretowane jako: ,zrzeczenie
si¢ przez jakakolwiek z Umawiajacych si¢ Stron zgloszonych poprzednio
praw lub pretensji do suwerennoSci terytorialnej (...)”3 tego obszaru. Co
wigcej, zakazuje zgtaszania nowych pretensji lub rozszerzenia istniejacych do
suwerennosci terytorialnej, dopoki bedzie pozostawat w mocy. W przypadku
Arktyki podobne rozwigzanie nie jest mozliwe, poniewaz Konwencja o prawie
morza pozwala sktada¢ roszczenia dopiero po ratyfikowaniu jej przez zain-
teresowane panstwo. Zdaniem badaczy, aby usprawni¢ ten proces w nowym
traktacie moglby znalez¢ si¢ artykul poSwiecony grupie roboczej ztozonej
z panstw cztonkowskich, w ramach ktorej toczytyby si¢ negocjacje w sprawie
delimitacji granic w Arktyce. Aby zapewniC panstwa o tym, ze ich roszczenia
nie bylyby w zaden sposob zagrozone z racji cztonkostwa, inny artykut powi-
nien wyraznie stanowi¢, ze wejscie do grupy nie oznacza rezygnacji z zadan
terytorialnych. Grupa dziatataby rownolegle z Komisjga ds. Granic Szelfu
Kontynentalnego. Decyzje podjete w trakcie spotkan bylyby przedstawiane
na forum organowi afiliowanemu przy ONZ>4.

Obok jednoznacznego poparcia dla istniejacych w Arktyce praw suwe-
rennych w traktacie powinny znalez¢ si¢ przepisy ulatwiajace prowadzenie
negocjacji w zakresie tworzenia kolonii na obszarach, ktore sa przedmiotem
naktadajgcych si¢ na siebie roszczen. Tematem odrebnych regulacji warto by
uczyni¢ kwestie poszanowania praw ludnosci rdzennej, ochrony Srodowiska,
ochrony i zrownowazonego gospodarowania zasobami naturalnymi oraz wol-
noSci badan naukowych.

Wreszcie traktat mogtby rozwazy¢ wprowadzenie obowigzku demilita-
ryzacji regionu, aby podkresli¢ ducha wspotpracy gospodarczej i naukowe;.
Zaczynajac od zakazu testow jadrowych, uzycia broni atomowej po zakaz
uzywania broni konwencjonalnej w przysztoSci, przepis ten bylby fatwiejszy do

52 D. Rothwell, The Arctic in International Affairs..., op. cit., s. 250.

53 Uklad w sprawie Antarktydy podpisany w Waszyngtonie dnia 1 grudnia 1959 r., Dz.U.
1961, Nr 46, poz. 237.

54 V. Gunitskiy, On Thin Ice: Water Rights and Resource Disputes in the Arctic Ocean,
Journal of International Affairs”, 2008, t. 61, nr 2, s. 269.
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zaakceptowania. W atmosferze ciaglej rywalizacji to rozwigzanie wydaje si¢
jednak mato prawdopodobne. Dodatkowym powodem, ktory Swiadczy o sta-
bosSci wspomnianej koncepcji, jest to, ze jest ona w sprzecznosci z interesem
narodowym panstw arktycznych, ktore wyrazily gotowosS¢ ochrony swoich
praw suwerennych w regionie™.

Potrzeba opracowania nowych zasad prawa mi¢dzynarodowego jest uza-
sadniona, biorac pod uwage ciagte zmiany biofizyczne zachodzace w regionie
Arktyki. Nalezy jednak odpowiedzie¢ sobie na pytanie, czy przyjecie traktatu
lub innej prawnie wigzacej umowy jest strategig zmierzajacg we wiasciwym
kierunku. Jest kilka powodow, ktore pozwalaja sadzic, ze nie jest to ani wla-
Sciwe, ani pozadane rozwigzanie®¢. Jak juz wcze$niej wspominalam Konwen-
cja z 1982 roku reguluje kwestie zwigzane z uzytkowaniem morz i oceanOw
tworzac ramy prawne niezbedne dla rozstrzygania roszczen terytorialnych
w Arktyce. Wdrozenie nowego systemu prawnego oslabitoby skuteczno$é¢
norm prawnych przewidzianych przez Konwencje. Co wiecej, stworzyloby
atmosfere ekonomicznej niepewnosSci, zagrazajacej stabilnosci i bezpieczen-
stwu regionu. Bez solidnych podstaw prawnych spory terytorialne mogtyby
szybko przerodzi¢ sie w konflikty zbrojne.

Opieranie si¢ na zatozeniach ukadu w sprawie Antarktydy przy konstru-
owaniu nowego rezimu Arktyki jest bezzasadne, ze wzgledu na istotne roznice
wystepujace migdzy tymi dwoma regionami. Antarktyda jest kontynentem
przykrytym czapa lodowa, natomiast Arktyke tworzy Ocean Arktyczny wraz
z wyspami. Antarktyda jest obszarem odizolowanym, podczas gdy Arktyke
otaczajg panstwa rywalizujgce ze sobg glownie z powodu checi uzyskania
dostepu do nowych szlakoéw morskich oraz eksploatacji zasoboéw naturalnych.
Dodatkowo w Arktyce, w odrdznieniu od Antarktydy, wystepuje stata popu-
lacja. Zamiast mechanizmu rozwigzywania wspolczesnych spordw terytorial-
nych uklad w sprawie Antarktydy oferuje jedynie tymczasowe rozwigzania,
zakazujac wysuwania roszczen w regionie przez 50 lat do roku 204157

Sporzadzanie coraz wigkszej liczby umdw stwarza ryzyko powstania
sprzecznych zobowigzan, co znaczaco utrudnia ich wdrazanie i stosowanie
w przysztosci. Jezeli system staje si¢ zbyt niespOjny, wplywa negatywnie na
poszanowanie norm opracowanych na jego podstawie. Kazdy organ, ktore-
mu powierzono mandat do prowadzenia negocjacji w trakcie prac kodyfika-

55 Ibidem.

56 O.R. Young, The Arctic in Play: Governance in a Time of Rapid Change, ,,The Interna-
tional Journal of Marine and Coastal Law”, t. 24, nr 2 (June 2009), s. 434—441.

57 T. Koivurova, Transboundary Environmental Assessment in the Arctic, ,Jmpact Assess-
ment and Project Appraisal”, t. 26, nr 4 (December 2008), s. 265.



260 MAGDALENA SRODON

cyjnych, podswiadomie trwa w przekonaniu o suwerennoSci swoich decyzji,
odnoszac si¢ niekiedy z niechecig do rozwiazan proponowanych przez pozo-
stale strony>S.

Przygotowanie traktatu regulujacego dzialania w Arktyce, nawet jezeli
okazatoby si¢ realne politycznie, wymagatoby wlozenia wielkiego wysitku,
chociazby ze wzgledu na konieczno$¢ osiggniecia porozumienia w sprawie
zalozen takiego instrumentu. Problem wypracowania kompromisu bylby bez
watpienia najwickszym wyzwaniem dla wspOlnoty miedzynarodowej. Prawnie
wigzace umowy wymagajg zwykle dtugich negocjacji. Strony czesto unikajg
tematow, ktore przeszkadzaja w osiagnieciu konsensusu. W celu przyspie-
szenia rokowan ogranicza si¢ tres¢ takich umow, co zwigksza ryzyko powsta-
nia luk prawnych. Przyktadem takiego dokumentu jest chociazby Deklaracja
z Ottawy z 1996 roku ustanawiajaca Rade Arktyczna. Jej projekty zawieratly
wigcej tresci niz tekst koncowy. Cztonkowie arktycznej 6semki zgodzili si¢ na
taki krok, czynigc ustepstwo niezbedne dla zatrzymania Stanéw Zjednoczo-
nych w strukturze organizacji>®.

Wraz z wprowadzeniem nowego rezimu prawnego wzmocnieniu ule-
glaby zdolno$¢ panstw i ich rzadow krajowych do kontrolowania dziatan
podejmowanych w Arktyce. Rzady Swiadome intereséw krajowych jedno-
stek samorzadu terytorialnego, ludnoSci rdzennej i ekologicznych organizacji
pozarzadowych, celowo unikatyby angazowania podmiotéw niepanstwowych
w procesy decyzyjne, jak to mialo miejsce w trakcie opracowywania tekstu
Deklaracji z Ilulissat. W erze rosnacego znaczenia globalnego spoteczefistwa
obywatelskiego, uzyskanie przyzwolenia dla tego typu inicjatyw byloby nie-
zwykle trudne0.

Omawiajac problem rezimu prawnego Arktyki, warto wyjasni¢, w jaki
sposOb kraje zainteresowane rozszerzeniem swoich praw w regionie odnoszg
sie do propozycji zmian obowigzujacych zasad.

Na zaproszenie dufiskiego ministra spraw zagranicznych i Premiera Gren-
landii, przedstawiciele pieciu panstw arktycznych: Kanady, Dani, Federacji
Rosyjskiej, Norwegii i Stanow Zjednoczonych wzigli udzial w konferencji zor-
ganizowanej 28 maja 2008 roku w Ilulissat (Grenlandia). W trakcie spotkania
przyjeto deklaracje, w ktorej przedstawiono wspdlne stanowisko w sprawie

58 H. Corell, The Arctic: An Opportunity to Cooperate and Demonstrate Statesmanship,
,» Vanderbilt Journal of Transnational Law”, t. 42, nr 4 (October 2009), s. 1074.

59 O.R. Young, The Arctic in Play: Governance..., op. cit., s. 439.

60 K. Dodds, Flag Planting and Finger Pointing: The Law of the Sea, the Arctic and the
Political Geographies of the Outer Continental Shelf, ,,Political Geography”, t. 29, nr 2
(February 2010), s. 71-72.
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istniejacych mechanizmow zarzadzania regionem. Dostrzegajac wplyw zmian
klimatu na wrazliwe ekosystemy, warunki zycia mieszkancow i wspdlnot
lokalnych, a takze mozliwo$¢ korzystania z zasobow naturalnych, na mocy
suwerennosci, suwerennych praw i jurysdykcji nad duzymi obszarami Oceanu
Arktycznego, panstwa nadbrzezne postanowily odnie$¢ si¢ do powstatych
kwestiiol.

Deklarujac che¢ rozwigzania problemu naktadajacych si¢ na siebie rosz-
czen, podkreslity przywigzanie do obowigzujacego rezimu prawnego, uzna-
jac za wystarczajacy system wypracowany w 1982 roku, przewidujacy istotne
prawa i obowiazki dotyczace wytyczenia zewnetrznych granic szelfu kontynen-
talnego, ochrony Srodowiska morskiego, w tym obszaréw pokrytych lodem,
wolnos¢ zeglugi, badaf morskich i pozostalych zastosowafh morza. Zaniepo-
kojone propozycjami opracowania nowego, kompleksowego mi¢dzynarodo-
wego systemu prawnego dla Oceanu Arktycznego stwierdzily, Ze istniejace
ramy prawne wspierane przez odpowiednie przepisy krajowe stanowig solid-
ng podstawe dla odpowiedzialnego zarzadzania regionem. Swiadome zagro-
zen, jakie moga powsta¢ w nastgpstwie zaburzenia rownowagi ekologicznej,
zapowiedzialy wspolne dzialania oraz che¢ nawigzania wspoipracy z innymi
zainteresowanymi stronami, przede wszystkim Mi¢dzynarodowa Organizacja
Morska, na rzecz wzmocnienia istniejagcych mechanizméw oraz opracowania
nowych, ktére poprawityby nie tylko bezpieczenstwo zeglugi morskiej, ale
takze ograniczylyby ryzyko wycieku zanieczyszczen pochodzacych ze stat-
kow. Opowiedzialy si¢ takze za promowaniem bezpieczefistwa na morzu, jak
i kontynuowaniem wysitkow zwigzanych z gromadzeniem danych naukowych
dotyczacych szelfu kontynentalnego, ochrony Srodowiska morskiego i innych
badan naukowych. Wreszcie zapewnily, ze bedg dziata¢ na rzecz wzmocnienia
wspoOlpracy opartej na wzajemnym zaufaniu i przejrzystosSci oraz aktywnie
uczestniczy¢ w pracach Rady Arktycznej i innych forach migdzynarodowych©2.

61 C. Schofield, T. Potts, 1. Townsend-Gault, Boundaries, Biodiversity, Resources, and
Increasing Maritime Activities: Emerging Oceans Governance Challenges for Canada in
the Arctic Ocean, ,,Vermont Law Review”, 2009, t. 34, nr 1, s. 52.

62 The Ilulissat Declaration, Arctic Ocean Conference Ilulissat, Greenland, 27-29 May 2008,
s. 1-2, http://www.oceanlaw.org/downloads/arctic/Ilulissat_Declaration.pdf [dostep
25.11.2014].
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8. STANY ZJEDNOCZONE A KONWENCJA PRAWA MORZA Z 1982 ROKU

Jednak, aby mechanizmy rezimu obowigzujacego w Arktyce mozna byto
uznac za skuteczne, musialyby by¢ akceptowane przez kazde panstwo wysu-
wajace roszczenia do tego obszaru. Sposrdd grupy pigciu panstw arktycznych
jedynie Stany Zjednoczone nie ratyfikowalty Konwencji o prawie morza. Wysitki
dyplomatyczne goracych zwolennikow traktatu: Lyndona Johnsona, Richarda
Nixona, Geralda Forda i Jimmiego Cartera, zniweczyla administracja Ronalda
Regana, ktéra odmdwila podpisania dokumentu®3. Powodem podjecia takiej
decyzji byto odmienne stanowisko w sprawie transferu technologii oraz podzia-
tu dochodéw z eksploatacji dna morskiego. Mimo rozbieznosSci w zasadni-
czych kwestiach, Ronald Regan wydat w 1983 roku o$wiadczenie zatytuowane
,»Ocean Policy Statement”, w ktorym oglosil, ze Stany Zjednoczone akceptuja
postanowienia Konwencji i beda dzialaly zgodnie z przepisami odnoszacymi
sie do tradycyjnych sposobOw uzytkowania morza. Prezydent nakazat rzadowi
przestrzeganie norm ujetych w Konwencji wierzac, ze odzwierciedlajg one zwy-
czajowe prawo mi¢dzynarodowe. Dziatania podjete przez administracj¢ Ronal-
da Regana mialy na celu przygotowanie Stanow Zjednoczonych do procesu
ratyfikacji®. Od tego momentu inicjatywa przystapienia do Konwencji cieszyla
si¢ szerokim poparciem jego nast¢pcow. Przetom nastapit jednak w 1994 roku,
kiedy w drodze konsensusu do traktatu wniesiono poprawki zgodne z oczekiwa-
niami Waszyngtonu. Bill Clinton podpisat Konwencje, ale nie zdotal przekonac
Senatu do ratyfikacji umowy, osiggajac w ten sposob jedynie potowiczny sukces.
W 1997 roku Senacka Komisja Spraw Zagranicznych po raz kolejny rozwazyta
mozliwos¢ przyjecia Konwencji. Wigkszoscia glosow (siedemnascie do czterech)
podjeta decyzje o poddaniu wniosku pod glosowanie calego Senatu, zaliczajac
kolejng nieudang probe przeforsowania swojego stanowiska®s.

15 maja 2007 roku prezydent George W. Bush zaapelowal o zmiang
podejScia w kwestii ratyfikacji postanowienn umowy%. Nastepnego dnia na
posiedzeniu Senackiej Komisji Spraw Zagranicznych z podobnym postula-
tem wystapit senator Richard Lugar. Odwolujac si¢ do przykiadu rosyjskich
dzialan w regionie Arktyki, dowodzit, Ze kontynuowanie polityki opartej na
izolacjonizmie stanowi bezpoSrednie zagrozenie dla intereséw Stanow Zjed-

63 SJ. Buck, The Global Commons: An Introduction, Island Press, Washington 1998,
s. 89-90.

64 V. Golitsyn, Continental Shelf Claims..., op. cit., s. 404-405.

65 M.P. Wilder, Who Gets the Oll..., op. cit., s. 540.

66 K. Dwyer, Unclos: Securing the United States’ Future in Offshore Wind Energy, ,,Min-
nesota Journal of International Law”, 2009, t. 18, nr 1, s. 265 i 289-290.
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noczonych, jako ze Rosja chetnie korzysta z praw wynikajacych z Konwencji,
roszczac pretensje do duzej czgsci Oceanu Arktycznego w nadziei uzyskania
dostepu do potencjalnych z16z ropy i gazu ziemnego. Bez obecnosci USA
przy stole negocjacyjnym Moskwa moglaby szybciej wynegocjowac korzystne
rozstrzygniecia w istotnych dla niej sprawach.

Tuz przed opuszczeniem Biatego Domu 9 stycznia 2009 roku George
W. Bush wydal dyrektywe prezydencka, w ktorej okreslit Stany Zjednoczo-
ne jako panstwo arktyczne, gotowe do podjecia dzialaf, niezaleznie lub
w polaczeniu z innymi panstwami, w celu obrony posiadanych w regionie,
szeroko rozumianych intereséw zwigzanych z bezpieczenstwem narodowym®’.
W dyrektywie nawigzano do problemu roszczen terytorialnych, zachg¢cajac
agencje i urzedy amerykanskie do podjecia czynnoSci niezbednych dla usta-
nowienia zewngtrznej granicy szelfu kontynentalnego Stanow Zjednoczonych
w Arktyce i innych regionach, w najszerszym zakresie dozwolonym przez
prawo miedzynarodowe. Do wyraZznego zalecenia przestrzegania postanowien
Konwencji dodano nakaz sporzadzenia map dna morskiego, w celu ztozenia
wniosku do Komisji ds. Granic Szelfu Kontynentalnego.

Wraz z wydaniem dyrektywy, George W. Bush wezwal kategorycznie
Senat do ratyfikacji traktatu ttumaczac, ze oferuje on najbardziej skuteczny
sposOb na osiagniecie migdzynarodowego uznania i pewnoSci prawnej dla
akceptacji zgloszenia USA w sprawie przedluzenia zewnetrznej granicy szel-
fu. Wiceprezydent Joe Biden, pelniacy funkcje przewodniczacego Senackiej
Komisji Spraw Zagranicznych, wraz Johnem Kerrym poparli wytyczne dyrek-
tywy, proponujac poddanie wniosku o przyjecie Konwencji pod gtosowanie
Senatu jeszcze w roku 2009. W uzasadnieniu John Kerry wyjasnil, ze tylko
dzigki umowie Stany Zjednoczone stang si¢ pelnoprawnym partnerem innych
panstw arktycznych, co ulatwi zachowanie bezpiecznych granic i ochrone
zasobow morskich USA.

Dyrektywa prezydenta George’a W. Busha nadal pozostaje w mocy i nic
nie wskazuje na to, by administracja Baraka Obamy zamierzata jg uniewaznic.
Zdaniem Sekretarz Stanu Hilary Clinton, ratyfikacja traktatu powinna by¢
priorytetem dla nowych wtadz. Inicjatywe przystapienia Standow Zjednoczo-
nych do Konwencji popiera prezydent Barak Obama, ktory wspdlnie z Senac-
ka Komisja Spraw Zagranicznych dazy do ustalenia terminu, w jakim Senat
moglby przystapi¢ do gtosowania nad wnioskiem w tej sprawie®®. Wezwanie

67 M.A. Becker, E.J. Sanchez, International Law of the Sea, ,International Lawyer”, t. 44,
nr 1 (Spring 2010), s. 519-523.
68 M.P. Wilder, Who Gets the Oil?..., op. cit., s. 540-543.
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do przyjecia Konwencji znalazlo si¢ w strategii bezpieczenstwa wydanej przez
administracj¢ urzedujacego prezydenta juz w maju 2010 roku. W ramach
sekcji zatytutowanej ,,Safeguarding the Global Commons” podkreslono
konieczno$¢ podjecia wspoOtpracy z innymi narodami w celu poprawy warun-
kow uzytkowania morza®.

Dyrektywa George’a W. Busha z pewnoScig wzmocnita potrzebeg sygno-
wania Konwencji przez Stany Zjednoczone. Nadal jednak nieliczna, ale
wplywowa grupa senatoréw blokuje ratyfikacje twierdzac, ze niektore prze-
pisy Konwencji ograniczajg suwerenno§¢ oraz istotng z punktu widzenia
bezpieczenstwa USA zasade wolnosci zeglugi. Bierno$¢ Senatu wyklucza
mozliwo$¢ ztozenia wniosku w sprawie ustalenia zewnetrznych granic szelfu
kontynentalnego. Brak tej zdolnoSci uniemozliwia Stanom Zjednoczonym
ochrong interesOw poza wyltaczng strefg ekonomiczng, pozbawiajac je w ten
sposob prawa do kwestionowania ostatecznych i wigzacych zalecen Komisji.
W aspekcie roszczen zgtaszanych do regionu Arktyki, pozycja USA jest naj-
stabsza sposrod wszystkich panstw artykutujacych swoje zadania. Blokada
ratyfikacji traktatu zmusza je bowiem do polegania na mi¢dzynarodowym
prawie zwyczajowym, ktore moze zmienic si¢ nieoczekiwanie tak jak praktyka
stosowana przez inne kraje’0.

Zwlekanie z ratyfikacjg ma jednak takze swoje dobre strony. Jedng z nich
jest mozliwo$¢ gromadzenia danych naukowych przy wykorzystaniu najnowo-
czesniejszych technologii i sprzetu, co niewatpliwie zwigksza szanse uznania
zewnetrznej granicy szelfu w ksztalcie, ktory zaproponuja Stany Zjednoczone.

Zgodnie z Konwencjg kazdy kraj ma prawo do zarzadzania zasobami znaj-
dujacymi si¢ w wytacznej strefie ekonomicznej. WielkoS¢ amerykanskiej strefy
szacowana jest na okoto 3 mln mm?. Jako strona traktatu USA zyskaja prawo
wydobycia ropy naftowej poza tym obszarem. Otrzymajg takze stale miejsce
w Migdzynarodowej Organizacji Dna Morskiego, zapewniajac sobie wplyw na
podejmowane decyzje. Ratyfikujac traktat USA potwierdza swoje przywigza-
nie do zasad prawa miedzynarodowego, wysytajac tym samym sygnat gotowo-
Sci nawigzania wspOtpracy z innymi narodami zgodnie z ogélnie przyjetymi
standardami, poprawiajac przy okazji swoj globalny wizerunek?!.

89 Seal of the President of the United States, National Security Strategy, Washington, May
2010, s. 49-50, http://www.whitehouse.gov/sites/default/files/rss_viewer/national_secu-
rity_strategy.pdf [dostep 13.11.2014].
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71 M. Bert, J. Chaddie, B.D. Perry, The Arctic in Transition — A Call to Action, ,,JJournal
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PODSUMOWANIE

Przyjecie Konwencji przez wszystkie panstwa regionu Arktyki jest jedynym,
skutecznym sposobem na pokojowe rozwiagzywanie konfliktow zachodzacych
na tle roszczen terytorialnych. System przewidziany przez traktat tagodzi
bowiem potencjalne zagrozenia bezpieczenstwa oraz rownowazy interesy kra-
jow arktycznych. Chociaz w przepisach Konwencji o prawie morza pojawiaja
si¢ luki, nadal stanowi ona punkt odniesienia dla dzialan podejmowanych
na obszarach morskich przez pafstwa regionu. Mimo propozycji stworzenia
nowych ram instytucjonalnych dla Arktyki, mato prawdopodobne jest wypra-
cowanie mechanizméw prawnych innych niz obecnie obowigzujace. Sposrod
wszystkich aktorow Swiatowej sceny politycznej najstabsza, w kontekScie rosz-
czen wysuwanych do obszaru Arktyki, jest pozycja Stanow Zjednoczonych
pozbawionych mozliwoSci zgtoszenia praw do szelfu z racji odstapienia od
ratyfikacji Konwencji o prawie morza.
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UWARUNKOWANIA POWSTANIA I ROZWOJU REZIMU PRAWNEGO
REGIONU ARKTYKI

Streszczenie

Chociaz Konwencja o prawie morza uznawana jest za podstawowy instru-
ment prawny, majacy zastosowanie do Arktyki, w Swietle postepujacych
zmian klimatycznych oraz gwattownego rozwoju technologii pozwalajacych
na eksploatacje zasobéw dna morskiego coraz czesciej stawiane jest pyta-
nie o zasadno$¢ stworzenia nowych ram prawnych dla regionu. Tematem
niniejszego opracowania sa kwestie dotyczace gtownych elementow rezimu
prawnego Arktyki. Artykul porusza problem statusu dna morskiego i jego
podziemia oraz koncepcji szelfu kontynentalnego. W kontekscie postulatow
rozszerzenia uprawnien wladczych za péinocnym kotem podbiegunowym,
zgtaszanych przez niektore kraje, autorka przybliza stanowisko panstw ark-
tycznych w sprawie mechanizmow zarzadzania regionem wyrazone w Dekla-
racji z Ilulissat.
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DETERMINANTS OF THE CREATION AND DEVELOPMENT OF THE LEGAL
REGIME FOR THE ARCTIC

Summary

Although the Convention on the Law of the Sea is recognised as the basic
legal instrument relating to the Arctic, in the light of the progressive climatic
changes and rapid development of technologies that make it possible to mine
natural resources from the seabed, a question is more and more often asked
about the relevance of new legal framework development for the region. The
article focuses on the issue of the main elements of the legal regime for the
Arctic. It discusses the status of the seabed and its underground as well as
the concept of the continental shelf. In the context of some countries’ calls
for extending control over the territory north of the Arctic Circle, the author
presents the Arctic states’ stand on the mechanisms of controlling the region
expressed in the Ilulissat Declaration.

OBYCJIOBIIEHHOCTU CO3JAHUSI Y PABBUTUS [TPABOBOI'O PEXXMMA
APKTUKHA

Pesiome

Hecmorpst Ha TO, yTo KOHBEHIMSI O MOPCKOM IIpaBe CUMTAETCS OCHOBHBIM
NPaBOBbIM MHCTPYMEHTOM, MPUMEHSIEMbIM 10 OTHOLUIEHWIO K APKTHKE, B CBETE
NPOrpecCcUpyIONIMX KIUMATUYECKUX W3MEHEHUI 1 ObICTPOro pa3BUTHUS TEXHOJIO-
Wi, MO3BOJISFOIIMX HA UCTIOJIb30BAaHNE PECYPCOB MOPCKOTO JIHA, BCE Yallle CTABUT-
cs1 BOMpoc 00 00OCHOBAHHOCTH CO3/1aHMSI HOBBIX MPABOBBIX PAMOK /Il PErMOHA.
[IpeameToM HACTOSAIIETO UCCIEOBAHUS SIBISIFOTCS] BOMPOCHI, KACAIOLMECs OCHOB-
HBIX 3JIEMEHTOB INPABOBOIO peXkMMa ApPKTHUKH. B cTaTee 3aTpoHyTa mpodiema
cTaTyca MOPCKOTrO JJHa M €ro Moji3eMeJbsi, a TaKyKe KOHLENIMN KOHTHHEHTAJIb-
HOro 1enbga. B KoHTekcTe MocTynaToB paciiMpeHnsl BIACTHBIX MOJTHOMOYMI 3a
CEBEPHBIM TTOJISIPHBIM KPYTOM, BBIIBAUTAEMBIX HEKOTOPBIMU TOCYIapCTBAMU, aBTOP
NpeCTaBISET MO3NLMIO0 APKTUYECKUX FOCYAAPCTB B BONPOCE O MEXaHW3Max yIpaB-
JIEHUs] pETMOHOM, KOTOpasi Hallla CBOE OTpakeHue B MirysccaTcKol ieKapatui.
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J.M. FISZER, J. WODKA, P. OLszEwskl, T. PASZEWSK],
A. CIANCIARA, A. ORZELSKA-STACZEK

SYSTEM EUROATLANTYCKI W WIELOBIEGUNOWYM SWIECIE. PROBA PROGNOZY

INSTYTUT STUDIOW POLITYCZNYCH PAN,
WARSZAWA 2014, SS. 171

Wspolczesne stosunki migdzynarodowe charakteryzuja si¢ duza zmien-
noScig zarowno na poziomie globalnym, jak i regionalnym. Obecna sytuacja
na Ukrainie oraz rozw0j Panstwa Islamskiego sa tego najlepszymi dowoda-
mi. System mi¢dzynarodowy od czasu zakonficzenia zimnej wojny nigdy nie
byt poddawany tak zmiennym i cz¢stym probom. Dotyczy to takze systemu
euroatlantyckiego. Liczni autorzy podejmuja si¢ analizy jego genezy, istoty,
uwarunkowan i przemian. Matlo jest jednak prob ukazania jego przyszitoSci
i ewentualnych scenariuszy rozwoju. Jako jedni z niewielu w Polsce podejmujg
je badacze skupieni wokot Instytutu Studiow Politycznych PAN. Kazdy z auto-
row, tj. Jozef M. Fiszer!, Jakub Wodka?, Pawet Olszewski3, Tomasz Paszewski,

I J.M. Fiszer (red.), System euroatlantycki i bezpieczeristwo migdzynarodowe w multi-
polarnym swiecie. Miejsce i rola Polski w euroatlantyckim systemie bezpieczeristwa, ISP
PAN, Warszawa 2013; J.M. Fiszer, Wspdipraca transatlantycka. Aspekty polityczne, eko-
nomiczne i spoleczne, ISP PAN/Fundacja im. Konrada Adenauera, Warszawa 2014;
J.M. Fiszer, P. Olszewski (red.), System euroatlantycki w wielobiegunowym ladzie mig-
dzynarodowym, ISP PAN, Warszawa 2013; J.M. Fiszer, System euroatlantycki przed
i po zakoriczeniu zimnej wojny. Istota, cele i zadania oraz rola w budowie nowego tadu
globalnego, ISP PAN, Warszawa 2013.

2 J. Wodka, Polityka zagraniczna ,,nowej” Turcji. Implikacje dla partnerstwa transatlantyc-
kiego, ISP PAN, Warszawa 2013.

3 P. Olszewski, System euroatlantycki w swietle agendy bezpieczeristwa Unii Europejskiej
i Stanow Zjednoczonych, ISP PAN, Warszawa 2013.

4 Zobacz m.in. T. Paszewski, USA i UE wobec nowych wyzwari globalnych, ISP PAN,
Warszawa 2013.
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Agnieszka Cianciara® i Agnieszka Orzelska-Staczek®, juz wezesniej opubli-
kowal wiele pozycji zwigzanych z systemem euroatlantyckim. Recenzowana
monografia jest zas§ zwieficzeniem prac podjetych przez Zaktad Europeistyki
ISP PAN w ramach projektu badawczego pt. Rola euroatlantyckiego systemu
w wielobiegunowym swiecie w kontekscie ksztattujgcego si¢ nowego tadu global-
nego, finansowanego przez Narodowe Centrum Nauki w Krakowie’. Range
publikacji oddaje fakt, ze jednym z jej recenzentOw jest general Stanistaw
Koziej, Szef Biura Bezpieczenstwa Narodowego RP.

Struktura recenzowanej ksigzki odzwierciedla jej problemowy charakter.
W szesciu rozbudowanych rozdziatach autorzy w ciekawy, merytoryczny, ale
i krytyczny sposOb przedstawiajg teoretyczne aspekty systemu euroatlantyckie-
g0, wyzwania i zadania stojace przed Unig Europejska i Stanami Zjednoczony-
mi, rol¢ obu tych podmiotow w ksztattowaniu nowego tadu migedzynarodowego,
podejscie Zachodu do stale rosnacej potegi Chinskiej Republiki Ludowe;s,
problemy zroznicowanej integracji w UE oraz miejsce i role Polski w syste-
mie euroatlantyckim. Prace poprzedza wstep autorstwa kierownika projektu,
prof. zw. dr. hab. J6zefa M. Fiszera, ktory stawia stuszng tezg, ze gtowni akto-
rzy systemu euroatlantyckiego, tj. UE i USA, oraz ,relacje miedzy nimi sg
1 pozostang jednymi z najwazniejszych procesOw w dynamicznie zmieniajagcym
si¢ Swiecie” (s. 7). Zas$ jednym z giéwnych celow recenzowanej monografii jest
proba pokazania, ze ,,Stany Zjednoczone potrzebujg silnej Europy i, vice versa,
Europa potrzebuje silnej Ameryki oraz nowego modelu integracji” (s. 156).

Rozdzial pierwszy pt. System euroatlantycki dzis i jego perspektywy stanowi
merytoryczne wprowadzenie do istoty szeroko rozumianego systemu euro-
atlantyckiego. Ponadto porzadkuje kwestie definicyjne i historyczne. Nader
czesto badacze, publicysci czy komentatorzy wspolczesnych stosunkow mig-
dzynarodowych uznaja, ze system euroatlantycki jest synonimem systemu
transatlantyckiego, i odwrotnie. Innymi stowy, stosuja je zamiennie, opisujac
te samg przestrzen miedzynarodowa, co jest blgdem merytorycznym. Na kan-
wie teorii stosunkow miedzynarodowych, a takze podejScia czysto jezykowego
roznica jest tatwo zauwazalna. Jak pisza autorzy recenzowanej monografii:

5 AK. Cianciara, Wielobiegunowa Europa w wielobiegunowym swiecie, ISP PAN, War-
szawa 2012.

6 A. Orzelska-Staczek, Rola Polski w euroatlantyckim systemie bezpieczeristwa w ocenie
glownych sit politycznych, [w:] J.M. Fiszer, System euroatlantycki i bezpieczeristwo mie-
dzynarodowe w multipolarnym swiecie..., op. cit., s. 281-300.

7 Na temat projektu zobacz szerzej http://isppan.waw.pl/subpage/europeistyka/index.html

8 Szerzej J.M. Fiszer (red.), Unia Europejska—Chiny. Dzis i w przysziosci, ISP PAN, War-
szawa 2014.
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»sSystem transatlantycki, to obszar, ktory obejmuje terytoria europejskich
panstw NATO oraz Stanow Zjednoczonych i Kanady. Natomiast system euro-
atlantycki (...) dotyczy zar6wno panstw Sojuszu (NATO), jak i tych, ktore
sa polozone w Europie, ale do Sojuszu nie naleza” (s. 12). Autorzy w tym
rozdziale, zgodnie z logika przewodnig ksiazki, przedstawiaja dwa scenariusze
dotyczace przysztoSci systemu euroatlantyckiego w multipolarnym $wiecie,
wyrdzniajac scenariusz optymistyczny i pesymistyczny. Na uwage zastuguje
zwlaszcza ten drugi, ktérego istota zaktada postepujaca erozje i zmierzch
partnerstwa transatlantyckiego (s. 39). W kontekScie obecnej sytuacji geo-
politycznej i perturbacji miedzynarodowych, faktyczna realizacja scenariusza
pesymistycznego moglaby zachwia¢ fundamentami pokojowego Swiata, ktory
od blisko 70 lat nie doswiadczyt wojny o charakterze globalnym.

Rozdziat drugi nosi tytut Wschodzqce potegi, global governance i nowy tad
miedzynarodowy — wyzwania i zadania dla Unii Europejskiej i Stanow Zjednoczo-
nych. Jego ,,celem jest prOba nakreSlenia perspektyw dalszego zaangazowania
wzrastajacych poteg w proces ksztattowania si¢ nowego tadu mi¢dzynarodo-
wego i architektury zarzadzania tym fadem” (s. 47). Autorzy podejmuja si¢
proby ukazania kwantyfikowania nowego tadu migdzynarodowego, stawiajac
przy tym stuszna, wpisang w teori¢ realistyczna, teze, ze potencjal wplywania
panstwa na architektur¢ zarzadzania globalnym fadem jest wprost propor-
cjonalny do jego relatywne;j sily (s. 49). Opisuja heterogeniczny i defensywny
sojusz wzrastajacych poteg, co w polskiej literaturze przedmiotu jest rzadko
poruszane, co potwierdza bardzo bogata baza Zrdédtowa oparta gidwnie na
publikacjach anglojezycznych.

Kolejng cz¢sS¢ monografii zatytulowano Unia Europejska i Stany Zjedno-
czone w procesie ksztaltowania nowej architektury ladu globalnego. Autorzy
starajg si¢ tu znalez¢ odpowiedZ na wiele pytan dotyczacych m.in. wptywu
Stanow Zjednoczonych i Unii Europejskiej na nowo ksztaltujacy si¢ tad glo-
balny. Co istotne, w jego zakonficzeniu autorzy stusznie zauwazaja, ze nie
mozna stosowac takich samych metod i instrumentOw przy ocenianiu systemu
transatlantyckiego, bowiem kazdy z jego sktadowych charakteryzuje si¢ czyms$
innym (s. 90). Jest w nim wiele rzeczy wspolnych, ale takze rozbieznych, zwig-
zanych na przyktad z filozofig postrzegania relacji migdzynarodowych (s. 90),
co, w mojej ocenie, bardzo dobrze pokazuje obecna sytuacja na Ukrainie
i stosunek do niej poszczegdlnych sktadowych systemu transatlantyckiego.

W rozdziale czwartym zatytutowanym Zachod wobec rosngcej potegi
Chin — zagrozenia i zadania, autorzy kreSla wyzwania dla szeroko rozumia-
nego Zachodu. Pierwszym wyzwaniem jest geopolityczna rywalizacja migdzy
tymi dwoma podmiotami stosunkéw mig¢dzynarodowych, ktdra de facto trwa
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caly czas (casus rywalizacji o wplywy w Afryce). Drugim za$§ wyzwaniem dla
Zachodu jest stale wzrastajaca polityczna i gospodarcza rola ChRL na Swie-
cie, z ktorg o ile Stany Zjednoczone sobie wzglednie radza, o tyle Europa juz
nie. Najlepszym tego dowodem byl kryzys gospodarczy w Europie w latach
2008-2012, kiedy to takie panstwa, jak Grecja, Hiszpania czy Irlandia szukaty
pomocy w funduszach ptyngcych z Pekinu. Autorzy tego rozdziatu analizujg
takze zmiane ekonomicznego i wojskowego uktadu sit w regionie Zachodniego
Pacyfiku oraz ukazuja Chiny jako geoekonomicznego konkurenta Zachodu.

W rozdziale piatym pt. Zroznicowana integracja w Unii Europejskiej i jej
perspektywy w kontekscie polityki rozszerzenia i sgsiedztwa, autorzy wyjasnia-
ja, na czym polega zroznicowanie procesOw integracyjnych w Unii Euro-
pejskiej (s. 114). Przedstawiaja takze typologie r6znicowania wewngtrznego
1 zewngtrznego. Z punktu widzenia stosunkow zewnetrznych UE wartoSciowa
jest czgS¢ poswigcona zrdznicowanej integracji i jej wplywie na rozwoj polityk
rozszerzenia i sgsiedztwa. Autorzy podejmuja w niej rozwazania na temat tzw.
elastycznego czlonkostwa, do ktorego stosunek czesci panstw aspirujacych do
cztonkostwa w UE jest co najmniej krytyczny (np. Turcja). Rozdzial koficza
wnioski i rekomendacje, co w przejrzysty sposob pozwala czytelnikowi zebrac
najwazniejsze jego tezy.

W rozdziale szOstym, wieficzacym merytoryczng zawartoS¢ recenzowa-
nej monografii, autorzy starajg si¢ okresli¢ miejsce i role Polski w systemie
euroatlantyckim. Analiza rozpoczyna si¢ od 1999 roku, czyli daty wstapienia
Polski do struktur NATO. W momencie przystapienia do Sojuszu Polska
musiala poszukaé dla siebie nowej roli i przyzwyczai¢ sie do zajmowanego
owczesnie miejsca w stosunkach miedzynarodowych. Dla kraju, ktory jeszcze
niedawno tkwit w rekach komunizmu, nie miat doSwiadczonej klasy politycz-
nej i ktory w dalszym ciagu byt traktowany jako panstwo ,,drugiego rzedu”,
nie byla to sytuacja fatwa. Jednak, jak pisza autorzy tego rozdziatu, wladze
Polski stawialy sobie ambitne cele, starajac si¢ wzmocni¢ pozycje Polski na
forum NATO poprzez wypetnienie zobowigzah sojuszniczych, dobrze oce-
nianych przez zachodnich partneréw (s. 135). Wstapienie za$ Polski do UE
1 maja 2004 roku wyczerpalo priorytety polityki zagranicznej zdefiniowane na
poczatku lat 90. XX wieku. Od tego tez czasu nastala swego rodzaju pustka
w polityce zagranicznej, a nadrzedne interesy panstwa w polityce zagranicz-
nej zostaly zastagpione przez wewngtrzne tarcia migdzy dwiema najwickszymi
partiami politycznymi, tj. PO 1 PiS-em. W nawigzaniu do tego faktu, autorzy
tego rozdzialu stawiaja stuszng teze, ze okres kohabitacji w Polsce w latach
2007-2010 doprowadzit do znaczacego ostabienia spojnosci polityki zagranicz-
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nej RP (s. 143), ktora nie tylko negatywnie wplyneta na postrzeganie Polski
w Swiecie, ale takze nadwatlita efektywnoSc¢ realizacji interesow narodowych.

Zwienczenie monografii stanowi zakonczenie autorstwa Jozefa M. Fiszera
oraz obszerna bibliografia, ztozona z zaréwno polskich, jak i obcojezycznych
publikacji, co bez watpienia jest zaleta recenzowanej publikacji. Praca pod
katem edytorskim jest opracowana wrecz perfekcyjnie 1 na prozno szukaé
w niej bledow stylistycznych czy tzw. literowek.

Autorzy stangli na wysokoSci zadania i zrealizowali cele postawione
w projekcie badawczym. Ksigzka ta winna sta si¢ lekturg nie tylko bada-
czy, studentOw czy publicystow, ale takze osdb podejmujacych wazne decyzje
dla polskiej polityki zagranicznej. W celu weryfikacji przyjetych zatozen, tez
i pytan badawczych warto wydac ja takze w jezyku angielskim. Wptynie to nie
tylko na poglebienie dyskusji wokot zagadnien zwigzanych z systemem euro-
atlantyckim, ale takze spopularyzuje dorobek polskich badaczy na Swiecie.

Adrian Chojan



ToMASZ MEYNARSKI

FRANCJA W PROCESIE UWSPOLNOTOWIENIA
BEZPIECZENSTWA ENERGETYCZNEGO I POLITYKI KLIMATYCZNEJ
UNII EUROPEJSKIEJ

WYDAWNICTWO UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO
WYDANIE [, KRAKOW 2013, SS. 353

,Francja jest jednym z adresatow procesu europeizacji sektora energe-
tycznego, ale takze aktywnym architektem modelujagcym tres$¢ tego skom-
plikowanego procesu” — czytamy we wstepie ksigzki pod tytulem Francja
w procesie uwspolnotowienia bezpieczeristwa energetycznego i polityki klima-
tycznej Unii Europejskiej autorstwa Tomasza Mlynarskiego. Cytat wskazuje
na dwutorowoS$¢ analizy autora, ktOry przedstawia role Francji nie tylko jako
biernego uczestnika polityki unijnej, ale jako aktywnego jej kreatora, co sta-
nowi o oryginalnoSci recenzowanej pozycji i jest jedng z gléwnych jej zalet.

Autor ksigzki jest doktorem nauk humanistycznych i adiunktem w Kate-
drze Stosunkoéw Miedzynarodowych i Polityki Zagranicznej w Instytucie Nauk
Politycznych i Stosunkéw Migdzynarodowych Uniwersytetu Jagiellofiskiego.
Publikacja zostata wydana przy dofinansowaniu ze Srodkoéw tego Instytutu
przez Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie w 2013 roku.

T. Mtiynarski specjalizuje si¢ w tematyce polityki zagranicznej Francji i jej
roli we wspolczesnych stosunkach miedzynarodowych, na co wskazujg takie
jego prace, jak: Francja wobec glownych problemow reformy instytucjonalnej
Unii Europejskiej w XXI w. (2006 t.) oraz Strategia i koncepcje bezpieczeristwa
Francji (2010 1.).

Ksigzke rozpoczyna bardzo obszerny wstep, w ktOrym przedstawiony jest
cel badawczy pracy wraz z pytaniami badawczymi oraz hipotezami, a takze

L T. Miynarski, Francja w procesie uwspolnotowienia bezpieczeristwa energetycznego i poli-
tyki klimatycznej Unii Europejskiej, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Kra-
kow 2013, s. 18.
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metody badawcze zastosowane przez autora. Celem T. Miynarskiego jest:
,»ukazanie roli Francji, gtbwnego aktora w formutowaniu wspotpracy w sekto-
rze energetycznym we Wspdlnotach Europejskich/Unii Europejskiej”2. Autor
podkresla wielokrotnie, ze jego intencja jest pokazanie wyjatkowosci Fran-
cji oraz jej interesOw w ksztaltowaniu bezpieczenistwa energetycznego Unii
Europejskiej (UE). Wsrod pytan badawczych uwage przyciaga na przyktad to,
0 sposOb, w jaki Francja definiuje swoja polityke energetyczng w rosngcym
konteksScie europejskim, czy to, w jakim stopniu gotowa jest scedowac suwe-
renne uprawnienia w ramach zewnetrznej polityki energetycznej. Autor sta-
wia hipoteze, ze poprzez uwspolnotowienie polityki energetycznej Francja jest
zmuszona do rezygnacji ze swojej przewagi konkurencyjnej oraz ze swoboda
Francji jest ograniczona takze w zewngtrznym wymiarze tej politykis. Pro-
blem analizowany jest na trzech plaszczyznach — krajowej, regionalnej oraz
globalnej, co autor stara si¢ odzwierciedli¢ w trzyczgsSciowej strukturze tekstu.

We wstepie ksigzki wyjasnione sg takze pojecie i definicje bezpieczenstwa
energetycznego, do ktorych autor odwotuje si¢ w dalszych rozwazaniach.
Ponadto skrotowo przedstawione sa gtowne dotychczasowe kierunki badan
nad bezpieczenstwem energetycznym we Francji. Autor opisuje tez strukture
swojej pracy oraz dostepng baze Zrodlowa.

Publikacja sktada si¢ z trzech czesci obejmujacych dziesie¢ rozdziatow.
CzgS¢ pierwsza poswiecona jest przede wszystkim polityce energetycznej
Francji. Rozpoczynajacy ja rozdzial pierwszy przedstawia koncepcje teorii
integracji europejskiej. W rozdziale drugim opisuje sytuacje¢ energetycz-
ng Francji, jej zasoby surowcowe i wybor miksu energetycznego, a dopie-
ro w trzecim poznajemy histori¢ rozwoju polityki energetycznej Francji, jej
koncepcje i zalozenia, a nast¢pnie instytucje i gtownych aktorow sektora
energetycznego. Odrebny rozdzial poswigcony jest historii rozwoju energe-
tyki jadrowej we Francji, jej obecnego znaczenia dla gospodarki, a takze dla
spoleczenistwa, oraz jej dalszych perspektyw.

Druga czes€ ksigzki, najobszerniejsza, poSwiecona jest przedstawieniu proble-
mow wspdlnej polityki energetycznej Unii Europejskiej. Autor opisuje histori¢
polityki energetycznej od powotania Europejskiej Wspdlnoty Wegla i Stali do
wdrozenia wewngetrznego rynku energii UE. W kolejnym rozdziale podejmuje si¢
wyjasnienia procesu liberalizacji sektora energetycznego we Francji, pokazujac
bariery tej liberalizacji oraz ewolucj¢ francuskich postaw wobec niej i ostatecz-
nie — adaptacje¢ sektora do regut uwspdlnotowienia rynkdéw energii. Odrebnie

2 Ibidem, s. 17.
3 Ibidem, s. 20.
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ukazany jest problem ksztaltowania si¢ zewnetrznego wymiaru unijnej polityki
energetycznej. W rozdziale sioddmym autor zarysowuje ewolucj¢ kompetencji
unijnych w tej dziedzinie, robigc ich przeglad w poszczegdlnych traktatach, oraz
przedstawia dostgpne dzi$ instrumenty zewnetrznej polityki energetycznej UE.
Porusza takze sprawy zroznicowania strategii energetycznych panstw cztonkow-
skich. W nastepnym rozdziale naswietla francuskie podejScie do problemu oraz
tlumaczy francuska wizje zewnetrznego wymiaru unijnej polityki energetyczne;.
Opisuje ponadto kierunki i praktyke polityki energetycznej Francji w wymiarze
jej polityki zagranicznej. Migdzy innymi porusza stosunek Francji do Dalekiej
Potnocy, do krajow w basenie Morza Srodziemnego oraz do Rosji.

CzeS$¢ trzecia ksiazki, objetoSciowo najmniejsza, skupia si¢ na przedsta-
wieniu klimatycznych implikacji dla polityki energetycznej Unii Europejskie;.
Obejmuje dwa rozdzialy: opis historii rozwoju polityki klimatycznej UE oraz
stosunek Francji wobec rozwoju tej polityki. Autor zaznacza swoje stanowisko
wobec skutkow unijnej polityki klimatycznej dla Polski, poswiecajac podroz-
dzial tematowi wyzwan zwigzanych z systemem handlu uprawnieniami do
emisji (ETS) dla Polski. Interesujaca czgscia ostatniego rozdzialu jest takze
wskazanie ograniczen i trudnoSci w implementacji polityki klimatycznej na
poziomie krajowym — we Francji.

Kazdy rozdzial opracowania koncza wnioski, ktore, mimo ze zebrane sa
w zaledwie kilku punktach, stanowig uporzagdkowane i zwiezte podsumowanie
najwazniejszych twierdzen autora, fatwe do odnalezienia dla czytelnika.

W zakonczeniu ksiazki Tomasz Mlynarski przedstawia swoje ogolne pogla-
dy na proces ksztattowania si¢ europejskiej polityki energetycznej oraz postawe
Francji w tym procesie. OkreSla ja na podstawie czterech wyznacznikOw postaw:
samowystarczalnosci (autosuffisance), protekcjonizmu, pragmatyzmu oraz pro-
mocji*. Ponadto nie odwoluje si¢ do szczegélowych wnioskow wyciagnigtych
w poszczegoblnych rozdziatach, ale przedstawia wnioski ogolne, ktore po czeSci
kondensuja jego dotychczasowe uwagi. Zbiera je skrotowo w pieciu punktach.
Prowadzi go to do ostatecznej konkluzji, ktdra w prosty, ale celny sposob pod-
sumowuje idee ksigzki, gdyz twierdzi, ze: ,bez Francji «Europa energii» nie
istnieje, ale Francja zachowuje specyficzne interesy w jej tworzeniu™.

Ksigzka zawiera takze wykaz wazniejszych skrotdw i terminOw oraz zalgcz-
niki, spis rysunkow i tabel, bibliografie, résumé w jezyku francuskim, a takze
indeks osobowy.

4 Ibidem, s. 299.
5 Ibidem, s. 301.
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Do gléwnych zalet tej publikacji mozna zaliczy¢ wspomniang juz probe
analizy roli Francji z jednej strony jako uczestnika procesu uwspolnotowienia
polityki energetycznej, z drugiej zas jako jego wspottworey. Analiza obejmuje
zarOwno wplyw polityki unijnej na polityke energetyczng Francji, sposob jej
wdrazania przez Francj¢ i towarzyszace temu bariery (szczeg6lnie w rozdziale
6 na temat liberalizacji rynku energii we Francji), ale takze dowodzi dzia-
tan i wysitkow Francji w ksztaltowaniu wspolnej polityki energetycznej UE,
migdzy innymi poprzez promowanie niektorych jej obszardw (na przyktad
w rozdziale 10 na temat promocji celow klimatycznych przez Francje). Dzig-
ki temu podejsSciu analiza jest niewatpliwie bardziej caloSciowa i umozliwia
pogtebienie rozwazan nad rolg Francji, a takze nad samym procesem euro-
peizacji polityki energetycznej. Autor podkresla kilkakrotnie, ze to dobrze
zdywersyfikowanej strukturze dostaw i produkcji energii Francja zawdzig-
cza swoja silng pozycje i stanowisko wobec unijnej polityki energetyczne;.

Kolejng zaletg ksigzki jest umiejetne opisanie i wyjasnienie wyjatkowosci
Francji, jej motywow i intencji politycznych oraz specyficznej pozycji na are-
nie mi¢dzynarodowej. Tomasz Mtlynarski analizuje ten temat z duza dokfad-
noS$cig. Mozna uzna¢ to za najbardziej wartoSciowy element ksigzki.

Specyfika Francji polega przede wszystkim na bardzo rozwini¢tym progra-
mie energetyki jadrowej, ktoremu kraj ten zawdzigcza ponad 80% wytworzo-
nej energii pierwotnej. W rozdziale poswigconym energetyce jadrowej autor
pisze: ,,poznanie preferencji i uwarunkowan zwigzanych z energetyka jadrowa
stanowi niezbedny element dalszej analizy polityki energetycznej Francji™’.

Autor nie ogranicza swej analizy tylko do elementu wyjatkowoSci Francji.
Opisujac proces liberalizacji sektora energetycznego, posSwigca sporo miejsca
przedstawieniu historii i tradycji interwencjonizmu panstwowego we Francji.
Argumenty te stuzg miedzy innymi do pokazania, na czym polegata francuska
,odpornos¢ na uwspolnotowienie” i ,,mala zdolno$¢ adaptacyjna” we wdraza-
niu regul wspolnej polityki energetyczne;js.

Opis historii relacji francusko-rosyjskich jest kolejnym elementem, dzieki
ktoremu autor wyjasnia specyfike pozycji Francji w stosunkach miedzynaro-
dowych, a jednocze$nie naswietla przyczyne poglebienia si¢ rozdzwigku inte-
resOw wspolnotowych, unijnych i narodowych (tutaj mianowicie francuskich
koncernéw energetycznych). W swojej analizie autor obejmuje takze bieza-

6 Ibidem, s. 56.
7 Ibidem, s. 111.
8 Ibidem, s. 149.
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ca problematyke kapitalowego zaangazowania firm francuskich w gazociagi
Nord Stream i South Stream?.

Kolejnym przyktadem pokazania specyficznej pozycji Francji jest przedsta-
wienie jej dazenia do uznania energii jadrowej za czyste Zrodlo energii na arenie
migdzynarodowej!0. ,.Dyplomacja atomowa” w $wietle przywddztwa klimatycz-
nego — na poziomie globalnym przektada sie na poziomie unijnym na przyktad
we francuskim postulacie wprowadzenia podatku weglowego!l. Obie inicjatywy
nie spotkaly si¢ jednak, jak dotychczas, z wystarczajacym poparciem pozostatych
uczestnikOw procesu. Autor postuguje si¢ wieloma przyktadami w celu wiernego
przedstawienia specyficznego stanowiska Francji i jej motywOw politycznych.

We wstepie ksiazki, przy omawianiu Zrodet pracy, Tomasz Mlynarski wska-
zuje na istniejaca luke badawcza, a mianowicie na brak opracowan, ktore
odnosza si¢ do specyficznej roli Francji w ksztaltowaniu bezpieczenstwa ener-
getycznego w Unii Europejskiej. Wydaje si¢ jednak, ze zaproponowana przez
autora analiza jest szersza niz pierwotny jej plan. Chociazby zakres omdwione;j
problematyki w ramach polityki energetycznej jest znacznie obszerniejszy niz
tylko kwestia realizacji celu bezpieczenstwa energetycznego. Autor poswigca
kilka rozdzialéw na og6lny opis historii rozwoju wspolnej polityki energetycz-
nej, zewnetrznej polityki energetycznej UE oraz polityki klimatycznej. Cztery
rozdzialy nie dotycza w najmniejszym stopniu problematyki francuskie;.

Wydaje sig, ze jest to jedyny mankament publikacji. Zbyt szeroki zakres
pracy, obejmujacy wiele watkow spoza obszaru pytan badawczych, moze sta-
nowic uszczerbek dla konsekwentnie przeprowadzonej mys§li autora.

Na zakonczenie warto przywotaé konkluzje, wyrazone przez autora
w stwierdzeniu, ze ,Francja chce «Europy energii» ale po francusku”12.
Mozna wigc uznaé, ze Francja powinna by¢ wzorem dla innych krajow, jak
chroni¢ wtasne interesy, przy jednoczesnym kreatywnym wptywie na pogte-
bianie procesu integracji europejskiej.

Podsumowujac, nalezy przyznac, ze ksigzka jest godna polecenia zaréwno
politologom, ekspertom od stosunkow mig¢dzynarodowych, jak i wszystkim
zainteresowanym unijng polityka energetyczng i klimatyczna, a w szczegol-
nosci rolg Francji w ich wspottworzeniu.

Magdalena Vallebona

9 Ibidem, s. 229-230.
10 Jbidem, s. 273.
1 Ibidem, s. 286.
12 Jbidem, s. 301.



JOZEF FISZER (RED.)
UNIA EUROPEJSKA — CHINY. DZIS I W PRZYSZLOSCI

INSTYTUT STUDIOW POLITYCZNYCH POLSKIEJ AKADEMII NAUK,
WARSZAWA 2014, SS. 409

Problematyka relacji Unii Europejskiej z Chinami jest tematem bardzo
szerokim, ktory juz doczekat si¢ wielu publikacji na calym $wiecie. Dolfacza
do nich recenzowana monografia. Jest ona wynikiem badan pracownikow
Zaktadu Europeistyki ISP PAN, a takze wspoOtpracujacych z nimi naukowcow
i ekspertow. Ksigzka jest podzielona na cztery czeSci, na ktore sktada sie
facznie 16 rozdziatow — artykulow poszczeg6lnych badaczy.

Otwiera ja wstep Jozefa M. Fiszera, przedstawiajacy gtowny cel publikacjil.
Jest nim proba ,,dokonania bilansu i diagnozy dotyczacej szeroko rozumianej
wspotpracy migdzy Unig Europejska a ChRL, i na tej podstawie okreSlenie
perspektyw jej rozwoju, szans i zagrozen” (s. 14). Ma to postuzy¢ odpowie-
dzi na pytania dotyczace ,,roli Chin, Stanéw Zjednoczonych, Unii Europej-
skiej oraz Wspolnoty Atlantyckiej w nowym tadzie migdzynarodowym” oraz
»przysziosci Polski i jej bezpieczefistwa narodowego i miedzynarodowego”
w warunkach ,,powstajacego, nowego wielobiegunowego i wielocywilizacyj-
nego porzadku Swiatowego” (s. 14).

Czesé¢ pierwsza, zatytutowang Geneza i historyczno-kulturowe przestanki
relacji miedzy UE i Chinami, otwiera artykul piszacego te stowa, poswigcony
zawilej drodze Panstwa Srodka do wspdlpracy ze Wspdlnota Europejska,
zwienczonej nawigzaniem oficjalnych relacji 8 maja 1975 roku oraz podpisa-
niem wzajemnego uktadu handlowego trzy lata pdznie;.

Kolejny tekst, autorstwa Michata Bogusza, przedstawia kulturowo-psy-
chologiczne uwarunkowania polityki ChRL w stosunku do UE.

1 Zamieszczony takze w wersjach: angielskiej i rosyjskiej na koficu monografii (przyp.
aut.).
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Tematyke usytuowania Chin w ramach regionalizmu wschodnioazjatyc-
kiego oraz implikacje tego faktu dla Wspodlnoty Europejskiej podejmuje
w nastepnym rozdziale Karolina Klechta-Tylec.

Ostatni artykut pierwszej czeSci, autorstwa Jakuba Wodki, opisuje pro-
blem wykorzystywania przez ChRL instrumentow tzw. polityki soft power
w okresie od masakry na Placu Tiananmen (czerwiec 1989 roku) do Igrzysk
Olimpijskich w Pekinie w 2006 roku. Autor stusznie zauwaza, ze Chiny maja
ogromne ,,zasoby” owej ,,mi¢kkiej sity”, wynikajace z ich dtugiej historii i kul-
tury (str. 66-67). Prognozuje, ze w wyniku dziatania tej polityki ,,stabilne,
szybko bogacace si¢ Chiny beda zapewne coraz atrakcyjniejszym wzorcem
i partnerem dla panstw rozwijajacych si¢” oraz ,,prawdziwym Zrodiem inspi-
racji” (s. 78).

Druga czeS¢ nosi tytut Unia Europejska i ChRL — partnerzy czy wrogowie?.
Pierwszy jej rozdzial, wspOlnego autorstwa Krystyny Gomoétki i Izabeli Boru-
cinskiej-Dereszkiewicz, jest poSwiecony zmieniajacej si¢ polityce UE wobec
Chin - od poczatku lat 90. do chwili obecnej. Podobng tematyke porusza
kolejny artykut Adriana Chojana. Oprdcz zagadnien ekonomiczno-politycz-
nych autor omawia reakcje Unii na wzrost wojskowej pozycji Pafistwa Srodka.

Rywalizacja UE i Chin na Bliskim Wschodzie jest tematem trzeciego
artykutu tej czesci, autorstwa Przemystawa Osiewicza, za§ Pawel Godlewski
opisuje podobny mechanizm - jednak w odniesieniu do surowcOw basenu
Morza Kaspijskiego.

Trzecia cze$¢ zatytulowana jest Stan i perspektywy wspolpracy politycz-
nej, gospodarczej i w innych dziedzinach miedzy UE a Chinami. W pierwszym
artykule Zdzistaw W. Puslecki szkicuje perspektywy owej wspoOtpracy, wska-
zujac w tym kontekScie na role USA jako sojusznika Wspdlnoty Europej-
skiej. Podobnie widzi ten problem Mikofaj J. Tomaszyk opisujacy relacje UE
z ChRL w czasie kryzysu gospodarczego z lat 2008-2011. Postuluje w nim
m.in. wzmocnienie partnerstwa Unii z USA (s. 226), a takze ,,wsp6lng chin-
ska strategi¢ USA — UE i Japonii” (s. 227). W ostatnim rozdziale tej czgsci
Fukasz Gacek przedstawia perspektywy wspotpracy Chin z Europg w kon-
kretnym aspekcie — rozwoju zielonej energii w Panstwie Srodka.

Ostatnia, czwarta, czgS¢ monografii jest zatytulowana Unia Europejska
i Chiny w nowym tadzie miedzynarodowym. Otwiera ja tekst Jozefa M. Fiszera
poswiecony roli ChRL w procesie ksztaltowania si¢ nowego fadu mi¢dzynaro-
dowego. Autor stwierdza m.in., ze Pafistwo Srodka ,.konsekwentnie dazy do
zdobycia pozycji hegemona” tego tadu (s. 275). Prognozuje, iz ChRL bedzie
,kontynuowala dotychczasowa polityke wewnetrzng i zagraniczna, dokonujac
jednoczesnie modernizacji kraju i modyfikujac jego ustroj spoteczno-politycz-
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ny i gospodarczy, aby stac si¢ pokojowym, nowoczesnym supermocarstwem,
wspolodpowiedzialnym za pokdj i bezpieczenistwo migdzynarodowe” (s. 276).

W kolejnym artykule Rafat Kwiecinski analizuje pozycj¢ Chin na poczat-
ku XXI wieku w warunkach zmieniajacego si¢ systemu mi¢dzynarodowego.
Konkludujac, przewiduje, ze ,,by¢ moze system migdzynarodowy zmierza
w kierunku uktadu dwoch supermocarstw, Standéw Zjednoczonych i Chinskiej
Republiki Ludowe;j” (s. 297).

W nastepnym rozdziale Tomasz Paszewski przedstawia UE i Chiny
w nowym tadzie Swiatowym. Autor wskazuje na niespdjnos¢ WspoOlnoty
Europejskiej w jej relacjach z Pafistwem Srodka. Dlatego tez sugeruje m.in.
wypracowanie wspolnej polityki Unii w tej kwestii oraz jej sojusz z pafnstwami
demokratycznymi (USA, Indie, Japonia, Brazylia) (s. 316-317).

Kolejny artykut tej czgsci, autorstwa Tomasza Grzegorza Grosse, przed-
stawia relacje geoekonomiczne UE i Chin na przyktadzie systemu komunika-
cji satelitarnej Galileo. W konkluz;ji stwierdza, ze dla Pekinu wielobiegunowy
porzadek mie¢dzynarodowy ,to jedynie model przejSciowy, ktory poOzniej
zostanie zapewne zastapiony przez lad opierajacy si¢ na pelnej hegemonii
chinskiej” (s. 337).

Ostatni rozdziat ksigzki to tekst Anny Czartoryskiej na temat europej-
skich ambicji prowadzenia globalnej polityki klimatycznej wobec Chin i tego
konsekwencjach. Autorka stwierdza m.in., ze Chiny ,,przyjmuja zobowigzania
klimatyczne, ale tylko w takim zakresie, w jakim sa one potrzebne Chinom
w rownowazeniu bilansu energetycznego” (s. 352). Na zakoficzenie prognozu-
je, ze w wyniku przejmowania zachodnich technologii proklimatycznych przez
Chiny przyspieszony zostanie ,,proces marginalizacji Wspolnoty Europejskie;j
na arenie mig¢dzynarodowej” (s. 353).

Jak wida¢ wyraznie, w omawianej monografii poruszony jest doS¢ szeroki
wachlarz tematow dotyczacych relacji UE z ChRL. Wystepuja takze pewne
roznice zdan wsrdd autorow w kwestiach wspotpracy obu tych podmiotow
oraz prognoz dotyczacych ksztaltu przysztego tadu §wiatowego (i usytuowania
w nim owych podmiotéw). Stanowi to zalet¢ recenzowanego opracowania.
Kazdy czytelnik moze znalez¢ w nim inspiracj¢ i bodziec do wtasnych prze-
mysSlen (lub badan) na temat wspoipracy Unii Europejskiej i Chin oraz ich
roli w przysztosci.

Monografi¢ zamyka obszerna bibliografia, bedaca kompilacjg ksigzek
wykorzystanych przez autordw i wskazujaca na ich solidng baze¢ naukowa.

Mikolaj Kukowski
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INFORMACJA DLA AUTOROW KWARTALNIKA
~MYSL EKONOMICZNA 1 POLITYCZNA”

. Czasopismo przyjmuje oryginalne, niepublikowane prace naukowe doty-
czace szeroko rozumianej problematyki ekonomicznej i polityczne;j.
Nadsylane materialy powinny zawierac istotne przyczynki teoretyczne lub
ciekawe zastosowanie empiryczne. Publikowane s3 takze recenzje oraz
sprawozdania z zycia naukowego szkot wyzszych. Artykuly sg przedmiotem
recenzji, a warunkiem opublikowania jest pozytywna opinia recenzenta.

. Material do Redakcji nalezy przekaza¢ w jednym egzemplarzu znormali-
zowanego maszynopisu (30 wierszy na stronie, po 60 znakdéw w wierszu,
ok. 1800 znakdw na stronie) wraz z tekstem zapisanym na no$niku elek-
tronicznym lub przestanym pod adresem: wydawnictwo@lazarski.pl

. Przypisy nalezy umieszcza¢ na dole strony, podajac najpierw inicjaly imie-
nia, nazwisko autora, tytut pracy, nazw¢ wydawnictwa, miejsce i rok wyda-
nia, numer strony. W przypadku prac zbiorowych nalezy podac imi¢
1 nazwisko redaktora naukowego. Szczegdtowe wskazowki dla autorow
opublikowane s3a na stronie internetowej Oficyny Wydawniczej Uczelni
Lazarskiego pod adresem http://www.lazarski.pl/pl/badania-i-rozwoj/ofi-
cyna-wydawnicza/dla-autorow;.

. Zdjecia i rysunki moga by¢ dostarczone w postaci oryginalnej (do skano-
wania) lub zapisane w formatach TIFF, GIF, BMP.

. Do artykulu nalezy dotaczy¢ bibliografi¢ oraz streszczenie, podajac cel
artykutu, zastosowang metodyke, wyniki pracy oraz wnioski. Streszczenie
nie powinno przekracza¢ 20 wierszy maszynopisu. Jezeli w streszczeniu
wystepuja specjalistyczne terminy albo zwroty naukowe lub techniczne,
nalezy poda¢ ich odpowiedniki w jezyku angielskim.

. Artykul nie powinien przekracza¢ 22 stron znormalizowanego maszyno-
pisu, natomiast recenzja, komunikat naukowy i informacja — 12 stron.

. Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania w nadestanej pracy skrotow,
zmiany tytulow, podtytulow oraz poprawek stylistycznych.

. Opracowanie nalezy podpisa¢ petnym imieniem i nazwiskiem, podac swoj
adres z numerem telefonu, faksu, e-mail, stopien lub tytut naukowy, nazwe
instytucji naukowej, w ktorej autor jest zatrudniony.



PROCEDURA RECENZOWANIA PUBLIKACJI W KWARTALNIKU
~MYSL EKONOMICZNA 1 POLITYCZNA”

Rada Programowa i Kolegium Redakcyjne kwartalnika ,,Mys$l Ekono-

miczna i Polityczna” na posiedzeniu 30 czerwca 2011 r. jednoglo$nie przyjety
nast¢pujace zasady obowigzujace przy recenzowaniu publikacji w kwartalniku
,Mysl Ekonomiczna i Polityczna”.

1.

Do oceny kazdej publikacji Kolegium Redakcyjne powotuje co najmnie;j
dwoch recenzentow zewnetrznych, czyli specjalistow wywodzacych si¢
spoza Uczelni Lazarskiego.

Jeden z wyzej wymienionych dwoch recenzentow musi pochodzi¢ z zagra-
nicznych o§rodkéw naukowo-badawczych.

W postgpowaniu recenzyjnym obowiazuje tzw. double-blind peer review
process, czyli zasada, ze autor publikacji i jej recenzenci nie znaja swoich
tozsamosci.

Recenzenci sktadaja pisemne oSwiadczenia o niewystepowaniu konfliktu
interesow, jesli chodzi o ich relacje z autorami recenzowanych tekstow.
Recenzja ma forme¢ pisemng i konczy si¢ jednoznacznym wnioskiem doty-
czacym dopuszczenia publikacji do druku lub jej odrzucenia.

Powyzsza procedura i zasady recenzowania publikacji s3g podawane do
publicznej wiadomosci na stronach internetowych kwartalnika ,,Mysl
Ekonomiczna i Polityczna”.

Nazwiska recenzentdw poszczegdlnych publikacji nie s3 podawane do
publicznej wiadomosci, natomiast sg ujawniane dane recenzenta kazdego
numeru kwartalnika.

Powyzsze procedury i zasady recenzowania sg zgodne z wytycznymi Mini-

sterstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego.

Redaktor Naczelny
prof. zw. dr hab. Jozef M. Fiszer
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